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Słupki ro- Towatć,ll ipnych Zaś xozpalaiącć, Fat 
Dji ódmieantgokfztiita korze otn TzĘ- 
dy tój gromady od korzenia wzięte bydz 
mog i tych będzie trzy. 
RZ E/M I. RZĘD IL 
zkorzewiem idykor ź korzeniem wiąz 
kowatym. kowiym. 
Dwóy lift orchis bifolia. Storczyk. fały= 
Kukułka orchis coriophora. riun 


Lisie iayka orchis militaris. 


szrery, Pięć, TUL Część MINA 
żnćy liczby.  Ziarnu W rozmaitem “o= 
kryciu. 

Z pomiędzy roślin tu miefzczących 


fię, kwiaty goździkowe (caryophyllei) ie- 
dnć fą, którć dla znacznego między. fobą 
podobieńftwa w rzęd jedón zebrać fię p 
moga: znaki ich fą naftępuiącć: Kielich 


iednoliftny walcowaty, u fpodu łufzczkami 


akryty. Korona pięćliftna, pofpolicie brze- 
i maiacá ze kowaté, Precików dziefięć. 

ci < E AANE RZE D- HI 
łupków dwa, trzy, Inb- pięć, Ziarna MAIO, 
m$orEbCE x korzeniem palczystym. 

R yć s 5 Dłoń Chryftufowa orchis maculata. 

Inné rośliny, dla kfztałtu odmienne- toń M 4 i 
go pręcików lub główek, na trzy rzędy Nz ROZ- 
dzielić fię mogą. RZĘD 


NAYAŚNIYEZY PANIE! 


Między Dobrodzieystwy iakiemi wśrzód 
przywróconego na zaburzonym świecie Potęgą 
Twoią Pokoiu, i wskrzeszenia długiemi nie- 
szczęściami miotanego Narodu Polskiego. Naród 
ten obdarzaiąc , tak wielbiących Twoią FVF spa- 
niałość , iako'i zawistnych sżczęściu ludzkiemu 
zdziwiłeś, należy zaiste dozwolenie odroedzonym 
Polakom wolnego używania swobód Konstytue 
cyinych. 

Czynności Repreżentacyi Narodowey Uniwer= 
sałem IV AS: CES. KOL. MOŚCI z dnia gy Lis 
pca b: r. zwółaney, w Izbie Poselskićy dopełnione, 
wiernie i tak dokładnie, ile udolność dozwoliła 
zebrane, WW aszdy Ces. Król. Mości moiemu Mi- 
Łościwemu” Panu poważam się złożyć, Racz 
NAYIASNIEYSZY PANIE przyiąć te prace 
łaskawie , od tego co iak każźden z Polaków ,w ka* 


adym względzie, wszystkie życia swoiego siły 
w dowód wdzięczności swoiemu Monarsze poświę- 
cić iest gotów. 


W. C. Krol. Mości. 


Wierny Poddany 


Franciszek Obniski. 
Poseł Powiatu Łosickiego 
Sekretarz Seymowy 


DZIENNIK 
(URZĘDOWY 


POSIEDŻEŃ IZBY POSELSKIRY. 


Sessya dnia 13 PY rześnia 1820 Roku, 


Uwówańsitak NayrmnśNimysźnGó PANA 
z dnia z Lipca 1820 r. zwołańi Bie- 
prezentanci Narodu na Seym, w dniu 
:3tym Września rozpocząć się małą- 
cy, stosownie do obwieszczonego Pró- 
srammatu porządek Solenności na 
dzień tak dla Narodu uroczysty prze- 
pispiącego, udali się do kościoła Kate. 
dralnego Sg0 Jana, aby przed. Ołta- 
rzem _Nay wyższego « Stwórcy ;.b ła- 
skę i błogosławieństwo Jego pokorne 
wznieść modły.— Po odczytanóy Mszy 
.9. przeż JW. Biskupa Lubelskiego, 
owiedzianym. Kazaniu przez JM. 
Xiędza Kanonika Szaniawskiegó; i ad- 
śpiewanym Hymnie Veni Creator, Se= 
natorowie Królestwa Polskiego zgro- 
madzili się w Sali Senatorskićy, — Pos 
słowie zaś i Deputowani: w Sali do na- 
rad dla Izby Poselskićy przeznaczonćy. 
1 


4 s ; 

i e 

a 
v E 
Ht 


= 2 znać ) nuas 5 — 


Zgrómadzonych tamże Reprezentan- Deputowani. 
tów Narodu powitał Minister Spraw 
Wewnętrznych, a ogłaszając iż pokil- 
konastołetnich. dowodach w- rozmai- 
tym żawodzie nieprzerwanćy i czyń- 
nóy usługi kraiowćy , zaszczycony zał 
ufaniem Mońnarchy Poseł. Powiatu Bie- r 
brzańskiego Raymund 'Rembieliński: ý WOJEWODZTWA 'SANDOMIERS$KIEGO. 
Marszałkiem Izby Poselskićy iest imiia: ^ 
nowany , odczytał Dekret Nominacył Poałowia. 
. Śierpiua ` : - R 
N: Pana; z dnia 3? wyjęśnia 18207. ino- Sandomierskiego, ~» Michał Karski. 
womianowanego do .zaięcia mieysG2 Staszowskiego ,  /- —-Eufiachi Kołłątay. 
Marszałkowi właściwego wezwał. Opatowskiego; Jerzy Dobrzański. 
Marszałek” Izby Poselskićy ogł0+ Zoleckiego, - Joachim Karczewski. 
sił Posłów i Deputowanych, których Radomskiego, SPUBEpaa= "RO wice, 
Lauda przez Senat zatwierdzóne 207 Kdkieniekiego y Stanisław Pieniążek. 
stały. Kon eckiego, Tomasz Kiełczęwski, 
i Opoczyńskiego, Felix Skórkowski. 
7 WOJEWODZTWA KRAKOWSKIEGO: Szydłowieckięgo, — Onufry Małachowakń 
Po słow ht €. 
Kieleckiegoy ,— Ignacy Komorowski: ; 
Jędrzeiowskiego, — Felix Wielogłowski. | (z Miafta Sandomierzł ,' Stanisław Karski. 
Miechowskiego , > Konliańy Popiel: : dit: Radomia, — Jan Pusztynika, 
Skkklmitskeg9 s = Dudik Detbinski Sandomierskiego, = Alex: Chodkiewitz, 
Krakowskiego, pi Dawid Oebschelwitt Opatowskiego, — =— Adam Konarski: 
lkuskiego, m Jan Nepom: Wolick+ ` |RRadomskiego;, Filip; Kołdowski. 
:leckiego , — Adam Kmita..  Konięćkiego, NAN PIE Nepomucen Zor 
Lelowskiego , — Jan Szyjnczykiewicze ! t chowiki. 
szydłowskiego, —Andrzey Walchnowsk* OEM 


Stopmickiego, , = Kaye Sołtyk. 


g (p icleckiego, == X. Maciey Łącki. 

$: yMiehowskiego, — Franciszek Borkiewicę, 
ag JOlkuskićgo , — Franciszek Pawłówski. 
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(Stbopóickicgo, — X. Ludwik Łetówski 
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2 WOJEWODZTWAJ KALISKIEGO. z WOJEWODZTWA LUBELSKIEGO, 


Posłowitt. 
Posłowie. 


Lubartowskiego, ——Józef Jabłonowski. 
Kazimierskiego, —Leon Dembowski. 
Krasnoftawskiego, —Paweł C'esxkowski. 
Chelmskićgo, — Tomasz Łubieński. 
Hrubieszowskiegę,— Antoni. Ratomski. í 
| fomaszowskiego, —.ózef' Wyszyński, 


Kaliskiego, +~ Wincenty Niemoiowfki 
Vy artskiego , — Józef Stewowski. 
Konińskiego ; —Adam Bronikowski. 
Pyzdrskiego, —-Piotr Tokarski. 
Sieradzkiego, <Józtf Kolm: Walewski 
Sządkowskiego., - —Mikołay Okołowicz. 
Ofirzeszowskiego, —J zel Karśznicki. 
Wieluńskiego, | « —Bonaw: Niemoiowski. 
hapa ai Obie Jeziorkowski 
Piotrkowskiego, ——Woyciech. Spinek. 
Radęmskiego, -~ Stanislaw kięciński. 


dz 


E —Jan Raczyński. 
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Zamoyskiego; — Tomesz Wyszyński. 
Tarnogrodzkiego,g=Stanisiaw Nowakowski. 
Kraśnickjega , -= === Felix Doliński. 
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Deputowani 
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z Okręgu Lubelskiego, -X. Mat; Woiakowski 
dit: Hrubieszowsk: Wincenty Wydźga. 
dit: Zamoyskiego, X. Ant: Ogonowski. 
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M afia Lublina, Krzysztof Korn. 
D eputowwn i: | 


z Cyrkału I. M. Kalisza, Erneft Taltz. zAWOJEWODZTEWA. PŁOCKIEGO. 
‘dit "11." "dit, Jóref Zychliński, 
z Mafia Piotrkowa, Józef Kaczkówski. - Posło wi e. 
yz Okręgu Kaliskiego; Józef Komorowski. łockiego = Tomasz Trzciński. 
dit: Konińskiego , , X, Mar: Szremowicz. Pułtuskie ko — Tomasz Skarzyński, 
dit: Sieradzkiego, Stanisł: Kaczkowski. Livaowskiego , pik” Gabryel Podośki. 
tli; Nieluńskiego, Gabryel Biernacki, EZ — Klemens Radzimiński. 
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Przasnyskiego, Wincenty Krasiński, 
Ofirołęckiego, Piotr Staniszewski.. g 


t m0 


Depstowant 


| 


z Mjafta Płocka, — Kajetan Kozłowski. 

z Okręgu Płockiego; X. Mich: Wierzbowski 
dit: Mławskiego, Józef Wyśocki. 
dit: Olirołęckiego, Filip Laskowski. 


a WOJEWODZTWA MAŻOWIECKIEGO. 


Posłowie" 


«= Michał Potocki. 
Błońskiego, -— Józef Krasiński. 
Czerskiego, Piotr Zaborowski. 
<Joaciidiepo as Kśiimietz Oborski. 
koi = Ależaider Rożniecki. 
Rawskiego, — Jakób Piekarski. 
gy dze age, — Stefan Dobiecki, 
— Bogumił: Szołowski. 
— -Antoni Ofirowski. 


Warszawskiego A 


|zi saskie, 


g Sóchaczewskiogo; — Jañ Lasocki. 


Gö iltyńskiego, — Teodor Dembowski. 
Orłowskiego , 
Brzeskiego, — Augultyn Słabieki. 
Kowalskiego s: — Maciey Wolicki. 
śierskiogo — Maciey Lubowiecki. 


——_Każimierz Sokółowski.” 
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Deputó want 


z Cyr: 1. miafta Warszawy, Frane: Fingiel: 
It. dit: Andiyan Łuczyński, 
ni, i diti Samuel Bogami Dinde 
W. -2 diti Antóm Łabęcki, 
Vy. dit: Dominik Krysiński. 
VEI diro Walory Majewski 
VIL dit: Jan Kuźniczew. 
„ VHL} dit: JEGo' "Qrsanzowrczów= 
sra Mość Wnsxi Xrąże KONSTANTY; 
z Okrę: Stanisławowskiege, Ant: Siarczyński 
Rawskiego, ” Wawrzen:. Wołłowicze 
mgibotyckiego, X, Jan Jakubowski. 
Sochaczewskiego, Antoni: Zawadzki. 
< Gofiyńskiego, X. Konik Fłałeński. 
NOW Ghdysencki, z A 


” 


7» 


z WOJEWODZTYA PODLASKIEGO; 


- |Bi alskiego, 


t 


Eotlan Ti 


Siedleckiego, _— Ignacy Cieszkowski; 

w ęgrówskiego , — Józef Grabowski. =: 
— Walenty Możpoki 
—. Stanisław. Jezierski. 

Z: lechowskiego, — Jacek Bętkowski, 

— Jakób' Buczacki 

Łosickiego ; — Franciszek Obriskię 

Radzyńskiego; tua. Leon Nowakowski, 


Włodawskiego, — Woycięch Kunicki. 


Dępytowani. 
z Okre: Siedleckiego, X, Wał: Woiewódzki. 
dit: „Łwkowskiego, Jakób $oćko, 
«dit: Bialskiego ,  Kalixt ; Mierze'ewski. 
dt: Radzyńskiego, X. J, Puczymiński. 
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z- WQIEWOÐZTWA’ AUGUSTOWSKIEGO 
Posłowż e. 


omżyńskiegoy == Leópold Staniszowski, 
Tykocińskiego ,' == Józef Szopietowski. 
Dąbrowskiego , :— Ten" Aniguftowski. 
Biebrzańskiego ; ——- Raymid Rembiśliński 
Seyneńskiego “== Kaietau Gawroński. 
Kalwaryiskiego: —="Józef_ Wiszniewski. 
"Maryampolskięgo,— Józef Godlawski. 
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Dep uło mwani, 
łomżyńskiego, . e Benedykt Kapiot. 
Augftowskieżo,.. — Baltazar Kniawski, 
Seyneńskiegó; > . — Teofil Miski. 
Kalwaryiskiego, — Paweł Gzaiewski. 
Maryampolskiego, — Józel Fergiss. 


śysffuutury 
moSI4Ą() Z 


pu puua 


9 


Zr pomiędzy grona: zwyż ogłoszo> 
nych Reprezentantów, wyznaczył Mar- 
szałek Seymowy do przyięcia. Depu- 
tacyi: z Senatu z zaproszeniem Izby 
Poselskióy do połączenia się z Izbą 
aeslatępską: przybyć maiącćy Bona- 
wenturę Niemojewskiego z Powiatu 
Wieluńskiego rt Józefa Hr: Krasińskie- 
gaz Powiatu Błońskiego Posłów 
tudzież. Alexandra Hrabię Chodkiewi- 
cza z Qkręgu Sandomirskiego i Do- 
minika Krysińskiego xCyrkułu 5 Mia- 
sta Warszawy Deputowanych. =- "etc 

Prezes Senatu wyżnaczył Senato< 
ra Waiewodę Wybickiego i Senatóra 
Kaszteiana Kochanowskiego do zapro. 
szenia Izby Poselskićy dla połączenia 
się z Sehatorską. Przybywaiącą De- 
putacyą zwyż wyznaczeni przez Mar- 
szałka Delegowani udrzwi iżby przy- 
iąwszy, w mieysce naprzeciw Mar- 
śzałka dla nich: przeznaczone, odpro- 
wadzabi. 

Senator Woiewoda Wybicki o- 
znaymułąc cele przybycia, wystawił 
zewywodu ma Historyi Dzieiów-Naro- 
dowych wspartego iak nieocenione są 
korzyści Polaków wod słodkim pano= 
waniem N. ALEXANDRA będących 
4 iak święte stąd dla nich wypływaią 


obowiązki nigdy niezmiennćy wdzię- 
6żnośći i nieograniczonego poświęce- 
nią się. Wsstym duchu przemówił 
także. w kródkośgi Senator Kasztelan 
Kochanowski) tłómącząc uczucia Ná- 
rody. dła caićy Nayiaśnieyszćy Rto- 
dzińy. > 
«„Obadway Senatorowie zakończy? 
li-swę głosy zaproszeniem Izby Poseł- 
skióy ażeby się do Sali Obrad. izby 5e* 
natorskićy udała. I 
sif Marszałek Seymowy podziękował 
Starszym Braciom zaśten dowód dà- 


ŻnośCi do mernin dobra-przęewo- 


dmaczącćy; zapewni Imieniem Repres 
zentantów. iż Izba Poselska równie 
iak Starsi Jey Bracia na pierwszym 
celu zawsze maią*mieograniczoną mi- 
tość dla Nayiaśnieyszego "Pana — do: 
stoynćy Jego Rodziny — i swoićy Oy- 
'czyzny: 

Za przewodnictwóm  Daputacyż 
Izba Poselska maiąc na czele swoiego 
Marsżałka z Senatem Polskióćm połą- 
Gżoną została. 

Prezes Senatu wyznaczył dla'0= 
znaymienia N. Panu 6 uskutecznio> 
nym Izb połączeniu Deputacyą z Se- 
natorów VWVoiewody Hr: Zamoyskie- 
go: Kasztelana Łinowskiego i Kaszte- 


lana Kickiego. Marszałek w tymże 
względzie zaprosił Jego Cesarzewiczo- 
wska Mość W. Xiecia Konstańtego 
Deputowanego ż Miasta Pragi — Oraz 
wezwał w téy mierze Posła Powiatu 
Kieleckiego Ignacego Komorowskiego 
i Posła Powiatu Chełmskiego: Toma- 
sza Łmbieńskiego. . 
-Prezes i Sekretarz Senatu oczeki- 
wali N. Pana a wchódu Sali Senator- 
skiey z Pokoiów Królewskich — Xia 
że "Namiestnik: Królewski Ministroe 
wie i Rada Stanu zaięła stopnie Tro- 
nu, okazały orszak Dworu otaczał Tron 
Monarchry” na lewćy "strortie którego 
stanęła Hczna Jego ©: K: Mei świta. 
% Tronu Po s*ieg0 z ust _mkocha* 
nego Monarchy mieli szczęście Repre= 
zentanci Narodu słyszeć nay wyższe 
zadowolnienie , które N. Pan oświad- 
czyć raczył znayduiąc się w śród Po- 
słanników Narodu, i spełnmiaiąc nay- 
droższe Życzenia swoie powołaniem 
go do uczestnictwa w utrzymańiu i 
rozwinięełu Ustaw Narodowych, a0- 
znaymulrąc iuż, ogłoszone przez siebie 
Zasady Ghrześciiańskiey Moralności i 
ićy Boskich Prawideł, zastosowaniem 
których, byt Połaków i ich swobody 
przywrócone zostały, wyrzekł, iż u- 


Żywanie tych swobód -temiż samemi 
Zasadami kierowane w gruntąwności 
rzeczy a nie w próżnych zaciekaniach 
czetpane, z uwagąiedynie zwróconą, 
na -ważne sprawy , iakie Seymowi są 
boruczone, zdoła podnieść Fosłanni- 
ów» Narodu do wysokości dostoyne- 
go powołania. — Zachowanie zaś pod 
tarczą praw swoich'spokoynćy niepo- 
dległości i nieskażonóy wołności AIS 


że współczesnym , iż wolność ta iest 
Przyiaciólką porządku, i -wynikaią- 
s z onegoż dobrodzieystw. — O- 


głosił nakoniec N. Pan, iź w pośród 
klęsk i ducha mniemań unoszących się 
nad. ezęścią Europy, aby owładnąć 
znów nieszczęsne swe panowamie, t- 
kład Rządu Jego na wewnętrznym u: 
czuiciu powinności oparty, niezmien- 
nym pozostanie, a w miarę, tak się 
stwierdzaią: węzły Braterskie. łączące 
na zawsze Polików z Rossy4— w mia: 
rę przeniknień się Polaków wszystkie» 
mi względami, które fm pamięć otych 
węzłąch podaie, otworzony przed nie- 
mi rozszerza się zawód kilku krokami 
mądrości i umiarkowania u celu ná- 
dziei postawić ich maiący. 

Minister Spraw Wewnętrznych 
wezwał Marszęłka Izby Poselskićy do 


wykonania przysięgi którą tenże Mar- 
szałek przed Tronem na następniącą 
rotę przez. Ministra Spraw: Wewnę- 
trznych odczytaną wykonał i z -rąk 
tegoż Ministra Laske Marszałkowską 
w fmieniu Monarchy podaną otrzy- 
mát ~ 
„ Przysięgam iż w sprawowaniu 
5 powierzonego mi Urzędu Marszał- 
ka Izby Poselskićy wierny Królo- 
wi i Konstytucyi, słuchać iedynie 
będę przestróg własnego sumnienia 
i przepisów Prawa, że się nie dam 
powodować żadną ani bojaźnią ani 
nadzieją ani przyiaźnią ani niechę- 
cią. Że ani sam przestąpię ant ni- 
komu przestąpić dozwolę przepi- 
sów Seymu tyczących się a ścisłe- 
go ich zachowania naypilnićy prze- 
, strzegać będę i czasu do Seymowa- 
nia dozwolonego trwonić nie dopu- 
szczę. Nakoniec- przysięgam że 
wszelkiego przyłożę starania, aby 
„utrzymać. w Zgromadzeniu. ducha 
„, porządku-spokoyności i zgody. ” 


Prezes Senatu w głosie do Tronu 
mianym był tłómaczem: tego" uwiel- 
bienia iakićm. przejęty jest „Naród, 
który niczego więcéy nie pragnie iak 


poświęcania tego wszystkiego, co ma 
naydroższego na świecie, iak tego, by 
sprawiedliwe Niebo przedłużyło wiak 
naydalsze łata Zycie Dobroczyńcy Ma- 
rodu by Ten; co czyta w głębi serc 
ludzkich-wyiawił tę. nieograniczoną 
wdzięczność i ufność, w swym Kró- 
lu. Które w sercach Polaków nieska* 
zitęłńie sd ‘wyryte: ća eter MRa 
opłakany stan Narodu obawialłącego się 
zemsty Zwyciężcy, z którego GO ręka 
Dawcy pokoju dźwignęła, z nieźliczo- 
nemi dobrodzieystwy, idkiemi go-ob- 


sypat; wymienił błogosławione skutki 


spływających stąd na kray korzyści į 
używańych swobód przez Konstytu- 
cyą nadanych-w wyborze, bez żądne- 
go wpływu Rządowego Heprezentan- 
tów Narodu ; w niepodległym wymie- 
rzaniu; sprawiedliwości — w: rozsze- 
rzaniu oświaty po kraiu=— w ulepsze- 
niu wychowania młodzieży — w po- 
dniesionyfm rolnictwie — w ruchu han- 
dlu — zachęceniu przemysłu — ozdo- 
bie kraiu:i stołicy— w oddaleniu woy- 
skowego nóisku, który będąc skutkiem 
zaprowadzonćy karności woyskowey 
zasługuie na wdzięczność Narodu dla 
N. Brata Monarchy Wodza Woyska 
Polskiego. 


15 — 


(W Głosie „przez Marszałka za- 
branym wynurzył tenże usilność Iż- 
by Poselskićy by 4% wszelkim po- 
święceniem się, przeznaczeniu SWoie- 
mu z zadówoliieniem Qycowskie- 
go serca'Monarchy i z własną chlu- 
ba-w włożonych na siebie przez wy- 
bór współ-obywateli obowiązkach go- 
dnie wywiążać się mogła, 12 taż Iz- 
ba równie iak całe kraiowe społeczeń- 
stwo przeięta iesi duchem zasad z Tro- 
pu objaw iowych: na których jedynie 
w owarzyski.porządek spoczywa a nie 
mogąc nigdy- dosyć ocenić wielkości 
dobrodzieystw iakiemi Naród Połski 
jest obdarzony; czuie całą ważność 
spływających na Niego obowiązków, 
które tak chętnie dopełniać iak z ser- 
ca Berłu Króla swólego podlegać pra- 
gnie, — Fowinność, iaka świeże w Eu- 
ropie wypadki wkładaią , wywiązania 
się Z powołania Swego uważa Izba po- 
wadnością: nie tylko Seytmu, Narodu, 
ale każdego w szczególności Polaka— 
a uszczęsizwiona swdbodami Konsty- 
tucyi, dziełem dobróy woli mądrego 
Króla; nic Jóy do Żądania nie zosta- 
wiuiącćy, Uznaje ża naypićrwszą cno- 
tę umiarkowanie w szczęściu — i tym 
prawidiem cnoty Króla swego właśgi- 


wćy przejęta ufa, że Ją Wszechmo= 
cny od wszelkich zaburzeń 1-od bole- 
snego wyrzutu niewdzięczności ochro- 
ni. EE 

Oddałaiący się z pomiędzy Re- 
prezentantów Narodu Monarcha, tym 
samym porządkiem iakim był przy- 
ięty, odprowadzonym został. 

Prezes Senatu: dał Głos Ministro- 
wi Spraw Wewnętrznych, który po- 
łączonym Izbom odczytał Obraż Sta* 
nu kraiu == Po wysłuchaniu takowe- 


go Izba Poselska do sali Obrad swoich * 


powon posiedzenie Senatu przez 
Prezesa na dzień następuiący na go» 
dzinię 10 solwowanćm żostało. 


Po zaięciu w Izbie Poselskićy 
przez Zgromadzonych Reprezentan- 
tów mieysc porządkiem przepisanych, 
stosownie do Artykułu 124 Statutu 
Organicznego weżwał Marszałek Izby 
Poselskióy na Sekretarza Seymowego 
Posła Powiatu Łosickiego byłego Kom- 
missarza na pierwszym Seymie w 
Kommissyi Praw Cywilnych i Kry- 
minalnych Franciszka Obniskiego, 
który na rotę Statutem Organicznym 
przepisaną w obliczu Izby Poselskićy 
wykonał przysięgę: 
Marsza- 
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"Marszałek Tzby Poselskiey w Bło- 
sie do teyże Izby wzniesionym toz- 
winął te stosunki iakie w przewodni- 
czenią Obradom ^do wspólnego celu 
dażącym z obraduiącemi Go łączą. = 
Zwrócił Jóy uwagę nal Zasady, we 
dług których w ważnych swych ezyn= 
nośćiach póstępowanie Jóy mierzone 
bydź winno i wystawił :.ten chlubn 
dla Izby Poselskidy zaszczyt, iaki Ją 
po raz, drugi spotyka w znaydowaniu 
się w pośród *Beprezentatów Narodu 
Nayiaśnieyszego Wielkiego Xięcia Kon 
stantego zwracając swą proźbę do te- 
goż N. Xięcia, aby będąc na Tronie 
urodzonym będąc Synem i Bratem 
Cesarza, gdy sam daie całemu Naro- 
dowi przykład winnćy podległości'i 
uszanowania dla Monarchy, chciał 
bydż tiłomaczem zasad i uczuć téy z- 
by iakiemi przelęta pragnie w skutku 
usprawiedliwić wysokie. Naylaśniey- 
szego Pana zaufanie. 


Na tym zakończyło się Posiedze- 
nie- w dniu 15 Września które Mar- 
szałek Seyńnrówy na dzień następuią- 
cyna godzińę 10 solwował, 


Sessya dnia 14 i 15 F>rześnia. 


60 W-dniu 14'Września rozpoczeła 
Tzba- Poselska posiedzenie swoie sio- 
sownie do Prośrammatu połączeniem 
się z Izbą Senatorska. = Połączonym 
Izbom odczytany był.przez Członków 
Rady Stanu Rapport teyże Rady N: 
Panu złążony. — Po wysłuchaniu któ- 
rego Prezes Senatu pożegnał wracaią- 
cd do mieysca swych Obrad Izbę Po- 
selską.— -W żeyże Izbie przystąj1o- 
no do wybory Członków do Kommis- 
syóWw Seymowyoh porządkiem Statu- 
tan Organicznym przepisanyfkr— Sto- 
sownie do Artykułu 222 123- tegoż Sta- 
tutu, Marszałek Izby Posełskiey ,ża- 
prosił Say: wiekiem ma As- 
sessorów, z Postów Adama Bróniko- 


wskiego Posta Fowratu Konińskiego - 


i Macieia Lmbowidzkiego „Posła Pos 
wiatnPradziejowskiego. —. Z Deputo- 
wanych Jana . Nepomucena Zocho- 
wskiego Deputo wanego Okręgu: Ko- 
mińskiego 1 Ńrzysztoła Korna, Depu- 
towanegh. z Miasta Litblina. = Z. stos 
sunku' odniesienia się zwyż rzeczo- 
nych Artykułów do Artykulu 63 o 
Seymikach zawezwał' tychże. Assesśo- 
rów do wykonania przysięgi przez 


niech na rotę prawem przepisaną wy 
konaney. 

, Wotowanię odbywało się porzads 
kieivw Woiewództw. Po ukończenia 
wótowamia na każdą z osobna Korm- 
missyą Marszałek Jzbvy poselskićy o% 
głaszał wotowanych.: których za po- 
wtórzeniem przez Sekretarza Seymo- 
wego Assessorowie Wraz z Marszał- 
kiem i! Sekretarzem Seymowym za- 
pisywali. 

£r obliczenia kresek okazało się; 
iż ich większością (Członkami Kom- 
missył' Seymowych obrani zostali, 

Do. Korarnissyi Skarbowóy. 
Godleski Posel Powiatu Maryanpol= 

skiego. 3 
Benawentura Nicmoiewski Powiatu 

-. Wieluńskiego. 

Potocki ditto Warszawskiego. 

Jezierski diito Garwolińskiego, 

Słubicki ditto Brzeskiego. 

Zasiępcami wićyże Fiommissyi , iako 
po wyżćy wymienionych naywię- 
cey wołów ntaiący, 

Dembiński Poseł Powiatu Skalmier= 
skiego. 

Jozef Wyszyński ditto- ditto Toma 
szęwskiego. ŻE 

ZE 


W yżga Deputowany- Okręgu Hrubie- 
szowskiego. ć 


Do Kommissyi Praw Cywilnych t 
Kryminalnych. 


Szołowski Poseł Powiatu Łęczyckiega 
Kozłowski Deputowan$y z Płocka. 
Okołowicz Poseł Pow. Szadkowskiegóo 
Doliński ditto dittoŃ raśnostawskiego. 
Raczyński ditto ditto Lubelskiego 


Na Zastępców. 
Mirski Deputowany Seyneński. 
Walchnowski Posęi Powiatu Stobnie 
ckiego, . 
Ostrowski ditto. dit. Zgier-( równość 
skiego. kresek 
Faltz Deputów: Kaliski maiący. 


Do Kommissyi Administracyiney, 
Łubieński Poseł Pówiatu Chełmskiego 
Krysiński Deputowany Warszawski, 
Niemoiewski Poseł Pow: Kaliskiegó 
Jeon Dembowski: ditto. ditto Kazi- 

mirskiego 
Rożniecki ditto ditto Sieńnickiego. 
Na Zastępców. 
Komórowski Poseł Pow. Kieleckiego, 
Qebschelwitz ditto ditto Krakowskiego 


„wk. "mw 


Chodkiewicz Deputow: Sandomirski 

Osobny Protokuł obeymuiący wy- 
bor-Kommissarzów . Seymowy<ch, i 
Ilość kresek , iako każdy na którego 
wotowano posiadał stosownie do Ar- 
tykułu 124 Statutu Organicznego Zoa 
stał sporządzony , i podpisem Mar- 
szałka Assessorów i Szkrętarza  Seye 
mowęgo zatwierdzony. 

Marszałek -Izby Poselskiey, ogżo- 
sit zbie zwyż wybranych Członków 
Kommi$syi , i odłożył. posiędzenie, 
które nie przerwanię.aż dę 5tģy godzi= 
ny rannóy trwało, solwuią ©. takowe 
na godzinę 10tą. A) 

Orgodzinie iotóy Marszałek Jze 
by Poselskićy, zebranym ' Członkorną 
powtórzył ogłoszenie Kommissarzy 
Seymowych , a po, przedwstepnymą 
tylko zawiadomieniu Izby; że na iey 

osiędzenie naprzod. wpifowadzonym, 
badaj Proiekt do -Prawa względem 

rocedury Kryminalnóćy; Sessyą ną 
dzień następujący na godzinę. 10 sol- 
wował. 


Sessya dnia, 16 Września, 


Po zebraniu się laby Poselskićg 
3 odczytaniu przez Sekretarzą $eym9- 


wego Listy Członków dla spravidzę: 


b 


wia fch- obecności, niektórzy Repreż 
zentanci łącznie odezwali się z mieysQ 
swych, zżądaniem odczytania Prato> 
kudu poprzedniezego posiedzenia. =" 
Manstałek Izby Posełskićy na ta: 
kowe. Żądanie oświadczył; iż onemi 
dogodzić nie może, ponieważ -w pra“ 
wie o Reprezentacyi Narodowey nie 
znayduie wskazanego sobie w tey mie- 
vze obowiązku, a przysięga w obli- 
czu Boga, Monarchy i Izb 'Seymuią* 
cych wykonana,nie dozwała mu dzia- 
łań swych fa domyśle griuńntować, że 
taki domyślny sposób postępowania 
Marszałka, dla swobod Izby samey 
byłby niełezpieczny , do: samowolno- 
ści piasthiacago Daske otwieraiąc dro- 
żę. — Ze ieżeliby takowe życzenie 
było zdaniem istotnie wiekszości 
Członków, Izbę Poselską składaią- 
cych: będzie mogło bydź poparte 
w. czasie ,„1iaki Konstytucya 1 Statut 
Organiczny wskazuje , mianowicie, 
Ha; as Proiektu- do prawe o, Re- 
prezentacyi Narodowóy, na obecnym 
teszczę Seymie wprowadzić się miane- 
golub- w drodze wniósku przez dzie- 
siata część Członków lzby podpisanę, 
go, a Artykułem 155 Statutu Orga- 
nicznego wskazany, źe przeto. nateraz 


dla zachowania ścisłego w obradowa: 
niu porządka ,/ ani dyskuśsyi, w tćy 
mierze przypuścić, ani głosu komu- 
kolwiek z odzýwaiacych sie Człon= 
ków fzby podnieść, dozwolić nie ies: 
MOCNYIR: 
Po takowym Marszałka oświada 
czeniu przystąpiłstenże. do ogłoszenia 
Izbie’ Poselskićy z iakowóy +kołeł «4 
w'których diach Proiekta dp praw 
przez Ńommissye Stymowe z Radą 
Stanu roztrząganemi, a następnie pod 
decyzyą Iźżliy wprowadzonemi będą; 
ato w następuiącym sposobie:. 
w fzbie  Poselskićy. w łzbie Senatorshiey 
Dnie Dnie i 
Września Vrzećnia 
Roztrząsanie Prole- -4r Roztrząsanie Poje: 
ktu Kodexu Poste- 19 kta Saint Orra 
powania Karnego niemego © Séna: 
z Kommissyami 6- cie ^g Kommissyą) 
bydwóch lzb Prá- do Praw Admini 
wa Cywilnego. stracyinych w Ses 
nacie. 


Kodexi -posiępo- Statutu [Organi- 
wania Karnego czncgo 6 Senacie 


Statut Organiczny 274 Kodexu postępe* 
o Senacie 250 wania Karnego 
d z; ) 


3 

Ża r 

a. Pąźd: Kodex Postę* 
L) powania Cy- 
3 wilnego 


Statut Organiczny 
0 Reprezentacyi 
Narodowcy 


Siaiut Organiczny 
| 9. Ńeprezentacyi 
Narodowóy 


Kódex postępówya- 
nia Cywilnegó. 
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Pet$cye i Uwagi Uwagi nad Rap. 
nad Paportem Ra- portem Rady Stas 
dy Stam. | nu, 
13 Zamknięcie. 15. Zamknięcie. 
Zrastrzegł naostatek Mórszałek że 
gdy wmiarę postępu prac K. oómmis- 
Syó: nad proiekiem Prócedury Kry- 
minałnóy na posiedzeniach Rady Sta- 
nu , łącznie ztąż Radą roztrząsanym. 
próiekt. takowy dopiero po ukończo- 
nym rozważenia go tantże, weześnićy 
tuh pożnićy. dópełnić się mogącym, 
pod decyzyą lzby Watestońym bydź 
może; przeto na następne posiedzenie, 
które dla pówyćszćy przyczyny na 
„teraz z precyzyą Gzńączyć nie można, 
każdy z Członków Izby od Marszałka 
osobne urzędowe odbiefze wezwanie, 
Fod takim więc zastrzeżeniem 
Marszałek Izby Poselskiey Sessyą sol- 


wował. 
a A 


(25 9 
Sessya dnia 22. 


Stósownie. do: zastrzeżenia przy 
zamknięciu. ostatniegó posiedzenia Iz- 
by Foselskiey przez, Marszałka" zró- 
bDionegó weżwanym 1 zgromadzonym 
Reprezentantom powtórzył Tenze, 
że na dzisieyszym zapowiedziany Pro- 
iekt. Procedury 'w-sprawach „krymi= 
ualnych przez Rad$ Stani, pod roz- 
trząśnienię Izby wprowadzony ti. bę- 
dżie. gy 4: 

Po odczytaniu i sprawdzeniu Lii- 
sty Obecnych Reprezentantów przez 
Sekretarza: lzby ;. wezwał Marszałek 
Członków i 25060 Sey mow ych; 
Sprawiedliwośoi ; Skarbu 1 Adminie 
stracył; do zajęcia mieysc Ira wła: 
ściw ych. Następnie zagaił rozpoczy* 
halące' Się posiedzenie, przemowie- 
piem do, Obradujących, i2 nie maig 
żamaatu, użycia prerogatywy: kśżdemu 
Posłowi:i Deputówanemu właściwey, 
z obowiązku tylko przewodnietwa, 
zwraca Uwagę  Seymuiącćy Izby: na 
stan teraźnieyszy kraiu, pod wzglę- 
dem prawodawstwa, kryminalnego; 
którego Ustawy , nia przeszłym uchwa- 


lone Seymie; -potrzebułą działalućy 


siły; aby ie w właśćiwym celu wy- 
3 
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mierzania kar za występki i zbrodnie 
rozwinąć ; Dwoiakie zaś w kraiu Pol- 
skim na teraz używane wtćy mierze 
przepisy od Prus i Au:tryi pożyczo= 
ne; be pomnikiem boleśnego po- 
działu Polski, równie z uchwalonym 
Rodexem, iak z godnością Narodową 
nie są zgodnemi. = Te riedogodność 
potrzebą popartą na przeszłym Sey- 
mie przez zacnych Reprezentantów 
do Tronu zaniesioną , raczył Nayia- 
śhieyszy,Pan uznać łaskawie, w' sku: 
tku. czego zostaie dziś wprowadzonym 
przez Rade Stanu proiekt do Na- 
rodowego Prawa postępowania kar- 
nego: 

Do Reprezentantów przeto Naro- 
du należy teraz 'zgłebianie tak. ważne- 
go przedmiotu, roztrząśnienie z pil- 
ną bacznóścią ducha i przepisów pró- 
iektowanego Prawa, aby między su- 
rowością 1 pobłażeniem pochwycić 
bćzwzględnóy. sprawiedliwości srod- 
kuiącą drogę; którą wyrokuiący Se: 
dzia będać sam Człekiem , maiat czy: 
ny ludzkie karać, w poznawaniu uło= 
mnosci ludzi, i w:śledzeniu skrytości 
serca postępować winien. 

Za danem przez marszałka Izby 
Poselskićy głosem , . wprowadźaiący 


—— 


Proiekt, zgrona Rady Stanu Referen- 
darz Zieliński ` źwrocił nasamprźod 
uwagę lieprezentantów Narodu na 
ich przed dwoma laty chlubnie db- 
pełnione działania Seymowe , w któ- 
rych po pierwszy raz pod tarczą 
Konstytucyinego Rządu, stanowiąc 
iednakowe prawa dla ogołu mieszkańż 
ców kraiu swoiego, ‘rozdzielony wy: 
miaru sprawiedliwości sposób przeż 
różne Rządy zaprowadzany w iedria- 
kowe - zmienili prawidło: a uchwali- 
wszy.pomiędzy innemi prawo Rode- 
xu karzącego wnieśli żądanie otrzy- 
mania pod swe roztrząśnienie proie- 
ktu do postępowania w sprawach 
Kryminalnych, bez czego uchwałony 
Kodex, byłby dla osiągnienia zamie- 
rzonego cełu niedostatecznym dzie 
łem. Odwołająę się: następnie {do 
Pona -Monarchy; przy zam- 
nięciua pierwszego Seymu akiawio: 
nego, oświadczył; że -w skltek -téy 
naywyższćy woli ułożony przez Radę 
Stanu Kodex postępowania. karnego, 
przygotowany: nas zasadach w nayle- 
szych zrzodłach czerpanych , do En 
jid Kónstytucyi zastosowany; przeź 
połączone Kommissye ż grona Repre- 
zentantów wybrane, nayściślćy roz- 
*k 
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trżąsany: zzmiaenami za potrzebne 
uzeąnemi, pod Decyzyą Izby Posel 
skićy przychodzi. 

W prowadzaiący: (mówca): po ii- 
czyniońćy wzimiancę , iż Kodex po 
śtępowania karzącego pociąga za sobą 
zaprowadzeńie 5ądownictwa Konsty- 
tucyinego , iakie przyistnieiacych do- 
tąd procedarach . 6bcych ,* nie mo- 
gac bydź dopełniónym odtąd swćy 
niepodległości y ńaypewnieysżą bez- 
fiese pówszechnego -i 050- 
zistega -stante się "tarczą, dopełnia- 
1ąc włożonego ną Mówców Ready- Sta: 
nú obowiązku; przystąpił do wyłne 
szózenia powodów, i4 aakich> Sądy 
przysiegłgch na teraz, w krain: zapro- 
wadzonemi  bydź bie. moga; wyłu> 
sacky / dalćy - przyczyny: skłaniałące 
Rząd do przyięcia za zasadę 'postem- 
powania karnego! Soisie dochodzenie 
Czynie z pószłaki dowodów. |Udowo- 
dnicnie w tey mierze poparł na roz- 
biorze uwagi, któren z:powyższych 
srodków ,„ czy Sąd przysięgłych zwy 
kle składaiący się z Lmidzi, ani tęotyi, 
ani praktyki w Sądownictwie karnym 
nie -maiącychi Czy: Sąd zwyczayny 
zSędziów, w obi tych/ częściach pra- 
wnictwa karnego wyksztąłconych zło: 
żony, trafi prędzóy i pewhićy do te. 
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go naywyższego Sprawiedliwości celu, 
jakim iest wyśledzenić: nię ómylnóy 
prawdy , i ocenienie z pewnością 'wi- 
fy lub niewinności oskazżonego, — 
W rozwinięcju tóy uwasi wyraził, 1ż 
G, 3 JPY rs syn; 77 R$ 22; 

Sad przysięgły ną teraz prawie 
wszechnie w Europie pożądany 


wypływem ach własnóy: nieustannćy 
żądzy”1 pragnień; często z omylone- 
mi połączonych skutkami, przeto in- 
stynkt pozńawania.prawdy iestczczym 


marzeniem ;iest wyrazem. bez. znacże- 
nią, 'a przyznawanię go S4dom prezy- 
sięgłym., sprzeciwia się. codziennemu 
doświadczeniu i przekonaniu każdego, 
któren naucza, że prawda spóczywa 
w rzeczy lub: czynie,'a poznanie ićy 
zawisło od rozumu. 

Ta maxymą skłonieni Prawoda- 
wcy , nie spuszezając zoka powyzszćy 


uwagi, stanowią w prawie zasady 1: 
Sl, ł 


prawidła, które raczćy ostrzegać po- 
winny, gdzie. pewności z dociekań 
znaleść nie można, niż gdzieby ićy 
koniecznie szukać potrzeba; z téy u- 
wagi wynikło to ludzkości zdobiące 
zdanie, że lepićy aby. winny. bezkar- 
nie uszedł, iak żeby niewinny karę 
ucierpiał, a na tóm oparte iest prze- 
końanie, że w póznawaniu i odkryciu 
prawdy. dochodzenie istoty. czynu ż 
poszlaków, i dowodów w prawoda- 
stwie karnym, na pewnych skazow- 
kach ugruntowane, więcćy od błędu 
zapewnić potrafi. ` 
Taki sposób postępowania nie na- 
kadzuie bynaymnićy Sędziemu, aby 
wyznanie obwinionego lub świadków, 
za zupełny przyiaął dowod, Jabs za- 
przeczeniu iego zupełnie hie wierzył, 
ale polęca mu aby sprawdzał, poró- 
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wnywał, i ważył wyznanie iego z`o- 
kohcznościami czynu, -gdyż tym ie- 
dynie sposobem niekrępuiącym . By- 
naymniey wolności Władz iego umty- 
słowych , zdoła się zbłiżyć do prawdy 
i uchronić od błędu. 

Dodał oraz wprowadzaiący mów- 
ca, iż prócz powyźszych przyczyn, 
które uwagę Rady Stanu we wzgle- 
dzie sądów przysięgłych -zaięły, taż 
Rada Stanu chcąc działania bwe na 
pewności gruntować, swoie w tey 
mierze; do Sądów Magistratur kraio- 
wych zastosowała pytania,polegaiącna 
wieloletnim Osób w tychże Sądach za: 
siadaiących doświadczeniu, Czyli ten 
łub inny sposób lepszym bydź u- 
znają: A 

‘Między 47 Magistraturami sądo- 

wemi; sześć było tego zdania , że cho- 
ciażby. zaprowadzenie tćy instytucyi 
pożytecznym było, z wielu iednak 
rzyczyn nastąpić teraz nie może; 
inne zas po dgstatecznym tóy imate- 
ryi zgłębiania, zupełnie przeciwnie 
się oświadczyły. 

Oznaymił nakoniec Mówca, iź 
łubo Rada Stanu ważnością Urzędo+ 
wania przysięgłych poniekąd iest prze 
ięta, zastanowiwszy się iedńak, tak 


nad położeniem teraźnieyszym./i ró» 
żnemi okolicznościami, pow zioła óba> 
wę, hy zawczesnym doswiadczeniem 
hie pozbawić ma przyszłość kraiu o- 
wóców tey ustawy; a przezomańaą: ŻE 
W yroków ; nie' odpo: 
edziów za ich zdania; 
ożywotne „Urzędowanie dostate: 
cznyim dla każdeg0%. w szczególności 
i dla wsżystkich w_ogólności iest za: 
bezpieczeniem , znalazła się bydź w 0> 
bowiązku niespuszczania „na los i 
przypadek: honoru i życia ludzkiego, 
Zakończył Mówca Rady Stanu 
głos swóy zwrocemem takowego do 
Reprezentantów . Narodu ;- iż. będąc 
z wszystkich. „części: Królestwa Pol- 
skiego wybrańemi; ¿nane im są nays 
dokładnićy 1 życzenia i potrzeby 
wszystkich mieszkańców kraiu, a pode 
dane pod ich rozwagę prawa; mądro= 
ścią: i poświęceniem się tychże Repre- 
zentartów ocenione, przez zaproważ 
dzenie iednostayńości, usuną tę ró: 
żność postępowania; która. dotych= 
Czas mieszkańców. iednego krain; ie- 
dnemü. berta podległych, częstokroć 
dotykała, i staną się prawdziwą szczę* 
ścia i spokoyności ich rękoymią. 
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Marszałek: Izby /Poselskiey czy- 
niąc zadosyć wnioskowi .Mówcy Rady 
Stanu,- zaweżwał Sekretarza Seymo- 
wego do ogłoszenia. Proiektu Proce- 
dury Kryminalńćy odczytanie- któ- 
rego. półgodzinnym . odpoczynkiem 
przerwane, do godziny. 5 popołudnio- 
wóy.trwało. Za ukończonym odczy- 
taniem , Marszałek Izby Poselskićy 
na dzień następny na godzinę 10tą 
Sessyą Solwówał, 


Sessya' dnia: 23. 
- s i U 
Po sprawdzeniu przez Sekretarza 


Seymowego Listy obecności zebrać 
nych w oznaczonćy . godzinie Repre- 


_zentantów , Marszalęk Izby Poselskićy 
„otworzył Posiedzenie; daniem głosu 


Mówcy: Rady Stanu, dó. wysłuchania 
powodów. wprowadzonego, -it odczyta- 
nego Proiektu Postępowania. Krymi- 
nainego. i 

Radzca Stanu nadzwyczaynty Pó- 
tocki; w. zabranym Głosie ;ożnayrnił 
Izbie, iż nowy Proiekt do. wzwyż 
wspomnionego Prawa, że wszystkich 
dawnych i nawychsróżnorządowych, 
mozolną pracą ANEDY a do Kosty- 


wm Ar 3 


-~ 


tucyi zastosowany.—Na samóy iednak 
obcych prawodastw nie polega p owa 
dze. — ' - 

Wyyłuszczył naprzod powody co 
do zasad , na iakich brzedwstępnue te- 
goż Proiektu Artykały są ugruntowa- 
ne. — W yprowadził potrzebę ustano- 
wienia Prokuratorów , na wywodzie 
własności praw kryminalnych, — na 
sposobie ich popierania , i na mozno- 
ści połączenia w iednóy Osobie 0b0= 
wiązków oskarżyciela i Sędziego, wy- 
kaziiãc, iż w sprawach Cywilnych, 
wyjąwszy fmmduszowy ch „małoletnich, 
niędołężnych , nieprzytomnych „spor 
nie interessuie nikogo trzeciego, lecz 
ieddynie strony w.sprawę tę wełiodza- 
ce , Ł'"maiące zapełną wolność sporów 
nie zaczynać, od zaczętych odstąpić, 
wykonanie wyroku popierać, lab za- 
niechać. + Sprawy zaś kryminałne, 
gdzie ptzóstejjstwo na szczególnych 


Osobach, lub rzeczach popełnione, 


zagraża niebezpieczeństwóm całemu 
krajowemu społeczeństwu, czyli wszy- 
stkim onego członkom , gdyż krzywda 
iednemu dziś wyrządzona; jutro na 
dragim dokonaną” bydź może; są 
całćy społeczności sprawami , w któ- 
rych” z fednéy strony <śtaie spo+ 
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łeczności krzywda poledynczego swe- 
go członka obrażona. Zi drugićy stro- 
ny obwiniony z wolnością: użycia 
wszelkich sprawiedliwych na swą/o* 
Drone śrzodków;. opieką w téy mie- 
rze praw osłoniońy. 
W nosił -daléy y iż gdy ludzie po 
większćy części do litości skłonni, 
tub nie pożnawaiący tego szkodliwo- 
ści wpływu, iaki przestępstwa innych 
na nich poszcżzegółtwie małą; nie zwy- 
kli powiększóy części też przestęp- 
stwa oskarżać 1 donosić; zwłaszcza 
wówczas, kiedy nie są do tego'*obo- 
wiązani , gdy jro tego trafia się, że 
oskarżaiący atbo. donosiciel, oprócz 
ierwszegó kroku dalszych poszlak, 
ami dowodów nie odkrywa, i Sędzie- 
mu wpomoc ku wyśledzenin czynu, 
i winowaycy nie przychodzi, trzeba 
więc kogoś innego, któryby. te obo- 
wiążki dła zaspokojenia sttwożonego 
niebezpieczeństwem towarzystwa ż u- 
rzędu czyli koniecznie wypełniał. — 
W yiaśniał, iż prawodastwa Nie- 
mieckie w zamkniętych Izbach -śledz- 
two, badanie i sądzenie odbywaiąc; 
połączyły te dwa.obowiązki szukania 
winy, i sądzeńia o niey; w Osobie 
Sędziego SA AZ gdy te obo- 
$ 


wiązki są znatury swóy sprzeczne, ł' 
chóć w. delikatnych odcieńiach od 
siebie różne; gdy ścisłemu dopełnie* 
niu: tych. obowiązków, moralne siły 
człowieka są'na przeszkodzie:; bó ten; 
któryby w mylnym niekiedy, choć 
żadnym ubocznym widokiem nieskrę- 
poówanym pórzekonaniu, śledzoną przeć 
siebie winę znaydo wał, nie potrafiłby 
się.cofnąć z zakresu: mylnego przeko= 
mania do -wymiaru. ścisłćy. sprawie- 
dliwości, rozdzielenie przeto tych o+ 
bowiązków w sekretnym nawet sądo= 
wnictwie :zmaydował bydź potrze: 
bnym. > 

Uważał Mówca, iż w Sądown- 
ctwie : otwartym, gdzieby Sędzia 0- 
skarżaiący ; wobec zgromadzonćy pu“ 
bliczności ,. skargę czytać, oraz karę 
stosować, 1 zarzuty obwinionego prze- 
ciw oskarżeniu i zastosowaniu kary s 
zbiiać był obowiązany; postępowa+ 
niem- takim nie mógłby w publiczno- 
ści tego wzbudzić zaufania, „że wyda- 
ny po: zamkńięciń drzwi Sądowych, 
wyrok iest opartym na ścisłćy spra- 
wiedliwości ale.raczey wznieći mnie- 
manie stronnictwa, że się zaśadza na 
ogłoszonym przez niego przekona: 
niu. i 


Rodział więc tych obowiązków 
w Sądównictwie otwartym,” uważał 
koniecznym, nie mogąc, bydź. zała- 
twionym przez wyłączenie Sędziego 
obowiązek, oskarżenia pełniącego od 
sądzenia tey samćy sprawy; gdyż to 
pociąga za sobą łe nieprzyzwóltości , 
12 ten eg dzisiay był surowym! oskar- 
Życielem , nażajutrz YIDNYM; lecz W 
podobnym przypadku iakó Sądzia za> 
siądaiąc , nie osiągnie publiczney ufno- 
Sci. — Rozdział takowy uznawał bydż 
tym potrzebnieyszym, iż według 197 
Artykułu  Konstytiicyi - w "Ssdach 
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Grodzkich, zasiadać także będa Sę- 
dziowie wybieralni,, którzy. ćzęsto- 
kroć z przyktym a birdzo ważnym 
sądownictwem karnym „NIE będąc 0- 
swoieni , nie zdołałą pogodzić obo- 
wiązków oskarżyciela i Sędziego , ie- 
żęh nie będą prowadzeni przez dwie 
strony, iednćy do odkrycia czynu i 
winy ; drugić y do okazania ńiewinno- 
ści, lab' zmnieyszenia kary winie, 
naprowadzaiącey. 

Nakoniec oświadczył, iz-żpowyź- 
szych powodów ustanowieni Rroku- 
ratorowie, nie posiadaią podłagniniey- 
szegoProiektu tey przeważnćy powagi, 
jaką imnadawały dotychczasowe atry- 


buench, nie prawem , Seymowym:lecz 
urządzeniami postaaowieniamiRżądu 
Xięstwa Warszawskiego obięte, tak co 
do przodkowania Sedziom, iako też co 
do pre rogatwy. dotąd zachowy wany, 
zasiadania wśrod Sadu na wstępie, 
lecz. że maią tylko na siebie włożone 
obowiązki wstrzyniuiące zapęd zem- 
sty prywatnćy, że są przytćóm wyrę- 
czycielami bezpieczeństwa publiczne: 
go, przez zasłonienie go ód bszkar- 
ność winowayców nie posiadąląc 
bynaymniey -przywiletów ,„ któreby 
ich samych. z pod ostrośći :kar po- 
rządkowych wyłączały, że są wieg 
istotnemi Pełnomacnikami obrażone- 
go przestępstwem całego społeczeń: 
stwa kraiowegó, zosta wionetni przy 
nazwisku Prokuratórów z odieciem 
dotychczasowego ich znaczenia, ~ 
Następnie Mowca przystąpił do 
wyłaśnienia systematu, w iakim całe 
to dzieło ułożonym zostało, według 
którego 
~ KsręGa. I. opiewa o póstepowaniu 
karnym w Zbrodniach , x=połączonym 
dla tego postępowaniem w IV ystęp= 
kach, żę różnica między temi dwoma 
rodzajami przestępstw, spoczywaiącą 
w odcieniach moralnego - zepsucia, 


w stopniu złości lub przewrotności, 
gwałtu lub podstępu, nie w+samym 
śledztwie lub: badaniu, gdzie ićy wła- 
śnie dochodzić potrzeba, lecz dopię- 
ro po-ich ukończeniu wykrytą bydź 
może. d 

Dział 1. traktuie o własnosci Są» 
dów karnych z tey przyczyny, że 
wypadało z kolei, pierwćy wprowa* 
dzić Sąd, który ma działać niż prze- 
pisywać mu sposób, iakim działać 
powinien.: Wzmiankuie «oraz © po- 
wódaąch i: środkach wyłączenia Sę- 
dziów poiedynczo i Sądów. całych.—= 
Oskarżycielom prywatnym, publi- 
cznym i obwinionym służących, i 
tymże wszystkim wspólnych. 

Dział (I. przepisuie pierwsze śle- 
dzwo, iakie przez Sędziego przedsię- 
wzięte bydź winno. składa się z 3ch 
oddziałów. 

1szy ustanawia powody i ceł roz- 
poczętego śledzctwa, tym samym 0- 
chrania mieszkańców od samowolno-, 
ści Sądów. 

Oddział 2gi przepisuie sposób do- 
chodzenia czynu i sprawy. W nim 
użyte z Statutu Litewskiego dawno 
Polskie słowo Dice, na oznaczenie 
ciała i Śladów przestępstwa zmysłom 
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podpadaiących Corpus et F estigium, 
delicti; według Pisarzów . Litewskich. 
od liców twarzy stąd pochodzące ,/ że 
rzecz ślad zbrodni lub występku na 
„sobie nosząca. obwinionemu w. twarz 
czyli oczy pokazana, zwykła rumie- 
nić iego lice. 

Oddział $ci. Obeymuie 'Feoryą 
ERA prawnych z óżnaczeniem , kie- 

y 1iakie poszlaki mógą ściągnąć na 
obwinionego , obowiązek odpowiada- 
nia przed Sądem, a przeto poddania 
się badaniu. W tymże oddziale uczy- 
nione iest zastrzezenie by Sędzia śŚle- 
dzący przy rozstrzyganiu -śledztwa 
nie zasiadał. 

Dział.III. opiewa óbadaniu , któ- 
re prawodastwo Niemieckie Kwalifi: 
kacyą przestępstwa. <= Prawodastwo 
przysięgłych: oddaniem .pod Sąd na- 
zywa, 

Przedział tego Traktatu od śledz- 
twa zabezpiecza «w ogólności mie- 
szkańców od: zaaresztowania ich przez 
Sędziego Słedzącego , któremu: iedy- 
nie w przypadkach axvtykułem- 155. 
wskazanych jest dozwolone: 

Dział ten dzieli się na 8- 6ddzia- 
łów, o zapewnieniu się o osobie ob- 
wimonegó', 6 domach. badania , 0 
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przesłuchaniu obwinionego, Świad- 
ków, 0 obeyrzeniu sądowym i zdaniu 
znawców ;, 0 postępowaniu przy pi- 
smach, 6 przyspieszeniu i zupełnym 
nkończeniu badania, przepisy zawie- 
raiących. | 

Dział IV mówi 6 dowodach, 
których Teorya sądom przysięgłych 
skazowkę w zdrowym rozsądku ł pra- 
wości serca tvłko maiącym, iest nie 
znana, zaprowadżenia teoryi w są- 
dach Konstytucyinych, gdzie połowa 
Sędziów iest obieralna, w pewnym 
czasie przecjągu odmieniaiącą się wy- 
magała konieczna potrzeba dla zacho 
wania iednostayności w wyrokach sa- 
dowych; uięcia w każdy samowolno* 
śći Sędziego dla prowadzenia go pe- 
wnieyszym i bezpiecznieyszymm spo- 
sobem do wyśledzenia 1 Gcenienia 
czynu. przez. te naukę, która jest 
zbiorem uwagi doświadczeń w pewne 
prawidła uiętych . nie: iednego : czło- 
wieka, i nie lat kilkimastu lub kilku- 
dziesiat;- lecz <zbiórem uwag i do- 
świadczeń ludzi i wieków, a zatym 
pewnieyszą skazowką 'dó wykrycia. 
prawdy, iak doświadczenia poiedyn- 


cze issam rozsądek. * 


W Dziale wymieńionym, mieści się 
nm. Oddziałów. — Pierwszy «zawiera 
ogólne zasady, na powodach- zwyż wy- 
liczonych oparte, 2gi, Stanowi o do- 
wodach przez własne wyznanie o0b- 
winionego Sci, 4ty i 5ty obeymuie 
dowody przez Swiadków.— ©ty mo- 
wi o dowodach przeż zbieg chwilo- 
wych okoliczności którego prawoda- 
stwo Rzymskie nie potrzebowało , bo 
dozwałaiąc Tortur miało dowód wy- 
znania; ; 

Prawodactwa Angielskie- Franouz- 
kie 4 Amerykańskie nie znaią go tak 
iak całóy „Łeoryi o dowbdach. — Nie- 
mieckie( przyymuią zbieg poszlak za 
dowód, niepokładaiąc iednak w tym 
rodzaju dowodów prawnego zaufania. 
Zabraniaią w razie takowego dowodu 
kary Śmierci i dożywotniego więzie- 
nia — Przykłady w wielu kraiach i 
w różnych czasach, a nawet u nas zda- 
TŹORE, UCZĄ, IŁ dowód przez. zbieg 

„poszlaki iest nie pewnym i niewinne- 
g0 0 niezasłużoną może przyprawić 
karę, dla tego zbieg poszlak w pro- 
iekcie ninieyszym nie ma mocy dowa- 
du, tylko w tenczas; gdy iest wspar- 
ty iuiemi półdowodami.-= Głoczyń- 
ca zaś, za. którym mocne, dowodom 
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prawie :wyrównywdiąace walczą -po- 
szlaki, może bydź w domu pracy na 
pewny przeciąg czasu zatrzymany, aby 
spokoyności powszechnćy nie zagrąę 
Łał — wi 

Oddział 7my , o dowodach obrony, 
stawaiący: wcale prawodastwom nie- 
zuatłóy, uciśńioną niewinność śZCcze- 
gólnieyszą prawa opieką atacza: 

Dział V. i VA. mówiący o .wynad- 
grodzeniu i kosztach poprzedza wyro- 
kowanie by sądzący , nim o występku 
wyrzecze , wiedzieł iakie koszta 1 wys 
nadgrodzenie przysądzić- może: 1 po; 
winien. | 

Dział VIE VIU. i IX. traktuia Q 
sądzeniu 'przytomnych 1 nieprzyto= 
mnych — o postępowaniu przeciw us 
rzędnikom, których. . przestępstwa 
przez przełożoną lm W ładzę dostate- 
cznićy , niż sądy karne wykryć ie mo- 
gące, śledzione, przez. wspolny Sąd 
1unym mieszkańcom, śądzóne bydź 
winny. 

Dział Xty Zawiera przepisy tyczą= 
ce się iednostayności 1 porządku. . 

Dział Xity oznacza postępowanie 
w Sadach Seymowych. | 

Księca II. obeymuiąca przepisy 
Policyyne iest osobną dla skroconega 
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w nich postępowania. == Postępowa- 
nie takowe, nakształt Rzymian przed 
stołącemi Sędziami, łatwićy poyma i 
wykonaią rozsypani po kiaińu Sędzio- 
wie policyini bez dopuszczenia się sa- 
mow olności. 

Mowca Rady Stanu wykazawszy 
pówyższe komody tak przedwstę- 
pnych Artykułów, iako też ustanówio- 
nego Systematu w układzie caikowi- 
tego. proiektu, zakończył 'Głoś swóy 
oświadczeniem, iż Projekt ninieysży 
na powyższych óparty powodach, 


przez Kommissyą Rządowa Sprawie- 
dliwości roztrząsany, przez Radę Sta- 
ńu rozbierany i poprawiany przez 
Kommissye z grona Seymuiących wy- 
brane, zmieniany, nie ićst wnoszo- 
nym pos decyzya izby iako dzieło do- 


skonałości.— Wady i pomyłki od nie- 
doskonałości ludzkićy nieoddzielne ia- 
kie się w niego wcisnąć mogły, świa- 
tło Reprszentantów wyśledzi, a inne: 
dłuższe doświadczenie wskaże — nie- 
iakie na końcu niedoyrzanemi bydź 
mogą, jako skutek. miedoskonałości 
tworu ludzkiego. 

Oznaymił przytym Mowca, i% gdy 
chęcią test NayraśNiEYSZEGO PANA nay- 
wyższemi względy Naród obdarzaią- 
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Gego, życzenia Narodu z wolą Fronu 
i Rządu ścisłęmi węzły spoić pragną- 
cego, w.rozwinięciu wsżelkich Szcze- 
gotów Konstytuceyi, urządzić Sądowni- 
ctwo Konstytucyine; które zawisło 
6d zaprowadzenia iednostayności Pro. 
cedur , skłonii się przeto N. Pan w tê- 
lu gruntownieyszegó zgłębienia przez 
Izbę przedstawionego Jćy Proiekiu, 
do. przedłużenia tak przeciągu czasu 

rzeznaczonego na rozbieranie , pro- 
iektów w Kommissyach Seyinowych 
z Radą Stanu, iako też tego który ma 
bydź poświęconym na. roztrząsanie 
tychże Proiektów w Izbach o tyle, o 
ile ograniczony czas Sgymu, i inne te- 
go prace dozwolą— Ze nakoniec Ra- 
da Stanu ma polecenie przyięcia i 

rzedstawienia do decyzya Jego Ces: 
Królewskicy Mości wszelkich „zmian, 
przez Kommissye Seymowe propono- 
wanych, równie iak tych, któreby 
z roztrząsańia Projektów. w lzbach ó- 
kazały się pożytecznemi, a które mo- 
głyby bydź przyiętemi bez zrywania 
tego związku, iaki koniecznie zacho- 
dzić powinien między wszystkiemi 
Dzieła tego częściami. 

Po wyiaśnieniu przez Monee aroy 

ta- 
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„du powodów: wprowadzonego Proie- 
ktu do prawś, zapytał Marszałek K ord- 
missyi Seymewćy „do. Praw Cywil- 
nych.i Krymniinałńych , kogo z pomię- 
dzy siebie do obiawienia ogółiego o 
Proiekcie zdania swego upoważniła, 
a stosownie do zawiadomienia w tey 
mierze . uczyńionego , dozwol etosu 
Deputowanemu z Miasta Płocka Ko- 


złowskiemu, który zdał Sprawę z 


czynności przez tęż K ommissya wspól ` 


nie z Radą Stanu odbywanych.= 

W zdaniu Sprawy wyraził, iż Kom- 
missyd do roztrząsńienia tego Prole- 
ktu wezwana, nie miała, nawet czasu 
przygotowania się do rozebrania, roz- 
ważenia I uznania użytecznaści, oraz 
stosowności, proiektowanego Prawa, 
LĄ 535 Artykułów 1 19% stronic 111 f0- 
lio złożonego — a korzystałąc z prze- 
działu czasu między odhywanemi Je 
Sessyami przez dostrzeżenia iż aE 
kowe zmieniła i załatwiła tylko to; co 
Jey przeciwnym lub łepszyn: na pręd- 
ce się zdało. — Uważała Kommissya;, 
iż Proiekt ten, co do śledztwa i pror 
cesśtt Inkwizytoryinego zbliža się w 
téy części processu do systematu Au- 
stryackiego i Pruskiego, a po dokona- 
nych śledztwach i badaniach odwra- 


w 


ca się Od tegoż i dopełnia Konstytn- 
cyinych przepisów, publicznego ód- 
czytania Akt czyli śledztw i badań 
całych. tudzież wprowadzenia zaskar- 
żeń i obrony: <. 

Miała nadewszystko zamiar posta- 
wić sió przeciwko takiemu w. układzie 
tegoż Projektu. Syvstematowiy lecz gdy 
ustawa 0przysięgiych, według zdania 
Rady Stanie, ną przyszłym. Seymie 
doyrzeć mataca nie istnielć ; zniewo- 
łoną przeto: Ńommissya na teraż z9- 
stała przyięcia do dalszego Sądu fżby 
Poselskićy systemału proponowane- 
gò, — prócz tego uwsżaiąc, że podług 
Proiektu inny Sędzia Śledzi i bada. a 
inny z kych śledztw 1 badań wyrok 
wydaie, zamierzała usunąć /catkowi- 
cie: Prokuratorów , i włożyć obowią- 
zek oskarżenia tia Sędziego śledzące- 
go. lüb badarącego przez dokładną 
z Akt relacyą, a przez to oszczędzić 
na przyszłość znaczne krajowi koszta, 
lecz znalazła w tćy mierze opór, chò- 
ciażby systemat przez Redaktora Pro- 
jektu przedsięwzięty nie na tym nie 
cierpiał; więc tylko na znaczne Pro- 
kuratorów ograniczenie, skłonić Dele- 


gacyą Rady Stanu zdołała. 
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Sprawodawca: 6. szęzegółach dy 


skussyi Kommissyi, donosząc Izbie; 
oznaymił, iż w pierwszym dniu od- 
była ie nad Artykułami od. agó do 
50g0— w drugim do 113. w trzecim 
do 325. — w czwartym do 535. — 
W. skutku:któréy dyskussyi poczynio- 
he odmiany Sądowi Izby pnzedsta- 
wionemi zostały; zarazem „jednakże 
przełożył, że zakres czasu ważności 
dzieła nie odpowiadaiący. niedozwolił 


zgłębienia onego; iakiego „tylko przez 


kilkomiesięczne wprzód wydrukowa- 
mae i zakommunikowanie Izby Poseł 
skióy członkom Proięktu osłągnio- 
nym bydźby mogło, czego gdy prze- 
pisy Statutu organicznego nie.zastrze- 
gły, nie zostaję iak tylko albo poddać 
się ile możności ulepszónemu proie- 
ktowi w prawo zamienić się'maiące- 
mu i wiele z niego doświadczeniu przy- 
szłemu powierzyć; albo u Tronu Nay- 
łaskawszego Monarchy upraszać 0 u- 
dzielenie stosownieyszego do „takich 
Praw sposobu 1iaradzenia się. - 
Sprawodawca nakoniec przyzna* 
wszy, Redaktorowi Proiektu: że ten- 
(że z wielkim staraniem- i zdolnością 
wszystkie materye postę owania. kar- 
nego wyczerpał, OO iednakże ù- 
wage 


wagę Izby aby się nad użytecznością 
tóy pracy w stosunku do położenia 
kraiu zastanowiła ; a następnie wyłi- 
taj powody za przyięciem Proie- 

tu. j 
~: 1. Że gdy Sądy przysięgłych nie 
istnieią, odmienny sposób- postępo- 
wania co dó systematu, iak rbztrzą- 
saiący się niedoprowadziłby do celu, 
do którege prawo uchwałone Kode- 
xu karnego zmierza. 

2. Że Proiekt dosyć obeymuie w so- 
bie praw obeżnanych , i 'w kraiach 
ościennych przyiętych. Pod! 

3. Że dotad dwa odrębne Kodexa 


procedury , dosyć trudności w sądzie- 


niu sprawuią. 

04. Ze test nadzieią, iż Nayłaska- 
wszy Monarcha zbieranie doświad> 
czeń 1 rewizyą skutków od zaprowa- 
dzenia tego prawa do przyszłego Sey- 
mu urzędzi, i poprawi, gdzie wypa- 
dać będżie potrzebną, na Seym przy: 
szły przez mówy 'proiekt, przynay- 
mnićy na kilka miesięcy przed- Sey- 
mem kommunikować się maiący wska- 
Że, iprawo do poprawy podać łaska- 
wie raczy. 

5. Że proiekt ten zabespiecza wol- 
ność osobistą przez ae pa- 


przedzaiące poszlaków , śledztw, i þa- 
«dań, po których dopiero przynay- 
mnićy wpół przękonany obwiniony; 
Osobiscie i to za wyrokiem Sądu, przy 
wręczeniu iego przytrzymanym bydź 
może, czego teraźnieysze prawo nie 
tak dókładnie dostrzega i przepisuie. 

6. Że podług praw: dotąd*w uży- 
ciu będących, Prokuratorowie małą 
-bez odpowiedziałności;*więcóy wła- 
dzy: która tylko zdaie się bydź fiskal- 
ną, a teraźmieysze prąwo Ich ograni- 
«za, i większy poddaie: ódpowiedział- 
ności. 

7. Tż «w przypadku nieprzyięcia 
Proiektu, zaprowadzenie i organiza* 
cya Sądów. Konstytucyińych, do dal- 
‘szego czasu nieograniczoną i GdLr6Cz0* 
ną bydźby musiała romy 


Przeciw. przylęciu:=* 


1. Ze czas mamysłu do proiektu tak 
$tanownego - iest''zakrótki kiedy te- 
szcże ihne prawa przez Seym : dzisiey* 
szy przechodzić maią. 

2. Ponieważ jeszcze nie jest rzeczą 
ostatecznie rozstrzygniętą: czyli In- 
stytucya przysięgłych istnieć ma, któ- 
aby całe zasady tego proiektu, gdy: 


+36. 46% « 


te wc. 


g? 


by istnieć miała, obaliła. —“Zatym 


byłby , przed wćześnym. 

3.'£ę jeszcze braknie praw i In- 
stytucyów. do któr$ch Kodex ten öd- 
wołuje się iako to np. Art; 25. nowe- 
go projektu odwołuie się do Ant: 14. 
K odexu karnego; a ten znowu odwo- 
łuie się-dó Kodexu. W oyskowego , któ- 
rego dotąd Narodowego nie mamy za- 
prowadzonego; tylko tymczasowy. 

4 Że w Artykułach wielu iest 
wzmianka, iż tak zwani widze śledz- 
twu, i badaniu maią bydź przytomani. 
Kito zaś i iakim sposobem widza ni- 
by przysięgłych zastępuiącego ma na 
siebie przyiąć obowiązek , iak ten In- 
sbytyt ma bydź wykonańy , i kogo do 
tego bezpłatnie zmusić! żadnego. nie 
masz w prolekcie.przepisu. 

Członek Kommissyi Praw Cywil- 
nych i Kryminalnych Poseł Powiatu 
Łęczyckiego Szotowski, sądził bydź 
nayprzód swym obowiązkiem wynu- 
rzyć  śwe uwielbienie , dla Monar= 
chy daiącego po drugi raz kosztować 
Reprezentantom owoców A 
Konstytucyi; co do proiektu zaś przed- 
stawił trudność położenia Kommissyń 
aby w tak krótkićm czasie, dostate* 
cznie go roztrząsnąć spa WY ska 
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zał dalóy z iednóy strony niebezpie* 
czeństwo czerpania dowodów z. po- 
slak, niewinnego na ciężką stratę ho- 
noru lub życia narażaiącego; z drt- 
gićy strony subtelność postępowania, 
otwieraiącego. występnemnu lub zbro- 
dniarzowi sposobność zaprzeczania 
czynu, niniemaiąc że dla téy przyczy- 
nyjak świadczy Rapport pierwszego 
Seymu 'g29 pozostało więźniów tera- 
Źnieyszy zaś 2676 Osób remanentem 
podaie ; wskazując prócz tego deficit 
w zbiegach. | 
Kogmtmissarz do praw Cywilnych 
o ozanzek Poseł Powiatu Kra- 
Śniekiego Dołiński otrzymawszy głos 
od Marszałka odwołał się naprzód do 
powodów za i przeciw proiektowi 
rzez Deputowanego Płockiego wy- 
czonych: Oświadczył, iż prócz 
ostrzeżeń i popraw które nad proie- 
ktem przez Kommissye połączone , 
w nagiem Oonegoż przebiegu czynione 
były „nie ledwie każden Członek swo* 
ie czynił spostrzeżenia. — Uwaga któ- 
ra przez niego zrobiona żostała ty- 
czyta się szczególnićy Instytucyi Pro- 
kuratórów przy Sádach, Grodzkich 
według proiektu istnieć maiących: — 
Jmstytucya Prokuratorów po rządzie 


%ięstwa Warszawskiego odziedziczo- 
na Jego zdaniem nie iest Konstytu- 
eyma. 

Co się. za$ dotycze pożyteczności 
takowóy Instytucyi, oświadczył ten- 
że Kommissarz, że przy. dyskussyach 
proiektu nie. został przekonanym 0 ko- 
nieczńćy potęzebie utrzymania oney, 
dla wniesieńia do Sądu oskarżeń: i 
śledztwa, skoro bowiem według Ar- 
tykułu 136 —.137 a mianowicie 138 
Proiektu Sąd bez wniosków Prokura- 
torą śledztwo. Fozpoznawać iest mo- 
nym, dła czogożby. więc ten Sędzia 
który całe Rad A Eh z, obwinionym 


przedsiębrał, obwinionego badał, -a 


przytóm postępowaniu stan "rzeczy 
dokładnie poznał, nie mogł wnieść 
Aktu oskarżenia i domagać się ukara» 
nia, skoro do wyrokowania nie: na- 
leży? . 

Twierdził nadto: że Fnstytucya Prò- 
kuratorów sprzeciwia się- rychłemu 
biegowi Sprawiedłiwości przez kom- 
munikacyą Akt prokuratorowi ze stra- 
tą czasu połączoną, a Skarbowi pu- 
biiczaemu - niepotrzebnego wydatku 
przeszło 200,000 Złotych przyczyni. 

Komrnissarz do Praw Cywilnych 
i Kryminalnych Poseł Powiatu La- 


DA = 


belskiego Raczyński, odwołaiąc się do 
zdania przez innych Członków Kom- 
missyi 0znaymionego, oświadczył, iż 
niepowtarzając takowego, uważa gó 
iedynie na zasadach zagranicznych 
ustaw ugruntawanym , a przy niedo- 
statku kraiowym liczbę urzędników 
powiększaiącym — nadającym Pxroku- 
ratorom przewagę nad strony a ró- 
wność: z Naywyższym Trybunałem 
gdyż podłag Artykułu 416 woluo iest 
rokuratorowi "odwołać się do Nay- 
wyższego "trybunału, czego stronie 
obrażoney proiekt ninieyszy zabrania. 
Prócz tego uważał, 1ż proiekt ten 
poa swe rozgałęzione Sadownictwo 
oytów Gmin. i Włościan podvią- 
ga. — Artykuł 6gty pozwala Sądowi 
Grodzkiemu dełegować Wovtów do 
$tedztwa— Cała: zaś Xiega 2ga z licz» 
nemi Artykułami w działach od 1g0 
do 5go, uznawał bydź nowym 'postę- 
owaniem sądowego Kodexu dla W łat 
ścicżeli Ziemi: 1 W łościan, którego się 
nauczyć powinni, iake Sądowóy Ma- 
gistratuńy Człońki i które cios: rokni- 
ctwu 0d przeznaczenia swego sadry- 
wanemi w czasie zadać może. 
48 powyższych powodów oświąd- 
czył Się przeciw proięktówi, tym bar- 


dzióy. że według iego zdania lepićy 
zostawić dzisieyszy rzeczy porzadek 4 
niż niestosownym, a gwałtownym 
naprzód postępem ,- wzruszać społe- 
czeństwa ogniwa. 5 
Komumissarz do praw administra- 
cyynych Deputowany Warszawski 
zwrocł uwagę Reprezentantów na ob- 
iawioną przez Mowców Rady Stanu. 
okoliczność, iż dzieło przychodzące 
dziś pod rozbiór fzby, ma związek 
z życzeniami i wolą Nayiaśnieyszega 
Pana; a znaydniąc, że w żadnym 
Rządzie Osoba Monarchy nie iest tyle 
świętą, ile w Konstytucyynym, gdyź 
w rządzie swym Monarcha nie myli 
się ani błądzi, radził, aby przez na- 
leżne Uszanowańie 'Ironowig w dy- 
skusyach między Reprezentantami a 
Radą Stanu ,. względem dzieła przez 
Nią utworzonego, nie” wspominali 
świętey Osoby Nayiaśnieyszego Pana. 
Tę przedwstępną uczyniwszy u4 
wagę, wynurzył myśli swoie naprzód, 
co do.ogołu proiektu ńamiemiając, iż 
dyskusya aby doyrzało była, dwoia- 
kim odbywacby się powinna sposo- 
bem przez uczynienić uwag nad. ogó- 
łem, i przez szczególny rozbiór ,- gdy 
użycia drugiego sposobu Statuta Qx= 


ganiczne nie przypuszezaią, zakres 
zaś czasów dni 50 obszernieyszych 
dyskussyi nad kazdym proiektem nie 
dozwala: proiekt przeto pod rozwagę 
Izby dzi$ wprowadzony , luż w sobie 
nosić powinien cechę zupełnćy doy- 
rzałości, którą aby osiągnąć można, 
winien był bydź dla uzyskania opiniż, 
rozesłanym do Sądu Apellacyynego, 
do Sądu naywyższego, do wszystkich 
Obrońców, do Uniwersytetu. Uzy: 
skana taka opiniia byłaby opinią pu- 
bliczną, bez którey w Rządzie Me 
prezentacyynym zasadę iego stano- 
wiącym, nie można osiągnąć gepre- 
zentacyynegojzamiaru; Opinżią te uwa- 
żał bydź tym potrzebnieyszą, źe we- 
dług ieg> zdania. sposób dyskussyi nad 
utworzonym w Kommissyi Sprawie- 
dliwości proiektem w Radzie Stanu 
odbywanćy, nie óbeymuie w sobie 
gwarancyi o doskonałym tego dzieła 
rostrząsania. kiedy 60 do znawców 
też same osoby rostrząsały , które: są 
lego autorami. 


Wnosił następnie, iż przyjęcie 
tego proiektu, mogłoby bydź tylka 
skutkiem gruntownego przekonania, 
i położonego zaułania w anteriorach, 
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łecz. uchwalone tym sposobem na 


przeszłym Seymie przez nayszezer- 


sze chęci Reprezentantów prawa, Ścią- 
gnęły na siebie przyganę, przez tę 
samo na teraz tym ostroźnieyszemi 
bydz wypada. 

Daléy co do samego Proiektu o0- 
świadczył, iż nie zgadza się z wymie- 
nionemi myślami; przez wprowadza- 
iącego Projekt Referendarza Stanu, 
względem sądu przysięgłych. Uzna- 
wał Instytucyą tę za nader ważną, 


którćóy zupełnego zaprowadzenia; ie- 


żeli dotychczasowa, Kultura: nie do- 
zwała, przynaymnićy z pewńóm o- 
króśleniem przyiętą bydźby powin- 
na. —. 
Utrzymywał, iż jawność postę- 
owania do prawideł Konstytucyy- 
nych zastosowana, zasadza się iedynie 
na jawnym wysłuchaniu świadków. 
'znawał oraz ; iż wędług proie- 
ktu, oddanie wyrokowi iednego sądu, 
tak przestępstw iako też zbrodni, 
które Kodex karny rozróżnia iest nie 
stosownym postępowania prawidłem, 
i przytoczył , że dla przestępstw po- 
lięyynych Kodex Austryackt przepi- 
suie Saty pohcyyne. Pruski zaś Sądy 
Cywilne. 
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W- rozbiorze -antykułów proie- 
ktu, uważał : 1ż artykuł 34! dozwala- 
iący Sędziemu Grodzkiemu w .zbro- 
dniach stanu; 1 moc śledzić i badać 
obwinionego ; uwłacza: Artykułowi 
116 i 152 Konstytucyi, stanowienie 
względem tóy zbrodni Sadowi Sey- 
mowemu zostawułącym. | 

Artykuł 61 Kodexu karnego po- 
daiąc szrodki ulżenia kary , adwołnie 
się do;proeedury kryminałnóy „która 
w artykule 541. temu przypadkowi 
miała zaradzić ; lecz artykuł ten cał- 
kowicie wyięty z procedury kram 


Austryackiego , gdzie Monarcha‘ delè- 
giie osoby bądowe, z władzą absolu- 
tną , nie może bydź zgodnym -z zasa- 
dami Konstytucyyńemi , bo w kraiu 
naszym sądownictwo cechą niepodle- 
głości iest nap dw a, 


Artykuł 62 konfrontuiąc z Arty- 
kułem.66 wykazał, iż.nie podaie do- 
stąteczney rękoymi dla obwinionego, 
w razie przytrafić się mogących nad- 
użyciów. zstrony władzy Palicyynćy; 
a stąd wnioskował, że nie dość po- 
poronać na odpowiedzialności, trze- 
ba byłe jeszcze kare oznaczyć. 

W Artykule 6%mym. co do wy- 
dania wyroku uwięzienia, winien 


był bydź czas na godżińy: Oznaczo» 
nym, am bowiem gdzie idzie 0 woł- 
ność osobistą, ogólne wyrazy iako to: 
zaraz, natychmiast, beż zwłoki, uwa- 
żał bydź niedostatecznemi. 

Co do Artykułu 69 dyskuluiący 
uczynił w him uwagę: iż umieszczo- 
ne wnim wyrazy, „gdyby Sędziowie 
Grodzcy pracą obarczeni byli, zu- 
pełnie nie są: potrzebne, "bo kiedyż 
sędziowie Grodzcy nie są postępowe” 
niem i czynnościami obarczeni ? 


Iż włożony tymże proiektem o- 
bowiązek JInkwirenta «na « Woytów 
Gminnych , stanie się. dla: nich zbyte- 
cznymi ciężarem, nie trzeba bowiem 
zapominać; a razem właścicieł dóbr. 
płaci za to, aby: miał urzędników, 
może.co ułoźeniu tego proiektu po- 
wodowała Radę Stanu znaiomość chic 
rakteru Polaka, iego chęć szczera do 
usługi publicząćy , lecz chęci nieza- 
wsze zdolność odpowiada. | 

Co do aytykułu Sogo uczynić .mó- 
żna zapytanie? kto ma wybierać 
świadków , czy óbwiniony? czyli też. 
Sędzia” z obustron wybranie tako- 
wych nie odpowiada celowi, albo- 
wiem w pierwszym razie. świadkowie 


nje zasługuią na wiarę: Sądu, w dru: 
gun zaś na zaufanie względem, obwi- 
nionego. 

W Artykule: 71, redakcyą zupeł-. 
nie niedokładną mówca bydź mnie- 
mał, a to z powodu niedostateczności 
wyłuszczania przypadków bezpieczeń 
stwn publicznemu grożących, uwa» 
żał także. dyskutuiący „iż zawiadomie- 
nie Kommissyi W. oiewodzkićy o zda- 
szeniu iest nie właściwym. 


`% powodu przeto, że. Proiekt, 


wniesiony, nie ma rękoymi zaufania 


kasa. SEP Że w nim opuszczoną, 


stytacya sądów przysięgłych, że 
pomieniony jest wzgłąd na iawność 
sądownictwa, że. rozbior wielu arty- 
kułów stawia go w sprzeczności z uśta- 
wą Konstytucyyną, oświadczył się 
przeciw Proiektowi. 

Członek Konimissyi Skarbowóy 
Poseł Powiatu Brzeskiego Słabidzki, 
w.ogólności znayduiąo Proiekt niniey* 
szy mieszczącym wiele niedogodno- 
c1, radziłby lepiey zostać przy -da- 
wnych narzuconych prawach, niżeli 
niedogodnym nadać cechę Konstytu- 
cyinego zezwlenia. Zwrócił swą uwa: 
ge na sąd przysięgłych, którego zâ- 
prowadzenie dia niedoyrzałości dotąd 


em 


oświaty, ma bydź odłożónym, i t- 
wzymywał, że pospolstwo jest wstę- 
dzie iednakowe, że klassa o$więce- 
nych Mieszkańców w kraiu naszym 
iest zapewne licznieyszą od tey iaka 
w czasie zaprowadzenia tegoż sądu 
była w Anglii, a przecież ta Instytu- 
cya błogosławione skutki ńa. tenże 
kray sprowadziła. Oświadczył dalćy, 
iż zgadza się z daniem, aby tymrcza- 
sowo przy obieralności i poet 
ści *Sędziów sądy przysięgłych nie 
były: rościągnionemi do przestępstw 
częstych, i ¡pospolitych między gmi> 
nem zdarzaiących'się , lecz koniecznie 
żzastosowanemi w sprawach o opiniią , 
co częstokroć zbrodnią stanu naży- 
waią , a wistocie skutkiem prześlado- 
wania Urzędnika bydź może. 

Twierdził, że ustanowieni pro- 
jektem Prokuratorowie; zbyt wiele 
maią udzielonego wpływu przez cią- 
gle zasiadanie wraz z Sędziami. przez 
excypowanmie tychże; przez sposób 
oskarżenia, rożciągaiący się nad zda- 
nie Sędziego; a nie odpowiadaiący 
podobnemuż wpływowi oskafżonego, 
przewaga ta ieżeli teraz iest: zbyt 
wielka, w przypadku zmiany syste= 
matu sądownictwa pokoleńiota nastę- 
pnóm zagraźaćby mogła. 
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WY ykazywał potrzebę aby exeku- 
eya na śmierć skazanego zbrodńiarza 
ieżęli nie w mieyscu popełnionćy 
zbrodni, to przynaymnićy w nay- 
bliższym miasteczku była wykona- 
ną, utrzymując: że to iedynie wielki 
wpływ” miećby mogło na poprawę 
obyczaiów pierwszym celem tćy kary 
będącą. = Zakończył oświadczeniem 
się przeciw proiektowi póki w-nim 
nieznaydzie  zaprowadzonego = Sądu 
przysięgłych i uchyłónych Prokura- 
torów. 

Członek Kommissyi Administra- 

cyinóy Poseł Powiatu Kazimierskiego 
Leon Dembowski wskazawszy -dwie 
zasady szczególne , na których postę- 
powanie karne oparte bydź może. In- 
stytucyę. Sądów przysięgłych i Teo- 
"ryę poszlak i dowodów, oświadczył 
się za pierwszą. > ab: 

-. Sprzeciwiał się wywodowi Mós 
wcy Rady Stanu wyroki Sądów przy» 
sięgłych na instynkcie opieraiącemu. 
Między sumieniem mówił, a instyn- 
Ktem znaczna zachodzi różnica, Wy- 
roki Sądów przysięgłych zasadzaią się 
na sumiennym wyrzeczeniu zdania; 
leez nie na głosie imstynkta i są pra» 
wdziwą rękoymią niepodległości. 
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Przystępuiąc zaś do rozbioru śżcze: 
gółowych artykułów: wykazywał: że 
artykuł 146 wyszczególniaiący Osoby 
malące prawo dawania za sobą rękoy= 
mi iest także w sprzeczności z zasądą 
Konstytucyiną podlug którćy każdy 
w obliczu prawa iest rówNy. 

Zmrócił w końcu: uwagę na nie- 
zgodność prycedury z samym. Kode- 
xem Karnym : i tak że avtykuł 8 pro- 
cedury staie w sprzeczności z artyku» 
łem 412 Kodexu Karnego, pierwszy 
bowiem dozwała poszukiwania Pro= 
kuratorom przestępcy nawet po'wy- 
nagrodzeniu przez niego zrządzonćy 
szkody— drugi zaś w takowym razie 
zupełnie go od: wszelkiegc sądowego 
dochodzenia ttwabtia. 

Artykuł 341: Procedury, dozwala» 
gąć łagodzić karę .o stopień lub niżey 
stopnia samym tylko Trybunałem Ap 
pellacymymsi Sądowi Naywyższemu, 
a higdy Sądowi Grodzkiemi, sprze- 
«iwiasię Artykułowi 333 Kodezu Kars 
nego, upoważniaiącemu wszystkie 54- 
dy db źmnieyszenia kary stopniem ies 
dhym deb niżóy: w miarę towarzyszą» 
cych występkowi lub zbrodni okolia 
cZĄOŚCI. 
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Dowodził nastepnie ~ze obwinio 
ny za iedną tyłko poszlaką stosownie 
do Artykułu 135-145-159 Procedury 
karze więzienia na lat kilka uledz mo- 
że— madto że Numer 5 Artykuły 138 
tudzież 154 i 155 nie zgadzaią się z Ar- 
tykułerń 117 teyże Proceduty. 

Z przytoczónych zatym powyż- 
szych sprzeczności'iako też że w kilku 
Artykułach Proiekt ninieyszy sprze= 
eiwaa się Konstytucyi — a mianowicie 
dla braku Instytucyi Sądów przysię- 
glych, których ustanowienie potrze» 
bnym bydź uznaie; iako tóż:z wzglę: 
du, na liczne niedogodności z Proie< 
ktu tego wynikaiące oświadczył się 
zupełnie przeciw Proiektowi. 


Kommissarz Skarbowy Poseł Po- 
wiatu Garwolińskiego Jezierski + zna- 
lazł iż w Artykule 21 0 wywiezićnii 
Zibrodniarza ża granicę mówiącym za- 
milczano w iakim przypadku lub ‘o> 
kolicznościach Kommissya Rządowa 
Sprawiedliwości na wywiezienie Zło- 
Cżyńcy za granicę zezwolić może zby% 
ogólny wyraz- Zezwolenia dla Kont- 
miśsyj daie Jey sposobność do arbi- 


tralności. = Należało więc wytknąć 


powody takiego Zezwolenia. 5 
U 


Do Artykułu 26 należałoby do- 
dać, iż Kommissya W oienna nie mo- 
cna, łecż powinna natychmiast oddać 
oskarżonego pod. zarządzenie Sądu 
Grodzkiego, a to z przyczyny, że 
w przeciwnym rażie mogłyby zayść 
kollizye między władzą oTa ą 
Sądową, i bieg sprawiedliwości do- 
znałby zwłoki. %, 

Co do Artykułu 37, uważał Kom: 
missarz, iż nie. Trybunał naywyższy 
dla zbyt wiełkiego zatrńdnienia;, lecz 
Rada Stanu spor. o właściwości roz- 
strzygnąć i stanowczo zadecydować 
powanna. KE 

W zgłędem Artykułu 41 stanowią- 
cegó, iż w przypadkach, gdzie spor 
zachodźi o właściwość sądu między 
sądami Cywilno -karnemi;, -a władzą 
sądową W oyskową , Król spór. roz: 
strzyga, 'wynurzył swe zdanie, iż 
w tey mierze odwołanie się do same- 
go Króla, z powodu nieobecności Je- 
go w Stolicy naszćy w wymiarze spra- 
wiedliwości;, zwłokę sprawićby mo- 
gło. 


Z powoka artykułu 69 pod Ne +. 


dozwalaiącego Sądowi Grodzkiemu, 

delegować Woytów Gmin lub Bur- 

mistrzów do śledzetwa oświadczył. 
6 
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że tym, sposobem; każdy Obywatel 
W oytem hEr staie się podległyni 
rozkazom Sądu Grodzkiego; że Woyt 
obarczony zatrdnienięmi Rządowym, 
nie póbieraijąc żadnćy od Rządu pen- 
syi, od'posług sądowych mieograni- 
czonych na toskaz Prezesa, Wolnym 
bydź powinien; Delegowanie wiec 
W oyta Gmimy przez Sąd Grodzki; 
iedynie tylko w obrębie własnćy Gmi- 
ny dozwolone bydźby mogło. 

Artykuł 109 mówiący o sposobie 
prowadzenia Protokułnu z obwinione- 
go nie. wyraża, czyli obwnitonemut 
wolno- iest na pytania Sędziego wła“ 
snoręcznie odpisywać. Prawo. chce; 
iż Protokuł własne wyrazy obwinio* 
nego oheymować powinien, a zatym 
dozwolońym bydż'ma także obwinio- 
nemu , podług swoićy woli na pytania 
Sędziego odpisy wat. | 

Artykuł 250. dozwała Sądowi woy- 


skowemu wżywść wprost Osoby, Cy- 7 


wilnie, do stawienia się przed swoim 
sądem; tu wtćy mierze mniemał, 1ż 
54d karńy Woyskowy;, wezwanie nie 
do osoby, cy wilnéy , lecz do w łaściwe- 
„go sądu Grodzkiego, lub W ładzy 
mieyscowćy stosować powinien, albo 
wiem żaden cywilny wezwaniu woy- 


skowemu podlegać nie powinien, «a 
dopiero Sąd właściwy do-osoby; czy- 
nu karnego obecny mógłby ućzynić 
wezwanie, i równie tenże przypadek 
służyćby powinien dó sądu Grodz- 
kiego względnie osób woyskowych. 
Artykuł 301. Urzędnikowi: dono- 


'sżącemu o zbrodni; lub występku do- 


zwała bydź razem i świadkiem i do- 
nosicielem. 

Artykuł ża$ 299 prywatnego :0- 
skarżyciela za nie zupełńie zdolnego 
do. świddczenia - ustanawia ; zdaniem 
mówcy. było: że”świadectwo donosi- 
ciela; tak co: do Urzędnika, iako i 

rywatnego iednakowó uważanym 
ydźby powinno. 

Artykuł 402. dozwala stronie ú 
szkodzonóćy apellacyi, miniemał mo- 
wga: że tam gdzie idzie o kare z ma- 
jatku może 2 6 doźwoloną apellacya, 
lecz gdzie o karę ż osoby dozwołonę 
apellacya bydź nie powinna, bo tako- 
wa byłaby skutkiem. zemsty ; (nie zaś 
zabezpieczeniem spokoyności pówsze- 
chńey> i: 

Artykuł 416 od dwóch iednożgo- 
dnych wyroków pierwszćy i drugićy 
Instancyi , prawnego odwołania siędo 
Trybunału Naywyższego nie dozwala; 

ję 
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tylko w przypadkach uchybioaćy for- 
malności. — Artykuł ten iest przeci- 
wnym Konstytucyi, która Artyku- 
łem 151 Sądowi Naywyższemu wszy- 
stkich spraw Cywilnych i Kryminal- 
nych odsadzania moc nadaie. Prócz 
tego Artykuł ten odwołania się do 
Sądu Naywyższego zabraniaiący , iest 
przeiwnym uczuciu ludzkości, któróy 
nieszczęsłtiwemu odmawiać nie należy, 
chociażby był przestępcą i winnym. 


Artykuł 455 przeciw Urzędni- 
kom i Officyalistom publicznym, o 
zbrodnie lub występki w urzędowa- 
niu popełnione, dozwala Śledztwa 
władzy wyższey, któréy bezposrze- 
dnio obwinieni podlegają; oświadczył 
Mówca, że to śledztwo nie do Urzę- 
dników., lecz do Sądu właściwego na- 
leży, bó można bez obrazy Urzędni- 
ków wnosić, że zdarzyćby się mogły 
względności w śledzeniu wykraczaią- 
cych Officyalistów. 

W nosił nakoniec, iż proiekt dla 
krótkości czasu nie dość roztrząsany, 
oddanym bydź winien pod rozwagę 
wszystkich Sądów całego królestwa, 
Prawników , Rad'Woiewodzkich, któ- 
re zgłębiwszy takowe, będą mogli 


w przeciągu dwuletniego czasu dostar- 
czyć Radzie Stanu materyałów co do- 
kładnieyszego w tóy mierze dzieła. 


Członek Kommissyi Seymowćy 
Skarkowćy, Poseł Powiatu Wieluń- 
skiego Bon: Niemoiewski oświadczył, 
iż po przyięciu|Kodexu karnego , nie 
mogł pod rozpoznanie Izby ważniey- 
szy przedmiot bydź oddany, iak Ko- 
dex postępowania karnego, który: na 
znaiomości ludzkićy ugtuntowany, 
honor a częstokroć i życie, od wpły- 
wu namiętności i arbitralności S€- 
dziego zasłaniać powinien. 

wierdził, iż prawo. sądzenia, 
z praw towarzyskich pochodzące , na 
rozmaitych przez różnych Pisarzów 
opartym iest zasadach, z których zes 
brane w ciągu kiłku miesięcy wzory, 
w.krótkim czasie formą prawa opa- 
trzone, utworzyły proiekt do prawa 
procedury kryminalney, pod rostrzą- 
śnienie Izby wprowadzonego. 


Dowodził, że sądy przysięgłych i 
iawność postępowania, są filarami te~ 
go rodzalu sądownictwa, gruntuiąc 
swoje uwagę ną naturze spraw kry- 
minalnych, w których obowiązki Se= 


dźezć dwoiakiemi. bydź zmaydował, 


pierwsze, aby z Faktów o dokonany m 


występku się przekónać; drugie ab 
do przypadku karę K Kodexem karnóm 
przepisana - zastosować, do dopełnie- 
nia Arugich znaydował potr zebę srun- 
tównóy” zn: tiiomości prawa; stałego 
sądu, CO się zaś tycze pierwszych, 
Sędzia rozpoznaie tylko: fakta, i sta- 
nowi 0 moralnych popełnionego czy: 
ńü dowodach , które. w każdym szcze- 
gólńym przy padku odmiennemi bydź 
mogą. Ds 

Utrzymyw ał mówca: Że sędziego 
stałego na zmianę takową sam czas; 6 
Ne wiadomości iego prawne rozszerza, 
6 tyle pod wzgledem usilności;=w ro” 
śpoźnaniu móralńych, i. często zmie- 
niaiących się dó wodów , czyni obo- 
iętnym , a nominacya iego przez Rząd 
miu! udzielona: i nadzieja awansu rhi- 
Mo niepodległości sądownictwa; czy- 
ñi go nieiako od zidi zawisł ymi. 
Przysięgły zaś 2 łona Famili do tey 
us sługi wezwany, przychodzi z świe- 
Żą zawsze i troskliwą do iey ścisłego 
pełnienia usilnością , pod' temi wzgłę- 
damiw ykony wana, które sobie człon. 
ki Fowarzystwa wzaiemnie są winne; 
izisiay w krześle: Sędziego , jutro mię- 


diy oskarzonemi: znaydo wać. się: mo- 
gąc.Z tą bezstronnością. i uwagą sądzi 
współobywatela, z taką sam chciałby 
bydź sądzonym „i choć się nawet sam 
czasćm w swym żdaniu omyli, omył- 
ka jego nie tyle szkodzi tówarzystwu:; 
iak kiedy sąd stały ráz ieden na fak- 
szywą. WS zedłszy drogę, w. każdym 
padobnym pr zypadk dw tę samą wpa- 


da pomyłkę. 


Roztrząsał dàléy zarzuty Są dowi 
przy sięgłyc h przez ich przec iwnikó w 
czymione, oświadczając , 12 zarzutowi 
wpływu fakcyi, w zbór przysięgłych 
na dobrych óparty zasadach, drogę 
zagrodzić potrafi. — Jeżeli zaś się z da A 
rzy przypadek : że Sad przysięśtych 
uzna NIEWLINOS 6 win nego, A ZyCzY- 
na w tey mierzę znaydować się może 
jedyn ie w tóm: że kara na rodzay. 
występku przepisana, w przekonaniu 
tych Sędziów zdaie się za nadto 
surów 4 


Co do zarzutu, iakobyśmy do 
przyjęcia Instytucyi Sądów przy ySię- 
głych 1eszcze nie doyrzałęmi byli, u- 
ważał bydź Mówca krzywdą, Naro- 
dową,.przeciwną doświadczeniu  o- 
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wziętemu z przykładu usamowołnie- 
nia Włościan ,' z którego tak błogo- 
sławione dła ludzkości, na kray nasz 
spłynęły iuż skutki. 


Twierdził, że jawność postępo- 
wania, przez którą Sędzia wystawia 
gorliwość w wykonaniu obowiążków 
ub nadużycie włądzy; przez którą 
oraz obwinieny oczyszcza -sie z -za- 
rzutu , ieżeli się miewiunym okaże, a 
ukarsńhym bywa za dowiedzione wy- 
kroczenia, 158 artykułem zapewniona; 
następnym artykułem zupełnie iest 
zniesiona, gdyż artykuł 159 zostawia 
obszerne pole. arbitralności Prokura- 
torów i Sądu. Kiedy pod pozorem 
zgorszenia lub' zaszkodzenia sławie ob- 
winionegó, macen iest Sąd przy/zam- 
kniętych . drzwiach sprawę kazać 
wprowadzić. Znaydował Mówca ZOT 
szenie nie słusznym powodem odięcia 
iawności, skoro każdy występek test 
gorszącym, a w sprawach przystoyność 
obrażaiących domysły gorsze są 0 


prawdy. 


! Prócz powyższych -dwóch Zasad 
głównych, którym proiektowany Ko- 
dex iest przeciwnym przytoczył Mó- 
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wca iż tenże nie obeymnie przepisów 
postępowania «w nadużyciach wolno 
ści druku iakie Prawo Kodexu Kar- 
nego wyszczególnia , a które Przepisy: 
Ustawami Administracyjnemi, ście- 
śniaiącemi wolność druku zastąpione- 
mi bydź nie moga, i że stąd właśnie 
nadużycia Urzędntków  Policyinych 
wymikaią z obraza domowćy spokoy= 
ności. Dalćy: że Artykuły 458-472- 
475-474 odpowiedzialność Ministrów 
zi6tym Artykułem Konstytucyi zarę- 
czoną, do Organizacyi Sądu Seymo- 
wego odsyłaiące, pozbawiaią kray téy 
naydroższćy rękoymi swobód Naro- 
dowych, ‘bezi którćy nayliberalniey- 
sza Ustawa na nic się nie przyda, ie- 
4 Minister będzie mógł bezkarnie 
dokonać to „czego. sobie Panuiący sam 
odmówił. 


Zamknął swe uwagi wnioskiem, 
aby teñ Projekt iako przeciwny Kon- 
stytucył odrzucony został. 


Za ukończonemi powyźższemi Gło- 
sami Kommissarzy Seymowych Mar- 
szałek Izby Poselskióy dawał koley- 
nie głosy Członkom Izby Poselskićy 
według porządku iakim' z żądaniami 


On GEO TO Pia TZENY o POZO AZP a ŻA 
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o udzielenie im wolności mówienia 
zapisali się. 


Poseł : Powiatu W artskiego Sta- 
wowski óznaymił: że ważny prźzed- 
miot. Obrad i dyskussyi wprowadzó- 
nego Projektu Procedury Barney dla 
krótkości czasu dokładnie objętym i 
dostatecznie zgłębionym bydź memo- 
że. 

Co do sprzeczności: Artykułu 31 
Projektu z Artykiulem 18tym Konsty- 
tucyi równie co do:niestosowności 09 
Qdwołtywałsię do poprzednich głosów; 
a następnie mniemał 


„Że Artykuł 87 niepozwalaiący bez 
Sądowego obeyrzenia, wrazie gwałto- 
wnóćy śmierci chować trupa; powinien 
był oznaczyć karę na przestępcę. 


Że. w Attykule 83 polecającym 
rzyzwanie luekarzą nie powinny Dy- 
R bydź dodanemi wyrazy— gdzie te- 
go. potrzeba— gdyż potrzeba ta zdaie 
się bydź zawsze konieczną , skoro óra 
corpus delicti stanowi. 


Że „Artykuł 152 - sprzeciwia się 
przepisowi. wskaztiącemu , by obwi- 


niony po ukończonym śledztwie. i ba- 
daniu, ieżeli niewinnym się okaże, 
natychmiast "był uwolnionym. = 
Sąd zaś Grodzki obwinionego za rę- 
koymią uwalniaiąc dopiero w 3 dni 


„awolnić powinien. 


Artykuł 505 stanowiący zeznanie 
dwóch nie zupełnie zdolnych Swiad- 
ków za pół prawny, a zeznanie 4ch 
nie zupełnie zdolnych za cały prawny 
dowód, znaydował Mówca bydź nie- 
stosownym; twierdząc: że żadna li- 
czba Świadków /choćby nay większa, 
iężek nie są zupełnie zdolnemi niepo- 
winnaby stanowić prawnego dowodu, 
chociażby takiemu dowódowi pozor- 
ne okoliczności tówarzyszyły; które 
jednakże mylnemi bydź mogą. 


Według Artykułu 552 gdy Obwi- 
niony za miewinńiegó iest nznańym, 
Oskarżyciel powinien wynadgrodzić 
kosztw— należało przeto zdaniem 
mówiącego ; aby Skarżący był do sta- 
wienia kancyi obowiazanym —'/a wra- 
zie jeżeli funduszu nie posiada, miał 
oznaczoną karę za fałsSzywe- oskarże- 
ńie, aby lekkomyślnie'cudzćóy nie szar- 
pał sławy. = 
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W Artykule 405 dozwalaijącym 
Stronie uszkodzonćy odwołanie się 
do W yższćy Instancyi, skoro w przy- 
znaniu wynadgradzania, ukrzywdzo- 
ną bydź się sądzi, powinienby bydź 
oznaczonym termin prekluzyiny. 


Zakończył rozbior oznaymieniem 
Życzenia, aby projekt. ten według zdań 
iuż w Izbie objawionych mógł bydź 
do przyszłego Seymu odłożonym, o- 
świadczaiąc się na teraż przeciw pro- 
jektowi. g 

Deputowany Cyrkúłu IV Miasta 
Warszawy Łabęcki twierdził iż Ko- 
dex postępowania ua przeszłym po- 
żądany Seymie, pod dyskussyą Izby 
wprowadzony, nie odpowiada celowi 
i życzeniom Narodu, gdyż iest tylko 
tłómaczeniem sporządzonćy dla nie- 
konstytucyinego Państwa Karnćy Pro- 
cedury Austryackićy — a objęte nim 
dodatki lub zmiańy do niektórych 
Konstytucyinych prawideł zastosowa- 
ne, z całością tak są różnorodnemi: 
iż żadną miarą porządnego dzieła sta- 
nowić nie mógą. 


Uważał że Urząd Prokuratorów 
lubo koniecznie potrzebny ,. zbytnią 


przewagę w Projekcie ma nadaną i li- 
cznemi attrybucyami nadweręża rós 
wnowagę W ładz działających , tém sa- 
mém psuie porządek który iest du$zą 
każdćy czynności. 


Wykazywał, że udowodniony wy- 
stępek, na który kara śmierci iest o» 
znaczona, według Artykułu 396 od- 
noszącego się do Artykułu 279 1-289 
tak iest niepodobnym:/że ścisłym za- 
stosowaniem tych przepisów. wymie- 
rzenie tćy kary zupełnie ustać musi. 


Utrzymywał: ‘że naystosownićy 
Sąd przysięgłych wyrzec może 0 do- 
ełniońym czynie i powziętych do- 
wodach, gdyż Instytucya ta; gdzie- 
kolwiek zaprowadzoną została, wszę- 
dzie dobre za sobą pociągnęła skutki. 
Zaprowadzenie ićy przeto w kraju 
Polskim chociażby nie w całym roz- 
winięciu i nie we wszystkich przy- 
adkach , częściowo iednak. nastąpić- 
55 winno. 


Z powyższych powódów uważał 
Projekt niedokładnym i przeciw nie- 
mu się oświadczył, 
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Deputowany Obwodu Stanisławoć 
wskiego / Siarczyński, znaydował "w 
Dziale V podtytułem o wynadgrodze- 
niu— iż ten obeymuie tylko powró- 
cenie w naturze przeż występek ntra- 
conćy rzeczy, nie zaś wynadgrodze- 
nie, w naturze powrócić się nie mo- 
gącćy rzeczy— do czego działalący 
szkodę przęz zapłacenie w pieniądzach 
znaglonym bydź winien — gdy zaś 
występny lub. zbrodniarz powsze- 
chnie. żadnego nie posiada maiątku; 
radził przeto, aby: w Czasie wysiady- 
wanćy kary, było z zarobku iegą tyle 
oszczędzanym coby przenosiło nakła* 
dy na utrzymywanie -Gö w więzie* 
niu , =a gdyby to niewystareczyło; 
aby po odsiedziańćy karze przeprówa- 
dzonym był do więzienia policyinego 
i w nim tak długo odrabiał, dopóki 
by uszkodzony zupełnego nieotrzy- 
mał wynadgrodzenia. "Twierdził; że 
wygodne w więzieniach bez ciężkićy 
pracy prowadzone życie więźniów; 
, przez nich po odsiędzianćy karze wy- 
robnikom . z ciężkićy pracy żyiącymi 
ogłaszane; mnoży zbrodniarzy, któ- 
rych liczba coraz więcóy wzrasta. 

Mniemał: że Artykuł 3596 Proje- 
ktu stanowiąc przypadki kary śmier- 


ti, ubliża Artykułowi 15mu Kodexu 
Karnego małoletnim rok 150 maiącym 
zupełną karę za dokonaną zbrodnię 
wymierzaiącemi; = wymagaiąc zaś 
trzech świadków. wiary godnych za 
dówód' popełnioney zbrodni y ,CZYMA 
nie podobuym spełnienić kary śmier- 
ci; skoro iak doświadczenie uczy, 
Zbródniarz rzadko. przy. świądkach 
dopuszcza się winy. 


Że Artykuł 457 /zamiast skazówka 
postępowania, przeistaczał, Prawo kar: ( 
ne , gdyż iest zmianą kary śmieroi Ko- 
dexem Poza za zbrodnię doko- 
jnana względem tego; który przy po- 
wtórnym bądaniu przekonany został: 


Dodał nakoniec: iż znaydnie „w 
Działe V potrzebnym bydź zastrzeże- 
nie, aby wszelkie decyzyć Sądu Grodż- 
kiego, nie od Prezesa, lecz od Sądu 
w komplecie wychodziły — oraz aby 
zmieniorą: była redakcya 85 Artyku- 
łu nakazuiącego ratunek w zdarzeniu 
gwałtownćy śmierci , ponieważ ten, 
gdy śmierć nastąpiła , nie iest potrze- 
bnym, doradzał więc, aby pomieścić 
wyrazy — ,;; w przypadkach „gwałto= 
„ wua śmiierć za sobą pęciągaiący ch: 
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Deputowany X. Jakubowski od- 
wołuiąc się co do zdań przeciw Pro- 
jektowi ogłoszonych uważał, iż po- 
stępowanie w uznaniu przestępstw 
przez Duchownego popełnionych wła- 
dzy Duchownóćy zostawionym bydź 
winno— w tym względzie znaydował 
Projekt obrażaiącym Konstytucyą za- 
pewnialącą Religią. s 


Deputowany Okręgu Radomskie- 
go Kołdowski oświadczył; iż lubo za- 
pe się do dyskussyi, gdy iednak tak 


iczne głosy dowiodły, niedokładności 
Projektu nie mogącego bydź. przyię- 
tym, radził, aby nietrawiąc czasu od 
dyskussyi tegoż odstąpić i kreskowa- 
nie rospocząć, 


Krasiński Poseł Powiatu Prasny- 
skiego uważał: iż odbyte głosy dawio= 
dły: że Projekt nie znayduie w Izbie 
poparcia że Instytucya Prokurato- 
rów tak znaczny wpływ. do S$ądowni- 
ctwa Kryminalnego maiących, winna 
bydż z Projektu uchylona a Instytu- 
cya Sądów Przysięgłych, wyroki swe 
na sumnienii i prawym przekonaniu, 
nie na formalnościach gruntuiących 
zaprowadzonąa, 

Deputo- 


troada 81 -= 


Deputowany Okręgu Lomżyńskie> 
go Kapica odwołał się do poprzednich 
głosów przeciw Proiektowi oświad- 
czonych, — uważał go bydź w wielu 
względach obrażaiącym  Koństytucyą ” 
drogą któróy w Sądewnictwie Kry- 
minalnym postępułąc natrafić konje- 
cznie trzeba na Sądy przysięgłych — 
uważał bowiem: że tym sposobem ie- 
dynie Artykuł 18 Konstytucyi zastrźze- 
gaiący wyraźnie Neminem captivabia 
raus nisi jure victum , mógłby swóy 
skutek otzymać, 'a że przeciwnie we- 
dług artykułu 117, litera n. Osoba qb- 
winionemu podobna może bydź z po- 
wodu poszlak uiętą i sądzoną. 


Komorowski „Poseł Powiatu Kiele- 
ckiego, zwrócił uwagę Izby iż w kra- 
iu Konstytucyinym Proiekta do praw 
także w duchu : Konstytucyinym po- 
dawane bydź winny, — a odwołuiąc 
się do poprzednich głosów znalazł Ar- 
tykuł 51. nie tylko sprzeciwiaiącym 
się Konstytucyi, ale nawet Artykuło= 
wi 408 tegoż samego Proiektu, gdyż 
śledzenie zbrodni Sądowi Seymowe- 
mu podług Artykułu 51. podlegaiącćy, 
pa ug tegoż Artykułu Sądowi Grodz- 
ciemu jest iednakże zostawione, a po- 
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dłag Artykułu 458, całe Po Poe 
w tćy mierze ma bydź tylko Sądu $ey- 
mowego atrybucyą. 


Dalóy popierał wnioski poprze- 
dnich Mowcow względem potrzeby 
wprowadzenia Iństytucyi sądów przy 
sięgłych — znayduiąc te sądy rękoy- 
mią wolności osobistćy,Monstytucyą 
nam padaćy, 


Dodał iż w skntku Kodexu karne- 
go zaprowadzone iuż są domy więzie- 


mia warowrcgo — więzienia ciężkie- 
go kary i poprawy. — tudzież are- 
sztu poiseyinego. — Według niniey- 
szego proiektu zaprowadzićby ieszcze 
ne'eż 40 domy badań przy Sądach 
2 re s t 
Giodzkich. 


Uważał nakoniec Instytucyą Pro- 
kuratorów za niestosowną i Konsty- 
tucyącńie obiętą —-, znaydował przeto 
POCZECZE proszenia «Naylaśnieyszego 

ana , by wyznaczyć raczył Kommis- 
Sya, któraby na zasadach do Konsty- 
tucyi zastosowanych zaięła się spo- 
rządzeniem dogodnieyszego w tćy niie- 
rze prawa. 


Deputowany okręgu Kalwaryiskie- 
go Czaiewski przy wodząc rozmaitość 
praw, które w prawodastwie kraio- 
wen od roku 1775 istniały, uważał; 
że dla gruntownieyszego 0 -dokładno- 
ści w tćy mierze przekonania się, Pro- 
iekt powinien był bydź poprzednio 
roztrząsanym przez Magistratury krá- 
iowe; wnosił, aby przez, oddzielną. pē- 
tycyą upraszać . Nayiaśnieyszego Paną 
by do utworzenia dogodnie yszego Proz 
iektu Komitet wyznaczyć raczył. 


Poset Powiatu Konińskiego Broni- 
kowski, oznaymił: że gdyby Proiekt 
ten znaydował poparcie Izby przy- 
stąpiłby do wykazania iegóo niedogo- 
dności, lecz widząc go upadaijącym 
poprzestaie na oświadczeniu przeci- 


wko temuż. - 


Poseł Powiatu Kowalskiego Woli- 
cki wskazywał przyczyńę zagęszczo- 
nych przestępstw w łagodnóści kary, 

orownaniem takowych od czasów da- 
wnych Polskich, na teraz nieskończe- 
nie pomnożonych. 


Oznaymił : iż zamiarem iego było 

zwrócić uwagę Izby na potrzebę. zmia- 
5% 
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ny Artykułów 19 —2599 — 301 — 369 
599 — 425 — 457 i 471. lecz gdy niedo- 
godności z tych Artykułów wyńika- 
ące iuż przez poprzednie głosy po- 
cześci wykrytemi zostały, oświadcza 
tylko swe zdanie za odłożeniem tego 
Proiektu do przyszłego Seymu. 


Deputowany z Cyrkułu 5go Mia- 
sta Warszawy Linde oświadczył; iż 
co do Proiektu krótkość czasu nie do- 
zwoliła mu gruntownego o nim po- 
wziąść przekonania.— Gdy tyle uwag 
w tćy mierze było zrobionych, nie po- 


zostaje mu przeto iak iednę ogólną ca- 
łego postępowania Izby dotyczącą się 
zrobić uwage, względem nie rozró- 
żnionćy wołności kreskówania od wol- 
ności dyskussyi, oświadczaiąc , iż wol- 
ność kreskowania będąc polityczną 
iędynie przez dysskussyą FEA 
bydź winna, dyskussyą zatym nie- 
należałoby uprzedzać poprzednim ó- 
znaymieniem zdania wzgtędem przy- 
ięcia hib odrzucenią proiektu, którć 
dopiero przy. kreskowaniu dopełnio- 
nym-bydź winno. 


Poseł Powiatu Łukowskiego Mar- 
kowski, uważał proiekt ninieyszy 0- 
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wocem wielkiéy i rozciągłćy; pracy 
Rady Stanu, — oznaymił iż bez grun- 
townego zastanowienia się nad tak ob- 
szernhym dziełem, nieprzypuszczaiąc 
żadnóy restrykcyj, z przekonaniem 
zdania otworzyć nie może, radził prze- 
to aby upraszać Nayiasnieyszego Pa- 
na, by proiekta pod decyzyą Seyinu 
przychodzące rokiem wprzody, lub 
przynaymnićy półrokiem ` Seymnia- 
cym kómmunikowane były , oświad- 
czył się przeciw Proiektóowi: 


Poseł Powiatu Kazimirskiego Dem= 
howski, odpowiedaiąc na wniosek De- 
putowamego Linde, wyraził że wol- 
ność dyskutowania 1 .kreskowanią 
iest prawie połączoną, gdyż oświad- 
czaiący zdanie swoie nad szczególne- 
mi Artykułami, otwiera tym samym 
swoię opinią nad ogułema Proiektu. 


Deputowany. Cyrknłu I. Miasta 
W arszawy Hangel 'oznaymił, iż Za- 
miarem iego było wykazać niedogo< 
dności niektórych Artykułów "tego 
proiektu, gdy iednak widzi, iż Qg6l- 
nie Proiekt ten nie zyskuie poparcia 
Izby, przeto od udzielonego rau gło- 
su odstępuie. 
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„_«Deputowany z okręgu Płockiego 
4. Wierzbowski, oznaymił: iż lubo 
miał zarniar zrobienia uwag niedo- 
Iładność proiektu wykazać maiących, 
gdy iednak w tóy mierze kczne go u- 
przedziły głosy; ogranicza się tylko 
na dostrzeżeniach Duchownych doty- 
czących, 


Mianowicie: żę Artykuł 175 do- 
zwalaijący Sądowi zatrzymania Du- 
chownego, uważa bydź ubliżeniem 
kościelnym ustawom karności Ducho- 
wnéy, według których Sądy nad Du- 
chownemi są w ręku Biskupów lub 
lch Konsystorzów, wyiąwszy zbro- 
dnie na karę śmierci luh dożywotnie- 
go więzienia zasługńiące, a w którym 

rzypadku: władza Duchowna odda- 
1ąc Duchownego pod Sąd Swiecki cha- 
rakter stanu z niego wprzód zdiąć 
iest obowiązaną. 


Że Artykuł 235 bwełniaać Du- 


chownych Chrześcijańskich od $wia» 
dectwa, niepowinien Ich prżypu- 
szcząć do zeznania takowego; Ccho- 
ciażby sami składać ie chcieli ;— gdyż 
to sprzeciwia się prawom Ducho- 
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wrnym, a działający niezgodnie ztás 
kowemiż, nie godzien iest wiary, 


Uznawał pakoniec Proiekt ten z po- 
wodu nieolieymowania Sądu przysię- 
głych, których Instytucyą powsze- 
chnie użyteczną uznaną została, za 
niedokładny. 


Gdy iednak potrzeba kralu wymae 
ga iednóstaynego sposobu postępowar 
nia w wymiarze sprawiedliwości kar- 
nćy, a stąd konieczność podania Ko- 
dexu pod przyszłe Obrady Seymo- 
we zdaieę się isdi potrzebną , wno- 
sił przeto aby Izba szał: zy Sie= 
bie wybrała Komitet z Członków wia- 
domość prawa posiadaiących, któ- 
rzyby się roztrzasańniem Proiektu hi- 
nieyszego zaięli, 1 zmiany przy wpros 
wadzeniu go na przyszłym Seymie, 
iakie, za konieczne uznala, wykazali. 


Po ukończónym powyższym gło- 
sie, Marszałek lzby. Posels; zwrócił 
uwagę Czionków Izby, iż tak Jóy, ia- 
ko też całego. krain. iest: interessem, 
ażeby Proiekt przez wszystkie sto- 


pnie dyskussyi, przechodził: dla roz- 


przestrzenienia w téy mierze wyobra- 
żeń 1 zebrania uwag bądź na teraz 
bądź w przyszłości pożytecznych. Gdy 
zas mimo. tego niektórzy z mówią- 
cych iuż od swych głosów odstępo- 
wali, przeto dla dania czasu leszcze 
zapisanym r do zebrania pożytecznych 
ostrzeżeń, a Moewcóm Rady Stanu 
0 przygotowania na słyszane głosy 
dyskussyinóy odpowiedzi, dalsze po- 
siedzenie Izby do dnia następuiącego 
godziny 1otćy rano odłożył. 


„Sessya dnia 25 WW rześnia. 
'4 
, "Marszałek po ustanowionym w Fz- 
bie porządku; i zaięciu mieyśc każde- 
mn z Obraduiących Członków-w Iżbie 
Poselskićy właściwych, wezwał Se- 
kretarza Seymowego dò. Odczytani4 
histy obecności , zaprosił k osła Powia- 
tu Krakowskiego Oebschelewitza, nay- 
więcey kresek po wybranych do Ko- 
missy: Administracynćy: członkach 
maiącego ;aby nieobechego na dzisięy> 
szym posiedzeniu Komissarcza. adnii- 
nistracyi Posła Powiatu Siennickiego; 
R ożnieckiego zastąpić „że hciał. Za 
powiedziawszy następnie, że dalsza 
dysskńss$a nat proiektem Procedury 
kryminałney kontynuowana będzie; 
dał głos ustanowionemmu , zwyż wspo- 
mniofiemu "Zastępcy Kommissarza; 
kióry- przed wstępnie oznaymił, iż 
nie maiąc, zamiaru powtarzama li- 
cznych powodów, iakie-w podniesio- 
nych na przeszły posiedzeniu głosach 
przeciw proiektowi słyszanemi były ; 
pragmie tylko swe nad nim pod tym 
iedynię względem uczynić uwaśi, aby 
posłużyły do lepszego zgłębienia rze- 
czonego proiektnieżeli takowy w spro- 
stowanytu lub nowo utworzyć się ma- 
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jącym przez Radę Stanu dziele, na 
przyszły Seym wprowadzoriym , bę- 
dzie. 

W. rozwinięciu tych uwag znay- 
dował „nayprzód w ogule: że dzieło 
Kodexu karnego, na przeszłym Sey- 
mie przyiętego „w wiał przepadkach- 
kary zbyt dletkie dla  winowayców 
przepisuiąc, oraz dzieło proiektowa- 
néy próceduty,trudnością w odkrywa- 
niu wystębków; i donoszeniu o Wy- 
darzonym złoczyństwie, odznaczające 
się, bardzo zbliżone ku sobie nosząc 
eharaktery ; szkodliwego położenia na 
kray sprowadzić może skutki. 


Uważał dalćy.; że artykuł 58 pro- 
iektu. procedńry kryminalnóy  nie- 
przypuszczaląc delacyi taynćy, spra- 
wić może: (że nie iedńa zbrodnia u- 
krytą zostanie , gdy częstokroć istnie- 
ią przypadki, iż nayokropnieyszy 
występek wskrytości dopełniony Za- 
ledwie przez trzeciego ,dostrzeżony; 
wtedy tylko mógłby zostać Sądowi 
doniesionym, gdyby dońoszącego na- 
Zwisko: zostało zamilczanóm; boiażń 
bowiem zemsty. na osobie odkrytego 
donósicieła, przez wypuszczonego na 
wolność oskarżonego łatwo mogącćy 
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bydź dokonaną ;, nie iednego od do- 
miesienia „zbrodni wstrzyma; a usku- 
teczniðhe przez oskarżonego na doś 
nosicielu dokonanie tęyże zemsty, 
wielu od 'zadeklarowania się oskarży=* 
cielem przez postrach odwiedzie. —. 
Przyimowanie przeto delacyi 
taynych za tym stosownieysże Uuzna- 
wał; żę w rostropności Urzędu, lab 
Sądu, znaleść się powinny rozliczne 
sposoby , aby otrzymane dóńiesienie 
przyzwoicie rozwiniętóm; użycie żaś 
tego; wtedy żaniechanym było; gdy=* 
by delacya ze wszystkich ogołocona 
ożorów, zupełnem do, prawdy oka- 
zała się bydź miepodobieństwem. 
Spostrzegał na koniec : że artyłuły 
219: 220. 221. utrudnialą ukończenie 
wyiaśnienia zbrodni, obeymuiąc ro- 
dzay zbyt letkiego ukarania za upor- 
czywe wypieranie się w cząsie bada- 
nia dowiedziońego iúż występku ; gdyż 
skazanie na chłeb i wodę, dla klassy 
ubogiego łudu, żadną zdaniem mówcy 
nie iest karą. 


Deputowany Miasta Płocka Czło- 

nek Kommisyi do spraw Cywilńych 

"i kryminamych Kozłowski, wymie- 

niź , iż de przyczyn nięprzyięcia prů- 
k 
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iektú przez niego na- ostatnin posie- 
dzeniu ogłoszonych," sądzi bydź ie- 
szcze potrzebą dodać,- postrzeżoną 
w tymże proiekcie ważną sprzeczność: 
mianowicie:że artykuł 58 Kodexukar- 
negorobeymuie w.sobie czternaście po- 
wodów zmnieyszenia kary, łecz arty= 
kuł 61 tegoż Kodexu .zakaznie prosto 
Sędziemu pierwszćy instancyis użycia 
przepisów tego prawa; odsyłaiąc go 
do srodków „które bydź maią wpro- 
eedurze kryminalnćy wkazane. Arty: 
kuł zaś 5n wproiekcie kodexu postę- 
powania karnego. przypuszczając zza, 
stosywania powodu zmnieyszenie ka- 
ry nawet o ieden- stopien niżćy; do- 


zwała tego zmnieysżenia_w postępkach. 


Sądowi Appellacytnemu, w zbrodiiach 
drybunałowi naywyżsźćy Instancyi; 
nigdy zaś Sądowi Grodzkiemu; 10; 
pełniaiący przeto zbrodnie mniemalą€ 
"się bydź wyrokiem pierwszćy: Instan- 
cyi uciśnionym, na próżno będzie re- 
kursował do Sądu A pellacyinego, gdyż 
Sąd, ten według artykułu 341 mie ma- 
iac wolności w zbrodńijaćh zmnuieyszać 
Kary , będzie musiał wyrok pierwszóćy 
Instancyi potwierdzić; obwiniony ře» 
dnak powinien koniecznie do tegoż 
Sądu Appellacyinego się udać we- 


dług artykułów od 402 do 408:prze- 
kroczenie instancyi nie iest dozwolo- 
ném; a próledura nie przepisuie 
srodka i drogi udania się z pierwszćy 
wprost dg trzecićy Instancyi,- tylko 
z odwołania -się: po zapadłych dwóch 
wyrokach; z moćy artykułu 416. Gdy 
zaś tenże artykuł *416 mówi: iż od 
dwóch iednozgodnych wyroków, pier- 
wszćy 1 dragiey Instancyi prawny 
srodek odwółąnia śię do Trybunału 
naywyższego nie ma mieysca, wyią* 
wszy, przyadek. zgwałconego prawa 
i uchybienia stanowczych formalno- 
ści; dowodził przeto Mówca, że po- 
wyższe artykuły procedury w tym 
względzie sobie sanrym są przeciwne, 
a zamiast wskazywać śrzodki, iakie- 
mi čel prawa -karnego artykułem 61 
zamierzony miał bydź osiągniętym, 
temuż zupełnie iest na przeszkodzie. 


Uważał nakoniec; iż nieozńacze: 
nie podziału Sądownictwa zwyczay-” 
nego cywilnego, òd sądownictwa Ad- 
ministracylmego, które. w wielu'przy- 
padkach według szczególnych postą- 
nowień i> przemuaiących urządzeń 
iest wykońrywane, postawi różne 
władze Rządowe w szkodliwóm mięs 
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dzy sobą, iz Sądem, w téy mierze 
nieporozumieniu. l 

% tych więc powodów ponowił 
swe zdanie ża odrzuceniem proiektu, 
który będąc oraz z kodexu Bawarskie- 
go:czerpanym, nie może niepodlegać 
tymże wadom , o takich pisma zagra- 
miczne względem rzeczonego kodexu 
swieża donoszą. 


Członek Kommissyi .Administra- 
ćyinóy, Poseł Powiatu Kaliskiego 
Wincenty Niemoiewski, zwrócH na- 

rzód uwagę Izby; na ważność udzia 
F w prawodawstwiedaki obraduiącym 
w roztrząsańiu i decyzyi praw proie- 


ktowanych iest Konstytuecyą przyzna- 


nym ;' a następnie iaka z tego względu 
moralna na nich ciąży odpowiedzial- 
ność, którą przeięci, z gruntów noscią 
dysśskussye , kontynuować, 1-2 Uczu- 
ciem całóy ważności dzieła według 
przekonania do głosowania  przystę- 
pować winni. 
Zaiaydował roztrząsanemu prore- 
ktowi naywalńieyszym bydź 'zarzu- 
tem, nie zaprowadzenie Sadu przy- 
sięgłych ; twierdząc: że we wszystkich 
kraiach gdzie ićst przyiętą równość 
w obliczu prawa, bez którćy nie ma 


wolności, zgodzońo się na, tę funda- 
mentalną prawdę; że każdy obywa- 
tel powinien bydź sądzony przezswo- 
ich parów, czyli przez równych sobie 
współobywateli: twierdził że takowóy 
zasady: wymagają, wedle swey natury 
sprawy kryminalne, w których w yda- 
nie dwóch wyroków. pierwszego *ćo 
do czynu, drugiego co do prawa,bez 
żadnego wpływii Sadu iednega na dra- 
gi, uważał bydź kóniecznie, potrze- 
bnym ., iako iedyny sposób) zabezpie* 
czenła ivrzeętelnego ocenienia: czyńn i 
sprawiedliwćy aplikacyi prawa. 
Utrzymywał, że aplikacyą brawa, 
owoc osobney nauki, posiadania szcze- 
gólnóy wiadomości wymagaiącćy , słu» 
sznie iest zostawiona Sadom stałym: 
lecz że takówe stałe Trybunały pomi- 
rano niepodległości i nieodwołalności 
Sędziów „laka im dla osłabieńia wpły» 
wu Zwierzchności , od-któréy są miá- 
nowanemi, iest, nadana, zpowodu 0- 
czekiwania dednakże awansu od téyże 
samóy zwierzchności, nieofiaruią zu 
pełnego żaręczenia za osobiste bezpie- 
czeństwo ; 1 nie są zdatne do wyroko- 
wania 0.czynie. — Odwołuiąc się do 
ciągłych w téy mierze postrzeżeń * 
twierdził Mówca, że nałóg wyroko- 
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wania: w sprawach kryminalnych, = 
widok co dzień odnawiaiący się ze: 
psutego i zdegradowanego przyrodze- 
nia, czyni czasem naydelikatnieysze 
Sumienie mnićy bolaźbiwóm w postę- 
powaniu; Ze nałog.wyrokowWwania zas 
twardza naylepszę serga, Że Sędzio- 
wie z prołessyi mważaiąc się bydź 
mścicielami ludzkości, łatwo się do 
surowości skłaniają. 
W. rozsądzeniu przeto. prostych 
kwestył o czynie; mniemał: że nale- 
żało powrócić do Sądu Współ-Oby- 
wateli, czyli Przysiegłych, których 
slady- w zamietzchłćy Starożytności 
znaleźć ieszcze można; gdyż we Fran- 
cyi (według Daunou), od początku 
pon wanie trzecićy Dyńastyż , oprocz 
łarów. feudalnych byli Parówie Gmin- 
ni, co formowali Sąd przysięgłych 
który iuż natenczas nazywał stę Jura- 
ta; — a według Historyl Karamzyna, 
Sąd przysięgłych dawno był znanym 
w państwie Rossyiskićm. W Anglir 
Sad przysięgłych,  Mowca uważał 
bydź niczćm innćm , iak tylko samém 
Towarzystwem Narodu, sądząćym 
w Jego duchu, i w Jego interessie; tak 
dalece; że ogłdszane przez ten Sąd 


wyroki; nie są oznaymieniem Ohwi- 


nionem opinii przysięgłych, lecz. o- 
świadczeniem , że Towarzystwo uźna- 
ie Ga winnym lnb niewinnym. — 

Uważał Sąd ten uzupełnieniem 
systematu Reprezentacyinego , Znay- 
duiąc Rząd  Reprezentacyiny bydź 
tylko Interwencyą ludu przez swo- 
ich delegowanych -w działaniach 
Władz publicznych, aby te Władzę 
wykonywały się w. Jego iateressić, 
wchodzącą do wszelkiego prawoddw- 
stwa przeź Posłów i Deputowanych:-- 
do Administracyi przez Rady Oby- 
watelskie —' a do Sądownictwa: przez 
Instytucyą Sądów przysięgłych; za- 
prowadzenie których , według: zdania 
wprowadzającego proiekt Radcy Sta- 
nu, skutek nieiednostayności wyra- 
ków za sobą pociągać malice. zabez= 
piecza owszem stosowną diednostay- 
ność, gdyż zapewnia iż Sad ten sądzić 
będzie według okoliczńości czasu i 
mieysca. — 

Go. do iawności postepowania ô- 
znaymił Mówca: iż lubo ta,/ w sadze- 
niu; À rtykułem 368. dyskutowanego 
projektu 1est zapewnioną, następują: 
éy iednak Artykuł 369: zupełne- pra- 
wie obeymuie Jey: ograniczenie d-o- 
świądczaląc, żę że smutkiem wyznać 
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mu przychodzi, ile do ograniczenia ta 
kowego przyczyniła się zmiana przez 
Kommissye Seymowe z Rada Stanu 
ułożona, twierdził; iż nie exkluduiąc 
badania pismiennego i osobnego, po- 
trzebnóm jest do iawnego postępowa: 
nia, aby: Świadkowie publicznie w o- 
bec oskarżonych słuchani i konfron- 
towani byli, gdyż zeznania świad 
ków, które „oskarżony z ust Inkwi- 
renta, lub trzeciego innego słyszy, ża- 
dnego na iego umyśle nie Czyni wra= 
żenia, przeciwnie zaś imponuiącem 
iest dla oskarżonego widowisko, kie- 
dy, wszystkich Sadków swoiego 
przestępstwa przed swemi widzi oczy: 
ma, kiedy słyszy iak w zeznaniach 
tych świadków, rozwiia się powoli hi- 
storya Jego zbrodni, gdzie każda oko- 
liczność we wszystkich swoich odcie- 
niach iest mu' wystawioną,. édzje ci 
świadkowie w pośrod wszyskich zna- 
mion prawdy, i rzetelności, zeznaią 
o początku środku i wypadku Jego 
zbrodni, a zeznanie swoie podniosłsży 
ręce przed Bogiem i ludźmi uroczy- 
stą stwierdzają przysięgą , w tenczas 
łotr nayzapamiętalszy poczuwa się da 
winy, 1 do zeznania takowey. 
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Na udowodnienie wniosku swego 
przytoczył Mówca przykład z Mor- 
derców F'naldesa, wykazżniąc , 12 W do- 
wa Bancal, w którćy domu morder- 
stwo było popełnione, dopiero na pu- 
bliczaym wysłuchaniu Sądu w Alby, 
przekonała się, że Ją ukrywanie pra- 
wdy nie uratuie , a uporczywey Man 
son tak troskliwie taieminice przecho- 
wuiącćy, Zoczenie na publicznym pos 
słuchaniu bezczelnego- Bastyda w nie- 
strzeżonćy chwili, wylawienie całóy 
skrytości wydarło- — | 

“Co do niedokładności proiektu 
znaydował ieszcze Mówca, iż gdy Ko- 
dex karny w Artykułach 798. — 245, — 
240.— 247. 280. — 4530. — 437. — 438. 
456. — 459. — 462. — 463. — 485. — 486. 
487,4 506. obeymuie wszystkie prze- 
stępstwa , iakich się w nadużyciu wol- 
ności druku dopuścić mozńa, w pro+ 
iekcie zatóm do Izby wprówadzonym, 
pawimien bydź przepisany sposób po- 
siępowania przeciw. Autorom wolno: 
ści druku nadużywaiącym. 

Artykuł 16 karty Konstytucyinćy, 
zapewniając wolność druku, wskazu- 
ie, że prawo przepisze śrzodki ukró- 
cenia tćy nadużycia; — prawo przeto 
takowe, przed- któróm w kraiu wol- 
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„mym wszyscy, a- Ministrowie nay- 

przód , korzyć śię powinni, należy, 
aby było stałem i Kodexami obiętem, 
nie tyniczasowem, i tylko © szczegół» 
nemi postanowieniami określonem'; a 
zwracając swą uwagę co do Sądów 
przysięgłych. mniemał Mówca? iż 
w tey. mierze potrzeba iego wykazuie 
się tém koniecznieyszą, gdy w usta- 
nowienin czynu przestępstwa wolno- 
ści druku, trzeba ocenić 'wartość:pra- 
wdżiwą wyrazów; uchwycić znacze- 
nie iakie maia- przez siebie,.i iakie 
maia w mieyscu w którym są użyte, 
poyść za nicią wyobrażeń, pomysłów 
1 textu, przeniknąć myśl pisarza i tę 
którą chciał poddać czytelnikom, po- 
znać- ią. pod zasłoną metaforyczną, 
alićgoryczną lub ironiczną, iaką mu ią 
ókryć podobało się. — 

Na zamknięcie swych uwag nsd 
proiektem Kodexu postępowania; do- 
dał : iż proiekt-tenże, przy iego utwos 
rze niedostatecznie zgiębiony , meod- 
znacza się przed wszystkim potwier- 
dzeniem 6pinii pubkicznćy, która od- 
tąd, iak uznano bydź prawdą ;, że Rzą- 
dy są: dla ludów nie ludy: dla Rzą- 
dów,” — do Rady Stanu przypu- 
szczorią bydź winna. — 
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Kmmissarz do praw Cywilńych 
w Kommissyi Seymówćy. Poseł Po- 
wiatu Szadkowskiego Okołowicz, 
pmiemał bydź rzeczą pewną, że Sąd 
przysięgłych. z wprowadzoną proce: 
darą karną pogodzonym bydź nie mó: 
Że „ źe za żądaniem Sądu przysięgłych 
w Rządzie Reprezentacymym Ważne 
mowią pobudki żagradzające dziełom 
fakcyi i przemocy, pod któremi nie- 
winność; Prawo, i sprawiedliwość, 
często pada, offiarą. > > 

Znaydowadźe Artykuł 458 prole- 
Kin z Art: 6g. Konstytucyi w wymie: _ 
nianiu Senatorów , Ministrów i Sąda 
Naywyższego nie 'iest zgodnym. « Nie- 
mnićy , że Artykuł 405, dozwalaiąc 
Prokuratorom lub innym donośicie- 
lom appelłowania przeciwko obwinio- 
nemu uż pejus, iest niezgodny z zasa- 
dą powszechnie w sprawach . Śrymi- 
nalnych przyjętą. 

Dodał: iż gdy wćdług Jego zdania 
dyskussye dokładnie wyiaśniły pro- 
iekt do decyzyi przygotowany ; przy- 
stąpienie do- głosowania nastąpićby 
mogło: — 


Człónek. Kommissyi Seymówćy 
Skarbowey Poseł Powiatu W arsza- 
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wskiego Potocki; zastanawiał uwagę 
Jzby Poselskićy nad- dwoma głowne- 
mi zarzutami przeciw. próiektowi: czy- 
nionemi, pierwszym, że uznanie win- 
nego przysięgłym poruiczone nie ż06- 
stało, drugim: że trawność Sądu*tak 
w czasie słuchania Swiadków , iako też 
nawst w samćy rozprawie lest ście- 
śnioną , — które zdaniem Mówcy do- 
statecznemi są do oditzncenia wpro- 
wadzonego proiektu —- Dałey twier- 
dził: że do tych: dwóch głownych 
zasad prawodawctwa. Kryminalnego 
przez Izbę iednozgoćnie żądanych, 
nic iuż dodać, lecz, zapewnić Radę 
Stanu pozostaie: że, lubo wystawiła 
Mieszkańców kraiu naszego nie dość 
światłemi, ażeby mogli zdrowó ispra- 
wiedliwie 0 rzeczach sądzić , iednako- 
woż na wymienionych powyżóy tyl- 
ko zasadach gruntuiący się Projekt 
Kodexu postępowania , iedynie przy- 
iętym bydź może. 

Co do Prokuratorów rozumiał: 
Że ieżeli ustawa Ich za konieczną u- 
znaną by była, aby iedyniedako oskar- 
życiele publiczni źostawieni , żadnéý 
nie posiadali Władzy wyłączenia S€- 
dziów , dozorowania Sądów, odwoły- 
wania się od zapadłych wyroków ; 
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oraz by nazwisko ich na óskarżycieli 
tab Instygatórów , zmienionem z0+ 
stał0.— 

Dział 2. 3. i 4. o śledztwie badańiu 
i dowodach nie znaydówał . Mówca 
bydź potrzebuiącym rozbioru, gdyż 
przyimuiąc -za zasadę Sąd przysię< 
głych, tóm samóm upadaią wszelkie 
temi działami obięte urządzenia. — 

Co do Artykułu 64 znaydował : 
iż tenże połączony z Artykułem 17r, 
stawia chwytaiących na gorącym u- 
czynńku Abrodniarza uzbraionego w zu- 
pełnóy zatrzymania niemiożności, gdyż 
ten wiedząc, że ieżeli chwytany na 
osobie hszkodzonym będzie, chwy:. 
taiący_ do odpowiedzi pociagnionym 
zostanie , łatwo po trupach chcących 
go zatrzymać uśCiele ck do ucieczki 
drogę , ale że uzbroionego bez uszko- 
dzeńia lego osoby zatrzymać iest czę- 
sto DE OBY Astwięt. 

Sądził także , iż gdy według arty- 
kutu 117 Lit. C. opowiadanie czyni za- 
sądownie za poszłakę prawną iest przy- 
znane ; przytąwszy to prawo, uż o Ża- 
dńych popełnionych zbrodniach roz- 
mawiacby nie móżna było. 

Zokażyi domów badania w któ- 
rych często niewinny osadzony bydź 
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musi; znaydował bydź uwagą żŻałd- 
sną ; źe teraz obwinieni w prochowni 
osadzeni bywaią, a przeto uniewin- 
niony wystawiony iest na smutny 
wyrzut znaydowania się w;tym do- 
mu  chanbiącym. — Jakikolwiek. los 
spotka dyskutowany proiekt i czy no- 
wy sposób postępowania zaprowa- 
dzony, czy dawny nadal zachowany 
zostanie; sądzieł mówca; iż wypadało- 
by upraszać , Ntyśn; PANA, ażeby te- 
mu gorszącemu chąńbieniu, zaradzić 
rozkażał. 

W artykule 189 190. samowolno- 
ści sądów powierzona iest władza ob- 
winionego niespokoynego ; nietylko 
w kaftam oblec, ale i okuć; zdaniem 
zaś mówcy. należałoby tylko o główne 
zbrodnie obwinionego tą hańbiącą 0- 
znaką dotykać. 

Co-do Artykiłu 209 mniemał : iż 
gdy podług brzmienia, punktu 5go 
ami stużący, ani Kupczyk, ani Cze- 
ladnik , chociażby, był świadkiem nao- 
cznym popełnionćy zbrodni, świade- 
ctwo jego do ustanowienia dowodu 
nie iest zdolne; w zaciszu. więc do- 
mowem popełniona zbrodnia odkrytą 
nie będzie , jeżeli:ci, co łącznie z zbro- 

dnia- 
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dniarzem mieszkają , Świadeżyć: nie 
będą apoważnionemi. 

Z powodu artykułu 578. zrobił 
pytanie: kto będzie Sędzią tego bro- 
niącego się, gdy w wyrazach swych 
używałby niepotrzebney roz wlekłości; 
następnie iaka iest granica między do- 
kładnem wyłuszczeniem sprawy a nie- 


(potrzebna rozwłekłością? 


W zględem Artykitu 388 i 394; 
podług których obwiniony za nie- 


"winnego od występka lub zbrodni 


uznany: gdy przekonany zostanie © 
popeinienie przewinienia policyynego, 
do Sądów policyynych odsyłany bydź 
ma; mmiemał: że areszt w czasie ba. 
dania odbyty, powinienby mu bydź 
policzony za karę takowego przewi- 
nienia. 

Wysłowienie Artykułu 467 znay- 
dował. zupełnie sprzecznem z Arty- 
kułem 116 Konstytucyi, którym wspa» 
niałomyślny nasz Prawodawca chciał 
wyraźnie, ażeby nadwerężaljący tęż 
ustawę Minister od zemsty Narodu ża- 
dną władzą zasłoniony bydź nie ntógł. 

Twierdził nakoniec: iż gdy tak 
krótki czas wystarczył na wytknięcie 
tylu wad w dyskutowanym Proiekcie, 
dłuższy przeto iego rozbior posłużył- 
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by zapewne do wykrycia licznych in* 
nych, które dopiero w jego exekucyi 
wykryćby się mogły; a lubo wnosi 
Radą Stanu ; iż przyięcie projektu 
mogłoby pod zastrzeżeniem popraw ; 
iakichby doświadczenię wskazało po- 
trzebę; nastąpić; gdy iednak prób SE 
wych z krzywdą uciśnionćy ludzkości 
czynić nie wypada, lepićy przeto po- 
zostać przy prawach tymczasowych, 
niż, uchwalać nowe, 9 których dobro- 
ci przeciwne iest przekonanie. Zstych 
powodów oświadczył się za odrziice- 


niem AAS dodając zarazem wnio- 


sek „aby Nayiaśnieyszego.PANA upra= 
szać © wydanie rozkazu do uformowa- 
nia innego na zasadach przez Izbę wy- 
łuszęzonych, któryby ‘pod. rozwagę 
jrzyszłego  Seymu oddany ,-posłużyt- 
by pewniey do ukarania przestępstwa 


i zasłonienia niewinności: 


Członek Kommissyi do Praw Cy- 
wilnych 1 Kryminalnych, Poseł Po- 
wiażu Łętzyckiego Szotowski; uzna- 
wał, aż uchwalony na przeszłym Sey- 
mie Kodex karny, stanowiąc zbyt tá- 
godną karę na niektóre. występki i 
zbrodnie; mietylko wystawia maral- 


ność na zepsucie, ale nawet. wystę- 
pnych od wyrzutu popełnionego czy- 
nn zasłania, zagrażająć. wełdug Arty= 
kułu 440. cpłaceniem kary 500 zło- 
tych, ktoby odpuszczoną prześlado- 
wał winę. , , 

Postępowanie karne daleko znay- 
dośwał subtelnieyszem., niż same pra= 
wō karne, mniemaiąc : że ustrzedz się 
i niepopaść zbródni zawisło od woli 
i czynu człówieka, ale ustbzedz się po- 
sądzenia *'0, zbrodnią , uniknąć poszlak 
celem prześladowania -wyniysłonych 
lub. stycznością 'trefanku *nawiiaią- 
cych. się, przechodzi tegbż siły. 

Gdy zaś według zdania jego pros 
jekt pod dyskussyą wprowadźony.nie 
uniknął tak delikatnćy obawy „/a wy- 
tkniętych licznych wad sprostowa- 
hie, poźnieyszćy dopiero doyrzałości 
iego czyni nadząeię , powtórzył przeto 
weë zdanie za odrzuceniem proiektu: 


Marszałek Tzby: Poselskićy w dal- 
szym ciągi dyśknsyi dozwalał przymo- 
wienia się ęż40nkom Izby porządkiem i 
tą koleią., iaką z swem. w tćy mierze 
żądaniem zapisali się. 


g" 


Ta. ZPR R DRO Z DAT om IB TOGO 
KOTA Wa ar Est res ar a AAO `} 


=“ r08 — 


Deputowany z miasta Piotrkowa 
Kaczkowski oznaymił, iż gdy iuż po- 
przedniczo wykazanem zostało , że ni- 
nieyszy proiekt Procedury Kryminal- 
ney nie 1est.w dnchu zasad Konstytu- 
cyynych zdziałanym, niechcącpowta- 
rzać zdań przez: Kollegów wynurzżo- 
nych, ogranicza się iedynie uwagą nad 
Artykułem 146; w którym znaydował, 
iż prawo nierówny dało udział dobro- 
dzieystwa względem stawienia. rękoy- 
mi, dozwałaiąc ićy tylko osobom, co 
praw politycznych używaią , gdyż,płeć 
żeńska nie będąc ich uczestniczką, te= 


go dobrodzieystwa pozbawioną bydź- ' 


by musiała. 


Deputowany z okręgu Maryanpol- 
skiego Iergiss wystawiał, iż proiekt 
ninieyszy wzrusza, zasady Koństytu- 
cyi dobroczynnie nadanćy, w samych 
korzystania z nićy początkach. 

Uwazał, że co do -instytucyi Sa- 
dów przysięgłych, właściwićy byłoby 
zastosować się do urządzeń w tóy mie- 
rze w Państwie Rossyyskiem istnieią- 
cych, a mianowicie de ustaw dla pro- 
wincyy Polskich przez Nayiasnieysza 
Cesarzówą Katarzynę II. nadanych In- 
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stytucyą Sądow Sumiennych obeymu- 
iących, przyzwoicićy bowiem. brać 
wzór: 2 pobratymskiego Narodń, niż 
naśladować prawa obcych. kraiów, 


Deputowany z okręgu Stopnickie- 
go Xiądz Łętowski znaydował w pro- 
iekcie tym cztery główne sprzeczno- 
ści: 

Pierwrza obrażaiącą ducha prawa 
w obliczu którego wszyscy: sę równe- 
mi, w Artykułach 23, 24, 25; 20,52, 
33, 455, 456 i 457, przez ktoré wys 
raźmie. uchybiono -'wzgłędow. dla in- 
nych stanów., a: mianowicie: Ducho- 
wnego, gdyż prerogatywa niektórym 
stanom udzielona , aby bez poprze- 
dniczego porozumienia się z przeło- 
żonemi W ładzami , pod Sąd oddawa- 
nemi nie byli, do Dachownych. nie 
iest rozotągnieta — wyłączenie przeto 
stanu Duchownego iest prerogatywą 
dla drugiego stanu, iest sprzecznością 
z duchem prawa, w obliczu którego 
wszyscy 5ą równemi. 

Drugą wadą upatrywał bydź, zby- 
teczną dagodność w postępowaniu ; 
która liczbę żbrodniarzy za Czasów 
dawnych Polskich dla surowości praw 
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małą , na teraz nieskończeńie pomno- 
żyła, - Niemnićy troskliwe i w 'ygodne 
utrzynły wanie więźni w aresztach, 

włościaninówi do ciągłey pracy przy- 
żwyc czajonemu raczćy ZA dogodne 
schronienie się od nićy, bez trosków 
o wyżywienie się, służyć mogące. 

"Trzecią twierdził bydź zaprowa- 
dzenie do $ Sadów Grodzkich Prokn- 
ratorów, których przez nadanie; im 
rozci iąsłóy władzy , Śoieśniiai: acéy 1 
kon! róllwiącćy sumienie Sędziów > ú- 
zważał bydź nowem zjawiskiem Cen- 
zorów i Inkwizytorów zapełnie sprze- 
cznemi z Sądowiiictwem Kon istytucyi- 
neih, 

Czwartą równie kardynałną wa- 
dą znaydował bydź zamiłczenie 0 9a- 
dzie kob oem w dyskutowańyia 
proie cie , którego przyjęcie tak zba- 
wiermćy i pożytecznóy Instytucya 
Kray ra zawsze pozbawićby mogło. 
"Oświadczył, iż/6 użyteczności te- 
goż SĄdu zbytócznem 'zdaie miu srę 
mówić, gdyż myśli iakie Poseł Wie- 
luński w téy mierze wyńurzył, do 
wsżystkiel należą, A słowa iego były 

"wyrazami powszec iaegę uczucia. 

DIA sprzeczności Z jakie w 

tym Śzolekój ie spostrzegał, z z duchem 


nP pri: DOW TIDE migm TL 7 mit sui 


1it 
prawa, 7 stduem fizycznym i moral: 
nym mićszkańiców y z- Koónstytucya ; 
z apiniia Narodu, oświadczył ` się 


przeciw proiektowi. 


Poseł Powiatu W'ęgrowsk jego Gra- 
bowski znaydował , iż zbyt jagodna 
kary na przestępstwa i wygodnie wię 
zień utrzymywańhie iest przeciwĄe cé- 
lowi, w jakim kata za występki wý“ 
mierz , } bywa i stanie się przyczyną 
licznego e ananta się występków, 
bezpieczeństwu tow aryyskiemu zago- 
zić kiedyś mogących. Oświadczył się 
przeciw - proiektowi. 


Deputowany Okręgu gminnego 
W iieluńskiego Biernacki, łącząc: swe 
zdąńie 7 głosami przeciw proiektowi 
słyszanetni, wykazywał potrzebę zmia- 
ny niektórych artykułów Proiektu.—: 
Co dó antykału 69, upoważnialącego 
Burmis strzów i Woytów do odbywa: 
nia pierwszego śledztwa w zdarzeniach 
kryminalnych mugiemał ; że. to przed 
dokładnem wyiaśnieniem stosurków 
tychże Urzędników z dwiema wła- 
dzami przełożonemi Sądową i Admi- 


ninistracyyną,. a pod, temi obydwo- 
ma względami z Obywatelami i miesz- 
kańcami nastąpić nie może; ile że po- 
dług dotychczasowych ustaw. ciż Urzę- 
dnicy zupełnie pea rozkazami admi- 
ristracyynćy. władzy Zostala, a przez 
to wyłącznie są iéy tylko. narzędzia- 
mi. | 

Do artykułu 87. otworzył zdanie, 
aby przepisać karę wyraźną 'na tego, 
któryby trupa gwałtowną Śmiercią ze- 
szłego pochował. 

Go do Artykułu 230 znaydował, 
że artykuł ten mówi wprawdzie, iż 
nie iest wolno władzy Sądowćy lub 
iakićykolwiek inhey:podeyrzaną 050- 
bę bądź przez siebie, bądź za po: 
średnictwem >narnówionych  potaie- 
mnie, ludzi ;: albo innym jakimkolwiek 
sposóbem do tego naprowadzać, aby 
zły. swóy zamysł uskuteczniła, ażeby. 
zbrodnie, lub występek - ciagle daléy 
wykońywałą lub- powtórzyła , w eu 
doyścia lub sprawdzenia walczących 
przeciw ńićy poszlak; lub,w celu usta- 
nowienią przeciw- nićy dowodu , lecz 
zarazen; nieustanawia odpowiedzial- 
nosci i kary przeciwko odstępuiącym 
od tego zakaz , która tym iest potrze- 
bnieyszą ;gdy sekretna Policya nie bę- 


dąc władzą, powinna bydź pod tym 
względem surowićy iak prywatny pod- 
żegacz zbrodni karaną. 

Do Artykułu 169. odpowiedzial- 
ność władzy przy zatrzymaniu obwi- 
nionego, wyrażną ustawą -kar Ózna- 
czyć, znaydował potrzebe. 

Do Artykułu 204 i 224 sposób ba- 
dania Sędziom wskazuiących , wyrd- 
żhe zagrożenia postanowić. 

Do Artykułu 246 twierdził, iż gdy 
przyznanie występku niedobrowolne, 
nie wiąże, iakże przymus taki do o+ 
świadczenia, może wiązać? == wnosił 
więc, że znaglenie świadka do. świa- 
dectwa powinnoby bydź żagrożonem 
utratą praw Obywatelskich iak‘ byłą 
po Staropolsku Kondemnata. 

Do Artykułn. 297 przy dowodzie 
rzez Świadków żądał by słuchanemi 
byli w przytomności, Interessantów 
i aby wolno było stronom. ich 
obrońcom , stosówne do swego inte- 
ressu zapytania świadkom czynić. — 

Do Artykułu 501. gdy Urzędni- 
cy zawsze maią zapewnioną część 
przychodu z.kar za kontrawencye, 
częste zaś donoszenie, isko dowód 
pilności w urzędzie, stanowi im za- 
sługę da awansu— Ich więc 5wiade< ; 


ctwo zawsze znaydował podeyrzane o 
interes prywatny 

„Do Artykułu 40% utrzymywał; iż 
ogłaszanie wyroku stanowi część ka- 
ry; á gatem ogłaszania powinny się 
rzez wyrok stanowić i podług wyro- 
cu następować. 
'. „QMo Artykułu 4f2 uważał, iż przy: 
sądzeniu zbrodni, obecność winoway- 
cy, jest potrzebną w. oczach Sądu Wy- 
rokującego: w wyższych Instancyach 
1 w niższych. l l 

Do artykuła 506: toż eo do Arty- 
kułu 301, że urzędńicy w donoszeniu 
zawsze są stroną interessowańaą; a Za- 
tym świadczyć ważnie nie moga. 

Zakończył przymówienie się swo- 
ie ogólaą uwagą, że proiekt ninieyszy, 
lubo Avtorowji-z względu nańkowe- 
go, zasłużotą tedha chwałe , z Konsty- 
tucyą i życzeniami narodu w zupeł: 
nóćy iest dysharmonii. aip” 


Poseł Powiatu Zigierskiego Ostro- 
wska zastanawiał uwagę lzby iż liczne 
głosy Członków. Komniissyi Seymo- 
wey ilzby Poselskićy wyiaśniły uchy- 
bienia tegoż projektu. — Sam nawet 
wprowadzający Radzca Stanu, w gło- 


sie swólm oświadczył, że nie podobną 
było ustrzedz się aby db proiekta. o- 
becnego nie miały się wcisnąć iakie u- 
chybienia: lub pomyłki, lecz zarazem” 
dodał, iż to wszystko może bydź na 
przyszły Seym. spróstowane i popra- 
wione — Gdy podobne obietnice po- 
prawy Kodexu karnego, przy wpro- 
waądzeniu go w czasie Seymu przęeszłe> 
gó, były czynione, a lubo wszelkie 
w téy mierze materyały przez Radę 
Stanu są pozbieranemi, proiekt ie- 
dnak do poprawy tegoż Kodesu nie 
został wniesionym — uważał przeto, 
12 podobna a each 1 proce- 
durę karna; gdyby skwapliwie przez 
Seyin przyięta była — Kiedy wiec po- 
stępowanie karne winno bydź zasto- 
sowane dó prąwa karnezó, a tóż samo 
prawo wymaga koniećzney poprawy; 
radził, iż lepićy będzię pozostać na 


pare lat przy procedurze Austryia- 
ckiey, 1 pruskićy „ iak miedoskonałem 
dziełem, nie tylko sobie ale i przy- 
sztym pokoleniom zaszkodzić. 

= Oświadożaiąc więc zdanie -swoie 
przeciwko projektowi zatosował., Ža- 
danie do Marszałka, aby teh w imie- 
niu Izby zańiosł do Nayiaśnieyszegó 
Pana proźbę” o wyżnaczenie Deputa- 


cyi z Posłów, Sędziów: Trybunału, 
Sędziów , Appellacyinych , . Sędziów 
SĘ loggi Instancyi 1. Obrońców 
Sądowych, którzyby nie tylko prox 
iekt obecny w pomoc Radzie Stanu 
wspólnie z nią na następuiący Seym 
dokładnie, z zasadami Konstytucyi 
zgodnie, wypracowali; ale nawet po- 
prawy do prawa karnego na- prze- 
szłym Seymie przyiętego z materya- 
łów , iakie Rada Stanu od W łądz Sa- 
dowych posiada , przysposobili, i po- 
prawy te przynaymnićy ha trzy mie- 
siące przed przyszłym Seymem Po- 
słom przez właściwe władze zakom- 
munikowajli. 


Poseł Powiatu Olkuskiego W olia 
cki, .wyprowadzaiąc naprzód Skład 
W szechwładatwa kraiowego z trzech 
Władz oddzielnych, Prawodawczćy; 
Wykonawczćy i Sądowńiczćy znay- 
- dował, iż dla osiągnienia w ogólnym 
szczęściu wsjolnego zamiaru; władze 
te w niczóm sobie nie uwłaczać 'ale 
wzaiemnie wspierać się winny Ubli- 
żeniem, iedney ztych Władz, uwa- 
żał bydź zarzut na ostatniem posiedze- 
niu słyszany przeciw Radźie Ptanu 


— 117 
zastosowany; iakoby w teyże, nad po- 
damym (proiektem żadnćy nie było 
dyskusyi, stym boleśnieyszy, że pu- 
blicznie w. obeć*zgrómadzonych Re+ 
prezentańtów był: ogłoszony, a gdy 
nad twierdzeniem *łakowćm żaden 
z poprzednich nie zastanawieł się Mó- 
wców;. nie iest przeto w stanie O$ę- 
dzić, iak milczenie Izby w,tóćy mic- 
rzę ma uważać. 

Zdanie iednak swoie pod tym 
względem -otwiera wk 
"(Że żądany na przeszłym Seymie 
Kodex postępowania Karnego, wy- 


znaczonym bedaktorom -do ułożenia 


w gronie których i przytnawiaiący 
się znaydował ) poruczony z naywię- 
ksza troskliwością a piaca 1ak '0 tém 
ogromne: Volumina Akt przekonywa* 
ią, był układany — a tém sposebem 
wypracowany „do Komnmissyi : Spra- 
wiedliwości wprowadzony , pód prer 
zydencyą Ministra, przechodził przez 
dyskussyą , trzech Radzców Stanu. 
Członków Kommissyi , i Redakto: 
rów, która dyskussya ciągle od Sty- 
cznia do Marca: b: r: trważa = liczne . 
tego zbioru protokoły stawiał w świa 
dectwo zgłębianego w tóy mierze roz* 
trząsania. Tym sposoben rozważony 
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Proiekt przyszedł pod dyskusšsyá- Ra 
dy Stanu, która w komplecie Statu- 
teni: organicznym przepisanym. zgro- 
madzona ; dyskiguiąc nad podanym 
proiektem; wielęu w „nim zmian» po- 
czyniła: dla przekonania się o pewno- 


ściśtego, upraszał+Mówca Marszałka ;- 


aby: wyznaczyć chciał . Kommissyą 
któwaby. celem zapewnienia się: o tćy 
prawdzie, Archiwum Rady Stanu za= 
taz zwiedziła, e ae aE an ; 

' Prócz téy ieszcze-uwagi ; znaydo* 
wałoniestosownebii zarzuty przeciw 
uchwalońemu nas;przeszłym Seymie 
Koedexowiskarnemu Z powodu, że pra= 


wą;:raz uchwalone są niewzruszonemi: 


i święcie zachowane bydź winny, a 
czynienie przeciw nim zarzutów iest 
potepianiem  dzisiay stego, cd; wcżo- 
ray uchwalonćm zostało: 
| Zakończył stos „swóy oznaymie- 
nieni iednego zdania: z deputowanym 
Warszawskim -binde ; iż. dyskussya 
nie powinna bydź poprzedzoną. kre- 
skowaniem. tym bardziey skoro nie 
iest ieszcze uzupełnioną. przez głosy 
wprowadzających Mówców Rady ta- 
nu; 'po wysłuchąmiu których, rzecz 
w innym świetle ;. może przez Repre- 
zentantó w spostreźoną będzie. 


s AG 


| -. Ożłonek Kommissyi Skatboawóy; 
Poseł Powiatu Maryampolskiego Go- 
dlewski. cetem dokładnieyszćy 0dpo- 
wiedzi na głos powyższy;.w którym 
zarzuty, nietylko przeciw „Deputowa- 
nemu W arszawskiemu Krysińskiemu, 
ale nawet przeciw całóy Izbie znaydo- 
wał. wymierzonemi, powtórzył ppzed- 
wstępne: uwagi, na ostatniem posię- 
dżenii przez. tegoż Deputowznego 
Warszawskiego uczynięne ; wymienia- 
łac, iż takowe ściągały się do ostrze 
żenia: | ŚŚ, 
„amo. że nie należy: da dyskussyi 
w Izbie prowadzonych mięszać Imie- 
nia Ngyłaśnieyszego Pana, i że pro- 
jekt przeź Rade Stanu wniesiony „nie, 
jest dziełem iego: | 
~ Ado, e proiekt-pod decyzya Izby 
Poselskićy przyniesiony ; będąc dzie- 
łem kilkomiesięcznćy pracy; nie może 
bydź. dokładnym. | 

tio: Ze Proiekt tak ważny i ob- 
szeThy ;. należało wprzody. rozesłać 
wszystkim Reprezentantom, a przez 
to.podać lm sposobność gruntowniey- 
szego nad nim 'żastanowięnia Się. 


,. Wszystkie te: uwagi” spostrzegał 
bydź trafuemi í w swceim -mueyścii 
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wyrzeczonemi, znayduiąc pierwszą, 
niczym więcćy, iak przypomnieniem 
woli Nayiaśnieyszego Pana. obiawio- 
ńéy przez Marszałka ha przeszłym 
Seymie z powodu odwoływania się 
do Naywyższćy woli, przy wprowa- 
dzaniu proiektów. 

Właściwość drugićy wykazywał 


„BP. 


tak ogółowym , iako tek szczegółowym Ț 


rozbiorem: wad, w licznych poprze- 
dnich głosach wyłuszczonym , których 
wystawienie przekońałó, że proiekt 
z dokładnością nie mógł bydź w Ra- 
dzie Stanu roztrząsany, a lubo prywa- 
tne doniesienie Posła Olkuskiego nau- 
cza 6 wszelkich śrzodkach do ' u- 
doskonalenia; wniesionego proiektu 
przedsięwziętych , skutek iednak z do- 
niesieniem takowćm stoi w sprzeczno- 
ści. 


Trzecią uwagą znaydował bydź 


tylko powtórzeniem żądań Izby , na 
przeszłym Seymie czynionych, aby 
wnieść się maiące proiekta wcześnie 
Reprezentantom Narodu były prze- 
syłane, gdyż takiem iedynie postępo- 
waniem podaga bydź może sjł0so7 
bność ,„ do dokładnieyszego rozważa- 
nia rzeczy 'i zasiągnieńia prawdziwe- 
go o nićy światła- 
Wszyst- 


Wszystkie więc uwagi nie zawie- 
raty żadnego ubliczenia Radzie Stanu; 
a ieżeli czyniący takowe przez chęć 
dokładnieyszego wywiązania się z5wo- 
ich obowiązków, posunął swą gorli- 
wosé ( czego iednak-Mówca nie przy- 
znąwał) posimiggie się. takowe „nie 
możę bydź wzięte za tbliżenie, tym 
mnióy: gdy zwrocona będzie uwaga 
ną położenie: Mówców dzby 1 Rady 
Stanu, która z.zimną -krwią wnosi 
Proiekta przęż siebie ułożone; sama 
je modernie; odmienia i cofa. Człón- 
ki zaś Izby Poselskićcy przyiąwszy 
raz Projekt, temuż ulegać i wszelkie 
z niego wynikaiące; znósić musza sku- 
tiki— . ; 

Zakończył Głos swoy uwasa: iż 
podobny zarzut wychodzac z obrebiż 
materyi Obradom, podanćy ; nie po- 
winien zatrudniać ani izby. Posek 
skiey ; ani Rady Stani: A i 
A 


Deputowany Obwodu Sandomir: 
skiego Chodkiewicz odświadczył , że 
iedynie zabiera Głos ż powodu przy- 
imowienia się Posła Powiatu Olkh= 
skiego ; ogłaszalącego Izbie, iż sposób 
W łakini proiekt ten w Kommissyi 
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Sprawiedliwości utworzony, w Ra- 
“dzie Stanu był roztrzasańóm, iest ile 
bydź może naydokładnieyszym. Przy- 
wodzaił przeciw temuż wnioskowi, że 
tubo nikt, iak- on, większym uszano- 
waniem dła Rady. Stanu, dlatego składu 
ufności Nayraśnieyszego Pana nie jest 
panay , gdy iednak niemylności ludz- 
ićy w więku igtym przypuścić nie 
można; Anaydówał przęto,, iż zarząt 
w tćy mierze „Deputowanerau War- 
-szawskieńiu Krysińskiemu uczyniony, 
nie.tylkó iest hiestosownym, ale ra- 
czćy usprawiedliwiałącym żarzuty Iz- 
by, względem niemożności obięcia tak 
ważnego dzieła w tak krótkim czasie, 
śkoro' rok cały na utworzenie proie- 
ktü, przez. Kómmissyą Sprawiedliwo- 
ści i roztrząsanie go przez Radę Sta- 
nu, z skutku okazół się bydź.niedo- 
starczaiącym czasa przeciągiem. 
Znaydował prócz tego, iż z tóy 
samćy przyczyny uchwalony na ze- 
szłym Seymie Kodex karny nie możę 
bydź tą Arką świętą, któróyby się 
dotkhać nie było wolno, ile że prawa 
z postępem czasu; równie w doskona- 
łośći postępować powinny. 
W. dalszym ciągu głos; zwracając 
się do osnowy wniesionego Proiektu, 


Artykuł iego 5ci dozwalalącyskażde- 
mu żostać donosicielem przestępców, 
uważał bydź obrażaiącym charakter 
Narodowy, i niezgodnym z sposobem 
myslenia Polaka, 

Artykuł 208. przepisuiący ża po- 
stępowanie z udaiącym pomieszanie 
zmysłów , post przez dni 20. o chłe- 
bie i wodzie, i włożenie kaftana za- 
pewnie dolegliwego znaydował bydź 
obrażaiącym ludzkość; w czym tiier- 


dził: że ze zdaniem Posła Powiatu 


Krakowskiego .Oebschelwitza mnie- 
malącym iąkoby Chleb i woda dla pe- 
wnćy klassy łudu była pokarmem 
zwyczaynym, zgodzić się nie może. 


|. Zuabronienie według artykułu 269. 
Żydom świadczenia za żydami ' prže- 
ciw wyżnawaiącym inną Wiarę, uwa- 
żał bydź z pożytkiem dla Chrześćiań- 
stwa, lecz nie dla sprawiedliwości, 


„Artykuł 497. stanowiący Widzów 

rzysięgłych, przywodząć na pamięć 

świadków Piotrkowskich za poprze- 

dniczą ùgoda zbieranych, znaydował 

bydź wyiętym z Kodexu Austryackie- 

go, którego skutki Rodakom dotkli- 
wie uczuć się dały. 
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Z powyższych i. wielu: innych 
przyczyn Qswiadczył.się przeciw Pro- 
jektowi, a będąc przekonańym 0 poz 
trżebie jiednóstaynćy procedury kry< 
minałney; połączył swe zdanie z zda- 
niem Posła Zgierskiego Ostrowskiego; 
aby zaniesióre były prośby do. Nay- 
iaśnie yszego Pana o-wyzhaczenie Kos 
mitetu do roztrząśnienia proiektu do 
prawa o:postępowaniu karnym. 


Depntowany -z miasta Kalisza Erz 
nest Faltz nie wdaiąc się. w ogółowe 
uwagi nad proiek tem , rozpoczął sżcze* 
gólny rozbiór: takąwego; od artykiłu 
140,. według którego ;ed uięcia ji žá 
trzymania obwinionego; domyśł, że 
nie uciecze broni, tylko Obywatela 
w używaniu Praw politycznych będą: 
gego.—Gdy kray Polski liczy trzy 
miliony - mieszkańców > miiędzy które 
mi może sto tysięcy ;( mnićy lub wię- 
čéy ) używających praw politycznych; 
Eos przeto: 2;0900,000: ludzi rest w tey 
mierze obiętym w rozwinięciu naste; 
pnych artykułów. 7 

Podług art: 130 nawet iuż W czd- 
sie slędztiwa sam Sędzia śledzący; na 
mocy iedney poszlaki bliższćy ;y0 Wy- 


Aea 


stępek; chociażby kare '40' złotych 
tylko za sobą pociągający , zalrzymać 
i uiąć takowego obwinionego me tyl- 
ko może, alę nawet obowiązany. 
Taką bliską poszlaką „podług Arty- 
kutu: 120 iest nawet skarga-nie spra- 
wdzona, wiary godnego oskarżycte- 
la. — a gdy Prawo nie przepisuie, kto 
mą bydź uważany za wiary godnego, 
nie pozostaje Sędziemu śŚledzącemu, 
jak aresztować obwinionego na pro- 
stą skargę. — albo- oskarżycielowi za- 
dać, że iest wiary niegodnym Czło- 
wiekiem. | 
Podług Artykułu 69 takowe pra- 
wó i obowiązek, uięcta obwinionego, 
na prostą skargę, ma bydź.przy W óy- 
tach i Burmistrzach którym Artykuł 
170. wyraźnie dozwala trzymać. gö 
przez trzy dni, bez odesłania do $ą- 
du. właściwego. — A zatóm Władzom 
hiższym pólicyinem nadawa moc bez 
wszelkich dowodów, na proste oskar- 
żónie Osoby którey zarzucać nie mo- 
żna niegodności wiary, ulęcia4 4 
rzez. Wizy dńl: trzymania: każdego, 
Obywatela, lub innego. mieszkańca 
który nie będzie w stanie natychmiast 
wylegitymować się -z używania praw 


Politycznych, Podług” Artykułu 110 


í — 120, — 
Prokurator może appellować, od na- 
kazu Sędowego wypuszczenia na wol» 
ność. —. Czyli ta appellacya ma skutek 
zawieszenia wykonania tóyże decyzył 
Sądowćy? nigdzie niepowiedziano, 


chyba per analogiamą tylko trzeba. 


)rzystośować przepisy Artykułu 420. 

tóry iednak tylko mówi o stano- 
wczych wyrokach. = a zatóm zawsze 
wątpliwość 1 otwarte półe samowła- 
dności zostawia. 

Za rękóymią wprawdzie może 
bydź wypuszczony obwiniony, lecz 
Artykuł 148 Proiektu, stanowiący, 
w których przypadkach może bydź 
przyięta rękoymia ; nie mówi 0 pier- 
wszym i drugim stopniu kary, tylko 
o trzećim.— a następny tylko o Cu- 
dzoziemcach nie zaś 0 mieszkańcach 
kraiowych , á lubo stę zdaje, iż myślą 
musiało bydź, że, co powiedziano 0 
stopniu trzecićm, ma się także rozoią- 
gać' na pierwszy i drugi, przecież ve- 
dekcya iest mylna i przez to daie po- 
wód do watpliwości. 

Artykuł 15: pod Literą a 'wyłą- 
cza od Dobrodzieystwa bydź wypu- 
szezżonym za rękoymią, każdego ob- 
winionego , który iuż raz za podobn 
występek ukarany został. = Chociaż- 


by na 40 Zł. tylko. — A podług Ąrty- 
kułu 152 pomimo rękoymi, każdy 
obwiniony przez: trzy äni siedzieć 
w areszcie musi; skoro prywatny: za; 
chodzi intereśs uszkodzonego. , 
Zi powyższych przeto. powodów 
znaydował , iż proiekt ninieyszy Sfo- 
wa Konstytucya — » Nemo captivabi- 
tur nisi jure victus, „ — przeistacza 
na wyrazy =, Quihbet capłivabitur 
etiamsi nondum victuS. ;, ; > 
Co do przepisów 0 rękoymiach 
uważał, iż tak są ułożone, że rękoy- 
mia zawsze beż skutku zostać must; 
opierając wniosek swóy na dyleńima- 
cie — albo "oby niony, za rękoymią 
wypuszczońy uciecze? albo nie 'ucie- 
cze? Jeżeli nie tciecze, to z natury 
swoijey rękoymia zostaje bez sku- ' 
tku, — jeżeli uciecze ; również stale się 
bezskuteczną.-- bo Artykuł 158-wy- 
raźnie to przepisnie , i tak sam obwi- 
niony iako też poręczyciele od wszel- 
kiego obowiązku są wolni od momen- 
tu, w Którym obwinionemu wyrok 
rawomocny karny został ogłoszony, 
a gdy wyroków „zaocznych, które 
w przypadku ucieczki, mieysce nialą, 
stosownie do Artykułów 447.450. 0- 
głoszenie następuie zaoczcnie; tém sa- 


memg i rękoymia ustaie, i, wszelkię 
zoey obowiazki są żadnemi. Toż sa- 
mo w przypadku | kary pieniężnćy TR 
wzgledem wymadgrodzeńia i kosztów : : 
bo, podług Artykułu 400; pomimo nie- 
bytności i óbwinionego Wy rok pienie- 
zmie karzący , będzie ogłoszony , przez 
co same iuż skutki rokoy mmi ustalą. 

Go do sposobu ogłos zenia W yro- 
ków tymże Artykułem 490 przepisa- 
nego ; wspomniał: Mówca; że nieóbe- 
cny prz. y ferowaniu wyroku inż ptzed 
ozgłoszeniem be 'dzi6 wiedział, czyli na 
karę zamknięcia iest - wskazany, lub 
nie? 

Uważał że podług Artykułu 160. 
rękoymia , niesłusznie przepada, gdy 
obwiniony przez. późnieyszy wyrok 
został zupełnie uwolniony: 

Po przetrząśnieniu materylo uie 
ciu i rękoymiach , zwrócił się Mówca 
do 28 Artykułu, podług którego wspól- 
nik łub uczestnik Cywilny do żbro- 
dni ; lab występków woyskowych, 
ma bydź ukarany tak, jakby wspólmi- 


ctwau; lib u dze ke U towarzy szyły 


okoliczności obciażaiące ; a/-zatym, 
chociaż nie towarzyszą , kararża to, co 
nie astnieęie ma by dź wj ymierzopa. 


120. — 


Ziastanawiał stę nad różnicą mię- 
dzy zaiezdnym. domem a prywatnym 
mieszkaniem , podług, Arty kutu, 81g0 
proiektu aczynioná. Zmayduiąc, że 
żalezdny. dom iest prywatnym miesz- 
kaniem. czasowym, a domniemanie 
przeciwko miaszkaiącym w domu pu 
bliczńym ,.nie powinno bydź rozcią- 
gleyszym iak przeciw mieszkańcom 
EDO domu. SPOS strzęg af , że 
ubo ten sam Artykuł zabrania w praw- 
dzie mimo woli Gospodarza s; podró. 
znego lub lokatora , zamkniete ich skła- 
dy otwierać; ich rzeczy dub papiery 
przeglądać ; łecz tym samym pożwala 
to czynić bez tego woli naprzykład 
w Czasie ieZ0 nięby tności, chociaż De- 
dzie ńiepośląkowany m. p 

W zglłedem Artykułu 88 _dozwala- 
iącego otworzenia trupa. w przypadku 
gwałtowney śmierci (ieżeli tego będzie 
potrzeba ) oświadczył swe zdanje; iż 
zawsze w takim przypadku otwarcie 
ciała iest potrzebnym, a stano >wienię ` 
względem Przyczyny p pi śmief- 
ci, w hyde iednemu tylko leka- 
rzowi bydź zostawione. — Nieprzy- 
zwoitość świadectwa iednego tylko Lio- 
kśrza przez szczególne dowodził wy- 


padki. 


Twierdził daley , że gdy podług 
Artyk. 245 Lit: B. nie może wykonać 
przysięgi iako świadek, któ o wystę- 
ek prawnie poszlakowany , chociaż- 
by i naymnieyszy, iest obwinionym, 
gdy więc skatga choć nie;sprawdzo- 
na, pochodząca òd fćy osoby, któróy 
Sędzia nie może ządać, że wiary nie- 
godna , prawną ma, bydź poszłaką; 
uważał zatym, iż zbrodniarz chcąc się 
uniewińnić, ieżeli wszystkich świad- 
ków przeź trzecie Osoby o małe wy- 
stępki zaskarży ; iuż zbrodnia iego 
nie będzie mogła bydź prawnie udo- 
wodnioną. 

Brzmienie Artykułu 547 mowiące= 
go o przedawnieniu nie znalazł mówca 
bydź stosownym: Według Artykułu 
2229 Kodexu Cywilnego , kto chce 
rzecz nabydź przez przedawnienie, 
musi ią tytułem właściciela posiadać. 
Według Ar. 22506 Kodexu, skład przyy- 

fmuiący nie może go przeż przedawnie- 
nie nabydź. Stosownie do Art. 2240 
Kod. Cywilnego „zasada posiadania nie 
móże bydź zmieńiona wprawdzie Ar- 
kuł 2262 stanowi Zostoletnią preskry-= 
pcyą er ( prescriptionem eqtincti- 
vam ) lecz tu nie idzie o preskrypcyą 


tak nazwaną extinctiya, ale o naby- 
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waiącą agrtisitiva; a gdyby nawet © 
nią rzecz chodziła, czyżby przystało 
Rządowi przyznaiącemu ; żę rzecz nie 
ieg0, że ją tylko zacho wuie dla właści. 
ciela, nie oddać bez processu cudzóy 
własności temu, który stę dó niey wy- 
legitymuie ;i przedawnieniem się bro- 
nić? Uważał nakoniec, iż% podług Ar- 
tykułu 552 pozwołenie wydania rze- 
czy uszkodzgnemu, udowodniałącemu 
do nićy swe prawo zawisło iedynie od 
łaski Sędziego. 


Zakończył uwagiswoie nadmienię- 
niem, iż lubo proiekt hiewprowadza 
kąr nadzwyczaynych w przypadkach 
nie zupełnego dowodu; dozwala ie- 
dnak art. 592. choćiaż nie za wystę- 
pki, nie za zbrodnie, lecz za same po- 
salaki , które częstokroć bez wszełkićy 
winy: istnieć moga, it rzeczywiście 
istdieią, zatrzymywać w domu are- 
sztu publicznego nawet przez prze- 
ciąg lat 10: twierdząc zaś, iż naydokła- 
dniey sądy przysięgłych 0 istocie czy- 
nu stanowić są w stanie, oświadczył 
zdanie swoie: za wprowadzeniem ta- 
kowćy lnsiytucyi. 


Członek Kommissyi Administra- 
cyineydDeputowany-W arszawski Kry- 
sinski; Postowi Powiatu Olk. uskiego 
odpowiadaiącz smutną oznaymił obą: 
wę ;, iż gdy w przytomności Repre- 
zęntantów. Narodu w głosie tegoż nie- 
zasłużony zrobiony mu był zarzut, 
aby winnych kołęrach dy skussye izby 
nie były wystawione tam, gdzie iest 
Sąd o ićy obradach , i i gdzie osobiście 
tłumaczyć się niemożna: 


Zwobienie- uwagi, 1ż rostrząsany 
Proiekt , w którym massa wad, brak 


systematu , i rozmaitę uchybienia spô- 
strzeżone były , niesiest dziełem Nay- 
jaśnieyszego Pana,- tłomaczył bydź 
obowiązkiem stosownym interesowi 
Króla Narodu i samóy Hady. 


Zmaydował, iż.gdy-we wszyst- 
kich Państwach r prezaj yinyin 
Rada Stanu i; Ministrowie są pukle- 
rzem między. Królem a Narode m. ut 
naś przeto Król między Narodem, a 

lada Stanu nie móże bydź puklerem 

Powtórzył powody; dla których 
rozesłanie proiektu tęgo i zasiągnienie 
o mim opinii, uwśżał bydź konie- 
CZNYy Na. — 


Przy znaiąć: że nie należy do pie: 
čo rozbierać orgańizacyą Rady Stanu 
prawem obiętą $ rozumiał iednakże 
przyzw oitością zrobić uwagę; Że wo- 
gólmości: R ada Stami przez naturę 
swćy Instytucyłiest pewnym rodza- 
iem kontroli dziwań Ministrów; 0na 
tó w. Rządzie formnie ródżay pew néy 
władzy którá rozbiera; wyiaśnia, i 
prostnie uwągami i przeds tawieniami 
śwermi' działania Ministrów: 


UD nas żaś Rada Stanu jest tylko 
pan zza Kommissyów Rządo- 
wych. ©i sami ; którzy w Kommissy: 
ach Rządow ych do utworzenia proie- 
ktu iakiego należeli. należą potóm da 
icgo Dy skussyi w Radzie Stanu; a 
będąc co do Praw Oodawstwa: w tóy 
nauce bięgłemi, w. nierówna wchodza 
walkę zinnemi Człó mkami Kady;  któ- 
rzy głęboką wiadoniość w materyach 
Skarbowych; Eduka yinych, Poli- 
cyiitychs oraz innych przedmiotąch 
pe siedają ; lecz dlatego nie 5ą -prawni- 
ami. = 


p 

Wnosił żątóćm ;.iż w zględnoś Ć' je- 
dnego Mu 115 terstw a dla g rugiego; każe 
sję domn iem wać; że dyskussya i LELY 


mienie żarzutów , nie odbywa się z tą 
konieczną niepodległością, jaka iest 
nieodhicie. potrzebna. fo więc poto: 
żenie Rady, wskazywało ićy niezbe- 
dna potrzebę . rostrząśnićma całego 
dzieła, droga poprzednio dogradzaną, 
Zakończył głos swóy ogólną uwa- 
są, iż wytknięcie uchybień , błędów 
i pomyłek „które w wnoszonyrtprzez 
Rade Stanu dziele, przez: Członków 
Izby spostrzegane bywają; nie iest 
uchybieniem ićy światłu, ale raczćy 
walką "korzystną i Konstytucyiną , 
w innych Rządach detkliwićy, bo do 
osobistości Ministrów posuniętą; u 
nas iedynie rzecz wykładałącą j-w kto- 
rym wytknięciun, ieżeli Rada Stanu 
coś. błędnego znayduie; po każdymi 
w téy mierze spostrzeżeniu, za ka- 
żdym podnoszącym się głosem, nie- 
słuszny proiektowi zarzut obeymiuią- 
cym ; iest mocna Lax rza odbić 
niestosownose Wniosku, w ówczaś 
każdy zarzut, ieżeliby był słabyms 
upadłby pod gruntownemi przeciw 
"niemu walczącemi dowodami. 


W. głosie przez Mówcę Rady Sta- 
nu; Referendarzą Zielińskiego zabra- 
nym, wystawił tenże : tę świętą Oby- 


wateli kraiu wolnego powinność, ia- 
ka niegdyś ożywiała Kzymian ; tako- 
wą przed winnemi, względem wła- 
snych Rodziców obowiązkami , prze- 
kładaiących , w zmierzaniu wszystkie: 
mi prywatnemi, i publicznemi czyna* 
mi, iedynie do dolica kraiu. szczęścia 
i pomyślności iego. 

Szczęśliwość: takową znaydował 
Mówca. za mogącą bydź -wtenczas 
osiągniętą, gdy przyzwoity swobgd 
Naródowych szacunek , nie na powsze- 
chnćy słów ókrasie , ale w stosownych 
czynach , i przeświadczalących 0 pra- 
wdziwych do dobrą kraju przy wią- 
zahia, dowodach, niewźruszoną ma- 
ią zasadę. 

Za sprzeczny powyższćy powin- 
ności uważał Mówca, słyszany na 0- 
negdayszym posiedzeniu jedeń /z gło- 
sów, ubliżaiący ufności w pracach gd- 
bytych przez skład Rady Stany, któ- 
ry zZ iednego kraiu mieszkańców, — 
z Współobywateli, czas i lata swoie 
usłudze publicznąćy poświęcaiących, 
złożony , od'-wpływu do powszechne- 
go interesu wyłączany bydź nie mo- 
Że, — 

Po uczynionóćy téy 'przedwstę- 
pney uwadze, wniosł dalćy : iż do na= 
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ieżytego ocenienia każdego proiektu; 
wypada naprzod, rozebrać systemat 
iego , okazać niedokładność porządku; 
lab wytknąć sprzeczności w szczegó- 
łach szkodliwe; .a nie z powziętego 
bez żadnéy zasady. mniemafńiia © iego 
niestośawności wnioskować. — Gdy 
zaś powody proiektu, i wykład iego 
systematu, przed 'Mówcę Rady Stanu 
na onegdayszym posiedzeniu rozebra- 
iry; nie trafił: do przekonania lzby 
Poselskićy; znaydował przeto bydź 
potrzebą przystąpić do odpowiedzi nd 
niektóre ogólne ,, temuż Proiektowi 
cz$nione zarzuty; a pomiiaiąc Zarzut 
kródkości czas, do rozwagi nad Pro- 
iektem - zostawionego y tako bynay* 
mnićy bezposrednio tegoż nie tyćzą- 
cy się Projektu, przełożył: iż zosta* 
wienie Instytucyi Prokuratotów przy 
sądownictwie karnym; było udeter- 
minowane większością głosów Człon- 
ków Kommissyi obu izb; po zrobio* 
hych zmiańach , i określeniach tak ich 
władzy; iako też wpływu da Sądo- 
wnictwa. 
Zadanie by Duchowni za. wystę- 
pki i zbrodnie tylko przez Ducho- 
wnych sądzonemi, nić zaś przed 5ąd 
Grodzki pociąganemi byli; gaad. 
wa 
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wał bydź”w sprzeczności. z prawami 
Kanonicznemi, które Duchownym 
nietylko spraw kryminalnych sądzić ; 
ale nawet w tychże Świadczyć nie 
dożwalaią. 
Wreszcie gdy Duchowni że wszy 
skiemi innemi kraiu mieszkańcami 
równych praw używaią ; popełniaiąc 
przeto zbrodnie lub występki iednymń 
prawom ulegać i w iednćy Magistra- 
turze sądzonemi bydź pówinni, — 
inaczćy formowaliby stan w stañie,od= 
dzielnym; i innym. podlegaiąc. pra- 
wom. == | ZZ 
„/ "Na zarzut uczyniony doArtykułu 
69: iż Sąh Grodzki w przypadku mný- 
gości do czynienia; 1 wbraku Człon: 
ków do delegowania; chroniąc SIĘ 0- 
óżnienia biegu sprawiedliwości, w 
małych przestępstwach; mocen jest 
delegówać W oyta; leb Burmistrza do 
pierwszego. śledztwa; - odpowiedział: 
iż występki; które się do takićy déz 
legacy. kwalifikują ; nie są tego rodza- 
iu, aby Śledztwo było dhigie i zawiż 


łe; ani też; gdyby iaka fPożmaltość 

uchybióną przypadkiem została ; tako- 

wa nie i65t stanówczą; gdyż rodżay 

winy dó. tegoż należący. śledztwa iest 

taki; który areszt od dni 8 do ime: 
ii 


sięcy 3ch za sobą pociągać może, — 
Do wykrycia prawdy w takich wy» 
kroczeińriach władza mieyscowa- poli- 
cyina, iaką Woyci i Burmistrze spra- 
wnią, iest naystosownieysza, nie po- 
ciąga ona za sobą żadnych znacznych 
do ziazdu kosztówy a ten co oprócz 
tego policyino-administracyiny pełni 
urząd, ma więcóy sposobności dó: wy- 
krycia prawdy, — W reszcie ci €o dziś 
obowiązki . Woytów i Burmistrzów 
sprawyią, obezńani z, mańipulacyą 
w drodze adiministracyinćy , łatwo 
śledztwo takowe wypełnić ' potrafią. 
Inaczęy., albo liczbę Sądów i Sędziów 
Grodzkich . powiększyć: potrzeba, 00 
wielkiego Skarbowi przyczyni Wy- 
datku, albo dla niemożności śledzenia, 
wiele występkó w. puszczać: bezkarnie. 

Tłómaczył:nakeniec: iż Artykuł 
70. przepisułący, aby oprócz Sędźie- 
go, 1.Protokulisty śledztwo robiącego , 
dway „widze. mieyscąwi "przybram 
"byli; za zły £ niedogodny uważany. 
bydź nie powinien; gdyż on staiąc 
się rękoymią, iż Sedzia, tylko wes 
die przepisu prawa dźiałać iest. przy: 
muszony ; zabężpięcza oraz obwinio- 
rego, że odpowiedzi jego w niczym 
nie zmienione do Protokułu zapisy- 


wane będą. _Nakoniec zastepowaćby 
mogł w części, aprzynaymnićy przy- 
sposabiać nie iako- mieszkańców -do 
zagr owadzenia w przyszłości: tyle. Żą- 
danych Sadów przysięgłych. Wybór 
do tego nje stałby się uciążliwym, a 
myśli względem sposobu dopełnienia 
tego wyboru, przez iednego z.Człon- 
ków 'Kommissyi Senatu, przy: roz- 
trząsaniu proiektu z Radą Stanu; pó: 
dane, mogłyby łatwo bydź, zastoso: 
wanemi i uskiitecznioneńmi. © 

;Zostawuiąc naóstatek odpówiedzi, 
na inne zarzuty przeciw Proiektowi 
następnyra Mówcom Rady Stann, ża: 
kończył Głos swóy zapewnienien, że 
każdy zwynurza cych śwę zdanie 
Członków Rady, iunegó nad dobro 
ogółu, nie ma zamiaru, 


Radźca Stanu nadzwyczayny Jłni- 
cki w dalszym ciągu odpowiedzi. na 
zarzuty, przeciw Proiektówi uczy 
nione, wyłasmał: -Iż czyniiości. Pro- 
kuratorów. iakie im proiecki przy 
prowadzeniu Śledztwa, 1 badańia, — 
przy wnoszeńiu spraw na publicz 
audyencyą ,”= przy odwołaniu się cd 
wyroków do wyższych Instancy1; 4 

11* 
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w całym ich urzędowanin naznacza; 
« nienadwerężaią w niczym nie podle- 
łości Sądownictwa; Artykułem, 138 
Konsty tucyi zawarowanego;— a w Ar- 
tykule 139 określonego; — gdyż po- 
dług Artykułu 72 i 180 projektu, Pro- 
kurator przy Śledźtwie czyni wnioski 
do -Protokułi; w celu iak nayściśley= 
szego wykrycia prawdy, — lecz ten= 
że sam Artykuł 72 uwalnia Sędziego 
śledzącego, i badaiącego , od obowiąz- 
ku stosowania się do wniosków Pro: 
kuratora; ieżeli mniema; iż okoliczno- 
ści wniesione są wyczerpane, albo da 
przepisów prawa hie stosowne. — Fo 
wprowadzeniu sprawy ; i ukończońćy 
rozprawie podług Att: 579; Prokura- 
tor wraz z stronami; i widzami wy= 
chodzi na ustęp; nie może więc mieć 
żadnego wpływu na wyrokowanie, 4 
zatym Instytucya Prokuratarów , ani 
w fastsukcji spraw, ani w sądzeniu 
tychże, niepodległości Sądownictwa 
nienarusza. | : 
Potrzebę oskarżyciela publiczńego; 
iakkolwiek byłby nazwanym, -znay- 
dówał Mówca bydź niezaprzeczową ; 
kiedy rozprawa w Sądownietwie kar- 
nem ma bydź publiczna: bo obowiąż- 
ki Oskarżyciela 1 Sędziego w jedné 
Qsolsie połączyć nię można, bo to- 
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wnie, potrŚbny iest. Oskarżyciel pue 
bliczny dla odwołania się do wyższéy 
Instańcyi w przypadkach Artyk: 405. 
proiektu obiętych : gdyż ten tylko jest 
śrzodek zapobieżenia dowolności Sa- 
dów niższych Instancyi przeciwko 
przepisom Prawa wyrokować mogą- 
cych, aby Sąd wyższy na odwołanie 
się Prokuratora, od wyroku stosownie 
do Artykułu 413 pod N. 2, z przyczyn 
w Artykule 403. pod N, 1. 2.19. wy” 
tkniętych, ok niższóy Instancyr, 
względem obwiniónego ną surowszy 
zmienić, lub na rekurs za obwinio- 
nym przez Prokuratora wniesiony , 
podług Artykułu 405 pod N; 4. złago- 
dzić mógł. 

Po wykazanćy potrzebie ustano- 
wienia oskarżyciela publicznego, w Sa- 
downictwie karnem, wniosek. wzgłę- 
dem oszczędzenia kosztów na opłaca- 
nie tegoż oskarżyciela, czyli roku: 
ratora za nie mogący. mieć mieyscą 
uważał. 

Wyłuszczył następnie powody 
tych szczegółowych Artykułów, któ- 
re w głosach Reprezentantow przyta- 
czane i kilkakrotnie powtarzane były. 

W przepisie ' Artykułu 31g0, nie 
znaydował, aby ten Artykuł sam w so- 
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Grodzki obowiązęk wyprowadzania 
śledztwa , badania , ujęcia 4 zatrzyma- 
nią o zbrodnie stanu óbwinionego, 
do Juryzdykcyi Sądu $eymhówezo na- 
łeżąca; iest tylko śrzodkietn do nie- 
zwłocz iego wykrycia poszlak zDros 
dni, naynirieyszym przeciągiem cza- 
su zatrzeć się mogących, 1 do zabez- 
pieczenia Osoby obwinionego od ucie- 
czki. W tym więc sposobie przycho- 
dząc Ssd. Grodzki w pómoc Sądowi 
Seymowemu,- dla pówiityszego wy- 
miaru sprawiedliwości, nie narusza Ju- 
rysdykcyi Sądowi Seęymowemu wha- 
ściwćy. 

i Artykuł 6g. dozwałaiący Sądowi 
Grodzkiemu., przeciążonemu wielo- 
ścią spraw, delegować W oytów, Bur- 
mistrzów ; Sędziów, Cywilno - Gmin- 
nyeh, i Sędziów Zjazdawych, w mia- 
rę wielkości występków, i zbrodni 
tymi, Antykułem okreśłonćy , twierdził 
bydź z tęgó powodu potrzebnym; że 
delegneya ta zależąca od: uznania Są- 
da © rodzkiego może tylko mieć miey- 
sce dia nadania należytego biegu spra- 
o i którehy do znaczny ności na 
toste; przez Sad Gródzki załatwione- 
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mi bydź nie mogły.=- Nadto taż de> 
legacya przyspieszając wymiar spra- 
wiedłiwości; oszczędzi kosztu podró 
ży stronom, i $wiadkom: w. obrębie 
Jurysdykcyi tych W ładz ' zkwyduią- 
cym się ; ieżela nie iest konieczna po- 
trzeba pociągania tych osób: do Sadu 
Grodzkiego. 

W. nosił: iż AftyRut 171r wkłada ną 
Sąd obowiazek donoszenia Kommis- 
syi W oiewódzkićy 0 zdarzónych zbro- 
dniach stanu, buntach, rozruchach, 
fałszowaniu monet, 1 ianych powsze- 
chnemu bezpieczeństwu zagrażających 
zbrodniach, iedynie dla przedsięwzię- 
cia zaradczych środków , — iakie zaś 
śrzodki użyte bydź maią; przedmiot 
ten; do urządzeń policyino - Admini- 
stracyinych należy. 

Artykuł 270 do Nru 4go pozwala 
w śledzeniu zbrodni „ karę nad lat ie 
z8. sobą pocięgalących, śłedztwó i ba- 
danie co do występków opuszczać , ie- 
żeliby śłedzenie to , długiego czasu wy 
magał0, 1 występki ze szkodą zrządzoną 
nie były połączone, rzepis tego ar- 
tykułu Mówca uważał bydź, zasadzo- 
nym na artykule 50 i51: Kodexu Kar- 
nego, podług których w przypadkach 
popełnionych kilku rozmaitych abro- 
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dni i występków ; kara na ten rodzay 
zbrodni wymierzoną bydź winna, 
który naysurowszą za sobą pociąga. 
Gdzie za$ z występkiem iest połączo- 
na szkoda; tam dochodzenie występ- 
ku ma mieysce , pomimo tego że razem 
iest popełniona i zbrodnia, gdyż Sę- 
dzia równie o wyjaśnieniu kary win- 
ności, iak i o wyśledzeniu iakości i 
ilości szkody, w celu ićy od kogo na- 
leży wynddgrodzenia , troskliwym 
bydź powinien. 

W yiaśniał : 1ż Artykuł 541 pozwa- 
la -dla tego iedynie zmnieyszania ka- 
ry oieden stopień Trybónałowi Ap- 
Pó neu w występkach, a Try- 

unałowi naywyższemu w zbrodniach, 
nigdy zaś Sądowi Grodzkiemu, gdyż 
wyższość Instancyi, i większość kom- 
pletu sądowego, ma za sobą domnie- 
manie gruntownieyszego (zgłębiania 
Spraw „1 doyrzalszego ocenienia kary- 
winności , a stąd Sądowi Grodzkiemu, 
iako pierwszćylnstancyi, w naymniey- 
szym, komplecie sądzącemu , dana iest 
moc dla łagodzących powodów w Ar- 
tykułe 58 Kodexu karnego wymienio- 
nych, wymierzenia kary w stopniu 
winie: odpowiadaiącym ; wyższym zaš 
Sądóm , niżćy stopnia. ` Sposób ten 


łagodzenia kar iest z przepisami pró- 
cedur. dotąd istnieiących zgodny — 
w Instacyach komych dotychczas uży- 
wany, i na słuszności oparty. 

Zakcńczył Głos swóy , zostawie- 
niem wyiaśnienia dalszych spostrze- 
żeń, zabieraiącemu go po nim Mów- 
cy Rady Stanu. * 


Nadzwyczayny Radzca Stanu Po- 
tocki,iakkołwiek widoczną bydź znay- 
dował kolóy, która projekt, Kodexu 

ostępowania karnego mą spotkać; o- 
Kowiązkaeń iednak uznawał, przy 
wyiaśnieniu zarzutów, bez odpowie- 
dzi nie zostawić głosu, tak na one- 
gdayszem, iakoteż dzisieyszem posie- 
dzeniu słyszanego, iakoby Rada Sta- 
nu ułożone przez siębie proiekta, ża 
dzieło Króla przedstawiaiąc , uznawała 
ie, za niemogące bydź rozbieranemi , 
alẹ iako. wola róla `z juszanowaniem 
przyiętęmi. 

Oświadczaiaąc, iż Głos tako wy sprze- 
ciwia się Artykułom 90, 96, 97 1 102 
Konstytucył, tawnie okazuiącym , że 
począdkowanie Praw od Króla, nie 
od Rady Stanu bezpośrzednio pocho- 
dzi, i że te nie przychodzą od Nayias: 
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Pana, jako rozkaz, którynie rozbiera- 
nym, lecz dopełnrionym bydź winien, 


lecz jako Proiękta,, które Izba przys” 


iąć lub odrzucić może. — Odwołał się 
do świadectwa całćy Izbyy iż”twier- 
dzenie, (że Proiekta przez Radę Stanu 
wnosząne , maią bydź własnem dzie- 
łęm Nayiaśnieyszego PANA. nie było 
nigdy przez Mowców Rady Stanu wy- 
rzeczone , bo łtada Stanu bez uchybie- 
nia źdrowemu rozsądkówi niemosta- 
by migdy utrzymywać, 1ż Nayiaśnae'f- 
szy PAN maiąc tak ogromne Krale 
bertu swoiemiu podległe w ciągłey 
swóy: pięczy , triógł mieć czas do ukła- 
dania podobnych Proiektów. 
Przystepniąc do rozbioru zarzu- 

tów , zmaydował:; iż pierwszy. inay- 
powo CY tyczyłsię Instytucyił 

Sądu przysięgłych; która przez wielu 

Prawopisa rżów obszernie rozbierana, 

troskliwie przez: Radę: Stanu od lat 
trzech rozttrząsana i ważona była. 

Odwołał się dò wytłomaczonych 

wkrótkuści przez Mó wcę projekt wno- 
szącęgo powodów, dla 'czego od za- 

prowadzenia tóy Instytncyi na teraz 

wsurzyniano. Się „I wytkniętych przez 

niego w ogólnym rysie przyczyn ; za 
į przeciw tey insżytycyi mowiących, 


147 — 


wntósek tegok Mowcy, iż niektórzy ` 
Prawopisarze Przysięgłym wyroko- 
wanie, Ich, naturalnemu wyobraże- 
niu przez instytut. prowadzone 
mu nrzypianiąc , mylność ich zda- 
niaztego względu wywodzz , = przez 
Głosy Obradurących ż tego powodu 
odpieruny, że przysięgli nie według 
ins vnk hu, ale według sumienia 1 pra- 
wero przekonania sądzą „` wąjaśniał 
przedstawieniem : żę sumienie nie 1e$6 
władzą poznałącą „lęcz stróżem prze- 
konania przez inną władzę umysłową, 
to iest przez rozum nabytego, a Mie- 
błarąc w tey mierże z-dzieiów do- 
wodu, przywiódł iedynie przykład 
w saimychże podzielonych, w jednym 
przedmiocie wcale sobie przeciwnych 
zdaniach przez, Obraduiących w: tćy 
lubie ogłoszonych , którym iednak za- 
przeczyć nie podobno ; że.według ich 
sumienia wyrzeczone były. Przy- 
toczył daley  iź między innemi powo 
dami, przez”tegoż Mówcę przywie» 
dzionemi , wystawioną była: dostate= 
czna rękoyrmia ścisłego wymiaru spra- 
wiedliwości w miepodle tości Sądów, 
zabezpieczeniem, żę Wyrok sądowy 
przez zad; nie może bydź kassowa-. 
nym „lub zmienionym. e Sędzią 
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za swe zdanie nie iest odpowiedzial- 
nym, i nie mogąc bydź przez Rząd 
odsuniętym od urzędu; nie iest zawi- 
słym od wpływu Rządowego. — Że 
część tych Sedziów ; iest Obieralną, i 
ufnością współobywateli zaszęzyconą. 
Ze wzywane Magistratury - Sądowe, 
przeciwko Instytucyi przysięgłych się 
zadeklarowały. — Dodał Mówca prócz 
tego; iż przed kilku laty na Seymie 
Xięstwa Warsz: w roku 1811 , Nayiaś; 
Kuóz Jmó Saski przygotowany w ów 
czas projekt do Instytucyi przysięgłych 
wśrzód Seymu cofnąć rozkazał, dla 
tego: iż opiniią publiczna przeciwko 
zaprowądzeniu Sądów przysięgłych 
BARA się odzywała, ą opuszęzaiąc 
alsze rozprawy, które Radę Stanu 
(iak to w ogólnym rapporcie wyrażo- 
no ), do wstrzymania nie do odrzuce- 
nia tey Instytucyi skłoniły, | 
Zastanawiał ebraduiących nad tą 
małą częścią ludzi , która po potrąceniu 
zs Części ludności na Zydów , z pozo- 
stałych g części połowę na płeć żeń- 


ska. Z téy w proporcyi iak ro do 1. 


ną Włościan , ledwo w dwudzięstćy 
części pozostacby mogła do użycia na 
przysięgłych ; a z téy ieszcze pozo- 
stałóy odtrącićby należało Starców , 
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Dzieci, Duchownych; Woyskowych; 
Urzędników., prócz tego w Rządzie 
Pepesrentacy yoyr Postów , Sędziów 
wybieralnych ; Sędziów Pokoit , Radz- 


ców wciewódzkich, Woytów i t. d- 


Na drigi ogulny zarzut, iż Pro- 
iekt umieścił Prokuratorów ; a ci nie 
są Konstytucyyni, nie są pożyteczni, 
lecz owszem szkodliwi niepodległości 
Sądowćy; odpowiedział: iż, Konsty- 
tucya Prokuratorów bie zabrańia; 
w w$łuszczonych zaś przeż siebie po- 
wodach do Proiektu dowodził ; iż Pro- 
kuratorowie w. otwartem ; ocżyli id- 
wnóm Sądownictwie , Są koniecźnie 
votrzebni; i Że ich wszystkie Narody 
onstytiicyyne maią: 


W nosił: iż dotąd Prokuratorowie 
hiepodległości Sądowćy zagrażać mo- 
gli, — lecz w.proiekcie zostało im tylko 
imie bez. dotychczasówego źnatzenia, 
owszem Proiekt i zmiany przez Kom- 
missye Seymowe propônowane, a przez 
Naylaśn: PANA przyjęte, poddały ich 
zupełnie władzy sądowćy. Prawa wy- 
łączenia, rekursowania i-inne służą 
im takie same, iak oskarżycielom pry- 
watnym, lub stronie obwinioney. — 


A 


Nakoniec dodał , ieżełi dla Prokura 
torów Proiekt ten odrzuconyn bę 
dzić; zostaną dwie dąwne procedury 
z prawem przechodniem „daleko wię: 
kszą i niepodległości sądow$y uymu> 
iąca powagę im nadaiącem. 


Trzeci zarzut, iż Kodex postępo= 
Wania karnego iest w sprzeczności ż koż 
dexem karnym; na przeszłym Seymie 
uchwalonym, dla tego, że ten zbro- 
dnie z występkami mięszā, pay tam- 
ter: TOozroŹnia „, 1AKO 1IUŻZ Za atwióny 
wyłuszczeniem powodów; w Głosić 
swym/ną ostatnięta posiedzeniu mią- 
irym „odparł leszcze tenże przeż po- 
wtórzenię tychże samych usprawiedli= 
wiających powodów , które wiswem 
mieyscu przez Mówcę Rady przyto- 
czone, Obraduiących uwagi w ówczas 
nie ściągnęły. 


Czwarty zarzut ogólny natym za 
sadzony: że próiekt nie ma iawności 
w sądzenin raz dla tego, iż świądko- 
wie nie są proesa na posłuchania 
sądowem , lecz osobno przed ieduynt 
Sędzią słachani —póowtóre, że Artykuł 
309 pozwała z ważnych tamże wy* 


_ tkniętych przyczyn, sprawę przy zam- 


kniętych drzwiach wprowadzać odpie> 
rał twierdzeniem , iż co. de słuchania 
świadków, miano wzgląd-na tę. uwa- 
ge, ŻE zeznania”ich przez Sędziego 
przy Aktuaryuszu , i dwóch widzach 
przysięgłych przyięte „! mają też $a- 
mę rękoymią rzetelności, dax gdyby 
przed zgromadzonym Sadem złożoe- 
mi były, a iednak przy szczupłym 
składzie Sądów naszych mie zatrudnia 
się niemi cały Sad, 1 nie wstrzyniuie 
biegu Sprawiedliwości. — Przełożył 
Mówca, że u Rzymian słuchał osóbna 
świadków Quaestor, albo Judex quae= 
sfionis,a ieżeli strony , to iest;: skar- 
źąca, łub:obwiniona, żądały; dopiero 
ublicznie przed Sądem słuchani by- 
i — W e Erancyi słuthka 5 wiadkó w Pro- 
kurafor i Sędzia instrukcyyny. W An- 
gli Sędziowie pokoiu iińni; a tylko 
w razie wątpliwości powtarzają $wiad- 


/kowie przed zgromadzonym Sądem swe 


wyznania. = Naostatek Głos w Izbie 
Poselskićy dziś słyszany , sam przy- 
zmaiej. iż słuchanie świadków, na aus 
dyencyi Sądu, nie wyłącza słuchania 
ich wprzód osobnego. 


Artykułowi 569g, wprowadzanie 
Sprawy przy zamkniętych drawidch 


men mion Gieren a PRZEZE 
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pozwalaiącėmu, Mówca dałpowod, aby 
Sprawa gorsżąca nie była pobudka. dó 
gorszenia publiczności; oraz aby obwi- 
niony przez wprówadzenie nie cierpiał 
więcćy niesławy, iak przez'samą każ 
gd: przytym oznay mił,iź gdyby te 
obiedwie poprawy były konieczne 
Izby życzeniem; mogłyby bydź Nayż 
iaśnieyszenia PANU przez Radę Sta: 
nu przedstawione; bo takowe odmiaz 
ny nie psuią związku między częścią: 
mi Proiektu w ogóle: 


Na piaty zarzut ogólny w tćy Í- 


bie ; przeciw Proiekiowi słyszany; za: 
wieraiący pytanie, dla czego RadaSta- 
nu wcześnie przed Seymen, proiektu 


tęgo Sadom, Mecenasori, Akademii, 


it. d. nie kommunikowała? oznay= 
mił: iż odpowiedź na to znaydtie się 
w Konstytucyi; podług którey Rada 
Stani nie móże Proiektów przez sie: 
bie rożpoznawanych ; iako Proiekta 
Seymowe kommunikować; póki Nay- 
iaśnieyszy PAN one do wprowadze- 
„ania na Seym nie przezriaczy: 


Szósty zarzut; że Proiekt ten 
sprzeciwia się Konstytucyi;;gdyż Art: 
$1. w zbrodniach statu Bedin Sas 

om 
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dom Grodźkim poleca dopóty ; póki 
przeż Komimiissyą Rżądóową Sprawie 
dłiwości 6 rozporządzeniu uwiadó- 
mióne hie zostaną; odpierał uwaga- 
mii: że, Seńat, nie iest Cciąglć zebfa- 
nym, —klóżby:'66 więc; nimsię zbie- 
rze, w śŚledztwić;, w zebraniu hca; 
któreby żatartyni bydź mogło;-: w uię- 
ciu i w innych.krokach wyręczył? tz 
gdy Rząd dopuścić: nie Może, aby się 
w zbrodniach tak „wielkich ; żadna 
W ładza w rozpoznanie. Czynu , — Ze- 
branie lica, i uięgie winnych aż dó 
zebrania Senatu nie wdawała;— wad 
się więc Policya nieóchybnie; a ta nie 
maiat, i nie mogąc, mieć przepisów 
w tyh prawie , bo przedmiot ićy nie 
jest Sądowy, daleko większych może 
się dopuszczać arbitralności jak Sądy, 
które z wszelką bsiróżńością postępo- 
wać, i bez prawnych poszlak nikogo 
więzić nie mogą: Przedstawiał więc 
Mówca: że bezpiecznićy zdało się dla 
wolności. ósobistóy te początkowe 
przed zebranieri Senatu konieczne 
działania, raczćy Sądom. Grodzkim 
powierzyć) lak Policy, tym bardźićy; 
gdy Statut Organiczny o Senacie do- 
daie; iż Śledztwo, i wszystkie Akta 
przez Sąd Grodzki zdziałahe mogą 
12 
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bydź przez Kommissyą Senacką do 
śledztwa przeznaczoną, zmieniane lub 
wcale: uchyłane. 

W reszcie oświadczył: iż w tym 
względzie Światło Reprezentantów 
dla: dogodzenia życzeniom Narodu, 
mogłoby trafnie wynałeśdź śrzodki, ie- 
żeli poy ody dopiero powiedziane , do 
przekonania Ich niewystarcżają. 

Oznaymił naostatęk: że gdy nay- 
powszechnieyszym , zarzutem przez 
wszystkie niemal głosy Obraduiących 
powtarzanym, była krotkość czasu do 
dostatecznego, zgłębienia i ocenienia 
Proiektu, 'poroztrząśnieniu przeto 
po Kommissye Seymowe tak w 080- 
e, iako też szczegołowo:, wszystkich 
Artykałów Proiektu od pierwszego 
do ostatniego, — po wykazaniu tych 
powodów, które. względem szczegól- 
nych Artykułów żądanemi były, — po 
przyięciu. zmian. proponowanych , — 
"wolno było Izbie, i iest ieszcze wolno 
korzystać z oświadczenia” w Imieniu 
Nayiaśnieyszego Pana. iż czas, tak do 
narad. z Kommissyami Seymowemi, 
iako też do dyskussyi w. zbie o tyle 
przedłużyć raczy; o ile czas Seymu, 
i inne Jego prace dozwołą , niemniey, 
że Nayiaśnieyszy Pan nie tylko zmian 
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przez Kommissye Seymowe prdpa- 
nowanych, ale i tych wysłucha; któ- 
reby od Izby pochodziły, byle z ogół- 
nym systematemm proiektu pogodzić 
się dały. tego przeto względu wzy- 
wał ieszcze raz połączone Komnmissye 
do czynhości włéy mierze z Radą Sta- 
nu przedsięwziąść się maiących. 


Marszałek Izby Poselskićy'w sku- 
tkutku powyższego wezwania Imie- 
niem Nayiaśnieyszego Pana wnhiesio- , 
nego ogłosił Izbie: iż dalsze wzglę- 
dem tego proiektu Obrady , aż do cza- 
su ukończenia powyższych Czynno- 
ści połączonych Kommissyi z Radą 
Stanu zawiesza , — a óswiadczaiąc, iż 
o ukończeniu takowych, a następnie 
ó dniu ma przyszłe posiedzenie lzby 

rzeznaCzonym , każdy z Członków 
izby urzędownie zawiadomionym z0- 
stanie ; — do pomienionego czasu Ses- 
syą solwo wał, 


Sessya dnią 28. PY rześnia, 


A BZ Narodu, przez 


szczególne do każdego urzędownie za- 
stosowane wezwanie, na  dzisięysze 
12* 
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Posiedzenie zebranym. po sprawdze- 
niu Listy obecności , oświadczył Mar- 
sząłek Izby. Poselskióy: iż na mocy 
nadzwyczaynćgo upoważnienia Nay- 
iaśnieyszego P.Na dalćy prowadzone 
były narady Kommissył Seymówych 
z Radą Stanu połączonych, nad: pro- 
iektem postępowania karnego, wezwał 
Członka Kommissyi Praw Cywiłnych 
i Kryminalnych Szołowskiego do 0- 
głoszenia Izbie rezultatu «.pamienio- 
nych czynności. 

Wezwany Kommissarz Seymowy 
Szołowski ogłosił lzbię: iż dopelnie- 
mie tega polecenia potzebuiąc bydź 
poprzedzonem ustanowieniem  ogól- 
nych Zasad Proiektu „nie mogło osia- 
gnąć pożądanego skutku, — rozbiór 
zaś szczególnych iego Artykułów; u- 
miarkowanie i - zastosowanie tychże 
do pomienionych Zasad, zagrażało 
obawą, aby ha pracy takowóy; oeze- 
kiwanie tylko przeformowania Proie- 
ktu za sobą pociągać mogącćy ; drogi 
czas Seymówania zupełnie nie upły- 
nat , — Oznaymił przeto: iż nie pozo- 
staie Izbie, iak w wskazanćm według 
przepisów prawa przeznaczeniu. po- 
stąpić, 


seray + 


+: 


Radźca Stanu nadzwyczayny* Po» 
tocki, przełożył Izbie Poselskićy : aby 
wstrzymuiąc na chwile króskowanie 
Proiektu, zawiesiła ieszcze skwapli- 
wy swóy. nad nim wyrok, gdyż Kom- 
missye Seymewe z mocy upoważnie= 
nia Naylaśnieyszego PANA w dniu 25. 
Wrzęśmią. zapadłego -dyskutniąc nad 
zasadami Proiektu, które należą do ini- 
cyatywy, czyli początkowania Praw, 
samemu tylko K rółowi służącćy, 
w szczegółach żadnóy „die przedsię- 
wzięły .dyskussyl. 

Zastanawiał Obraduiących : iż po 
pracach. prawodawczych , powróci- 
wszy do domowych swych ognisk, 
W spół- rodakom , z: licznemi prze- 
ciw. próiektowi czynionemi uwagami 
przez pisma. publiczne obznaiomio= 
nym, zapytuiącym się, iakie Rada Sta- 
nu uwagom takowym udzieliła zała- 
twienier innćy bez zarumietienia się 
nie będą mogli -dać odpowiedzi; iak 
tę: że nie chcąc trwonić czasu wa- 
żtieyszym - przedmiotom poświęcać 
się malącego , nie mogli w dalsze ob- 
szerne 1 rozwlekłe wdawać się: dys- 
kussye”= Gdy iednak odpowiedź ta- 
kowa "wzbudzić może wyrzuty: iż 
postępowanie karne, zabezpieczaiącę 
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naydroższe prawa mieszkańców, to 
iest, życie, wolność, i sławę równie 
ieśt ważnym przedmiotem. — Ze Zza- 
tarcie tego ostatniego pietna po. kilko- 
nastoletniem obumarciu Qyczyzny po- 
zostałego — dzielącego pod wzgłędem 
postępowania karnego iednorodn'y Na- 
ród na dwa osobne Pokolenia Galli- 
ćyanów i Prusaków, zasługiwało na 
szczególną troskliwość. — Że rozwi- 
nięcie Sądownictwa Konstytucyine- 
go -- wpływ do tegoż Sędziów wybie- 
ralnych ; usunięcie: Prokuratorów, — 
przemagaiącą dotąd: w Sadownictwie 
przewagę miśjącychi: równie ważnym 
prac prawodawczych iest udziałem. 


Zmaydował przeto : iż uwagi że 


wyższe wskazywałyby potrzebę dał 
szych nad szczegółami dyskussyi z 
Komissyami Seymowemi, których, 
gdy Izba zaniecha i przystępując do 

reskowania Proiekt odrzuci, Rada 
Stanu nie maiąc zamiaru tamowania 
wolnych w obrad, podzieli łos £a- 
skich „,Przyłuskich , Herburtów, Janu- 
szewskich, Sarnickich ,  Zalaso- 
wskich ; Konarskich, Zamoyskich, 
którzy zbióry praw. łub Proiekta do 
praw, z wielką pracą, lecz zprzeci- 


wnym zawsze skutkiem pod wolne 
Obrady (Narodowe poddawali, któ- 
rym wdzięczna za prace potomność 
dobrem wspomnieniem łagodzi: 1 na- 
gradza wyroki współczesnych surowe. 


Deputówany Cyrkułu 5go Miasta 
Stołecznego W arszawy, Członek Kom- 
missyi do praw Administracyinych i 
Organicznych Krysiński oznaymił, iż 
wszystkie trzy Kommissye Izby Po- 
selskióy z mocy upoważnienia Nay- 
iaśnpieyszego Pana do. przedłużenia 
dyskussy z Radą Stanu wezwane, 0- 
świadczyły zaraz na początku: iż 
natura odmian, iakie zayść muszą 
w całym układzie i systemacie Proie- 
ktu; musiałaby bydź tak rozległą, że 
wszelkie dyskussie, do pożądanego 
rezuliatu nie mogłyby doprowadzić. 


W nosił: iż dyskussye te, aby.pożą- 
dany mogły mieć skutek , wypadałoby 
naprzód ustanowić główne zasady do 
utworzenia. Projektu, wktórym gd 
Instytucya Sądowa przysięgłych tak 
była pożądaną, i jest. niecodzownie 
potrzebną; za 1éy więc zaprowadze- 
niem żupełna zmiania kształtu na- 
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stąpióby musiała. — Ustanowienie, téy 
Instytucyi, zastósowanie ićy do poto- 
żenia kratu ,- niec .móże bydź. dziełem 
dyskussyi Seymowych: bo iest przed- 
miotem Jnicyacyi pochodzącóy od 
Nayiaśnieyszego. Para; który w ma- 
drości swoiey dalsze oznaczyć raczy 
w tey mierze srodki: ! 


Wykazūiąc dalćy Mówca: iż nie 
dla tego /Kommissye nie przystąpił 
. e m « y 
do dalszych dyskussyi nad Proiektem, 
aby z uszańowańiem nie chciały ko- 
rzystać % |dobrodzieystw Nayiaśniey- 
szego Pana; lecz że przeź samę natų- 
rę rzeczy; dla braku prac, iakiemi 
Rada Sanu zaiąc się powinna; dy- 
skussyi takowych udoskonalenie dzie- 
ła za sobą pociągnąc nie mogących, 
tozpocząć nie śmiała: 


Upraszał Rady Stanu ; aby chcia* 
ła bydź w tćy mierze tłómaczem dzia- 
łań 1 uczuć lzby = wniosł oraz proś 
bę do Marszałka; aby proiekt niniey- 
szy; gdy wszystko względem niego 
00 z przepisów wypada, ;|dopełnionem 
zostało; drogą puez prawo wskazaną 


pod decyzyą tzby poddał. 


Mar- 


Marszałek Izby poselskićy oświad- 
czył: iż lubo Kilku ieszcze<Człónków 
zżądaniem 0 udzielenie. im głosu za- 
pisało się; gdy dednak przedmiot 
przedstawionego - Projektu “dostate- 
czgie wyiąśnionymi sądzi, dyskussyą 
przeto w tóy "mierze ogłasza bydź 
zamkniętą, a rozpoczynaiącem się 
Giosowanie. na przyjęcie lub odrzu 
cenie Froiektu.— 

Stosownie do 147.artykułu Sta- 
tu. Organicznego; wezwał na Ass 
sęssorów, do zapisywania kresek: Po- 
sła Fowiatu Ronińskiego Broniko- 
wskiego i.Posła. Powiatu Radzieio- 
wskiego Inubowieckiego , Oraz Dept- 
towanych z Okręgu Konieckiego Jana 
Nepomucena Zoechowskiego i z miasta 
Lublina Krzysztofa Kerna, 


Kreskowańie odbywało się po- 
rządkiem Woiewodzty, według prze- 
pisów. prawa, głośnómi Oznaymie* 
niem zdania , które A ssessofowie wraź 
z Sekretarzem Seyrtmowym , zapisys 
wali. ; 

Po ukończonėm kreskowaniu Se- 
kretarż Seymowy dlą zapewnienia 
Izby, iż żadna w zebraniu kresek nie 
zaszła pomyłka; O Czyń głosużących 
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zdanmią, zai przeciw Proiektowi, /0- 
zuaymione. 

Z obliczenia których, okazałó się: 
iż z.pomiędzy 120 wotuiaących (gdyż 
z 125 Członków Izby Poselskiey 5 
było nierobecnych ) 117 było negative 
czyli przeciw Proiektowi; — 3 afir- 
mative’, czyli za proiektem. 

Według Art. 140 Statutu Orga- 
nicznego osobny. Protokuł takowego 
kreskowania został sporządzonym, i 
przeż Marszałka , Assessorów i Sekre- 
tarza beyni0 wego podpisanym. 


Marszałek Izby” Poselskićy dd- 
pełniaiąc 138 Art. Statutu Organi- 
cznega , ogłosił labie Poselskićy: że 

roiekt postępowania karnego wie- 
kostia Głosów“ 117 przeciwko 3. 
przez tęż Izbę odrzucony został. 

Oznaymit oraz: Marszałek Obra- 
duiącym : iż gdy Proiekt Statutu Or- 
ganicznego 0 Senacie przez Izbę Se- 
natorską ieszcze nie przeszedł ; Kom- 
missyć zaj Seęymowe zaymuią się dy- 
skussyą Proiektu do Procedury Cy- 
wiląśy ; za ukończeniem przeto czyn- 
nosci Kommissyi ; Członki zby przez 
szczególne wezwanie zawiadomione 


do którego Sessyą Izby Łoselskicy 
sołwował: 


bedą. ©- dniu następn'ego Posiedzeria , 


Seesya dnia.7. Października. 


Za otrzymanćm od Rady Stanu 
doniesieniem , iż Kommisye Seymo- 
we wspólnie z tąż, Radą ukończyły 
czynnosci nad Proiektami, pod decy- 
zyą lzby Poselskiey wnieść -się mają: 
cemi, zawiadomionym: Ww tóy mierze 
Członkom Izby, na posiedzenie dzi- 
sięysze zebranym, po sprawdzeniu 
listy obecności, Sęk Marszałek 
Izby Poselskićy , iż z kolei rostrząsa- 
nych przez KS ommissye Seymowe 
Proiektów , w dniu dzisieyszym pod 
jey rozwagę przychodzi Proiekt: Mo- 
ratorium dotyczący się, w celu więc 
wprowadzenia” takowego, ' dał głos 
Radzcy Stanu nadzwyczaynemu Kali- 
nowskiemu. 


Wprowadzający Mówca Rady wy- 
łuszczyi naprzód powody , któreRzą- 
dy różnych krajów , mieszkańców 
swoich nieszczęściami. woyny zni- 
szczonych, do osłonienia ich opiekę, 
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w srzodkach przez też Rządy przed- 
sięwiętych, skłoniły. Wymieniałac: 
iż w kraiu naszym w 'cząsie rzad Xie- 
stwa Warszawskiego, żaden inny 
śrzodek prócz Moratorium nie był 
użytym, w'chwili atoli, gdy kray ten 
pod szczęśliwe berło Nayiaśnieyszego 
Alexandra przechodził , sprawiedliwy 
Monarcha kónwencyą Wiedeńska 1815 
roku, i dodatkowemi do teyże arty- 
kułami;'a następnie Konwencyą Ber- 
"Mińska ź zlęcenia Nayiasmieyszego Pa- 
na, zawartą, z-iednćy strony zwraca- 
iąc wydartą własność zagranicznym 
Bankom i Instytutóm/z drugićy usta- 
ziawiaiąc stosunki dłużników kraiu 
naszego z obcemi' wierzycielami, aż 
grążonym w wierzytelnościach tako- 
wych mieszkań vm krain swego, sku 
teczną raczył zapewnić ochrońę.—= 


Na:tępńie celem dókładnieyszego 
wyiaśniemia stosunków. proiektu ni- 
nieyszego, wykazywał Mówca pz ł 
Stanu -wątplrwości 'iakie z rożmaityc 
tłómaczeń artykułów. dodatkowych 
konweńtfi Wiedeńskićy wynikały, 
czyli keżdemu z wierzycieli Pruskich 
wolno iest jedną -czwartą część kapita- 
łu swego wypowiedzieć? — czyli też 
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sdy kilku wierzycieli na iednychże do- 
hrach zahypoótekowanych znayduie się; 

ierwszemu tylko z nich wypowiedze- 
nie kapitalu- ma bydź dozwołonem ? 
stosuiąc sig- -do słów: Aufkiindigung 
vomoben' herab- o$wiadczył: że pier- 
wszą alternatywę przez FPełnomocni- 
ków: Pruskich utrzymywaną , Odpie- 
rali Pełnomocnicy N. Pana, nietylko 
dosłownóm tłumaczeniem artykułu 6 
pomienionóy konwencyt, lecz nawet 
usprawiedliwieniem takowćy przez 
ten. ż osnowy iego: wyprowadzońy 
wniosek, że dobrodzieystwa tymże 
artiykaąłem nadane, nigdyby za dosta- 
teczne uważane bydź nie mogły, gdy- 
by tłómaczeniu Pełnomocników Prus 
skich moć stanowcza była przyznaną, 
skoto wypłata. w ciągu 1822 r. zreali- 
zować Się malac éy Summy 25 milio- 
nów, iakQ czwartey części stu milio= 
nów wynoszącego długu, siłę krain 


"naszego przechodzi. 


Równie wątpliwość wznietoną, 
czyli w nastepnym roku iedna czwar- 
tá część pierwiestkowego? czyli pozó4 
stałego kapitału opłaconą bydź winna? 
przez Pełnomócników Pruskichw pier- 
wszćy Aliernatvywie uwzymywaną od+ 
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pierali pęłnomocnicy N Pana osnową 
sameyże . KMonweńcyi - obeymuiącey 
przepis, iż w każdym roku iedna tyl- 
ko Czwarta część Kapituła. hipoteko- 
wanego opłaconą bydź winna — p0- 
zapłaceniu zaś i wymazaniua ksiąg hy- 
potecznych pierwszey Czwartey czę- 
sci kapitału, pozostałąca tylko nale- 
zność, za dług hipoteczńy uwafaną 
bydź może. i 
Oznaymił daley Mowca , iż lubo 
wyrażne rozstrzygnienie tych wznie- 
conych wątpliwości, drogą układu 
między Pełnomocnikami nie nastapi- 
ło; Pełnomocnicy iednak Pruscy po- 
zostawali rozwiążanie ich sądownictwu 
tuteyszemu, 1 znaleźli się powódo- 
wanemi, dó zezwolenia w protoku- 
łe, do Konwencyi Berlińskićy z dnia 
2 Maia 1819 załączonym, i rówiląż 
mócdiak Konwencya maiącym , na za- 
prowadzenie Systematu/kródytowego 
w Królestwię Polskiem' „i ułożenie się 
wzgledem zasad do tegoż. m= Ztóm ie- 
dnak zastrzeżeniem, że od woli Rzą- 
du Królestwa naszego, zawisło zapro- 
wadzić gó lub nie, dopóki zaś zapro- 
wadzenie onegó nie nastąpi , Artykuły 
dodatkowe do ;Konwencyi Wiedeń: 
skićy % dnia 5g Marca a819 róku 
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w całćy swey mocy obo wiąznią! ar 
zostaią. 

Po ustaleniu stosunków tak zna- 
ożnych, bo sto- milionów przeszio 
przechodzących wierzytelności oh- 
cych, które w tey samey mocy; ias 
ką im Konwencya Wiedeńska, (0: 
datkowe do nićy Artykuły, i Kon- 
wencya Berlińska nadały, niezłomnie 
staja, — Rząd nasz zważatąc ofożenie 
właścicieli dóbr ziemiańskich uznat 
14 naydogodnieyszą iest: rzeczą takie 


wskazać zasady exekucyi,aby te każde- 


go z właścicieli stawiły Ww możności 
uiszezenia sig.w obowiązkach; wagle 
dem wierzycieli przyiętych; w bro: 
cedurze .zaićm Cywilnćg obmyślone- 
mi zostały srzodkt w doidoia 
naddziadów czerpane, lecz, proiękt 
w tey mierze z Kommissyami Seymo* 
wemi z stosownemi odmiansmi umó- 
wiony , lubo iako: ogółowy dla. Wszy- 
skich y 5zeżególn m Komwenćyom nie 
sprzectwialący się z względów iednak 
w mądrości sprawiedliwego Monarchy: 
ocenionych, został cofnionym. 


* W takićm położeniu Eczyi 
krótkość „czasu do obrad, Seymawyc 
przenaćzonego , nie dozwoliła Radzie 


t 
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ułożenia iprzedstawienia Seymowiin- 
nych stałych zaradczych srodków; pro- 
iekt, przeto moratorium przedłażaią- 
cy, za naydeogodznieyszy został-uzna- 
nym. 

Oznaymił następhie Mówca: iż 
Kompissye Seymowe Moratorium tò, 
równie za stosowny uznałąc środek, 


Żądały tylko, iżby, do tego”proiektu . 


dodanćm było zapewnienie. że. do 
czasu Seymu przyszłego. bądź Przez 
zaprowadzenie Banku, bądź syste- 
miatu kredytowego, stosowne srzodki 
nieżawodńie przygotowane będą. 

Gdy iednak domięszczenie tą- 
kowego zastrzeżenia z osnową” pro; 
jekiu nie kyłoby w związku; w zała- 
twieniu, przefo powyższego żadania 
nie mogła Rada Stanu iak zapewnić 
Seymulecych , iż Rząd nieopuści ża- 
dnych srzodków, aby w naykrót- 
szym- ile bydź może czasie, obimyślo> 
ne stałe sposoby zostały iakie położe- 
niu Właściciei Dóbr za od powie- 
dnie będą uznanemi. Obiaśniaiąc Mó- 
wea powody: wszystkich punktów, 
Proiekt w prowadzaiący się skłądnią- 
cych oświadczył: iż punkt pierwszy , 
będąc tylko przedłużeniem Moratoru 
Prawem Seymowytaą 1818 r. Oraz po- 


asa 


stanowieniem z dnia 4% Fipta'1817. 
uchwal'mego, rozciąga takowe do wszy- 
stkich długów , wyląwszy te które fyr- 
tykułem 7 rzeczonego postanowienia 
są obiętemi = Urządzenia zatem Kon- 
wency Wiedeńskićy zdnia 20 Marca 
1815 wzwyż wzmiankowańie w swey 
całkowitóy pozośtaią mocy, à będąc 
odrębnemi od przepisów Prawa teraz 
wznoszącego się, wszelkie-z nich wyni- 
kaiące wątpliwości roA anani i de- 
cyzył sądów naszych u egaią—Oźnay- 
mił prócz.tegó Mówca, 14 propono- 
wany, ten punkt próiektu, przedłuża- 
iac termin Moratorit do dnia 21 Oru- 
dnia „1821. zapewnia W ierzycielom 
owym, iż zagraniczni W ierzyciele; 
którym według Konweneyi wolno test 
z część ka itatu w terminie tym wy- 
powiedzieć, pierwszeństwa przed nie* 
mi w satysiakcyi nie otrzymają. 
Punkt 2 proiektu stanowiący «0- 
łatę procentów zaległych do dnia 20 
Czerwca 1815. w stosunku do. prze- 
pisów Art, $ Postanowienia z dnia 
«+ Lipca 1867 r. uważał bydź pró- 
stym tylko zatwierdzeniem powyższe». 
go. rożrządzenia, j usunięciem: wat- 
pliwości, iakieby z opuszczenia tego 
punkiń łatwo wzniecić się mogły. 


w dia U GZ m RZE TO 
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Nakoniec, wedtug oshowy Punktu 
gə; stanowiącego: 14 po upłynieniu 
Teceminu Moratoriinego wolno be- 
dzie W:ierzycielom Wypowiedzieć TO- 
cznie  ieflnę czwartą część kapitału 
hypotekowanego, Dłnżnicy, doznawa- 
żą ulgi podobnóy ;/ jaka im względuie 
Wierzycieli Pruskich z konwencyt 
iest udzielona, z tą jedynie korzystną 
dia nich różnicą ; że każdemu z wie- 
rzycieli kratrowych wglno wypowie- 
dzieć x 6€zęsć — tam zaś ź porządki 
tylko hypotek, pierwszemu Wierzy- 
cieloawi wypowiedzenie ( według tło- 
maczenia z. strony naszćy) iest do- 
zwoóloneni. 

Żarzutówi, któryby mógł bydź 
uczynionym., ił przy ogólnym braku, 
yieniędzy:, Dłożnicy i temu obowiąz- 
koni żadosyć uczynić nie będą w. sta- 
nie; wprowądzaiący -Mówca to tło- 
miaczące dawał <wyiaśnienie, iż gdy 
wypowiedzenie dopiero po dnim 24% 
Grądniu 2521, — termin zaś zapłaty 
W Ciągi. rokit 1822 następuie, Rząd 
przeto ma Czas, dostateczny taki ob- 
mwysłić Śrzodek, iżby przed upłynie- 
en 1522 r, skuteczne przedślęwzię- 
tem? były Kroki, postawienia właści- 
ieli Dóbr, w możności zadość uczy. 
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nienia obowiązkom, prawem niniéy 
szema na nich włożonym. i 

Tak wykazawszy powody uSpra- 
wiedliwiaiące osnowę Punktów pro- 
iektu, upraszał Marszałka o ndźiele- 
nie. głosu Sekretarzowi Seymowemu 
do odczytania proięktu. 


Sekretarz Seymowy odczytał :pvo- 
iekt . Moratoriiny według brzmienia 
następulącego : 


„ Moratorium- ogólne za czasów”. 
„, Xięstwą Warszawskiego uchwala- 
ne, a na A Seymowema 
1318 r. do dnia igo Stycznia 1823, 
rzeciągnięte' przedłużonem zosta- 
je dla kapitałów przed dniem 20 
Czerwca, 1815 zahypotekowanych; 
aż do dnia 24 Grudnia 1821 rok: 
i Prowizye iednak ad tychże ka- 
pitałów do dnie 20 Czerwca 1815 w. 
narosłe, ulegaią przepisowi Arty- 
kułu $g0 postanowienia z dnia <4 
Lipca 181, roku. — Po upłynienia 
terminu 24 Grudnia 2821 r. wolno 
będzie wierzycielom wypowiedzieć 
, rocznie iedną czwartą część kapita- 
łu kypotekowanego, ** 
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Członek Kommissyi Seymowóy do 
praw Cywilnych i Kryminalnych Po- 
seł Powiatu Kraśnickiego Doliński; 
zdsiąc lzbie sprawe- o. czynnościach 
Kommissyi Seymowóy. przez prze- 


Ciąg czasu od ostatniego zly posie- 


dzenia przedsięwziętych, oświadczy ł: 
i% całkowite owoce tychże: czynności 

od rozwagę Izby /przyniesionemi 
bydź nie mogły. s=. Ze przedmiotem 
narad przez Kommiksye Seymowe 
z Radą Stanu odbytych, był proiekt 
Sadowć$ exekicyj , w.celu zrobienia 
zmian w KModexie postępowania teraz 
obowiazaiycego , a dła-kraiu niedogo- 
dńego ,.w którym Rada Stanu baczna 
na Dobro kraju przy kończącem, się 
Dobrodziey*twie Móratorii zape- 
wnionemt ' dla: obdłażonych własno- 
ści Piemaskich, godząc z krupulatną 
uwaga prawa Wierzycieli óbdłużó- 
mych fortun, ze stanem Dłużników, 
zamieściła na przypadek nie sprzeda- 
néy na publicznćy Licytacyi nieru» 
chomości sobdłużanóy y podział tey- 
że dla Wierzyciełi w naturze. Uzna- 
wał Mówca: iż projekt ten przez K óm- 
missyę Sey hówe z.poeszynieniem zna- 
cznych odmian rozbierany ,. ukoń: 
czyłby móże mozolną narzekań wie: 


rzycieli.i dłużników walkę ; — lecz 
z względów przez Radę Stanu oświad- 
czonych urzędowem  ozńaymieńiem 


„..Mówców teyże Rady , .cofniętyj .z0- 


sta4. ZZA 

Doniost nakoniec Sprawodawcą, 
14 po cofnięciu proiektu  kondycyo- 
haluego" spokoienia wierzycieli. pū- 
działem . odłużoney . nieruchomości ; 
Proiekt Moratoruny, iako <zachowa- 
wezy. śrzodek przez Radę Stani po- 
dany: większością zdań. połączonych 
Kommissyów Seymowych:. okryty, 
pod rozwagę Izby Poselskićy przy- 
chodzi. -^ ERA 


Członek Ńommissyi Skarbowóy 


Poseł Powiatu Warszawskiego Foto 
cki twierdził: iż „uchwalenie na osta- 
tnim Seymie`prawa Moratoriinego; 
było połączone z szczerym: zamiarent 

ołożenia tamy. tóy, w czasach woien- 
nych potrzebney, z istotnem iednak 
dobrem -kram niezgodnóy ustawy; 
oraz nadżielą., że w zasilających przeź 
Rząd obmyslonych - śrzodkach, i sa- 
mym ,ubiegiem pewnego €zasu prze- 
ciągu, dłużnik postawionym będzie 
w możności zadosć uczynieńia sWęmit 


za 


eee se adu 


wierzyciełowi. —-Proiekt jednak ni- 


nieyszy, w tym Saniym co dawnićy 
wierzycieli z dłażnikawmi zostąwia sto» 
sunken, a z przeszłości sądząc 6 przy” 
sivom skutku wnoSił: iż po apłynio- 
aych*qdwóch Jatach, za nadeyściem 
łerminu m dnieni ostatnim Grudnia 
1822 reku ,/w którym tak wierzyciełe 
Pruscy ż, mocy konwencyi Wiedeń- 
skióy , iako też i imi wierzyciele hy- 
poteczńi * mocy pława yroięktowa. 
npo, 4ła CZĘ: é kapitału swego maig 
mieć sobie wy płaconą, w załemne wies 
rzycieli F-diażników położenie, te- 
szcze się pogotszy , ieżeli -Rządy tak 
iak dotąd-się stało, innemi zaradcze- 
mi srodkami w pomoc im nie, przył- 
dzie = W przeciwnym zaś przypad- 
ku, gdyby ta kredytobóycza ustawa 
z końcem 1820 roku, według úchwa- 
łonego na przeszłym Seymie prawa 


koniec śwóy wzięła, w ciagu lat dwóch, 


"gó iest do roku 1822, dłużnicy iedy- 
nie tylko kraiowyćh wierzycieli, za 
któremi ustawa roku zeszłego, w ca- 
tey swóy rozciągłości przemawia, za- 
spokaiać obowiązani w korzystniey- 
szem byliby połeżeni stanie; niż tym, 
w,lakim się znaydą , gdy im tak 
krajowe iako i cudzoziemskie wierzy- 
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telnośći razem wypowiedzianemi zo- 
staną. 

Uważał: dalóy Mówca: żę Rząd 
żadnyeh  nieprzedsiowział Śrzodków 
dążących do wydźwignięcia mieszkań 
ców kraiu. swego, z tak przykrego pi 
łożenia , — że w mieysce takowych 
zamiar. iedynie przedłużyć ,Mora 
rium, które iest powodem wzaiemuśy 
nieufności: między Obywatelątni. — 
Zmiża kredyt kraiowy;, —= wyprowa- 
dza kapitały za granice lub ie w kra- 
iu czyni martwemi, == Sprzeciwia się 
Konstytucyi; — postawia w okro- 

nyny stanie szczególnie tych dłużni. 
ów, którzy nini w uchwalonem na 
zeszłem Seymie prawie, iż wierzytel. 
ności swółe przed 1815 rokiem loko- 
wane ; będą mogli z mocy kończącego 
się w r. 1820 Moratoriutm podnieść; 
długi teraz zaciągnęli. — 4 względu 
przeto na Interes krajowy; aby wie- 
rzytelności obce i krajowe, nie na ie- 
dnym 1 tym samyrh-terininie, z zgu- 
bą dla Dłużnika wypowiedziane by- 
ły: ziwzgłędu na wymian bezstronnćy 
sprawiedliwości W ierzyciełom przy- 
należnćy. niemnićy od tych oczeki- 
wanćy, sza w. nadzieię podniesie- 
nia dawnićy lokowanych swych ka- 


witałów , teraz długi zaciągnęli. = 
Z wzylędu oraz na podźwignienie kre- 
dytu krajowego, -+oświadczył się bydź 
przeciwko Proiektowi, -- i zakończył 
swóy głos znaną maxymą., — Pereat 
mundus fiat justitia 


Członek Kommissyi do. praw ad- 
wminisracyinych Poseł Powiatu Kazi- 
mirskiego Leon Dembowski, uznawał 
Moratoriumt  bydź m ssprawiedliwo= 
sci dla tych, którzy kapitał swóy dos 
Dra wiara oddali, — Nadwerężenie téy 
dobróy wiary, znaydował bydź wię: 
kszem z względu na Artykuł zgi Dee 
kretu z dnia 4 Lipca 181780: roku, 
w stosunku kfórego Moratoriam na 
przeszłym Seymie uchwalonem zosta- 
ło, uważał, że Moratorium kapita* 
listów na zwłokę. w czekaniu swych 
wierzytehńtości -wystawiaiąc , Dłużni: 
kom zaś: adnego /śrzodka uiszczenia 
się nie podaiąc, — zamierzonemu nie- 
odpowiada celowi, == znaydował: że 
RY według. głosu wprowadzającego 

roiekt Mewoy Rady Stanu kop en- 

cya Berlińską ustanowiony iest teri 

min do cdebrania 3 części kapitąłów 

Pruskich w roku 1822 odebranie wie: 
rzytel- 
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rzytelności krajowych dwiema rata» 
mi wprzód dożwolonem bydź winno, 
gdyż” konkurrencya wierżycieli zagra- 
nicznych: pióćrwszą :hypotekę maias 
cych, naiednym termmie z Wierzy- 
cielami krażiowemi, późnieyszą hypo- 
teką  opatrzonemi, sle jest dogodną 
pierwszym: tyle w odwrotnym sto- 
sunku drugim szkodliwą. 

W nosił 4 Że Moratorium nie mo- 
że bydź uważaniem jako Śrzodek tym 
niedogodnościomi zaradzaiący , któ- 
rym iedynie bydż mogło sżężere po- 
danie przez Rząd reki w zaprowadze- 
niu Banku; w ten ©żaś gdy Kassa gło- 
wna w roku 1818 przeszło 12 milio- 
nów gotówizny remanentem liczyła; 
lub w reszcie przeż zabrowadzenie sy- 
stematu kredytowego. 


Zwracał uwago na wyrażoną w gło- 
sie -wprowądzaiącego Mowey okoli- 
CZNOoŚĆ , iakoby ża czasów Xięstwa 
Warszawskiego żadne położeniu wła- 
ścicieli' ziemiańskich , prócz Morato- 
rium, nie były przedsiębrane zarad- 
cze śrzódki , Uważając za takowe wpro- 
wadzenie Biletów bankowych , i usta- 
nowienie Kassy wymiany , które pod- 
nosząc Cyrkulącyą pieniędzy, powię- 
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kszaiąc ich obieg; silnie podnoszą kre- 
dyt kraiowy. 


Na powyższe głosy: odpowiedział 
Radca Staru Kalinowski: iż Artykuł 
2gi Dekretu'przez: Posta Kazimirskie- 
go cytowany stanowi iedynie przepi- 
sy, do których Sądy w wyrokowaniu 
stosować się winny — przypomniał 
zarzut czyniącemu , 14 Artykuł zgi 
proiektu © Moratorium ,na przeszłym 
Seymie przyiętego ; zastrzegaiący: iż 
nadal Moratorium to; przędłużonem 
nie będzie. na żądanie w ów czas przez 
Komrmissye seymiowe wniesione, z pro- 
iektu wyiętym zostało. © > 

Nadmienił: że zaciągaiących te- 
raz długi, powinna była nie miiać 
uwaga w, doświadczeniu innych: kra- 
iów zasiągnięta: że Moratorium na 
długi przed 1815. żaciągnione , nie 
może bydź zniesiońóćm przed użyciem 
z strony Rządu GarodężyCh w téy 
mierze: śrzodków , długom zaś poźnićy 
ząciągniętym, iako' skutkom dobro: 
wolnćy chęci, nie z ogólnych wypad- 
ri wynikaiącym, zaradzić tie mé- 
na. 


W zględem zaprowadzońych przez 
Rząd, Xięstwa * Warszawskiego, Bile- 
tów |Dankowych , które ratunkiem 
w téy mierze według zdania -Posła 
Kazimirskiegó bydź miały, odwołał 
się do Krzekóńańia każdego , czyli 
śrzodek ten tak był dostatecznym; aby 
Moratorium zniesione bydź mogło? 

Na wniosek Posła Powiatu W ar- 
szawskiego ; 1akóby Rząd żadnych za- 
radczych nie przedśiębrał Śrzodków ; 
odpowiedział Mowca Rady Stanu: iż 
BAC ca się wnieść do Izby Proiektom 
6 exekucyi ; chciał. Rząd śtósowne 
w tóy mierze przedsięwziąść kroki. = 
Uzżnały go/Kommissye Seymówe ża 
dostateczny, ił JE okaidiący śtosnnki 
między wierzycielem a dłużnikiem; 
lecz gdy z drugiey strony przedsta- 
wionem zostało, (iż skutek ich prawom 
hypotecznym przyniosłby uszczerbek ; 
z rozkazu przeto Nayiaśn: PaNa, ści- 
słą sprawiedliwość każdemu wymie- 
rzyć pragnącego , został cofniętym.— 
Gdy zaś krótkość czasu utworzenia in- 
nego Proiektu Bledozwoliła , ten ,któ- 
ry do lzby iest wniesionym ; iedynie, 
iako zachowawczy od ostatnićy zguby 
odłużonych fortun, uważanym bydź 
winień; póki Rząd stosunkom wie- 
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rzycieh i dłużników, przez podanie 
istotnie zaradczych śrzodków ; w po- 
moc nie. przyjdzie, 


Członek Kommissyi do Praw Ad- 
ministracyyńtych Deputowany War- 
szawski Krysiński, uznawał Proiekt 
ten z iedenastu wierszy złożony wiel- 
kićy rozwagi godnym. 

Uważał: że Proiekt Moratoriiny 
na przeszłym Seymie prźyięła Izba 
mimo znacznóy oppozycyi, w tem 
przekonaniu :iż takowy śrzodek w ów» 
czas po raz ostatni miał bydź użytym. 
Zastrzeżona niemożność przedłużenia 
Moratorium, która wedhi wniosku 
wprowadzającego Mowcy Rady Sta- 
nu, Mieysca niemiała, zdaniem mo- 
wiaąćego 'w wyrazach prawa, źe Mo- 
ratorium zupełnie ustaje , jest obiętaj: 
o czóm tymbardzićy. przekonanym 
bydź się sądził, gdy w czasie dyskus- 
syi tego: Proiektu, domagaiąc się pe- 
wnieyszćy ieszcze rękoymi, niemo- 
Żńości przedłużenia nadal Moratori , 
słyszał odpowiedź: iż wyrazy: zupeł- 
nie ustale to zaspokajaiące zastrzeżenię 
same przóź się w sobie mieszczą Śrzod- 
ki zaradczę przez Rząd w końdycy- 


onalnym podziale: odłużonych nieru-. 
chomości , obmyślane; uznawał nie- 
tylko za niemogące osięgnąć  zamite- 
rzonego celm, ale nawet o kilka wie- 
ków wstecz nas cofaiące== nadwerę- 
żałące przez uszczerbek w własności, 
Konstytucyą zapewnionćy, 0 którćy' 
zachowanie w ten ozas nawet, gdy kil- 
katylko złotych: auty konstytucyynie 
wymagane były; petycye niesiono. 
Zmaydował; że takiemi zaradczę- 
mi śrzodkami bydź mogą iedynię syste- 
mat kredytowy, luh zaprowadzenie 
Banku, ' do kie <założenia , zapa-. 
trzy wszy się. na naturę wydatku , oraz 
rodzay zachować się mogąc$y -oszczę- 
dności, leszcze teraz Rząd: sposoby 
posiada. sA 
Zwracaiąe się do rozbioru proie- 
ktu uważał: iż ten na pierwszy rzut 
oka zdaie się mieścić w sobie czas 
udeterminowany wypowiedzenia ka- 
itałam— lecz rzeczywiście takiego w's0- 
bie nie obeymuie — ho oznaczywszy 


wypowiedzenie ž części kapitała w koń- 
cu roku 1821, dalsze wypowiedzenię 
nie corocznie, lecz rodznie iest 0zna- 
czone, Oznaczenia takowego rocznie 
rozumieć nie może — zdaje mu się 
iednak, iż według wyjaśnienia Mow- 
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cy Rady dalsze wypowiedzenie kapi- 
tału dla tego nie test udetermihowa- 
hem, że w ciągu czasu przed nskute- 
cznioną wypłatą 4 części kapitału 
ząd inne zaradcze obmyśli śrzodki. 
Wnosił zatem : że gwarancya tako- 
wych, uż teraz obiawioną bydź wih- 
na, 
Zjastanawiaiąc się nad Moratorium 
uważał z doświadczenia: iż dwie są 


klassy zadłużonych — iedni nie beda 


cy w stanie opłacenia procentów — 
drudzy będący w możności ich opłaca: 
n1a.— Pierwszym Moratorifim żadnóy 
nie daie pomocy , bo nieopłacaiąc pro- 
centów. ulegaią sublastacyi i zaborom. 
Drugim przyniosłoby pewne korzy- 
sci: gdyby żúpełnie kredytu nie oba- 
lało — lecz wyoieńczaiąc nawet na- 
dzieię kredytn, zostawia ka atały már- 
twemi , i żadnéy istotnie ulgi im nie- 
„przynosi. 


Marszałek żwrócił wtem mięyścu 
uwage Izby -Poselskićy, że chociaż 
wprowadzony proiekt wedle swéy na- 
tury może miec styczność ze skarbem 
publicznym i interesem prywatnych , 
należy iednakże obraduiącym poprze- 


stać na ogólnem dotknięciu podobnych 
materyi, nie zaś oddaleniem się od 
głównego przedmiotu zmieniać cel 
Dyskussyj. — Ze takie postępowanie 
nic stanowczego nie przynosząc , sta- 
wiś przewodniczącego Obradom Urzę- 
dnika w drażliwem położeniu godze- 
nia y by wolność obrad nie tamowaną, 
; przepisy prawa zachowanemi zosta- 


ye 


Członek Kommissyi ;Skarbowéy 
Seymowéy Poseł Powiatu Garwoliń- 


„skiego Jezierski, wyznaiąc się sam bydź 


dłużnikiem ,.nie stronna uważał bydź 
)owinnością oświadczenia : iż prze: 
dłużanie Moratorium; nie dźwiga dłu- 
żników. z przepaści;, w którćy znay- 
dniąc się ied. z prawdziwćy niemo- 
żności; drudzy zasłoną tylko Morato- 
rii okryć, pod ićy tarczą spokoyni, 
kredytorom bez opieki prawa będą- 
cym, nie dadzą się doczekać owocu 
trudów swoich i zabiegów może przez 
całe życie łożonych. 

Odwoły wał się do doświadcżenia: 
iż istnielące moratorium, pomimo 
kilku lat kę żadnego dłuźnikom 
nie judzieliło ratunku, gdyż nieoka- 


zuię się, by. w tym czasu przeciągu, 
z oszczędnęsci: dłuzników. cząstkowa 
przynaymniey wypłata kapitału była 
uskatęcznióną. , 


Uznawał: iż wedlug iego zdania 
moratonium- chociażby: pół wieku. ist- 
“nisto przeciągać iedynie będzie krzy- 
wde wietzyciełi, ż obrazą praw wła- 
sności, i zamierzonego dłużnikom nie 
>rzyniesię ratunku , 1. owszem wszel- 
ch mieszczęść stanie się zwzódłem, 
zatamuie obieg pieniędzy `w kraiu, 
któreń, w Ekonomi politycznóy, test 
duszą” 1 życiem w społeczeństwie y= 
wyprowadzi z kraiu' pieniądze, któ- 
rych! niedostatek zostawi dłużnikow 
w. niemożności nadabwypłacenia dłu- 
gów, i sprowadzi ną nich: samych 
smutnieyszą kolóy przyszłości. W ce- 
ln: zaradzenia takowym wypadkom, 
zaniesione były: do Tronu N. Paña 
na przeszłym Seymie prośby, o usta- 
nowienie Banku Narodowego ; do kto- 
rego remanent. kilkunastu milionów 
dil powod, na teraz inny nie pozo- 
staje środek, iak tylko szukać ratun- 
ku w sęrcu dobrego. Króla, aby syste- 
mat ziemiańskiego kredytu zaprowae 
dzić rozkazał, 


Radzca Stfnu W oźnicki odpowia+ 
daia na głosy; Posła Powiatu Garwo» 
lińskiego i Dęputowanego Warsza- 
wskiego odwołał się do oznaymienia 
wprowadzalącego Mówcy Rady Stanu: 
iż Moratorium nie iest proiektem dla 
wyratowania dłużników z krytyczne- 
go ich położenia, i postawienia ich 
w możńości uiszczenia -się wierzycie- 
lom, lecz iest iedynie projektem ną 
czas godzącymh , -krytyczne stosunki 
między wierzyciełem. + dłużnikiem. 

Oznaymił, iż nad zaradczemi, i 
stosunki takowe ostatecznie rozwiązn- 
iącemi Śrzodkami, Rada Stanu ciągle 
przez lat. dwa rozważaląć utworzyła 
yroiekt, który nie musiał bydź złym, 
Kiedy go Kommissye Seymowe wspól- 
nie z Radą Stanu naradzaiące się przy” 
jety P? wypadała przeto czekać wprzod 
rozwinięcia iego. zasad z rozbioru iego 
przez dyskussye , aby bezstronne o 
nim wyrzeć zdanie x ten iednak dla 
zaszłych „zagranicznych reklamacyi; 
został eofniętym, 


Przeciw .wnioskowi Deputowane- 
go Warszawskiego, iakoby niedazwo- 
lenie wprowadzenia dalszego morato- 
rium było przez Seym przeszły pQ:* 
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' stanowione, przytoczył Mówca, iż 
żaden dotąd -Prawodawca nie bedac 
zdolnym przewidzieć stosunków. przy- 
szłości towarzyszących, hie wyrzekł, 
iż takiego prawa nadał nie postanowi, 
lub postanowi. 

Co do banku i stowarzyszenia kra- 
iowego, śrzodki te uważał nie bydź 
wolnemi od niebezpieczeństwa, cho- 
ciażby; fundusz mógł bydź oznaczo: 
nym, zwłaszcza przy tak znacznych 
vaerzytelnościach zagranicznych, cał- 
kowite fundusze bankowe mogłyby 
bydź ną ich. zaspokoienie wyczerpa- 


nemi, a niedostatek PEANY zawsze- 


by niedostatkiem pozostał. . Zaprowa- 
dzeniu banku przez Fryderyka wiel- 
kiego; towarzyszyły sprzyialące okọ- 
liczności handlowe , ubytek pieniędzy 
przychodem za rękodzieła wynagra- 
dzaiące. U nas w początkowym wzro- 
ście przemysłu , bilans handlowy iest 
przeciwko nam. —Qznaymił nakoniec; 
iż upoważnionym jest oświadczyć , 
że Rząd: z całą usilnością weźmie się 
do ohmyslenia naystosownieyszych 2 
nayskutecznieyszych w tóy mierze 
śrzodków , i dla tego w ostatnim puii- 
„kcie tego proiektu względem wypo- 

wiedzęnia 2 części kapitału niepo wie- 


dżiano; corocznie, lecz tylko rocznie 
zostawuiąc wypłatę reszty stosownie 
do urządzeń na przyszłym Seymie u- 
stanowić się fmaiących. ieies 
Dodał naostatek, iż równie nię 
może bydź uważane Moratorium za 
naruszaiące własność prywatną , skora 
iest tylko Śrzodkiem zawieęszaiącym 
oddanie: własności , aż do czasu ohmy- 
ślenia sposobów ićy oddania. | 


Członek Kommissyi Admaińistra- 
cyinćy Poseł Powiatu Chełmskiego Lu- 
bieński „ zrobiwszy uwagę co dó pro- 
iektu o exdywizyi oznaymił swe zda 
nie : iż niedość iest na tem, aby Rz4d 
podawał środki iednćy tylko CZĘŚCI 
Narodu. Kapitaliści pieniędzmi swé- 
mi ruch przemysłowi nadaiącs godni 
są równie uwagi zwłaszcza w ubogim 
kraiu naszym, zagraniczni kapitali- 
ści winni znaleść zapewnienie; by ka- 
pitały swoie do nas wnóśili. 

Uważał zaprowadzenie hanku. 
wśrzod ciężkich okoliczności , za mo- 
gace bydź ieszczę teraż uskutecznio- 
ném i trudności jakie zachodzićby 
mogły przełamanemi, Bez zrażenia się 
tem, że pieniądzę za granice, wyłśdz 


mogą, skoro one iako. zagranicznym 
należne , zawsze tam wyiśdź muszą. 
Z tych przyczyn, iąko też z ogól- 
nego powodu; że proiekt ten za zbyt 
długi czas dla moratorium oznacza, 
aświadczył się przeciw proiektowi. 


Członek Kommissył do Praw cy: 
wilnych 1 kryminalnych Poseł Powia. 
tu Lubelskiego Raczyński wymieniałąc 
liczne klęski, które posiadaczów ziemi 
w czasie ostatnich woien, dotknęły, 
mnogie ofiary dla powstęiącćy / z gru- 
zówayczyzny przez, nich poniesione, 
stan terażnieyszy niemożnością spie- 
niężenid ziemiopłodów ` pogorszony ; 
oświadczył: iż nie wchodząc w:ro- 
spoznanie tego, czyli proiekt niniey* 
szy tak' niekotzystnemu położeniu 
Włażcicieli ziemskich zaradzić iest 
w stanie, uważa iedynie , że usunięcie 
Moratorii samych Wierzycieli summy 
przed rokiem 1815 lokuiących , o stra- 
tę ich kapitałów przyprawić. może: 
gdyż owczasowa wartość ziemi, z po- 
wodu większego handłu, w wyższym 
stoląc szacunku skłonić ich mogła, do 
lokowania kapitałów na dobrach , któ- 
re summami wyderkafłowemi i posą- 


gami żon, pierwszą hipótekę maiące» 
mi obciążone „gdyby przy teraźniey- 
szćy zniżonćy wartości ziemi, “na 
sprzedaż. wystawionemi były ;- za sum- 
my wyderkafiowe. 1 posagi Żoń , przy 
tychże samych dłużnikaeh pozostachy 
mogły ; z zupełnóm A zy wadi wie- 
rzycieli poźnieyszych, skoro przy 
braku pieniędzy nie mogliby się zna: 
leść ochótnicy większą wartość ofia- 
ruiący, będąc obowiązanemi summy 
wyderkafiowe i posagowe gotowizną 
opłacić. 

Zwracając dalóy uwagę obraduią- 


cych na skutki, iakie proiekt niniey- 
szy na kredyt kraiowy ściągnąć może, 
znaydował: że usuniecie proiektu nie 
grodzi pieniędzy , które'ani u dłużni- 
ków, ani wkraiu nie exystuią. — 
Zaządzi tylko niesłuszną i niepropor- 
cyonalną zmianę ziemi BEA ze; 


przyjęcie zaś iego dotykaiąc iedynie 
długi przed rokiem 1815. zaciągnione;, - 
nie przeszkadza: byńaymnićy kredy- 
towi i wszelkim iego korzyściom , nie 
tamuiąc wypłaty wierzytelności. po 
tymże roku i teraz SENTA ark & 
twierdzi przeto, iż taki systemat md- 
ratoriiny nię przeszkadza bynaymniey 
kredytowi. 


Członek Kommissy do praw cyz 
wiłnych i kryminalnych Poseł Po- 
wiatu Łęczyckiego Szołowski, -uwa- 
żał przyczyny krytycznego położenia 
naszego nie w: aigon ey „wartości zie- 
mi, gdy takowa przed 60 łaty w niże 
szym, daleko była szacunku ; ale ra- 
czóy w niezachowanćy przez mie- 
szkańców kraiowych oszczędności ,— 
w pomnoóżonych E iau AE. wydat- 
kach; w €xportacyi pienię 2y za gra- 
nicę za ,fabrykata fróżnokraiowe ; 
znaydował: że wypadki wolenne na- 
pełniły kray napływem różnego stę- 
pla mónety; lecz i ta 'wyrobkiem 
mennicy kraiowóy od czasu ićy za- 
łożenia do 59 milionów poninożona; 
wyszła ża granicę ;nadmienił: że An- 
gha bilansuić ogólny przychód i wy- 
chod pieniędzy, trancya proporey- 
onuie go za pierwsze nawet potrzeby; 
Bawarya kontrolluje wydatki za to- 
wary  Koloniałne; Niderlandy dla 
oszczędzenia . gotowizny; kraiowemi 
obywaią się fabrykatami ; miy zaś nie 
wiemy i znać hie chcemy ; ile impor= 
tacya rożnych nadpotrzebnych zagra- 
nicznych etiektów wyprowadza od naš 
pieniędzy; bez tego atoli bilansu, 1e-: 
żeli na korzyść naszą zastosowanym 


nie będzie; wszelkie zasiłki nie staną 
się wsparciem , lecz tém większem wy- 
niszczeniem. — 


Z powodu przeto; że projekt exe: 
kucyińy został cofniętym, z względu, 
że dłużnicy w nierównćóy z Wierzy- 
cielami co. do skutków woyny znay- 
duia się kolei, z względu oraz , iż dłu- 
źnicy téy śamóy od kraiouwych Wie- 
rzyeieli spodziewać się winni wzglę- 
dności , iaká im od Pruskich wierzy- 
cieli Konwencyą, iest zapewnioną; 
przyięcie przeto tegoż Proiektu nie 
za oboiętne, ale raczey skuteczne ù= 
ważał. 


Członek Komfnissyi do Praw Cy- 
wilnych i kryminalnych, Poseł Po- 
wiaiu Szadkowskiego Okołowicz, tę 
w doświadczemu czerpane przytoczył 
uwagi, że Moratorium iest nadwerę- 
żaiącóm kredyt, dolegliwćm dla wie- 
rzycieli, i słabą dla dłużników po- 
mocą; że położenie Mieszkańców pod 
względem wierzytelności, wymagą ća- 
éy mocy Rządu, iego pps i szCze- 
rego zajęCla Się w zaprowadzeniu sy- 
stematu >ktedytowego, dlą podźwi- 


gnienia klęskami woyhy, zatamowa: 
niem handlu, zruwinowanego kraiu, i 
postawienia. dłużników w możności 
wypłaty, że nieukończone i ciągłe 
użycie lekarstwa moratoriinego prze- 
sadzeniem swoim przyprawić nas mo- 
želo całkowitą i nieńleczoną Konsum- 
pacyą. Peczw wspaniałomyślności i 
dobroci Naylepszego Monarchy cała 

ołożona iest nadzieia, że ubiegaiące 
zrokiem 1821 moratorium, uprzedzi 
Seym, na którym w oycowskićy swo- 
ićy mądrości obmyśleć i podać nam 
każe śrzodki skńiecznego zaradzenia, 
ztego powodu oświadczył się: za Pro* 
iektem. 


Członek  Komimissyi Skarbowey 
Poseł Powiatu. Wieluńskiego Bona- 
wentura Niemoiewski, uważając mo- 
ratorium z nátury swoićy zrywaią- 
cćm, zszkodą tednéy , wzalemną do- 
browolną stron interessowanych ugo- 
dg, znaydował: iż są okoliczności , 
w których od ogólnych prawideł od- 
stąpić,i dla dabra publicznego, -dla 
zaratowania większości Narodu, ry- 
gor słałych praw złagodzić można, 
temi względami , naprzód prać Xię- 

stwa 
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stwa Warszawskiego, późnićy Kró- 
lestwa Polskiego powodowany „. od 
czasu dò czasu moratorium przedłu- 
Żał—łzba Poselska przedłużaiąc w-r. 
18138 "moratorium, do początku roku 
182: miała nadzieję, że- Rząd w tak 
długim przeciągu”czasu. obmyśli spo- 
soby zaratowania odłużonych przez 
ustanowienie. Banka, lub urządzenie 
stowarzyszenia ziemieńskiego w 0- 
ściennym kraiu., iuż doświadeżenieńa 
oświęconego, lecz nadzieie ie omy- 
POR źnaydował, gdy w mieyscć 
śrzodków eizo przynieść mogących; 
rozbiór maiątków przez Rząd miał | 
bydź proponowany. 

~ Oświadczył: iż wstrzymiiie się od 
wyliczenia żarzutów przeciw takowet 
mu zamiarowi; bo go iuż Nayiaśniey= 
szy Pan według zasługi osądził; zwra: 
caiąc zaś dó roztrżąsanego proiektu, 
a -mianowicie- oznaymionćy > przez 
Radzcę Stanu Wożnickiego obawy, 
aby przy zaprowadzeniu Baku, pie- 
niądze za długi zagraniczne 'ż kraiu, 
nie wysźły;. uważał: Że gdy Kon- 
wencya Berlińska wypłatę takowych 
częściami Oznacza, oraz gdy' długi te 
późnićy lub predzćy zapłaconemi bydź 
mtiszą: gdy obok tego i tuteysi Mies“ 

10 


*zkańcy są | Wierzycielami Cudzo- 
ziemców: powód takowy nie trafia 
do! jego przekonania, i nie powinien 
był'bydź Rządowi przeszkodą, aby 
w ciągu ostatnich dwóch lat użyte na 
inite "mniey potrzebne wydatki pie- 
niądze, na ustanowienie Banku, lub 
Towarzystw: ziemiańskich nie prze- 
znaczył: | 

Oświadczył nakoniec swe zdanie < 
iż gdy tąkowe zaradcze śrzodki przez 
Bząd nie są podawane; M oratorium 
do. pewnego czasu przedłużonem bydź 
winno, przedłużenie iednak takowe, 
nie może bydź nieograniczonem, iak 
to trzecipunkt projektowanego prawa 
stanowi. — Jeżeli przeto czas. mora- 
torii ograniczony, i sposobność ui- 
szczenia się. dłażnikom zapewnioną 
zostanie, będzie głosował ża proie- 
ktew, ki REA przypadku, u- 
waża. go bydź, dłuźnikom nawet nie- 
d'godrym, i żadney istoiney nie 
p: zynoszącym ulgi. : 


Członek Kommissyi do Praw Ad- 
ministracyinych Deputowany ar- 
szawski. Krysiński z powodu ogłoszo- 
nego przez Badcę Stanu W oźnickiegy 
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zdania: iż bilans handlowy: będąć 
przeriwko nam, iest przeszkodą dg 
założenia Banku, amatat: że gdy przy- 
czyna tukowa nie prędko ustać może, 
zni ecza. przeto nadzieję, aby Rząd 
obietnice swe, co dó obmyślenia za- 
radczych  śrzżódków rozwinął. Z po- 
wodu za5;0znaymionego przez tegoż 
Radcę zdania, 1% nie zna przypadku, 
w którymby -prawodawca sobie za: 
strzegał, że nadal podobnego prawa 
wnosić nie będzie, oświadczył: że 
Moratorium- iest tylko prawem exce- 
peyińóm, a excepcyą tę ograniczyć 
należy. "Powtórzył uczynione w po- 
przeanim swym głosie oznaymienie ;jż 
osnowa 5 puktu ie;t nie zrozumiale 
zredagowaną , że w skutku takowego 
yrawa, wydawane wyroki na samym 
tylko domyśle byłyby opartemi: 


Przyznawał: iż los Dłużników za- 
słuie na ratunek, lecz ten z krzywdą 
Kapitalistów udzielanym bydżź nie 
może; bó prawo nie iednę tylko klas- 
sę ludzi, Wswéy powinno mieć o- 
prece. 7 z 
Oświadczył nakoniec; iż gdy iest 
wiadomo, że Rząd względem syste- 
matu kredytowego, gotowe ma pro- 

15% 
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jekta: wypadałoby prosić Nayiaśniey- 
szego Pana, aby raczył Łaskawością 
swoią przedłużyć teraznieysze obra- 
dy Seymowe 1 na takowe proiekt 
w tóy mierze kazać wprowadzić. 


i 


Radca Stanu W oźnieki obiaśnił* 
iż gdy materya o Banku na Komitecie 
Ministrów, do którego nie należał,toz- 
trząsaną była; nie było przeto iego 
zamiarem dawać zdania , czyli zapro- 
wadzeńie takowego Uskutecznionćm 
bydź może? lub nie? że wspomniał ie- 
dynieo Bilansie handłowym z tego tyl- 
ko powodu, aby fzbie obiawić wszeł- 
kie nawet niebezpieczeństwa, któreby 
ż pochwycenia nie dość rozważonych 
proiektów wyniknąć mogły. — 

Dodał prócz tego : że proiekt Mo- 
ratoriiny |, ješt tylko. tymczasowie 
chwilowóy potrzebie zaradzaiący, in- 
ne ża$ śrzodki stanowcze, odłużonego, 
w stanie uiszczenia się postawić mo- 
gace, przez Rząd obmyślonemi, 1 
przyszłemu Seymówi podanemi zo- 
staną. 


' Członek Kommissyi Administra- 
yinć; , Poseł Powiatu Kaliskiego Win» 
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centy Niemoiewski oświadczył, iż ie». 
dynie wzgląd na nieszczęśliwy. stan 
dłużników, na potrzębę podania im. 
zaradczych Śrzodków, wyiścia z odłu- 
żenia, usprawiedliwia . w części Mo- 
ratorium, bo potrzeba łamie prawo., 
iż tego względu przyiętóm, bydźby 
mogło; gdyby trzeci punkt proiektu 
nie był w wysłowieniu zawiłćm. Aro- 
zumieć.bowiem nie można, czyli po 
odebraniu pierwszćy czwartćy częsci 
kapitału, z pozostających trzech czwar- 
tych , rocznie iedna czwarta pierwia- 
stkowego kapitału? czyli też iedna 
czwarta pozostałych trzech czwartych 
części i t.d. żądaną bydź może? W 
pierwszym przypadku moratorium, 
z pewną corocznie uplata, kapitału, 
trwałoby przez łat 4, w drugim, wy* 
płata: długu ' nadzwyczaynieby się 
przewlekła. — Gdy zaś rozstrzy* 
gnięcie tćy wątpliwości, dowolności 
sądów zostawiać nie należy; zą zmia- 
ną przeto $go punktu projektu, ieżeli 
takowa nastapi, jeżeli i zapewnionćm 


będzie usządzenie: śrzodków pewny 


dla krau ‘w tynD względzie ratune 
zalezpieczaiących , oświadczył się gło- 
sować 24 proie ktem. 


Marszałek Żwracając uwagę Izby 
Poselskićy na ważność Proiektu pod 
ićy decyzyą Tęniesionego , przełożył : 
że każde * Moratorium  wprawdżie 
sprzeciwia się bezwzgłędnóy sprawie- 
dliwości, stale, się iednakże 'zachowa- 
wczym środkiem dla unieszczęśli wio- 
nychdłużników.którzy wśrzód niszczą- 
cych skutków, iakie woyna na odłażone 
ich fortuny ściągnęła, z szlachetnem u- 
niesieniem serca, nieśli ie w ofiarze Oy- 
czyznie, że w czasie nadzwyczaynćy 
woyny wsrzod klęsk powszechnych, 
niektóre iednakże kla-sy, szczególuićy 
Liweranci zyski ciągneli, że znaczna 
ilość dóbr ,fktóraby przez usunięcie 
moratorium na pieda? wystawiong 
była, sprawi zupełną ich bezcenność, 
a znićy- niektórzy tylko Kapitaliści 
przy powszechney” korzystaliby. nę- 
dzy, że takowe dla iednych, z nieszczę- 
ścia drugich wypływaiące zyski mo- 
źnaby do lichwy przyrównać, iaką 
wę wszystkich Państwach zakaznie 
rawa: dła ochronienia więc Rodziń 
istotnie kraiowi zasłużonych, proiekt 
wauiesiony przyliętym bydź winie? 


Radzca Stanu Kalinowski tłóma- 
cząc powody artykułu 3go Proiektu, 
rzez Posła Powiatu Kaliskiego! roz- 
Bisisnieso ozhaymił: iż wypowiedze- 


nież części, pociąga ża sobą wypłatę 


téyże czwartćy kzęści kapitału, i sta- 
wia Wjerzycieli kraiówych w równhóy 
z zagranicznemu kolei, wyrażenie ząś 
takowe: iż rocznie czwarta część ka- 
pitału wypowiedzianą będzie, iest nie” 
1ako samo prżez sie zaręczeniem, że 
w ciągu 1822 roku Proiekt obeymuią= 
cy zaradcze: dła dłużników. śrzodki , 
niezawodnie wniesionym zostanie, 


s 


, Deputówany. Miasta Warszawy 
Antoni Łabęcki oświadczył: iź lubo 
w ogólności jest zdania: że Prawoda- 
wey wołno iest stanowić, wolno zmie» 
niać prawo; nie godzi mh się ieduałe 
takiego dotykać postanowienia, któs 
rego mewzruszoność z zakresem ter- 
minu uroczyście uchwaloną została, 
Uważał” przeto: iż gdy artykuł zgi 
Dekretu z dnia „, Lipca a817 roku 
zakreśla Termin moratorii, na zasa* 
dzie, zas tego uchwaldna na zeszłym 
Seymie Ustawa o Moratorium do 1go 


Stycznia. 1821 trwać małącem, bęz- 
warunkowóćy mocy'-prawa, nabrała; 
Proiekt przeto, dziś wnoeszońy tym 
postanowieniom dyamętralnie byłby 
przeciwny. faręczenia zaś słowne, 
że Moratorium. takawe krótko trwać 
maiące przeź inne ustawy dobroczyn- 
ne, w.skutku okaże, się. niepotrze- 
bnómę są niędostatecznęmi obok pra- 
wa, przez obie izby przyjąć się ma- 
iącego, À ńdywyższą Sankcyą zatwier- 
dźżonego. 

W nosił: 1ż pomimo. tego. powtór- 
nego: Dłużnikóm udzięlonego dobra- 
dzieystwa, istnieje w całćy śwóy mo- 
cy: Postanowienie. Króla Jmci Saskie* 
go niedozwalające , by dobra w drodze 
exekucyi mnięy dwóch trzecich czę- 
sel oszacowanćy wartości, sprzedane: 
mi były. — Dodał: że nieszczęśliwe 
wdowy i sieroty, które tak długo i 
nadaremnie ‘należności swych 6cze- 
kuią, na wzgląd zasługiwać winny: 


Uważał dylóy:. iż lubo nikt z 
Obraduiących nie może bydź mie- 
czałym na nieszczęścia zadłużonych 
współrodaków, nie wszyscy iednak 
dłużnicy są: ofiarami zgabnych mied 
szożęść wocyny., ani tęż wszyscy WIe- 


rzyciele są Nchwiarzami. -= W liczbie 
Dłużników. spostrzegał, wielu bydź ta- 
kich, którzy Żadnóy szkódy- przez 


klęski woienuć nieponiosłszy, nabyli 


za, bezcen obarczone długami majątki, 
W liczbie wierzycieli < wielu takich, 
którzy hędąc pewnemi, że z końcem 
roku 1820. Moratorium stosownie do 
Ustawy Seymowóy r. 1818. zupełnie 
ustanie; pozaciągali w tćy pewnoścę 
długi , takich opłacić nie będa mogli, 
gdyż: swych wierzytelności dawnieyn. 
szych, z powodu przedłużyć się maią- 
cego proiektowąńego Mofatorium pod- 
nieść nie będą mocni. — Prócz tych 
powodów znaydował: iż z względu ną 
ogólny kraju interes, na potrzebę po- 
dźwignienia upadłego kredytu, prze 
dłażenie moratorii dozwolonem byd% 
nie powinno. 


Marszałek Izby Poselskióy. uwaa 
żał : że twierdzić, jakoby ustanowio- 
nego prawa odmieniać nie było wot, 
na: iest. tym, samym chcieć utrzymy- 
wać :iż wszelkię. Prawodawstwo nadał 
ustać musi == Następnię zwracał uwa- 

ę Izby: że obok przepisów prawa, ko- 
Asti óbiętych, dozwalsiących sprze- 


- daży nieruchomości, edłużonćy ; hez 
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wzglodn na iéy wartość, istnieie obok 
nich t6szcże obowiązuiący Dekret Króla 
Jmeci Saskiego 'zabraniataćy spienięże- 
nia dóbr niżóy 4 cześci szacunku. Stąd 
więc wynika, że albo dłażni właścicie- 
łe trzecia część maiątku stracić mu- 
SZĄ; albo. dła braku pokupu dobra ich 
yrzeydaą pod administracyą sądową, 
Lr nietylko gospodarstwo kkaiowe 
luszkadza, ale zarazem równie wierzy- 
cieiom iako i dłużnikom w. swych 
skutkach staje gie szkodliwa. — W pier- 
wszym “przypadku, gdy - wierzyciel 
nayczęścióy stawałby się. właścicielem 
Dóbr za summe o trzecią Część od 
wartości niższą ; przez'to samo mógł- 
by bydź do lichwiarza -porównanym, 
boby zabierał sto za sześćdziesiąt sześć 
3 dwie trzecie. — Co do wdów i sié- 
rót zwyczaynie.z dochódu nie z kà- 
pitałów żyiaących; Moratarim dla nich 
nie może bydź zgubnem, kiedy wy- 
płaty: gorocentów bynaymnićy nie- 
wstrzyn. Wie, 


Poseł 1 ?owiatu W ęgrowskiego0 Gra- 
bowski zn'aydował :.że stanowienie 
prawa "Mo. ratorium przedłażaiącego ; 
doiykaiąc prywataćy własuosol , nie 
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może bydź w stałym rzeczy porządku 
przedmiotem prac Seymowych, sko- 
ro takowe jedynie w przyczyńach 
woyny maiąc początek na nisiaki tyl- 
ko czas , zwzgłędu na powszechne kra: 
iu zniszczenie przez Panuiącego do- 
zwolonem zostało; 1.2 teyże samey 
przyczyny pod decyzyą Izby na ze- 
szłym Seymie było wniesionem. 
Mniemały iż gdy prawo Morato- 
riinę iest sądem na wierzycieli, po- 
trzeba przeto, aby do brad takowych 
sami wyłącznie wchodzili wierzyciele. 
U ważał nakoniecziźż.zaradcze śrzod- 
ki, które'w przyszłości dla ratunku 
dłużników w Banku lub systemacie 
kredytowym przedsięwziętemi bydź 
maia ;nigdy nie będą tik dostateczne- 
mi, aby dłużników postawiły w sta- 
nie wypłacenia się swym wierzycie- 
lòm, — Z tych więc powodów oświad- 
czył się przeciw projektowi. 


X. Łętowski Deputowany Okręgu 
Stobnickiego znaydo wał: iż lubo prze- 
dłużenie Moratorium „samo przez się 
nie dobrego nie zwiastuie, gdyż z u- 
»adkiem kredytu w poźnieyszym ro- 
= mhiey ięszcze bedzię pieniedzy, a 


res, | 
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naśtepnie przez tanność zboża dobra 
ies40ze bardzićy” z ceny spadną, i dłu- 
Źnik w nierównie większą niemożność 
wypłaty zabrnie, gdy iednak żaden 
inny- zaradczy Śrzodek nie. został 
przedstawionym 1 przedłużenie złego 
ża iedyne pozostaie lekarstwo; za przy- 
ięciem przeto takowego głosować,znay- 
dowął się bydź. skłomionym. 


Poseł Powiatu Prasnyskiego Win- 
centy, Krasiński, oświadczył: iż Re- 
prezeńtanci Narodu od krain wybra- 
ni i ufnością współobywateli zaszczy- 
ceni , mają prawo się spodziewać: że 
w, oświadczonych swych. zdaniąch'© 
własny interes nie będą posądzeni. 

Uważał : że, zanieprzyięciem pro- 
iektu , w walce między Dłużnikami: 
którzy. miłość Qyczyzny z mlekiem 
wyssawszy, nic nieszczędzili, co do- 
brovi jéy pomyślność od nich wy- 
magała — a FViejzycielami : co żaię- 
ci pda i obrotem swoich spe- 
kalacyt ; na przesadzonych procen- 
tach niezmierne uzbięrali kapitały ; 
pierwsi dla miłóy Qyczyzny wszystko 
poświęciwszy , prócz wyłożonych do- 
statków bliznami okryci — dzieci wła- 
sne pod orły kraiowe zaciągaląc, krwi 
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t maiątkn dla Krain nie szczędząc, uż 
ledz będa musieli drugim; klassę po- 
większćy części: spekulantów i li- 
chwiarzy skłąddiacym 1 a w ów €za8 
interes Kraiu, maiątkiem i ofiarą licz- 
nych familiy i właścicieli ziemiańskich 
podźwignionego, będzie poświęcony 
interessowi spekulantów , którzy Z 
przygotowanemi” Kapitałami czekaią 
tylko momentu zagarnięcia ziemi do 
prawych synów QOyczyzny, ofiarami 
dla méy żruynowanych i nayżnako: 
mitszych familiy należącćy ,zacenę ia- 
ką sobie sami oznaczą. PREY 
Twierdził: iż gdy wartość zremi 
„DA $ 
opołowę spadła ,piemiądz przeto przez 
siebie nic nieznaczący, O jestem swo 
im cenny; 0 ile wartość Ziemi zni- 
Żoną została; o tyle stał sie droższym. 
Wierżyciele zatem odbieraiacy regn- 
larnie proceńta, nietylko nic nie tra- 
cą; ale nawet w samym proceńcie dla 
droższćy wartości pieniędzy część ka- 
jitału swego z stratą dłużników od- 
dą 
Użnawał: że jedynie w stowarzy- 
szeniu się Aiemiańskićm, lub ustano- 
wieniu banku narodowego dłużnicy 
möga znaleść ratunek , że przed zaproś 
wadzeńiem: tych śrzodków w Szlązki; 


ia. E Rd 2 PO IDY DE 
- PŚ = f ZI. f z omkaę. W 


kray tameczny nie był w tak kwitna- 
cem położeniu , w jakim go teraz wi 
dziemy , że odrzicenie proiektu, iten 
śrzodek bezykutecznymby zrobiło — 
z tych wigo powodów oświadczył się 
sa prolektem 


-.Deputowany Okręgu W ieluńskie- 
go Biernacki, biorąc przykład % sa- 
siedzkich krajów. wnosił, iż w Kraju 
naszym przy tak małey ilości pienię: 
dzy; całym skutkiem Moratoryi be- 
dzie „Aż nikt nie zechce kapitałów , ie- 
$łi ie posiada, pożyczyć, a oraz od- 
ięciem ` sposobu pay» ania dłużników 
przez wierzycieli. 

Prawdziwym zaradźczym śrzod- 
kiem uznawał bydź systemat kredy- 
towy w zaprowadzeniu któtego cały 
ratunek odłużonych posiadaczy Ziemi 
znaydował. 


_Deputowany Okręgu Sieradzkie- 
go Kaczkowski oznaymił iż iakolwiek 
proiekt morątoriiny zdąię się mieć 
powaby, przecież taki iak jest poda. 
ny, ulega dwom przeważnym zarzn- 
tom: naprzód; ża ścieśnia rozrządzal- 
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ność, własności prywatńćy, bo ieżeli 
touprawnić można, że kto pożyczył 
pieniędzy „ powinien ich odebrania 
Czekać, możnaby i to postanowić ,. Że 
kto ie-ma, powinien ie wypożyczyć. 
powtóre: Że uwłacza dobrey wierze 
własnością wszystkich będąććy, i nie 
zapewnia, iż po upłynionych dwóch 
latach nowe Moratorium lub. nowa di- 
widenda nie. będzie wnoszoną. 


Poseł Powiatu Lelowskiego. Szym- 
czykiewicz,»zwracał uwagę nā trzeci 
punkt projektu, mówiący 0 wypo- 
wiedzeniu i wypłacie © części kapita- 
łu: znaydniąć go nawet dia texc)sa. 
mego nie iasnym, kiedy Rada Stanu 
potrzebnie go tłomaczyć: 

W yiasnienie Radzcy Stanu Wo- 
zhickiego, iż w:ciągudat dwóch przed- 
sięwziętemi prze Rzad'žostaną sřzod= 

~ ki zaradcze, bądź w ustanowieniu ban- 
ku narodowego, badź w zżaprowadze- 
niu systematu kredytówego; nie $ta- 
wia w tey mierze całóy pewności; 
skoro nie Oznacza czy i kiedy, 4raz 
w iaki sposób projektowane śrzodki 
do, skutku doprowadżonemi będą. 


Oświadczył swe. zdanie za konie- 
%żnością dasaćy redakcyi trzeciego 
punktu projektu. 


._ Deputowany, z okręgu 3g0 miasta 
Warszawy Linde tę przedwstępną u> 
tzynił uwagę: iż proiekt do Morato- 
riun wniesiony, nie iak statut prze- 
pisuie, na trzy dni, lecz na kilka mi- 


nut przed Sessyą Członkom Izby za-- 


kommonikowany, nie mógł przez nich 
należycie: hydź roztrzaśtiętym , zwła- 
śzcza, Że iest nowym, ważńym i pó- 
trzebującyt  porownań.'« prawami 
przeszłego Seymu,. Dekretami z czsu 
Xiestwa W arszawskiego 1 Praktatami 
politycznemi. 

Uznśwat Motatoriitm samo przez 
się złem, którego tem mnićy zapro- 
wadzać i przedłużać należało; gdy 
doświadczenie uczy;, że to mniemane 
lekarstwo choroby nie łeczy; = a od 
zguby mie watuie; — ponieważ kto 
*v długi zaDicnął , dla tego nie masż ra- 

tunku ani w Moratorium ani, w ban- 

ku, ani w dakimkolwiek systemacie 

kredytowym. eR 

<“. Upatrywał w podanym přojekcie 

4 tę niedogodność, iż żapoBtegatác wa- 
i run- 


tunkówemu odłużonych niertichono: 
ści rozdziałowi,. wprowadza podżiał 
kapitałów: Wierzyciel. 

> Zmóśydował stosunki mieszkańców 
kraiowych pod względem wierżytel- 
ności wzalemnie i tak między sobą 
połączonemi, iż te formuią, nieiako 
pewien łańcuch, który wiąże wietzy:* 
ciehi i dłużników , —gdyż iedni Oby- 
watełe i drugich maia swe aktywa, — 
lecz iedni drugim nie uiszczaiąc się, 
sprawtiią stan stagnacyi; z którćy; 
aby ogół mógł się wydźwignąć, trze= 
þa iednegóo poiedyncżzo poruszyć, = 
ten żaś dła uiszczenia się: swcieńmit 
wierzycielowi, poruszy znowu swego 
dłużnika, któren daléy swóy od trzeż 
oiego żądaiąć wierzytelności dotknie 
przeż następnych osiatnie tego łańcu- 
cha oniwo. 

Oboiętną -ża$ rzeczą bydż sądził, 
czy tmaiątek iednego będzie w ręku 
drugićy lub innéy tyzećićy osoby” al- 
bo wresżcie cudzoziemca ;. lecz nieo- 
botętna, gdy zńayduie się w reki nic- 
pewn ych, gdy iest pod kredą,= wtym 
bowiem razie, naród szkoduie, bo 
maiątek zostaie w ostatnim zaniedba- 
niu, podatki nieopłacąią się, a strata 
prywatna stale się publiczną. 
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Zakończył głos swóy uwaga: iż 
aby nadać ruch trwaiącey dotąd sta- 
gnacyi, Rząd winien znieść Morato- 
rium w terminie ostatnim Seymem 

rzeznaczónym i Uiścić się naprzód 
»bywatełom w przypadaiących im od 
niego należnośćiach. | 


Radzca Stanu Kalinowski w od. 
powiedzi na głos powyższy oświad- 
czył: iż proiekt ninieyszy nieprzy- 
chodzi w porządku statutem. organi- 
cznym. wskazanym, gdyż nie iest no- 
wym projektem , któryby poprzedni- 
czego na dni trzy rozdania wyma- 
gał, — lecz będąc ńa przeszłym Sey- 
mie przyiętym, dziś tylko oczekuie 
decyzyi Reprezentantów Narodu, czy- 
li nadal przedłużonym bydź może? 

Obmyślenie Śrzodków zaradczych 
było w proiekcie o exekucyi wyro- 
ków Sądowych obięte; gdy iednak ten 
cofniętym został; proiekt przeto ni- 
nieyszy w zastępstwie tylko iest wpro< 
wadzony 

Oznaąymił: iż słyszane głosy iako- 
by przedłużenie Mordtorii , iednych 
w nieszczęściu zostawiało , drugim ża 
dna nie było pomocą, -- oraz, iż w sku- 


ZI- wyć 


tku tegoż prawa, Dobra tylko z rąk 
do rak przeydą., — nie mogą trafiać 
do przekonania, bo choć: zdarzyć się 
może, że iedna i taż sama osoba bę- 
dzie i wierzycielem i dłużnikiem, 
odebrawszy choć iednę część akty- 
wów śwopich, odda ie drugiemu, -- dru- 
gi.trzeciemu + t. d. gdy iednak zacho- 
dzi tutay: brak numeryczności; wy- 
nikłaby przeto. konieczna sprzedaż 
Dóbr, które, lubo niżćy 3.części war- 
tości sprzedarniemi bydź nie mogą, 
stratą iednak tey iednćy trzecićy czę- 
$ci majątku, która po zapłaceniu 'dłu- 
gów, całkowitym może iest fundu- 
szem dłużnika, 1est przy tak znacznó 
liczbie dłużników wielką ruiną Oby- 
wateli, zatym. większćy części Na- 
rodu. 


Deputowany okręgu Łomżyńskie- 
go Kapica uważał: iż .poprzedzaiące 
głosy dostatecznie EEE ETA tor: 
ktu dowiodły. ~- Przedłużenie Mora- 
torii, według postanowienia przeszłe: 
go Seymu do końca roku 1820, trwać 
mającego, -- znaydował bydź temuź 
Seymowemu postanowieniu ` przeci- 
wnem.= W saméy zaś redakcyi pun- 
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ktu 5go tak dalecejnie jasnem, iż oba- 
wiać się potrzeba, aby wypłata kapi- 
tałów. oraz proćessa z tego powodu 
da lat 50. przedłażonemi nie zostały. 

Oświadczył: że przeciwny jest 
oznaymionym zdanióm, które w upad- 
ku kilkunastu faaulii, i přzeyściu ich 
majątku w rese innych posiadaczy, 
nieszczęście kralu upatrnią, -- skoro 
przybycie zkądkolwiek bądź zamo- 
¿nych Obywateli, gospodarstwo rzą- 
dnę prowadzących, zawsze z dobrem 
ogółu kraiu iest połączone, 

Dodał: iż prócz nieiashnego wysło- 
wienia, co do wypowiedzenia kapita- 
łu, gdy wypowiedzenie nie iest je- 
szężę to, co odebranie czyli wypłata 
kapitału, a w proiekcie nie wskazana 
droga, tak wypowiedzenia iako i ode- 
brania. kapitału, -- z tych powodów 
oświadczył się przeciw proiektowi. 


Poseł Powiatu: Konińskiego Bro- 
nikowski, tiomączył. swe wzgjędęm 
roztrząsenego proiektu zdanie; 1% nie 
od ustanowienia Moratorium , ałe ra- 
czćy, od. zaprowadzenia systematu 
kredytowego: zacżąć należało _ ZNay- 
dował oraz potrzebę obiaśnienia, 1ak 


ma bydź uważaną gradacya wypo: 
wiedzenią kapitałów przez lat cztery ? 
Oznaymił nakoniec, iż ieżeli takowe 
wyilaśnienie nastąpi, będzie wotował 
za projektem. 


Xiądz Wierzbowski Deputowany 
okręgu Płockiego wyliczaiąc nadzwy* 
czayne: klęski, które posiadaczów zie= 
mi w nieszczęśliwym postawiły šta- 
nie, żnaydował: 1ż przez usunięcie 


. Moratarium zmarnotrawiane żostaną 


edłużone fórtuny ; — Agodnićy przeta 
iest z obecnem położeniem rzeczy, 
chwycić się podanego proiektu, i po- 
dać dłażnikom sposobność czastkowe- 
go uiszczenia się z długów; iak ūsu- 
nięciem Móratorii nówe i gwałtowne 
między wierzycięlami a dłużnikami 
otworzyć walki. 

Oświadczył wreszcie; iż zmiańę 
unktu 5g0 według wniosku przez 
Posta Posviata Kaliskiego uczynione: 
go, niezbędnie potrzebną znayduie. 


NV prowadzający: protekt Radzca 
Stanu Kalinowski, odwołuiąc się do 
głosu przy „wprowadzeniu prolektis 
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mianego, oznaymił : iż wyłuszczy wszy 
iuż dostatecznie wszystkie powody 1 
korzyści przedłużenia Moratorii, oraz 
chęci i starania. Rządu ku obmyśle- 
niu śrzodków wydźwignienia zadłu- 
Żonych z ich nieszczęśliwego położe- 
nia ,— iest tego oraz przekonania : że 
wyraz rocznie , przeciw któremu tyle 
głosów słyszał, rzecz zamierzoną do- 
statecznie, i tak dalece wyiaśnia: iż 
czynienie dalszych w tóy mierze tłą. 
maczeń, Rada Stanu sądzi zbyfecz. 
nem, 4 gotową iest poddać proiekt 
pod-wota Izby. 


Członek Kommissyi do praw Ad- 
ministracyinych opawaty miasta 
arszawy Krysiński zastanawiając 
się nad głosami w dyskussyi słyszane” 
mi uważał: iż jedna część zdawała się 
bydź. bezwarunkowo przeciw proie- 
ktowi, draga oświadczyła się za pro- 
iektem skoro proponowana. zmiana 
punktu 3go będzie przyiętą. ; 
owtorzył oświadczone przez sie- 
bie powody” dla których znaydiiie 
punkt $ci zupełnie nieiasnym , -doda- 
ląc uwagę: Że prawa tak przez zbyte- 
czną rozwlekłość, równie i przez zby: 


tnią swą krotkość , iakiest ninieyszy 
przypadek, mogą się stać niedogodne- 
mi, niemnićy , że Moratorium trwa- 
iące pożądanych dotąd nieprzyniosło 
skutków, z tego więc które nadał ma 
bydź uchwalonem, równie żadnych 
nie możńa. sobie obiecywać korzyści, 
lecz szukać ich iedynie oazy w zba- 
wiennym Śrzodku systematu kredyto- 


wego, dla ustanowienia którego wy- 
padałoby prosić Nayiaśn: PANA, aby 
Seym extraordynaryiuy zwołać kazał. 


Wprowadzający proiekt Radźca 
Stanu Kalinowski, z powadu uwagi 
Deputowanego Warszawskiego, iako- 
þy`ostatni punkt proiektu był nie ia- 
sny, Oświadczył: iż: ieśli uwaga ta 
zwróconą iest : dg oznaczenia wszy- 
stkich terminów wypłaty » przyznaie 
ióy słuszność, “lecz tóy mu pzyznać 
nie może, ieśli go zastosuię do czwar- 
tey częsci enego. Co do tćy części ; 
ostatni punkt projektu nadto test ia- 
sny, tém bardziży , iż wzgłędem ogó- 
łu kapitałów dłużn ch, niezawodnie 
na przyszłym Seymie w r. 1822 przy- 
padaiącym zaradzczę. $rzodki obmy 
ślonemi zostaną, y 
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Co ;do zapytania tegoż, iakie wy- 
płynęły korzyści z ustanowionego Mo- 
ratorium, odpowiedział: że Morato- 
riam same nie będąc śrzodkiem za- 
radczym , tylko zachowawczym, po- 
diie Rządowi czas do obmyślenia spo* 
sohów podźwignienia dłużników. 


Członek Kommissyi Administra- 
gyiney Poseł Powiatu Kaliskiego Win. 
centy Niemolewski odpowiedaiąc na 
głos Radzcy Stanu Kalinowskiego u- 
uważał: iż Seym ordynaryjny w roku 
1822 Przypadaiący dla zayść mogącćy 


woyny: lub innych nieprze widzianych 
okoliczności może nieprzyiść do skur 
ikuz aiw tym przypadku. wątpłiwość 
ostatniego puńktu proiektu pociągnęła- 
by za sobą nayśmutnieysze skutki, dła 
uaiknienia. których rozwiążanie tćy 
wątpliwości. potrzebnem bydź znay- 
dował, ; 


Deputówany okręgu. Mławskiego 
Wysocki przełożył: iż niedawno za- 
kwitły pokóy, dawne rany zagoić ma- 
iacy,.nie mógł jeszcze- tyle zaradzić, 
aby potrzebie ciążących maiątki oby- 


watelskie długów, wystarczyć ma» 
žna: 

„  Twierdžił: że dwa są główne ro- 
dzaie wierzytelności, obciążające do- 
bra obywąteli, to iest: Sammy pry- 
watne i Summy Baiońskie, na pier- 
wsze; śrzodek, przedłużenia Móratorii 
iest czasowym ratunkiem, lecz na 


„drugie niewiedzieć coby przedsię- 


wziąść można, aby dobra obciążone 
tak wielkiemi lecz mierzęczy wiście 
nałeżącemi się Summami , przez, Wy- 
stawienie ich na przedaż, przy braku 
pieniędzy do -beżcenności doprowa- 
dżone;, zupełnie zmarnotrawionemi nie 
były; każdemu bowiem wiadomo, ia- 
kie z zaciąganiem w mowie będących 
ożyczek połączone były kószta, i ia- 
kie użyci tacyćndarze ciągnęli -z nich 
zyski przez wytnaganię i potrącanie 
sobie Z kapitałów pożyczonych ; zna- 
mienitych eżęser pod tytułem: Dou-, 
MZOE 
Sądził przeto: jż pódany ratu- 
nek przedłużenia Moratorii do. celu 
prawdziwego niedoprowądzi, lecz ie- 
dynie Iństytacyą Banku lub Stowa« 
rzyszenie źńemjańskie zaradzić mo- 
że złemu, © to więc prosić Nayiasn: 
Pasa radził, ` 


Poseł Powiatu Szydłowskiego 
Wałlchnowski mówił za. Moratorium, 
jako za śrzodkiem  zachowawczym 
tymczasawym, NIM inne Śrzódki za- 
radcze przedsięwziętemi zóstaną , Żą- 
dał iednak dokładnego obiaśnienia o- 
statniego punktu ,, ażeby przez to 
wszelką wątpliwość a żćm samem: za- 
ród przyszłych kłótni odsuną É, w prze» 
ciwnym bowiem razie oświadczył się 
przeciw proiektowi. 


Poseł Powiatu Kieleckiego Komo- 
rowski oznaymił; iż rzeczą iest nies 
wątpliwą: że Moratorium staiąc się 
szkodłiwem kredytowi, będąc z nie- 
dogodnościami innemi połączone , sa- 
mo6-przez się nieprzynosi dłużnikom 
ratunku w ich bołożóniu, lecz” uważa- 
iac go pod względem Śrzodka tymcza- 
sowęgo , podalącego Rządowi czułemu 
ña nieszczęścia obywateli czas de ob- 
myślenia ostateczno-zaradczego śrzod- 
ka na uratowanie maiątków odłużo- 
nych, połegając wreszcie z zupełną u- 
fnością_na tylokrotnie powtorzonych 
przez Radę Stanu zapewnieniach, iż 
na przyszły Seym poda proiekt, iako 
dzielnie wspierającą rękę ostatnim 


zniszczeniem zagrożonym współrod ą- 
kom swoim, wńiesiony prolekt. dita 
wierzycieli i dłużników w tym czasie 
za dogodny i z dobrem ogólnem zga- 
dny znayduie. 


Deputowany okręgu Radomskie» 
go Kołdowski oświadczył się przeciw 
proiektowi, uważał go bowiem za przes 
ciwny Artykułowi 26 Konstytucyi, 
wszelką własność, i wolnę ićy uży- 
wanie zabezpieczaiącóy , za. niespra- 
wiediiwy, -bo stronie: tylko dłużni- 
ków sprzyiaiący, nadto za przeciwny 

rawu z r. 1818. "Kwierdził: iż żoną 
maiąca wiskutku prawa hyjpotecznego 
wolność użycia posagu na gwałtowne 
męża potrzeby, dla Moratorium. nie 
będzie mogła posagu swoiego odebrać, 
choćby ma naynagleyszą potrzebę mę- 
ża lub dzieci swoich. Spostrzegał das 
łóy 3.14 dawne wieki nie znały podo- 
pnegó prawa, chociaż Qycowie' nasi 
więcćy może przez Woyny i napady 
niż my ucierpieli, 


Deputowany okręgu Sandomiee- 
skiego Chodkiewicz oznaymił się prze 


ciw proiektowi z powodów: iż Ma- 
ratorium nie może bydź zaradczym 
śrzodkiem: dla postawienia dłużników 
w możności uiszczenią się;'i prawo 
takowe iest tylko restrykcyą opoźnia- 
iącą wyrhiar sprawiedliwości dla wie- 
rzycieli, prawdziwie żaś zbawienne 
skutki dla kraiu, hiedostatku pienię- 
dzy doznawaiącego, upatrywał w po- 
wsżechnie-żądanym Banku tub stowa- 
rzyszeniu ziemiańskiem. 

Uważał prócz tego: iż gdy na prze” 
szłym Seymie iuż zostało uchwalo= 
nem , iż Moratorium ostatecznie prze- 
dłużone ; z. początkiem 'rokii 18341 u- 
staie; ńniewypada zatóm Izbie stano- 
wić p ko tamtemu prawa. 

końcu dodał: iż gdyby mu 


wolno było trwonić czas dla obrad 

przeznaczony, który inż i tak iest wy- 

cieńczony , łaczyłby się do zdania De» 

O: Warszawskiego Linde, 
elkie 


aby wsz proiekta; w przżepisa- 
nym statutem organicznym porządku, 
pod dyskussyą łzby wnoszone były: 


Pośeł Powiatu Hrubieszowskiego 
Ratomski, punkt pierwszy prólektu 
gmaydował uciążliwym; a rożbieraiąc 


jakiego rodzaiu są długi zaciągnięte 
do diiia 15 Czerwca 1815 roku, a, la: 
kiego sa te, które od téy daty. w krain 
zactągnione były, utrzymywał: iż w 
diugie połączyły się w większćy czo- 
$QL 1 pierwsze. a zatym nięsłuszuością 
twierdził, aby drugie za lepsze uwa- 
żane i płacone były całkowicie, a 
pierwsze. wstrzymywane, i na Części 
dzięlone zostały. 


Co do punktu 3go rownież żądał 
poprawienia wątpłiwćy xedakcyi. — 
Nakoniec będąc zdania, że uchwało- 
ném" prawem na przeszłym  Sey- 
mie wyzuli się Ręprezentanci z pra: 
wa przedłużenia Moratoriinego za- 
kresu , oświadczył się przeciw proier 
ktowi 

Procz tego z powodu głosu Depu- 
towanego: W arszawskiego Linde: „że 

Narodowa iest obojętnóem; czyli po 
zniesieniu Moratorium , Dobra W ła- 
ścicieli ziemi winne a nawet w ręce 
Kapitalistów Cudzoziemców prze- 
niosą stę, Że -i cudzoziemiec staląc 
się Ubywatelem kraiu, obowiązki 
przyięte dopełniać będzie, a Rza- 
dowi czyli ten lub inny iest posia- 
daczem źiemi, żadnóy nie czyni ró" 
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„, Zmiicy ,* odpowiedział: 12 w kraju 

onstytucyiiym, wniosek ten nie 
może na potwierdzenie zasługiwać, 
że w krału takim, którego pótęga we- 
wnętt'żna iakó i Rządu, nie na poło* 
żeniu Geograficznóm tak mało awan- 
tażowinćm, lecz na duchu iedności; 
przyw iązaniu do Panuiącego „i wspól- 
ney dążności zależy; nie iest oboięt* 
tném, czyli go kraiowiec; cżyłi Cus 
dzozke:mieć zamieszka. 


Xiadz Jakubowski Deputowany O- 
kręgu łęczyckiego uważał proiekt 
niezgotlny z Konstytucyą i iego prze” 
konaniemi, utrzymywał; iż w wię- 
kszćy części zaciągnione długi, zostały 
obrocone na marnotrawstwo i zbytki, 
oi więc go'ie zaciągałi, mniey są go” 
dni wzgłędu, iż proiekt ten wstrzy- 
muie długo adzekitraną satysfakcyą 
Wierzycieli. — Że wreszcie postano- 
wiwszy na przeszłym Seymie ostate- 
czne przedłużenie Moratorii, gdy ta- 
kowe PEE aa się; wystawler 
ni zostanę, fteprezentanci na wyrzuty 
W spół -olhywateli, oświadczając się 
przeciw Proiektowi radził: aby w 


mieysce tego było raczey wzbronio- 
ném wprowadzenie do kraiu zbytko- 
wych rzeczy. 


Poseł Powiatu. Szkalmirskiego 
Dembiński oświadczył : „iż prawa 
Moratorii uważa niesprawiedhiwećm; 
bo przytrzymuiącćm własność jedne* 
go, na korzyść drugiego, a kiłkókro= 
tne doświadczenie dowiodło: iż ża» 
dnóy ulgi dłużnikowi nieprzynosząc» 
dla całego kraru jest szkodłiwćm. Żae 
Żaleniom na niedostatek pieniędzy, 
na stagnacyą w ruchu, na żniszcze- 
nie kredytu naznaczał za naysprawie» 
dliwszą przyczynę exystuiące Mora- 
torium: — Źnaydował go bydź zni+ 
szczeniem Rolnictwa, pierwszego 
zrzódła bogactw krain naszego, spra- 
wuiącym , że właściciel odłużonéy zie- 
mi będąc tylko Ekonómem -swoićy 
włości, całą intratę na procenta od» 
daiąc, nie iest w stanie czynić ńakłady 
ną polepszenie rolnictwa i, ciągnąć 
z niego te korzyści, których Kapita- 
lista poroye używa. 

nosi: iż przerwa handlu nie 
daie nam nadziei powiększenia kapi- 


as CZZĄ maż 


tałów w krain, a dla utwotzenia Ban- 
ku nie mamy funduszów, a zatóm 
przedłużenie Moratotii nie przyniesie 
ulgi dłużnikom, lecz ich w tym sa- 
mym stanie zostawi, a kredyt w kra- 
iu do reszty upadnie. 

FW reszcie  Moratorium ' uznawał 
noszącóm na sobie cechę stagnacyi, 
w wymiarze sprawiedliwości i tych lat 
nieszczęśliwych , w iakich ustanowio= 
ném zostdło, a w których gwałt i 
przywłaszczenie  cudzéy własności , 
wypadki woienne w zwyczay były 
wprowadziły. 


Poseł Powiatu Tarnopolskiego 
Nowakowski; oświadczył się za pro^ 
iektem , i dodał swoie przytóm uwa* 
gę: iż na wydobycie z smutnego sta- 
nu odłużonych posiadaczów ziemi; 
nie ma innego ratunku, iak pomnożyć 
massę cyrkuluiących pieniędzy —Gdy 
właściciele tóy ziemi przeszło 200 mir 
lionów likwidunią do i iait Mocarstw; 
za ukończeniem przeto Likwidacyi* 
nego dzieła z temiź Mocarstwatni, 1 
zrealiżowaniem pretensyi Obywatel- 
skich: w tenczas nawzaiem będziemy 


w stą- 


w stanie uiścić się Wierzycielom;,. a 

śrzodki przez Rząd przedsiębrane do 
. ą é = u 

zamierzonego celu doprowadzą; 


Deputowany Miasta Kalisza Faltz 
oświadczył: iż na pierwszy rzut oka 
żdaie się: iakoby punkt 3. proiektu 
nie dość był iaśnym, lecz wchodząc 
w śćisleyszy rozbiór iego, nie ulega 
wątpliwości, ġe on chce tyłkó ozna> 
czyć wypłatę $ części kapitału na rok 
jeden względem zaś reszty 2: CZĘŚCI 
żadnćy nie zawiera wisobie dyspozy- 
eyi, bo Rada Stanu żadney teź Czynić 
w tey mierże nie chciała, z powodu, 
i4 w roku 182ż2. to iesti w czasić pła» 
cenia pierwszćy czwartóy części całe> 
go kapitału maią bydź przedstawione 
na Deymaie W Óów.Czas »rzypadaiącym 
ostateczne = $rzodki, do zaratowania 
zadłużonych. = Gdy jednak. oprocz 
yrżytoczońego przez: Posła Powiatu 
Kaliskiego przypadku. zaburzeń wo* 
jennych, inne ieszcze nastąpić mogą 
okoliczności, które stanęłyby na prze- 
szkodzie , SkUtkowj zamierzonego pró* 
jektu, a przezto Narod nietylko zo* 
stałby bez prawa, lecz. prawdziwa 

za 


u 


nawet exvystowałaby Antymonia w pra- 
'wie; z tych powodów był Mówca za 
poprawą ostatniego. w proiekcie tiste- 
pu tyor bardziey ; 1% przypuściwszy 
riawet, że żadna ź tych przeszkod nie 
będzie miała mieysca , i proiekt obey- 
inuiący zaradcze w tćy mierze śrzodki 
„na przyszłym “Seye pod decyzyą 


Tzhy poddanym z0:tanie; takowy je- 


dnak łzbom przedstawiony; ieszcze 
może bydź'nieprzyłęty ;ya wtedy nie 
pozostawałoby , iak znowu przez lat 
dwa oczekiwać tych. zbawiennych 4 
zaradczych śrzodków. 


Deputowany _Oktęgu Gostyńskie: 
go X. Pleiewski uważał: iż lubo dłu- 
Żnicy przez niemożność luiszczenia 
się, potrzebuią zasłony dla uratowa- 
nia 10h od zguby , z względu: iednak 
na upadły kredyt, takby postąpić na- 
leżało; iak ów żeglavzsco -gwałtowno- 
ścią burzy na morzu miotany, ażeby 
siebie 1) resztę od zguby zachował; 
naydroższe Pzęczy «z okrętu wyrzuca: 


W_nosił: iż Obywatelom którzy 
poświęcihi maiątki swoie Qyczyzny 


potrzebie; Opatrzność upaść nie do: 
zwoli, 1 dla tych dobrodzieystwo: Mo- 
qgetOTUNe udziełonćm bydź może, nie 
powinno, jedńak bydź  rozciągniętćm 
do dłużników có w czasie pokoiu , kie- 
dy zboże naylepiey bokłacało ; gdy 
naywięcóy pieniądze cyrkulowały A 
maiątki swoie obciążyłi. ` Jeśli poży- 
czanemi pieniędzmi zakupili dobra; 
nie okupiłi ich własności, ale sam tyl- 
ko tytuł. Obrocili ie Inni na zbytki; 
Świetne utrzymanie się, i wykwintne 
Życie: — Dotąd może ieszcze żyłą wy* 
godnie ż owocna cudzćy pracy, a.ci 
co ią krwawym potem opłacili, nędze 


pónożżą ; = Ztych więc powodów o: 
znayriił się bydź przeciwnym Proje- 
ktow1. 


Poseł Powiatu Lipnowskiego Pó- 
dóoski tważał: iż W ierzycieli i Dłu- 
¿ników na dwię: klassy podzielić mo- 
nayi W pzET Wszey mieścił prywatnych 
Obywateli kraiowców , którzy maią 
prawo Konstytucyjńe rozrządzać swo- 
ią własnością podług woli ci więc w za- 
dnym. względzie, wsparci na swobo- 
dach kraiu. swego; pod przepis mora- 
toiiny podciągani hydź nie pówińni; 
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widrugićy mieścił Wierzycień zagra- 
nicznych, a tem są posiadacze summ 
Baiońskich , które i znatury rzeczy i 
ilości swoićy do Moratorium kwali- 
fikuią się, tym: bardzićy , że w ozna- 
czonym "czasie Rada Stanu zapewnia 
podać zaradcze śrzydki: 


7 j 
7 


Marszałek Izby Poselskiey wysta: 
wiaiąc: że maiątek publiczny krain 
iest- składem prywatnych maintków, 
utrzymywał konieczną potrzebę zwro- 


cenia uwagi na stan właścicieli żie- 
miańskich, nie zwłasney winy, lecz 
przez zbieg nadzwyczaynych Okoli- 
czności ,. zubożałych.» dla którey we- 
żńóy przyczyny od teoryi praw cza- 
sow ©dstąpić, 1 proponowane mora- 
torium przyiąć wypada. — Twierdził 
następnie.:że przyięcie « raczćy prze* 
dłużenie. zachowawczego < śrzodka ú- 
sposobić może Rząd do uprzatnienia 
przeszkód  zaprowadzeniu wszelkiego 
systematu kredytowego opierających 
się, wprzód bowiem. dług publiczhy 
obliczyć , nałeżności prywatnym przy- 
znać ,_a przez, to samo wielu: z nich 
prawdziwy stan maiątkii uregulować 
należy. 


Utrzymywał także: że-prawo hr- 
Poe na przeszłym Seymie uchwa- 
one , ścieśniaiące wołność dysponowa- 
wania majątkiem, małżonków, iako 
zarod porożnienia familiów. wprowa- 
dzaiące, a wszelkiemu systematowa 
kredytowemu zupełńie przeciwne , 
wprzód. odmiehionćm bydź musi. — 
Popieraiąc -daléy wniesione morato- 
rium przyznawał wprawdzie żę pod 
miai A Sa ekonomii. polityczney; ko- 
tzystną. iest' rzeczą, ażeby nierucho: 
mosć z rąk odiużonych właścicieli do 
kapitalistów boez uwagi na ich pocho» 
dzenie przechodziła, lecz: że pód 
względem, Narodowości i zamiłowania 
kraju wyzucie famihów Polskich "z 
dziedzin, których część ma obronę Oy- 
czyznmy. poświęcili, gdy tamci groma- 
dzili zbiory , aboiętnóm bydź nie mo~ 
Że. == Gee” 
Woyna każda niszczy wprawdzie 
kray; ale'co do gotowizny przy zu- 
bożeniu iednych, drugich mianowi- 
cie spekulantów wzbogaca; stąd więc 
wynika: że ci właśnie; którzy siodła 
robili, co chłeb dła woysk wypiekałi, 
60 im za drógą cenę dosta SEa fura- 
żów. teraz niecierpliwie pragną pos 
siąść za bęzcen majątki obrońców 
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kraju, — Zakończył głoś uznaniem po- 
trzeby lepszego wysłowienia ostatnie- 
go w prolekcie ustępu, aby wszelkim 
stad wyniknąć mogącym między wie- 
rzycielami, a dłużnikami. sporom ża- 
pobieżyć. 


Riadzcą Stanu Kalinowski ogłosił 
Fabie Poselskióy : i} gdy zmiana arty- 
kułi 3go Proiektu była źądaniem nie- 
mal: wszystkich głosów w izbie słysza: 
nych, na uczynione w.tóćy mierze, 
w czasie trwałącego posiedzenia z stro- 
ny Rady Stanu przełożenie , Nayiaś: 
Pan nayłaskawićy zezwolić rączył na 
zmiańę ostatniego w Proiekcie. odstę- 
pu w słowach: ,, Po upłynieniu ter- 
5 minu 24 Grudnia 2821 roku wolno 
„ będzie wierzycielom wypowiedzieć 
: corocznie iędnę czwartą część pier- 

widstkówego kapitała hypotekowa- 
tiego”, — 


Powyższą Nays Pana wolę óznay* 
miwszy, Uezynił. do laski wniosek, 
aby tym sposobem/zmieniony Proiekt 
pod: decyzżyą Izby był przedstawi0- 
ny. 


Marszałek Izby Poselskićy oświad» 
czył: Że przez takowa zmianę “zdania 
dzlry co do szczegółu: rozdwotonemi 
bydź już wie mogą, a znayduiąc Pro- 
iekt co do ogółu dostatecznie wyla= 
śnionym ; dyskusgye zamknął, 1 pod 
wożtowanie stosownie;do Art: 147 Status 
tu organicznego poddał. Wezwał na 
Assessorów do zapisywania kresek, 
Posła. Powiatu Konińskiego Broniko- 
wskiego i Posła Powiatu Radzieio- 
wskiego Lubowieckiego, oraz. Depu- 
towanych z Okręgu Konieckiego Jana 
Nepomucena Zochowskiego ;.i ż mia* 
sta Lublina Krzysztofa Korna. 


Kreskowanie odbywało się po- 
rządkiem Woiewództw według przes 
pisów prawa głóśnóm. oznaymieniem 
zdania , które Assessorowie wraz z Së- 
kretarzem Seymowym zapisywali. 

Po ukończonóm kreskowaniu, Se- 
kretarz Seymowy. dla zapewnienia 
Taby; że żadna w zebraniu Lanki 
zaszła pomyłka , odczytał głosuiących 
zdania za 1 przeciw projektowi pznay- 
nione. 

Z óbliczenia których okazało się, 
iż z pomiędzy 117 wotuiących (gdyż 
z 129. Członków Izby. Poselskićy % 


było nieobecnych) 66 były affirmative 
czyli za Projektem,- a 51 negative 
czyli przeciw Proiektowi. 


Podług Artykułu 140 Statutu orga- 
nicznego , osobny Protokuł takowego 
kreskowania ” został sporządzony, i“ 

rzez Marszałka, Assessoró w, i Se- 
cretarza Seymowego podpisany. 


Marszałek Izby Poselskićy dopeł- 
nialąc 138 artykułu Statutu organi- 
cznęgo ogłosił Izbie Poselskićy: iż 
Proiekt Moratorium dotyczący Się, 
większością głosów 66 przeciwko 51, 
przez tęż izbę przyiętymi został. 


Oznaymił nakoniec: że zdy Kom- 
missye Seymowe roztrząsanie swoie 
z Radą Stanu Proiektu wywłaszczenia 
do Izby wnieść się maiącego, iuż ukoń: 
ozyły; przeto. z przyczyny krótkości 
Seymowi zakreślonego czasu,” dzień 
następny Niedzielny dla-wprowadzer 
nia. onego przeznacza; do którego 
dziesiątey godziny. Sessyą solwował. 


s 


Seesya. dnia 8. Października. 


Po sprawdzonćy przez Sekretarza 
$eymowego liście. obecności Z$%0- 
madzonych w oznaczonóy godzinię 
Członków Izby Poselskićy,  Marsza- 
tek tóyże Izby zagaił Posiedzenie, zapo- 
wiedzeniem:'iż w.dniu dzisieyszy m 
wniesiony -bydź ma Proiekt <do- Pra- 
wa. ograniczającego Rząd w wywła- 
szczaniu prywatnych własności na u= 
Żytek pubhczny, wzywaiąc Repre- 
zenńtantów: iżby zgłębiwszy. zasady , 
iakich. się Rada Stanu. w ułożeniu 

rzychodzącego pod dysknssyą Izby - 
Protóktu ftrzymała, przystąpih do 
otworzenia w téy mierze zdań swoich 
w porządku prawem. przępisanym. 


Wprawadzaiący proiekt Radzca 
Stanu Betrebski w udzielonym sóbie 
przez Marszałka głosie | Oznaymi: iż, 
troskliwość obu. Izb Seymu ostatnie: 
g0,-0 dopełnienie Artykułu 27 Ustaw 
wy Konstytucyjney , wyrażona w pe* 
tycyach do Tronu podanych , skłoniła 
Nayiaśnieyszego Fana do zalecenia Rak 
dzie Stanu , aby Proiekt, pomieniony 
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artykuł, rozwiiaiący, był przygoto- 
wany „i na Seym obecny wniesiony. 
W  uskutecznienia fćy Nrywyż- 
szey woli, Rada Stand zastanowiała 
$ię nad przypadkami, w których i 
podług jakich prawideł, Rząd ma 
prawo wymagać odstąpienia prywa- 
túéy własności na użytek publiczny. 


(” Proiekt postepowania sądowego 
cywilnego przez Radę Stanu przygo- 
towany , w rozdziale 63 oznaczył ta- 
kowe przypadki: i formy. 
Zdawało się Kommissyom. Sey- 
f 4 y y 
mowym obu Izb; dó praw Cywilnych 
t Kryminalnych wybranym, że po- 
wyższy różdział zproiekta procedury 
cywiłnóy wyięty, a iako Proiekt do 
prawa Administracyinego oddzielnie 
tya‘ teraźnieyszy Seym wniesiony bydź 
może 
Rada Stanu połączyła swoie zda- 
nie z, życzeńiem Komimissyów Sey- 
mowych, ipo wspólnćm z niemi ró: 
strząśmieniu rzęczonego rozdziąłu, wno- 
si go teraz w oddzielnym proiekcie 
pod rożwagę zby Poselskićy: 
Oświadezył przytóm: że. wszel- 
kie wnióskFi poprawy przynoszącego 
się proiekti; podane przez Członków 
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Kommissyvów Seymowych Rada Sta: 
na przyjęła, przekonana, będąć: „że 
przy zabieraniu własności prywatney; 
postępówać należy tak skrupułatmex 
1ak ia uroczyście. artyk- 26 Ustawy 
Konstytucyinóy zapewnią i zaręcza; 


Przystępuiąc daléy do wykazania 
zasadł wnoszącego się Proięktu, nad- 
mienił: iż gdy iest rzeczą nieodzowną 
1 ziasnych wyrażeń Konstytucyi po- 
chodząCą ; ze własność prywatna dla 
użyteczności publicznóy za sprawie 
dliwem iednak i poprzędmiem wyna- 

rodzeńiem odstąpioną. bydź musi; 
było przeto Rady Stanu staraniem 
w wnószącym się teraz próiekcie ogra- 
niczyć i ścieśmić ile można takowe 

rzypadki, oznaczyć ie i zastósowaćdo 
koriecznóy potrzeby. — W tym więc 
celu wszelkie przypadki, w. których 
Rząd lodstąpienia prywatnóy. własno” 
ści za stosowném wynagrodzeniem ża- 
dać może, obiętenii zostały w artykule 
zgiń Proiektu. 

Oddziały tego artykułu w skazuia: 
że Rząd może domagać się odstąpie- 
nia prywatnéy własności przy żakła- ` 
daniu ix regułowaniu. traktów gig- 
wnych „ odstąpienia. materyałów mą 
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.gruncię, lub w gruńcie prywatnego 
właścicięlą znayduiących się do za- 
kładania, robienia, lub poprawienia 
tychże traktów. Odstąpienia prywatnóy 
własności w. miastach przy zakłada- 
niu i regułówaniu ulic, «odętąpienia 
własności na; zakładanie kanałów spła- 
wnych, sprostowanie i obwarowanie 
rzek spławnych, lub uprzątnienie z 
mich zawad, na założenie twierdz i 
warówni, nakoniec na załażenie obo= 
żű lub odbywanie popisów woysko- 
wych stale, bądź czasowo- 


Artykuł cy wniesionego Proiektu 
przepisuję formy, pódłng których 
odstąpienia własności żadać można. 
Dobrowolna między Rządem, a wła- 
ścicielem ugoda poprzedzić ma dalsze 
do wywłaszczenia przepisane śrzodki. 
Gdyby ta nastąpić nie mogła; wten- 
€zas-Króptylko , lub iego Namiestnik, 
za zdaniem Rady Stanu, potrzebę za: 
żęcia prywatnóy własności uznaje i 
stanowi, Rada Stanu obustronne roz - 
strzyga wnioski. 


Artykuł śty i następne, przepi- 
suią prawidła, podług „których Wła- 
snose prywatna dla użyteczności pu: 


bliczney żaiąć się módiąca , szacowaną 
i wynagrodzoną bydź powina.  Szas 
cowanię dziać się ma pód powagą 54- 
du. Sąd ziemski młieyscowy stanowąa , 
będzie ostatecznie szacunek własno 
ŚCI. 

Gdy zaš zdarzyć się.może : żę nie- 
które własności chociaż będąc mhałóy 
wartości, znaczne przeeięż właścicie- 
lowi czynią pożytki; lub: inne, które 
chociaż czynią mały dochod; ale wła: 
ścćiciel bądź dłaswoićy wygody,;przy” 
iemności lub dalszych widoków zna 
czne łoóżył na mie. wydatkóń;, z tego 
przeto względu artykuł 11 Proiektu 
przepisuie ; iż takie, własności dwoia- 
ko, 1 zdochodów 1 z wyłoż ornes wå 
nie kosztw szacowane bydź winny. = 
W takowóm atoli zdarzeniu zosta 
wiony iest wybor właścicielowi tedne 
lub drugą. przyiąć taxę. 


- Nadto zastrzeżono ów Artykule 
13tym dla uiraćcaiącego własność , pią- 


~ta część naddatku rad szacunek osta- 


tecziie przez pad ustanowiony. 

W artykule: 14 j 15 zabezpieczo> 
nò prawa wierzycieli, któreby mieć 
mogli na własnościach , dla użyteczyo” 
ści publicznćy. zaiąć. się /maiących. 
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Art: 17. wskażnie na ponoszenie 
kosztów sądowych i taxacyjny h; 
stronę ustąpienia własności Ządałąną. 
Na tych zasadach ułożony iesi projekt 
stanowić maiacy przyszde prawe do- 
pełniające artykułu 27 Ustawy K on- 
sty lucyjnćy: 


Deputówany. z miasta Płocka Ko- 
2A0Wski, 1ako Członek: Kommisyi dó 
Praw Cywilnych i Kryminalnych, 
zdając sprawę zczynhości przęż KŚ om- 
missye odbytych; przełożył Izbie. iż 
nie èst winą Mommissył;. jeżeli Pro- 
iekt'do iey Obrad wprowadzalący się 
tak 'dósteteczhemi warunkami nie zo- 
stał opatrzony, aby. nie mógł uledz 
dokładnieyszemii ieszcze lzby rozbio- 
rowi, albowiem co względem innych 
proiektów w Izbie wnoszónćm było, 
wszystko to iuż wcześniey przy dys- 
skussyi z Radą Stanu dostrzegły Kom- 
missye 4 nietylko domagały -się 0 za- 
tadzcze Śrzodki, lecz przestrzegały 
Dełegacyą Rady Stanu, że nieprzy- 
ięcie propónowanych odmian , utru- 
dzi dalsza w Izbie dysskussyą; Czas 
nadaremnie strwonici zamiar dobry: 


wyznaczenia na ten cel właśnie Kom: 
missyów, bezpożytecznym uczym. > 
Na usprawiedłiwiemie Kommissyr 
Heymowych ódwołał się dö Protokmiu 
Posiedzenia w tey mierze z elęgącyą 
ódby tego; który. obeymuiąc szczegu- 
towe -dysskussyć, świadczyć może 
w.czasie swoim, iakie uwagi nad ar- 
tykułanii przedstawionego a. nie do 
szłegu Protektu Kommissye podawały; 
wnosił przeto 'z tóy okazyi: aby na: 
przyszłość Kommiissye ż exemplarzeńi 
takiego. Prutokułu, wracały du.dzby, 
dla zdania iey o działaniach. swoich 
4 FR y Ja g. 
sprawy , „beż. którego Protokułu ič- 
dynie ufność  zastepuie dowod -o 
przedsiępranych ptzez Kommissye u- 
śiłowaniąch. | 
„Mówił daley: że proekt dzisiay 
witoszący Się, aczkolwiek może ieszcze 
podpaść w Izbie dysskussyi, ponieważ 
nie wszystkie Członki za niektóremi 
wy razaini oświadczyły się; iz tyul 
wszystkim 0 wiele iest odmieniony 
od swolcy pierwiastkowćy' postaci; 
a odmiany te na korzyść przyrosły. 
daniem Sprawozdawcy nie należał 
on całkiem do procedury; w którey 
rzez Radę Stanu był pomieszczony; 
bo nie samą torme, lecz ważną hadeć 


materyą , Konstytucyą dotkniętą w so- 
bie obeymuie, to iest: 

a, W ywłaszćzenie na zawsze całćy, 
lub pewnćy części nieruchomo- 
sęł, 

b, Pozbawienie użytku na zawsze, 
lub czasowego takićy bądź wła: 
sności, a to dla' użyteczności 
tylko publiczney. 


Po oznaymieniu więc przez Radę 
Stanu przy skończonćy dysskussyń 
proiektu o exekucyi sądowćy Kom- 
miissyomi IŁ dla przyczyn politycznych 
tenże. iuż dalćy wnoszonym nie be- 
dzie; żądały, Kommissye, ażeby przy- 
haymnićy przedmiot.wy właszczenia , 
jako sa SA i użyteczny mógł 
bydź do Izb wniesionym. — Naktóre 
żądanie dopiero po zasiągnieniu wyż- 
,szóy woli zezwołóno. 

Gel żądania tego był dwoiaki: na- 
przód, iż użyteczność iest widocziią; 
powtórę, iż Kommissye miały zamiar 
dowieść Radzie Stanu, iak z każdćy 
trafiaiącey "się nżytecznóy okoliczno- 
ści zebrani Reprezentanci chcą korzy- 
stać, i czas podług śwega powołania 


> 


dobrze strawić. 


Oświad- 


MACA TA 


Oświśdczenie za potrzebą takiego 
prawa było w Komuissyach połączo- 
nych powszechnóm: i większość skło- 
miła się za dziełem obecném, a wąt: 
pliwości iakie ieszcze pozostaćby mo- 
gły przez Członków łzby wyiaśnione 
bydź mogą. 


Marszałek Izby Poselskićy na po- 
wyls głos Deputowanego Płockiego 
oświadczył: iż z mieysca swoićgo ma- 
iąc obowiązek przestrzegać, ażeby O- 
brady od właściwego celu nie odbie- 
gały, uważa:iż wniosek zdającego spra= 
wę Deputowanego względem kommu- 
nikowania Iżbie Poselskićy protokułów 
pod czas dyskussyi z Radą Stanu u- 
trzymywanych, do roztrząsania Izby 
przypuszczonym bydź nie może ; żą- 
dania albowiem podobne w miarę ich 
użyteczności; w właściwym dopiero 
czasie przez petycye wnoszone bydź 
mogą: 


Poseł Powiatu Garwolińskiego, 
Członek .Kommissyi Skarkowóy Je- 
zierski przedstawiał: iż społeczność 
ma prawo domagać się od poiedyn- 

Ig 
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czego członka swoiego, ustąpienia “Za 

"umową własbości iego tam, gdzie te- 
go dobro ogółu "wymaga; bo- ieżeli 
człowiek pierwiastkowo w stanie: na- 
tury żyjący musiał uczynić ofiarę z 
wolności swoiey, aby używał dobro- 
dzieystw i słodyczy wspołeczeństwie. 
jakże w stanie cy wilizacyi nie ma czy- 
nić ofiary z dobra mnieyszćy ceny; 
iakićm jest własność prywatna dla 
pomyślności społeczeństwa 1 Narodu, 
z którym dzieli pożytki 1 szczęśli- 
wość , 0raż opieki od niego doznaie. 


- Proiekt 'przyniesiony ,_ żądaiący 
odstąpienia-własności prywatnćy dla 
dobra ogółu, uważał za odpówiedni 
swemu. celowi, bo w przyzwoitćy 
formie zaręcza umówione z właści- 
cielem wynagrodzenie, lecz przypa- 
dek my w artykułe drugim sądził 
przeciwnyńż sprawiedliwości , gdyż 
właścicielowi cząstkowemu odmawia 
wynagrodzenia w ten czas: gdy tenże 
maiey iak czwartą część swoiey dzie* 
dziny utraca. z 

Uznawat: iż własność cząstkowa, 
własność ubogiego ; tém świętszą W 0- 
czach naszych bydź, i na większą ò- 
piekę Rządu zasługiwać powinna. — 


r” 5 
== ya | mesar 


Właściciel bogaty tracąc grunt przez 
zabranię g0 na drogę publiczną, ła= 
twiey może poniesioną w téy mierze 
stratę nabyciem inhego gruntu powe- 
tować; lecz ubogi, maiący np. 4ry 


- mórgi gruntu gdy buł morga utraci, 


wielką w swoim- majątku :szkodę po- 
niesie. — Jeżeli więc ten przypadek 
Bada Stanu zmieńić Sawol „oświade 
czy się za projektem; teraż zaś sta- 
1ąc w obronie tych, którym los przy- 
kry drobną cząstkę własności grun= 
towey ya ziemi oyczystćy wyznaczył, 
iest przeciw Proiektowi. 


Członek Kommissyi do Praw Cywile 
nych i Kryminalnych Poseł Pow: Łe- 
czyckiego Szałowski; przekładał: iż 
Konstytucya przez artykuł 26: zabeż- 
pieczyła wprawdzie właścicieli, lecz 
artykuł 27 dawał niekiedy samowol- 
ności chwilowóy popęd; dopokąd pra- 
wo nie przepisze przypadków i form 
ża prawidło słażyć mogących. 

Proiekt wniesiony uważał za do= 
bry i dogodny ; iako ozńaczaiący przy- 
padki wymagania, ptzępisuiący śrzod- 
ki, ukracalący- samowolność, a roz- 
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strzygnienie sporn Sadowi Ziemskie- 
mu polecaiący ; znaydował wreszcie: 
iż wybór taxy do oszacowania przed- 
miotu przy. właścicielu zostawiony, 
tém samém zupełnie go zabezpiecza, 
gdy zaięcie poprzedzone iest wyna- 
grodzeniem. s 

Oświadezył więc: iż przy przyię- 
ciu tego pea Pozó tanie obowia- 
zek wynurzenia wdzięczności dla Nav. 
łaskawszego Monarchy , że ten przed: 
miot przyspieszyć i odrębnie wpro- 
wadzić dozwolił. 


Członek Kommissyi do Praw ad- 
ministracyinych Poseł Powiatu ' Ka- 
zimierskiego Dembowski, uważał: iż 
projekt nimieyszy iest rożwinięciem 
artykuła20 i 27 Konstytucyi. Wo- 
gólnćy tych artykułów osnowie z na- 
turalnego toku rzeczy postrzegać ná- 
leży: iż w nich mieszczą się dwa od- 
dzielne przypadki, to iest: gdy Rząd 
wymaga odstąpienia własności na wie- 
czne Czasy ; i gdy wymaga tylko wła: 
Snosc1 na użytek Czasowy ; postępo- 
wanię w pierwszym przypadku, £ro- 
iekt ninieyszy wskazuie, lecz. wcale 
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nie wspomina postępowania 'w przy- 
adku. drugim, 7 tego powoda, lubo 
zinnych wzgłędów sądził, że projekt 
iest użyteczny, życzył iednak, aby 
Rada Stanu inny proekt; wskazuiący 
zarazem BER e postępowania przy 
zaięciu własności na czasowy użytek, 
wygotowała. l 
Prócz niedogodności wytkniętych. 
przez. Posła Garwolińskiego, uważał 
ieszcze : że Artykuł 5. potrzebnie do- 
datku po wyrazach gdzie. zachodzić 
będzie potrzeba, wyrazu , - wyma- 
gania. th | ył 


i 
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Deputowany Miasta Warsza wy, 
Członek Kommissyi- Administracyi- 
nóy Krysiński znaydował : iż Proiekt 
ten nader iest kórzystny, lecz zwro- 
čit uwagę Izby na Artykułu 2. punkt 
4 dla tego, Że na zgromadzeniu 0- 
gólnóćm Rady Stanu. oświadczono: 
aby młynem pływakami źwanym, 
wynagrodzenia nie przyznawać z po- 
wodu: iakoby, Konstytucye dawne 
Polskie stawiania onych na rzekach 
spławnych zabraniały , a przeto, że 
takowe na własne tylka rysyko ist- 


= 
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Twierdził Mówca: iż spokoyne 
posiadanie tych młynów przez lat 
wiele w skutku przedawnienia, pra- 
wem własności stało się; a Rząd po- 
bieranien z nich podatki pod tytn= 
łem patentowego , takowe prawo san- 
kcyonował. Dla tćy przyczyny są- 
dził więc Mówca: że nie tylko wy- 
zuwać młynarzy z ich własności nie 
należałoby , ale raczćy opieka daną im 
bydź powinna. 

Zmaydęwał powyższym zasadowh 
a NE postępowanie Kommissyi 
A zadowéy Spraw Wewnętrznych i 
Policyi: że taż przeszło 40i młynów 
ż brzegu Warszawskiego Wisły odda- 


liwszy,w takie przeniosła mieyscę: że 


ich właściciele sposohu do życia i u- 
trzymania licznych familii, pozbawio* 
nemi się stali. Przypomaiał: z tey 
okazyi Mówca obowiązek Reprezen- 
tantów. opiekowania się wszystkiemi 
klassami Mieszkańców kraiu, dla cze- 
go twierdził: że przypuściwszy na- 
wet. szkodliwość dla spławu z istnie- 
nia pływaków na rzekach wytikaią- 
ca; Jednakże ža usunięcie onych, iako 
własność prywatną uważanych, wy- 
nadgrodzenie W prawie zawarowańóćm 


bydźby powinno. 


Zwroc naostatek uwagędzby: iż 
Proiekt przedstawiony zaradza do- 
piero na przyszłość, i lubo prawa m- 
gdy wstecz, lecz nadal działać maia, 
jednakże w tym tu razie na przeszłość 
wzgląd mieć należy, z tego powodu 
wnosił: aby dła zapewnienia wyna- 
grodzenia dopełnionych dótąd wywła= 
szczeń dgmieścić można ieszcze ten 
dodatek , ażeby wolno. byłó właścićie- 
lom „młynów poszukiwać wymiaru 
sprawiedliwości. Są w prawdzie nie- 
którzy tego mniemania: 14w takich 
razach przez: właściwe Sądy wynad- 
grodzenia dochodzić wolno, lecz cóż 
za skutek wyniknie, gdy przyszedł- 
szy do sądów, też nie wdaląc się w ićy 
rożpozńanie sprawę w tćy mierze do 
drogi Administracyińey łodeszłą; ¡w 
ówczas ta władza wyrokować będzie, 
która iest 1 stroną 1 Sędzią. 


Jeżeli dodatek podobny; o 'któ- 
rym wyżey wspomniał, Rada Stanu 
w  Proiekcie ninieyszym zamieści, 
wtedy oświadczył się bydź. za Proie- 
ktem s Jako zabek pikczającym wła- 
sność każdego, 
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Radzea Stanu Woźnicki .odpie- 
raiąc powyższe spostrzeżenia i wnio- 
ski mówiących ;, naprzód na głos Posła 
Garwolińskiego przeciwko: Artyku- 
łowi*2. punktu 7. odpowiedział: iż 
punkt rzeczony nie test w ogólności 
w Proiekoie przyzwoicie umrieszcze- 
nym, albowiem grunt na użytek pu- 
bliczny , bo na drogę zaięty, nie by- 
wa nigdy i nie pówinień bydź wy- 
nadgrodzony. Dowodził: iż każd: 
własciciel 'obowiązanym  iest do- 
zwolóć przelazdn przez swóy grunt, 
dla ułatwienia komnmiunikacyi 2 zape- 
wnienia' korzyści z handlu: wynikaią- 


cych. Każdy za'swą ofiarą wzaiemno- 
ścią wszystkich i wszędzie iest wy- 
nadgradzanym , gdyż: drogi publiczne 
nie dla PO: tylko osób, lub 


samych kraiówców ; ale i dla obcych, 
słowem dla całćy publiczności potrze- 
by i wygody są przeznaczone; a dla 
tey przyczyny grunt na nie pótrze- 
bny przez Rząd zakupowanym bydź 
nie może. Podług tćyrzasady postę- 
puat, Rada Stana nie umieściła by* 
naymrićy w Proiekcie do prawa wspo: 
mnionęgo pimktu, ale go przypuściła 
w skutku nalegań Kommissyów Sey- 
mow ych, jedynie dia ochrony od strat 


znacznych maiątknu drobnych Wła- 
ścicieli gruntu, dla tego też przewi- 
diwać nie mogła: że ztąd iakiekol- 
wiek w Izbie zachodzić mogą spory. 
Taż sama odpowiedź zdaniem Radcy 
Stanu, służyć może na zarzut Posła 
Kazimierskiego co do 6 punktu tegoż 
Artykułu nie obeymuiącego przepi- 
sów postępowania, w przypadkach 
czasowego zaięcia prywatnóy własno- 
ści na użytek publiczny; przypomniał 
bowiem: że tenże punkt także przez 
K ommissye Seymowe dodanym został; 
mimo iednakże braku systematyczno- 
ci tak 6. iako i 7 punktu , możha w 0- 
bydwóch znałeść zabezpieczenie do- 
chodzenia szkód poniesionych. 


Z powodu uwag Deputow: War- 
Szawskiego Krysińskiego , względem 
młynów pływaków oświadczył: iż 
przodkowie nasi maiąc na celu dobro 
ogólne i bezpieczeństwo spławianych 
produktów > Konstytucyami wyraźnie 
zastrzegli + zakazali; aby na rzękach 
spławnych nie ważono się ich stawić. 
Kto więcie stawił, czynił przeciw Pra- 
wu, a tym samym na ryzyko swole 
wszełkim Tozrządzeniom Rządu pod- 
dawał się. Z tąd wynika: że podobny 


właściciel posiadaiąc rzecz ; niemiał 
jednak prawnego do ićy posiadania 
tytułu , bez którego prawo własności 
udowodnić nie można. 

Że za$ presktypcya, tytułu wła“ 
sności nie nadale; usunięcie zatym 
młynów od brzegąw Wi-ły, uznawał 
Mówoa bydź prawnem i przyzwoicie 
w drodze policyinéy uskutecznionćm. 
Zaprzeczaąc, zaś: że wskazaniem in- 
nego mieysca młyny takowe zagro- 
żone bydź maią hiebezpieczeństwem, 
oświadczył; iż ile mu iest wiadomo, 
też w wygodnićyszćm dla siebie miey- 
scus a z mnieyszym uszczerbkiem dla 
defluitącyi, są ulokowane. 


Co do twierdzeńia: Że opłacaiąc z 
tych młynów podatki właściciele we- 
szli w prawo tytułu własności , ożnay* 
mił: iż lubo młynarze opłacali w pra- 
wdzie podatek patentowy, opłata ie- 
dnak takowa nie od własności, lecz 
od professyi była uskutecznioną. 


| Członek Kommissyi do praw Ad- 
mimstracyinych Poseł. Powiatu” Kali- 
skiego W imcenty Niemoiewski o$wiad- 


czył: 1ż, AN jrorekt do prawa, 
rożwialący Arty uł 27. Kónstytucyj, 
zastąpić malący. postanowienie Alęcia 
Namiestnika Królewskiego z dnia 24. 
Sierpnia 1816 roku, w sumiennóćm 
swóćm przekonaniu, za stosowny u- 
znaie, odpowiada on i Koónstytucyi, 
i dobrze zrozumianym życzeniom Na- 
rodu, są w nim skrupulatnie ozna- 
czone przypadki, w których Rząd.od- 


stąpienia własności prywatney doma- 


gać się może. Mestye o użyteczność 
pabliczną , gdzie Rząd -z właścicie- 
lem przez dobrowólną ugodę niemógł- 
by SB OS roztrzygniete będą 
przez Króla lub Jego Namiestnika za 
zdaniem Rady Stanu, w czóm dosta- 
teczną rękoymią upatrywać można — 
Do delegacyi podane są- podwóyne 
sprawiedliwe zasądy, i. zostawiony 
właścicielom pomiędzy niemi wybór. 
Wynagrodzenie. ma nastąpić przed 
zajęciem własności % częścią wyżćy 
nad taxę, dełaxacye, zaięcie i wy- 
nagrodzenie, dziać się będą pod opie- 
ką Sądów przyzwoitych. . Źbyteczną 
nawet uważał, iak kolwiek chwalebna. 
troskliwość ' Deputowanego . Warsża- 
wskiego. Krysińskiego, gdyż. wyraz 
Proiektu prawem niezakazanych ims 
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pliknie wyraz prawem protegowa- 
nych, w czem się mieszczą wszelkie na- 
bycia przez przedawnienie w sposób 
prawny posiadane. 


Sądził : iż żadnych większych w téy 
mierze zaręczeń pragnąć nie można, 
141zba Poselska przyimie zapewne Pro- 
iekt do prawa w dysskussyi będący, 
ztymna zgodność iego z duchem Kor- 
stytucyi z potrzebami i życzeniami 
kraiu sprawiedliwym względem: iaki 
powodował iey zdaniem , kiedy nie da- 
wno Proiekt Boonadary karnóy pra- 
wię iednomyślnie odrzuciła. ' 


Zrobił nakoniec z tego względu 
uwagę: iż. próżny popęd oppozycyi 
nie uniesie zapewne nikoga z Repre- 
zentantów , gdy Rada Stanu zostawać 


zechcę: w świętym obrębie Konsty-. 


tucyi , a ieżeli Ministrowie bedą Kon- 
stytucyinemi, cała Izba Poselska sta- 
nie się Ministęryalną. 


„ Członek K ommissyi do praw Ad- 
munistrac nych Deputowany War- 
szawski Krysiński, odpowiadaiąc na 
głos Radcy Stanu W ożnickiego zwro- 
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cit uwagę Izby: iż dawne Konstyta- 
cye Polskie, na których się rzeCzony 
Radca w zabronieniu pływakom brze- 
gów Wisły gruntuie, o tyle tylko 
uważanę bydź mogą „ 0 ile się zgadzają 
z dzisieyszą przez. Nayiaśnieysze Pana 
nadaną. —'Tamte mienił wiekiem da- 
wnieysze, lecz teraźnieyszą starszą. 


Wnosił: iż wtenczas kiedy przez 
exekucyą ściągano od młynarzy pa- 
teńtowe 1 inne podatki, kiedy. w czasie 
woyny kazanó im bezpłatnie mleć.dla 
wdyska;nie ostrzegła ich żadna Wła- 
dza Rządowa, iż exystencya ich test 
przeciwna prawu, i że ich własność 
iest praecarie nabyta i szkodliwa de- 
fluitacyi Wisły. 


Roztrząsał dalóy: iż gdy bydź 
może, że od pierwszego właściciela 
młyna takowego, własność do ró- 
żnych późnieyszych przeszła naby- 
wców; czyl więc nie zostanie w ta- 
kim razie brawo trzeciego zgwałcone? 
tym bardzićy, że usunąć młyn z do- 
godnego mieyscą, na takie gdzie mieć 
nie może, iest tę zabronić. exysten- 
cyi iego: 


Właściciele wspomnionych mły: 
hów przyciśnięci takiemi. okoliczno- 
ściami,. w licznych swoich proźbach 
zrzekali się swołego rzemiosła, chcieli 
odstąpić: swoich własności, (które 
z pływające każ. ich folwar- 
kami) byleby Bząd takowe im wy: 
nagrodzii. — Dopominaiąc się więc o 
sprawiedliwość dla nich, _Qznaymił 
Mówca: iZ odstąpi od swego zdania š 
i zgodzi się ha przyjęcie zresztą tego 
dogodnego i sprawiedliwego Proież 
ktu; ieżeli przynaymniey ożnayinioś 
ném będzie zapewnienie w Izbie Po- 
selskiey. od Ministra Spraw W ewnęrz- 
nych i Policyi? iż właściciele zostaną 
przeż Rząd stosownie wynadgrodze- 
ni, oŚwiadczaiąc: iż tąką iego dekla: 
racyą przytmie za rękoymia żądanćy 
sprawiedliwości. 


„_ Radca Stanu Kalinowski z powó- 
du powyższego Głosu; oznaymił: iż 
przedmiot pod. rozwagą Izby będący; 
w niczem nie dotycze się przeszłości, 
stanowiąc tylko przepisy «na przy- 
Sz4óść, 1 że same Kommissye uznały 
potrzebę opuszczenia stosunków do 
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przeszłości odnoszących się, — Do: 
świadczenie przekorało: że. wszelką 
dotychczas na użytek publiczny za- 
ięta własność prywatna, wynadgradza- 
ną była ; ieżeli za$ młyny , które zna- 
tury swoićy: są przenosnemi, miały 
wskazane inne dła siebie stanowiska, 
nic ońe na tym nie straciły. — Spła- 
wność. rzek na szczególne staranie 
Rządu zasługnie, a wolność utrzy my- 
wania na nich młynów pływaków, 
w miare bezpieczeństwa, spławu ogra- 
niczoną bydź musi. v Takowe ograni- 
czenie zgwałcenióm prawa własno- 
ści nazwać nie podobna, 1 raczćy ct 
ie zgwałoihi , co wbrew Konstytucyom 
młyny na rzekach stawiali. 


Twierdzenie wreszcie Deputowa- 
nego Warszawskiego Krysińskiego , 
jakoby dawne Konstytucye iuż nas 
nie obowiązywały, odparł oświadeze- 
niem: że do sądzenia o dawnieyszych 
tytułach własności, -„dawnieysze. także 
prawa służą. Ronstytucye zaś Pol- 
skie zabraniające stawiania tych pły= 
waków przy. brzegach reok , jako 
niczym hie uchýlőne , y teraźnieyszćy 
Konstytucyi nie przeciwne, za obo- 
wiazuiące uważać należy. 
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Członek Kommissyi Skarbowóy 
Poseł Powiatu Wieluńskiego Bona- 
wentura Niemolewski przekładał: iż 
dobro publiczne iest zbiorem korzy- 
ści prywatnych. dla, tego odstąpienie 
własności prywataćy na jstotną . pu- 
bliczńą potrzebę, iest obowiązkiem 
każdego Oby watda, lecz granica mié- 
dzy użytkiem publicznym, a kapry- 
sem orywatnych 1 urzędników, iest 
przedmiotem prawa, które Rada Sta- 
nu w podanym Proiekcie wnosi: Pra- 
wo 0 żaięciu własnóści prywatnćy na 
użytek publiczny, zawierać pówin- 
no w sobie gwarańcyą, że tylko na 
istotną użyteczność publiczną, wła- 
sność prywatna zaiętą zostanie , —że 
przed zaięciem Rząd własność bez- 
stronnie « oszacowaną właścicielowi 
ZA» i że przedmioty sporne wy* 
rokowi Sądu przyzwoitego,, nie zaś 
rozpoznaniu władzy Administracyi- 
néy, podlegać będą. f 


Oznaymił: iż proponowany przez 


Radę Stann, a” przez Kommissyą do 
praw Cywilnych i Kryminalnych po- 
prawiony, projekt, wszystkie „te ko- 
I ZYSCI zapewnia, rozpoznawanie spo- 
row między Administracyą i włascj- 
eićlęm 


didem, prawa do Sądów Konstytu= 
cyinych należy, to więc troskliwość 
Deputowanego” Warszawskiego żaspo- 
koić może , a.odesłanie przez Sądy do 
niewłaściwey Władzy; zaodmówienie 
sprawiedliwości uważanem., i w dro- 
dze przyzwoitey posznkiwanem bydź 
pówinno. + Odtąd iuż Administracyt: 
ny urzędnik nie będzie mógł bezkar- 
nie zabierać prywatnóćy włashości, 
lecz dobrowoina ugoda, łab Dekret 
Królewski stanowić będzie o potrże> 
bie „= nie będą odtąd Sea, prywatne 
dowolnie wycinanemi, ani trakty ró- 
wno odległe wyprowadzanemi lub' 
rzynaymuićy szkoda z tych wynikła 
zapłaconą zostanie. — Nie będzie po- 
trzeba. przestawiać domy zaiezdne , 
bez wynadgrodzenia straty, którą tá- 
xatorowie przysięgli oszacuia, a Wła- 
dze Sądowe ustańowią. Oświadczył 
przeto,swe zdanie za projektem wno+ 
szonym 0d Rządu chcącego hasze wła- 
śności zabezpieczyć , 1 mniemał: że 
yrzytęciem takowego można dać do- 
wód nieprzyiaciełom że równie ko- 
chamy Konstytucyą , jak nienawidżie- 
my iey nadużycia. 


Członek Kommissyi do praw Ad- 
ministracyinych Poseł Powiatu Kazi- 
mierskiego Dembowski nadmienił: iż 
z głosów Radcy Stanu W oźnickiego 
i Posła Wieluńskiego wynika kwe- 
stya „czyli grunta na drogi zaięte, be- 
dą opłacane, lub nie > Z twierdzenia 
Radcy Stanu wyraznie spostrzegać się 
daie : że nie będą opłacane, i że nawet 
rawa do tego nie maią właściciele; 
bo dozwalaiąc ieżdźenia i chodzenia 
po nich, amy wzaiemne prawo ie- 
żdźenia i chadzenia po dregach ob- 
cych. "Podobne twierdzenie znaydó- 
wał: nie zgodnem z swoiem przekońa- 
niem, tém bardzićy: że gdy kaskol 
wiek więcóy iak czwarta część grun- 
tu zaięta na droge, płacorią bydź ma, 
przez „to samo dla każdego wynika 
prawo ,żądanią wynaądgrodzenia ' za 
swóy gruńt, w łakićykolwiek części 
ten >yłby zajęty. O ten wiec duda- 
tek do proiektu dopraszał się. 


,Deputowany z okręgu Sieradzkie- 
go Kaczkowski przekładał: iż po tylu 
smutnych doświadczeniach działania 
sdmimstrącyinego, wszelki proiękt ma- 
iący przynosić w wywłaszczeniu Mmo- 
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dyfikacye, iest pożądanym i powi: 
nien bydź przyiętym. 5 

Uważał jednak: iż ćo do punktu 
ren w Art zgim opuszczone są pola 
i taki, gdyby te na drogę zaiętemi by- 
ły; ieżeliby zaś takowy czyn nie po- 
trzebnie był przedsięwziętym, przy- 
naymniey szkody -ztąd zrżądzone, bez 
nadgrody zostawać niepowinny. 

Pankt ymy tegoż Artykułu osą- 
dził bydź niezgodnym z śprawiedli- 
wością, albowiem iak każdego wła- 
sność ićst' święta i nietykalna, tak 
w ićy zaięciu.na użytek publiczny; 
równy wymiar sprawiedliwości, za- 
chowany bydź powinien; a zatym że 
komukolwiek bądź czwarta część grun- 
tu zabrana byłaby, również wynad: 
śgrodzoną bydź powinna. | 

Nadmienił ieszcze: iż „chociaż 
w proiekcie nie wspomniano 0 zaię: 
ciach iuż dókonanych, lecz w odpo* 
wiedzi w tćy mierze Radcy Stanu Wo- 
źnickiego, że rozstrzyganie podo- 
bnych sporów z przeszłości do Są- 
dów należy , troskliwość swoię znay; 
duie zaspoko1oną. 
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Poseł Powiatu Krakowskiego Oe- 
schelwitz wystawuiąc: iż oile zaszczy- 
tna rzeczą test poświęcenie siebie i 
maiątku dła dobra publicznego, o ty- 
łe Rząd szanować powinien prywa- 
tną własność; tym bacznićy: kiedy 
Monarcha Pro Konstytucyą dosta- 
tecznie to dobro zapewnił. Uważał: iż 
proiekt o wywłaszczeniu w Art: 2giin 
w punkcie 2gim, nie dosyć w tćy mic- 
rze gwarancyi zapewnia, z powodu: iż 
niezabezpiecza właścicielowi gruntu 
wynadgrodzenia szkody, iaka. przy 
wydobywaniu, lub. wyprowadzeniy 
z grantu materyału, zrządzoną bydź 
może. 

Za drugi zarzut wnosił okoli- 
czność : iż kiedy -w całem  sądowni» 
ctwie zachowane iest pewne stopnio- 
wanie, dła czegożby nie miała bydź 
dozwoloną appellacya od wyroków 
w Sadach Źiemskich, w. tym; przed- 
miocie zapadłych ? 

Przeciwnym był zdaniu Radcy Sta- 
nu W oźniekiego iakoby użytek z dro- 
gi wyrnadgrądzał szkodę i sądził: iż 
nie wchodząc czyli. własność cudzą 
w ż lub w zg, części zabraną zosta- 
nie, zawsże wynadgrodzenie ićy na- 
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stąpić powinno; tym bardzićy zaś wy- 
nagrodzić należy część, iaka zabrą- 
s r EB. 3 = . zk 
ną-zostahie właścicielowi mnieyszego 
gruntu, gdyż zabranie ićy bez ugody, 
stać się może dla niego powodem „do ~ 
zupełnego upadku i zguby. 


Poseł Powiatu - Szydłowieckiego 
Małachowski, oświadczył: iż proiekt 
pod dyskussyą będący, nieodpowiada 
zupełnie zamierzonemu celowi. 

Mianowicie: co do oddziału igo, 
w. Artykule zgim dozwalaiącegó dla 
budowania i regulowania traktów, 
poświęcić na przeszkodzie im znaydo- 
wać się mogące kopalnie, za przyzwoj- 
tem wynadgrodzeniem, uważał boe 
wiem: że w tćy mierze nie należy czy- 
nić ofiary ż kopalniów do' bogactwa 
kraiowego należących i że kruszczom. 
w wnętrznościach ziemi znayduią+ 
cym Się; przyzwoity szacunek nadać 
iest trudno. 

W tymże. Artykule oddział 7my 
znaydował Konstytucyi przeciwnym, 
która w ogólności w Artykule 27, do- 
zwala zaięcta prywatnóy własności, 
tylko za przyzwejtem wynadgrodze 
niem., 


Artykuł 5ci uznawał bydź wste= 
zńym poprzedzaiącemu i propono- 
wał: aby zamiast wyrazów proiektu =- 
„„w każdym przypadku gdzie zacho- 
>; dzić będzie potrzeba. ź strony Rzą- 
„du „ pomiescie słowa ;, w wyż 
1 wspomnionych tylko przypadkach , 
„anie innych Przekładał dałćóy: iż 
oprócz Osoby Nayiaśnieyszego PANA, 

tórego Mądrości i Sprawiedliwości 
z. ślepem zautaniem zawierzyć można, 
innćy Władzy któréy urządzenia na 
stratę i niebezpieczeństwo Obywateli 
narazićby mogły; malątków podda- 
wać nie wypada. 

Nakoniec oświadczył się przeciw 
proiektowi, ieśli ten podług powyż- 
szych wniosków zmieniony uie zosta- 
nie. 


Poseł Szkałmirski Dembiński u- 
ważał proiekt za dogodny, zabezpie- 
czaiący nadał własności Obywateli, 
łecz nie zaspokaiąiąc śię odpowiedzią 
Radcy Stanu Kalinowskiego : iż Rząd 
wymierzył sprawiedliwość tym, któ- 
rzy dotychczas byli przymuszeni: dla 
dobra ogólnego. swoich własności na 
użytek publiczny odstępować: żądał 
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dódatku w proiekcie co do przeszło+ 
ści, przekładając: iż twierdzenie wspo- 
mnionego Radcy Stanu może bydź 
prawdziwem co do miasta. Warsza- 
wy, lecz ńie co do wywłaszczeń po 
prowincya'h nastąpionych, gdzie nie- 
zręczność użytych. do. dróg urzędni- 
ków, wiele niewynadgrodzonych szkód 
Obywatelom poczyniła. 

Sprawiedliwe uważał wnioski De- 
putowanego Warszawskiego Krysń- 
skiego co do młynów pływaków, I są” 
dził: iż toż samo rozumieć się powin- 
no co doinnych młynów nie pływa- 
ków, na rzekach dziś za spławne uwa- 
Żanych, stoiących; bo czyliż opłacany 
24 grosz, czyhá detaxacya przez Rząd 
robiona, nie iest iuż dowodem własno- 
ści? Ządał więc podobnież, aby doda- 
tek dozwalaiący "poszukiwania wys 
nadgrodzenia w drodze prawa, był u- 
mieszczonym. 

W Artykule 2gim punkt 7my tak- 
że znaydował potrzebuiącym odmia- 
ny; tak z pong ów przeż poprzednio 
mówiących przytoczonych. iako też: 
iż wiele 1est włości, gdzie cała intrata 
z gruntu pochodzi; tam więc zabranie 


„chociażby mniśy niż 3 części, w całym. 


maiątku wielki uszczerbek przyniesię- 


Członek Kommissyi do praw Cý- 
wilaych i Kryminalnych Poseł Po- 
wiatu Byc o Szołowski oznay- 
mił: iż. własńość: każda- należy udowo- 
dnić pod względem ióy posiadania i 
pod względem tytułu ićy nabycia: — 

Własność zatym młynów pływa- 
ków tą drogą udowodnioną bydź win- 
na; przedawnienie tych n žynow nie 
stanowi podobnego udowodnienia, ba 
o nich żadne pisma, prawa, ani nada- 
- mia dawne nie wspominają. Gdyby zaś 
miały Przywiłeie, podług Artyxułau 
2g0 „,N. 4. wniesionego proiektu , exy- 
stencya ich byłaby zapewnioną; w ów- 
czas wszelkie zaięcie, lub pezbawie= 
nie podług proiektu wynądgrodzo= 
nemhy' zostało. Jeśli zaś udowodnić 
tego nie potrafią ; są własnościami bez 
tytułu, są własnościami nie legalne- 
mi, bo Konstytucyami dawnemi za- 
bronione; przeto wymaganie ża taką 
„własność wynadgrodzenia, byłoby nie- 
słusznem i nieprawnem. Sąadził więc: 
że proiekt nie uwłacza Ustawie Kon- 
stytucyląey, a zgłębiony przez lzbę 
Poselską iako korzystny i. dogodny 
dla narodn ; przyięty będzie. 
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Deputowany Kaliski Faltz punkta 
6. 17. Art: 2g0 na żądanie Kommis- 
syów- do nierwiastkowego projektu 
dodane, uważał za niejasne, puńnb 0. 
stanowi ; 1% Rząd wymagać może :04- 
stąptenia ułasności.gdyhy przez za- 
łożenie: Oboza lub odhywanie popi- 
sów woyskowych, właścicie! nasza 
wsze iub czasowo pozbawiony był 
dochodu z/gruntu, pódług redakcyi 
zdaje się iakby”i przy czasowey utra- 
cie dóchodą inż cała własność miała 
bydź tstąpłioną, gdzie przecież dosyć 
byłoby na wynagrodzeniu czasowych 
utraconych dochodów, a własność mo- 
głaby zostać przy prywatnym wła- 
Zeicielu. Myłlnieyszą 1eszcze uważał 
redakogą punktu 7go. 

Artykuł 2gi. wyliczą przypadki 
W których Rząd może wymagać: od- 
stąpienia własności prywatnóy, a za- 
tém podług brzmienią 4g0 puńktu nie 
może bydź wymagane odstąpienie , 
gdy właściciel tylko + mab mniéy u- 
traci, nie może bydź wcale żądane od 
niecząstkowego właściciela tylko od 
oząstkowego odstąpienie ani niżóy 
czwartćy CZĘSCI, ani czwarta część, 
ani nad'częsć czwartą.- Jeżeliby zaś 
myśl miałą bydź przeciwko słowom 


redakcyi, że w tych tylko przypad- 
kach ma nastąpić wynadgrodzenie, a 
w przypadku gdyby właściciel czwar- 
tą część tylko, lub mnićy utracił, od- 
stąpienie ma bydź wymagane. bez wy- 
nagrodzenia; pokazałaby' się  sprze- 
ćzność z przypadkiem igo Art: który 
tylko c traktach głównych mówi; a 
zatćm przy innych drogach publicz- 
nych traktami głównemi niebeda- 
cych , żadne wynadgrodzenię nienale- 
żaioby się. 

Nakoniec przekładał: iż nie znay- 
duie potrzeby, dla czego inne prawa 
maią bydź dla cząstkowych właści- 
cieli; inne dla nieczaąstkowych? dla 
zego niecząstkowy właściciel gruntu 
mnityszego nie, ma uzyskać wynad- 
grodzenia za odebraną mu więcćy iak 
czwartą cześć grumtu, a cząstkowemu 
większego gruntu miałoby bydź przy” 
znane? Wnosił więc poprawę reda- 
kcyi punktów 6go i 1go. 

. 

aj 
,Radzca Stanu Woźna odpowia- 
daiąc na głosy Posła Kaziierskiego i 
Deputowanego Steradzkiego, wzgłę- 
dem 'wynadgrodzenia gruntu przez 
Rząd na drogi właścicielom zabrane- 


go, powtórnie oświadczył : iż! drogi 
nie są własnością rządową., lecz są tey 
natury, że do nikogo i do wszystkich 
razem należą; to iest: że są własno- 
$cią publiczną. Gdyby Rząd; chciał 
wynagradzać zabraną ziemię na dro- 
gi, musiałby używać pieniędzy poda- 
tkowych, 'a następnie powiększyłby 
podatki. 
J 


Co do wniosku Posła Krakow- 
skiego, wzgłędem dozwolenia appella- 
cyi od wyroku Sądu Ziemskiego, 0- 
świadczył: iż troskliwość tę uważa 
zbyteczną przez wzgląd, że taxatorów 
obie strony będą mogły wyznaczyć. 


Deputowanemu Kaliskiemu powto- 
Tzył: że punkt 7. Art: 2g0 może nig 
jest na swolem mieyscu, lecz w skutku 
żądania Kommissyi umieszczonym z0- 
stał. Jeżeli zaś w redakcyiiest nier 
zrożumiażym,; w praktyce żadnóy tru- 
dności czynić nie będzie. 

Niestosowhość wytkniętą w proie- 
kcie: iż raz iest mowa o drogach pu» 
blicznych , drugi raz o traktach głó- 
wnych, uważał żądną: gdyż wyraz 
droga publiczna iest, wyrazem ogól- 
nym. Co do spostrzeganćy różnicy 


przez tegoż Deputowanego między 
właściciełami Cząstkowemi ; i właści- 
ciełami całych wiosek oświadczył: iż 
trakt zapewne nigdy pół wioski nie- 
zabierze. „Nadto ten, co straci grunt 
na nową drogę ; zysknie go po drodze 
dawnóy. . Karczmy: zaś 1'domy. zaieś 
zdnę wynagrodzą mu szkodę w ziemi 
niemaiącóy u nas tak bardzo wyso- 
kiego szacunku. 


a 


Deputowany Warszawski Łabędz- 
ki łączył swoie zdanie z Wieluń- 
skim i Kaliskim Posłami, w mniema- 


niu wszakże: że. Rada Stann przedsta- 
wione w poprzednich głosach zmiany 
w proiekcie przyimiesi poczyni; prze- 
kładał swoie spóstrzeżenia : 


Zdaniem Mówecy Artykuł 6 nie- 
przepiśuie formy wezwania, 6 któ- 
rem tam mowa, uważał więc: iż to 
stać się może przyczyną arbitralności 
władzy Administracyinćy. Propono- 
wał: ażeby na zaradzenie temu w wier- 
szu zg1m Tzeczonego Artykułu 6go ża- 
miast wyrazu wezwania, było popra- 
wione Pozwu w formię Procedura cy- 
Wilna przepisanćy, 


Uwagę tę swoię usprawiedliwiał 
Artykułem jmym  powołuiącym się 
do przepisów wspomnionćy procedn- 
ry co do podawańia i wyłączenia de- 
taxatórów, miemnićy. przełożeniem : 
iż dla nieotrzymanego przez właści- 
ciela dokładnego pozwu, oznacżaiące- 
go termin i Sąd; przed. którym ma 
stanąć , tenże właściciel pozbawiony- 
by był sposobności dopilnowania. się 
przy taxie i osżonienia się od szko- 
dy, na którąby przez to mógł bydź 
wystawiońy. : , 

Uważał oraz Mówca: iż Artykuł 
4ty wyraźnięyszent  niebezpieczeń- 


stwein zagraża dla wierzycieli, któ- 


rym służy prawo hypoteczne na nie- 
ruchomóści przez Rząd nabyć sie ma 
jącóy. U wiadomienie bowiem onych o 
ostanowionem wy właszcze „lu DTrzaz 
Hziennik W oiewódzki i Gazetę War- 
dzawską ; sądził nićdostatecznem i 
przecłtwnem 1stnącemu prawu hypo- 
tecznemu; obowiązującemu wierzycie- 
lów obrać zamieszkanie przy intabul- 
lowaniu praw swoich w zakresie W o- 
jewództwa, w którem bypoteka im 
służy , a to w tym celu: ażeby wszel- 
kie Akta wierzytelności ich tyczącz 
się, w obranych zamieszkaniach mo* 
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gły im bydź doręczane. Niedopełnie- 
nie więc tego, byłoby i prawu prze- 
cCiwńe, i dla wierzycieli szkodliwe 
w razie, gdyby nieruchomość wiecćy 
miała długów , niż sama warta, w ów- 
czas właściciel nie maiaa interessu do- 
pilnowania taxy, wierzyciele hypote= 
czni również niedopilnowawszy ićy, 
z powodu niewiadomości o zamierzo- 
nem wywłaszczeniu, wynikłoby: iż 
taxa iednostronnie , i bez przyzwoi- 
tych wyiaśnień sporządzona by bydź 
musiała, a w skutek tego, nisko ulo- 
kowany wierzyciel całkowicie lub 
w części spadłby, przyczyną za5 ca 
łego złego: byłoby nie czytanie, ga- 
zët; proponował więc Mówca odmia* 
new Art: 4, zamiast wyrazów, umie- 
szczone w Dzienniku, w Gazecie i t. d. 
słowa, deręczone wierzycielom liypoà 
tecanym w sposobie prawem przepi= 
samym. 

Oświadczył w końcu Posłowi Kra- 
kowskiemu, że troskliwość iego wzglę- 
dem wyrażonego w. Art: gtym nie ule- 
gania wyroku, oeppozycyi, ani appel 
łacyi zaspokaja Art: 12 projektu, któ- 
ry postanowienia w kisia w Arty- 
kule gtym obięte, Czyni ieszcze ule- 
głemi zmianom tak dalece, że: nowy 
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ziazd i nowe wyznaczenie detaxato- 
rów może bydź nakazanem. 


Radzca Stanu Kalinowski ż .p0- 
wodu uwag powyżćy. wymienionych 
Deputówanegó Łabędzkiego oświad- 
czył: iż uwagę względem przedmiotu 
formalności w doręCzanii pozwów , 
iako względem wierzycieli hypotecz- 
nych znayduie zupełnie zbyteczną, 
gdyż naturahią iest rzeczą; iż Sady 
nie mogą pierwéy przystąpić do_są4- 
dzenia spraw i wydania wyroku; do- 
póki się nie przekonaią, iż. wszelkie 
formalności organizacyą sądową obie- 
te, i pierwsze żasady, do których 
niewątpliwie wręczanie stronom wes 
zwań nałeży ; ażupeinione zostały. 
| Zas co do wzmianki iego, wzęlę: 
dem wierzycieli hypotecziych, i ten 
punkt wzięty w związku z Artykuła- 
mi 14 i 139tym winienby troskliwość 
Deputąwanego W arszawskiego zaspo* 
koić. Ządać bowiem, aby Rząd wszy» 
stkich wierzycieli hypatecznych zwo+ 
ły wał 1 ze wszystkiemi miał do czys 
nienia; byłoby to utrudżać i oddalać 
od. końca całe postępowanie, twy* 
miar sprawiedliwości tym bardzićy, 
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` 
iż: wypłata” całkowitego wynagrodze- 
nia pićrwćy nastapić nie może, do- 
póki właścicieł hypoteki nieoczyści , 
lub się z wierzycielami nie ułoży. 


>, `: A è 
Poset Powiatu W ęgrówskiego Gra- 


bowski co do młynów pływaków pod 
Warszawą uważsł niesfuszność w od- 
sunięciu ich Od; brzegów bez wyna- 
grodzenia, przywodząc; iż właścicie- 
le tych młynów malą i prawo rze- 
czowe Jus ad rem i prawo posiadania 
Jus possessionis potrzebne do pra- 
wnego posiadania każdćy własności 
nieruchomćy, skoro exystencyi ich 
zeszłe Rządy, a nawet i dawna Kom- 
missya Polska dobrego porządku nie 
tamowały. 

Co do Punktu 7. Art: 2go opie- 
rał się zabraniu beż wynagrodzenia ł 
części gruntu na drogę publiczną, u- 
ważałąc żabór teji przeciwnym Kob- 
stytuoyi, własność kałdego zabezpie” 
czaiącey. 

W Artykule 5tym spostrzegał ma- 
ty wzgląd rawa na nieprzytomnych 
którymby Rząd przedsiębrał zaiąć Ja- 
ką własność, iż tacy nie tylko że bez 
ebrony będą; ale nadto gdy appella- 

cya 
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cya przytomnym iest przecięta, nie- 
przytomnemu właścicielowi restitn= 
cya in integrum dozwoloną bydź 


powinna. 


Nakoniec Art. 11. co do ogrodów 
Angielskich , uważał bydź mnieyszćy 
wagi twierdząc: iż grunt tylko z pod 
ogrodu bonifikowanym bydź powi- 
nien. 


Deputowany Gostyński X. Pleje= 
wski znaydował Proiekt co do. ogółu 
swoiego pożytecznym , iako kładący 
linią demarkacyiną między samowol- 
nością Rządu, a TE 30 prywa- 
tnych; lecz wnosił: aby: prawo to 
rozciągniońóm było i do przeszłości 

rzywodząc: 14 nie tayno jest, że wy- 
właszczono wielu Obywateli z gruntu 
na drogi publiczne. W ywłaszczone 
niektóre Korporacye Duchowne z do* 
mów i posiadłości, które własnym 
trudem 1 ~ pracy ich istniały. — Co 

rzynaymnicy z wolą Narodu można 
było dopełnić. Prawo więc dozwolić 


owinno poszukiwania bonifikacyi. = 

szczególności żaś Mówca był zda: 
nia zgodnego z Posłem Kazimierskim 
20 


kał , 28a a 


Dembowskim:; *co do punktu 7g0 w 
Artyk. z. iż każdy winien mieć wy- 
nagrodzenie lub pPrzynsymnićy w sto- 
sunku zabranego mu gruntu podatek 
potrącowy m. 


Ji tych więc powodów dla nić- 


<dostatóczności szczegółowych ogłosił 
się przeciw Proiektowi. 


gó 


Deputowany Kielecki X. Łącki 
uważał proiekt za dogodny, lecz ró- 
wnież żądał, aby prawo to obowiązy- 
wało i za przeszłość; i tym mocnićy 
cbstawał ptzy swoim. wniosku z po- 
wodu, iż iest Reprezentantem tćy 
części kraiu, gdzie zabory „podobne 
bez przyzwoitego wynagrodzenia na- 
stąpiły;na poparcie czego przytaczał: 
iż ten sam Urzędnik który zabierał, 
przysądzał: także wynagrodzeie , Go 
nie mogło bydź dla Obywateli zaspo- 
kaiaiacóm. 

Dodał" iż zdarzały się wypadki: 
że władze Administracyine prostuiąc 
koryta rzek spławnych, odbierały 
całyra włościom wodę, tak iż dla po- 
jenia dobytków, o ćwierć milę pẹ ZAĆ 
ie trzeba było, a w niebezpieczeństwie 
ognia ratunek był odiętym. 


Poseł Powiatu Prasnyskiego Rra- 
siński oświadczył: iż Proiekt pod dy- 
skussyą będący rozwija tę swobodną 
prerogatywę Koistyticyfnó: aby ża= 
den zabor bez wynadgrodzenia nie 
miał mezi zyj © ba, takowe uwa- 
żał pod dwoma względami. | 

Naprzod, gdy Rząd na publiczny 
użytek przedsiębierze wywłaszczenie 

rywatnóy własności, w takim razie 
Polak, co tyle dał dowodów miłości 
ku oyczystćy ziemi, co' tyle ofiar 
dobrowolnie ' nie szczędził, chętnie 
zapewne odstąpi swoićy własności dła 
dobis ogółu. —Powtóre co do zabo- 
rów , iakie bez żadney dla krain ko- 
rzyści, i bez żadnego celu, w prze- 
znaczeniu gruntów. r wycinaniu lasów 
na drogi późnićy zmieniane, -dopeł- 
nionemi były, oświadczył swe zdanie: 
iż uszkodzonym powinno służyć pra- 
wo dochodzenia strat swoich na urzę- 
dnikach wydaiących podobne szko» 
dłiwe rozporządzenia. 


Zwerócił dalóy uwagę na wnioski 
Deputowanego -Warszawskiego ; o= 
znaymuląc: iż gdy właściciele pływa» 


ków, iak iuż dowiedzionóm zostało, 
nie mają prawnego tytułu własności 
żę” 
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do takowych, €xysteńcya więc ich 
w mieyscu miewłaściwóm , cierpianą 
bydź nie powinna, boby była szko- 
dliwą spławności rzeki W edy, a za- 
tém- krajowemu handlowi; słusznie 
przeto rzek spławność, stała się przed- 
miotem staranności rządu troskliwe- 
go, by młyny takowe, z szkodą ogółu. 
tylekrotnie smutnóćm doświadczeniem 
udowodniona, nadał nie istniał y.—]) 31 
wność zaś onych hie dawała im prawa 
do rzeczy , skora istnienie było prze- 
ciwne prawu. Zakończył swolie uwa- 
fi oświadczeniem , iż proiekt tyle do- 

rego przynoszący, z wdzięcznością 
przyjęty bydź winien, 


Poseł Powiatu Tarnogrodzkiego 
Nowakowski odwołał się do głosów 
Posłów Kaliskiego i Wieluńskiego, 
dokładnie proiekt ninieyszy wyiaśnia- 
iących , nadió do głosu Posła Prasny- 
skiego dowodzącego: że młyny pły- 
waki Po zpławnych rzekach stawione; 
są dellmtacyt szkodliwe, — Wiele inż 
rzek co dawnićy spławnemi były» 
dziś bydź ńiemi przestały dla stoją- 
cych młynów pływaków, słusznię 
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więc takowe od; brzegów A macie. 
Co do formalności przez Leputowe= 
nego' W drszawskiego Łabęckiego przy 
doręczariiu pozwu żądanych, oswiad= 
czył : że sposoby. postępowania w prze- 
pisach prawa znayduią się, subtel- 
ność zaś: rozdrobnionych formalnosci 
ustąpić winna ogólnemu. dobru Na 
rodu. 


Poseł Powiatu. Szydłowskiego 
Wałchnowski, oznaymił: dż wa» 
żnym iest. Proiekt wniesiony; bo idzie 
o zabor i wywłaszczenie, . własności 

rywatnóy , na użytek pea , do 
tórego nie należy podciągać mnićy 
potrzebnych wywłaszczęń. 


Przedstawiał: iż inny iest obras 
rzeczy w stolicy, a inny na prowin- 
cyi, gdzie częstokroć wywłasżczenią 
ogólnemu dobra nie ódpo wiadalą. Od- 
wałał się więc do zdanią Posła Kr4- 
kowskiego, że przy żabierańniu mate- 
ryałów zgruntu., np. kamieni, zwiru, 
szkoda wgruńcie zrządzona, wyna- 
grodzoną bydź powinna. 
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Deputowany Płockiego- Okręgu 
X. Wierzbowski przeciwnym uważał 
sprawiedliwości punkt 7. Art. 2go Pro- 
iektu. Stosunki bowiem naturałaćy 
kommunikacyi ; laka była między 
pierwszemi mieszkańcami ziemi, nie 
odpowiadaią dzisieyszemu stanowi 
rzeczy, s 

Dziś zà roższerzeniem przez Rząd 
traktów. publicznych sama ich szero« 
kość może zaiąć 5tą lub 6tą część wła- 
sności Do walnój, należy się więc 
sprawiedliwy wzgląd dla uboższóy 
-_klassy właścicieli. 

Również sądził, iż młyny pływaki 
łąbo przeciwko woli Konstytucyów 
wybudowane, wynadgrodzonemi bydź 
winny , choćby podług tego przysło- 
wia, Qui tacet consentire. videtur, a 
chociaż uwagi Rady Stanu maią za 
sobą pozór słuszności; prawo iednak 
powszechne . domyślać się każe, że 
wszelką własność choćby cudza,spokoy- 
nie posiada; na wynadgrodzoną bydź 
powinna, 1 nie jnaczćy iak tylko pra- 
wem odebraną bydź może. 


Usunięte zostały młyny z pod 
Warszawy , lecz jest rzeczą wątpliwą, 
czy na mieyscu im wskazanem utrzy 


mać się moga, lub nie? lepiéy będzie; 
aby wartość młynów wynadgrodzono, 
ż zniesiono je na zawsze. 

Arttykuł 11. obeymuiący wywła» 
szczenie Kościołów ściągnał także u- 
wagę mówiącego , przekładał: iż Ko- 
ścioły według intrat niestałych iakie 
maią, szacowańemi bydź nie mogą — 
Art 18 Konstytucyi mówi, że wia- 
sność Duchowieństwa iest Hierarchi- 
czną. Tu zachodzi pytanie, z kimby 
Rzad winien traktować względem znie- 
sienia kościoła czy z Hierarchią ? czylt 
też z Plebanem dożywotnim onego - 
strożem ? Przedmiot ten uważał prze- 
milczanym w projekcie. — Sądzi ie- 
dnak,- iż Rząd winien wprzod nos 
wy Kościół wystawić, zanim stary 
obali, a to w celu aby służba Boża 
uszczerbku i przeszkody nie dozna- 
wała. 


Deputowany Warszawski Członek 
Komamissyi A dministracyinćy Krysiń= 
ski, odpówiadaiąc na głos Radzcy 
Stanu alinowskiego ,; nieco. iuż 
wprzody w lzbie słyszany, oświadczył: 
że iedynym powodem mowienia prze- 
ciwko tak chwalebnemu zresztą Pro- 


iektowi iest obowiązek, iaki ma bro- 
nienia tyle razy w spomnionych wła- 
ścicieli młynów pływaków, a iedy nym 
celem, który Osiągnąć pragnie, iest 
umieszczenie. dodatku. że wolno bę- 
dzie pokrz wdzonym w.drodze sądo- 
wóy poszukiwać dla siebie sprawie- 
dliwości. Oświadczył: iż lubo Kali:ki 
i Wieluński Posłowie; odpówiedzieli 
mu na to: iż samo przez się rozumie 
się, że wdrodze sądowćy każdemu 
wolno poszukiwać sprawiedliwości, 
lecz głos Radzcy Stanu Kalinowskies 
go spokoynym mu bydź w tey mierze 
nie dozwała. 


Zwrócił tutay Mówca uwagę Izby: 


iż tak sprawiedliwe żađanie iak z ie- 
dnéy strony nie widzi dla iakich po- 
wodów mogłoby: bydź, przez Radę 
Stanu. odmówionćm; tak z drugićy , 
jako gwarancya powszechnego bezpie- 
czeństwa własności prywatnóy przęź 
wszystkich Reprezentantów popartćm 
sprawiedliwie bydź powinno: — W no- 
sł: 14 ieśli żądania tego nie weżmie 
zba na uwagę, i znim w téy mierze 
nie połączy się; los podać: się moga- 
cych, pod tym względem petycyi auż 
iest wyrzeczony. 
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Nakóniec odpowiedział na głos 
Posła Tarnogrodz iego! iż nie peri 
że młyny pływaki, dla sp awności 
Wisły hyły szkodliwe ,. przypuszcza 
24c nawet, ten nie podobny wniosek, 
że pożarem ognia zagrażały, z téga 
jednakże wnosić ieszeże nie można, 
aby iełr zabor nie miał bydź właści- 
ciekom. wynagrodzony ; skora są wła: 
snością prywatną. 


Radzca Stanu Woźnicki odpowia* 
dając na głosy Reprezentantów żąda 
acych , ażeby własności Fuipa 
przez nadużycie niższych urzędników 
uszkodzone; . były madgrodzonemi, 
oświadczył: iż, równie urzędnicy Ada 
ministracytmi , iak przełożeni nad ro- 
botami publicznemi: będąc odpowie- 
dajalnńi , zaskarżonemi bydź mogą. JŹ 
Proiekt pod dyskussyą będący, ułó- 
żeny test. wsposobie nayliberalniey- 
szym; 1 4e"zawiera w sobie wszystko 
to;co tylko w duchu Konstytucyinym 
Rada Stanu dla zabezpieczeia wła- 
snośgi prywatnóy obmysleć; mogła; 


„z tych powodów żadnych dodatków a 


poprawek Mada Staut zie powidna 
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i nie iest mocną przyjmować. Upra- 
szał Łatóm Marszałka w imieniu Rady 
Stanu o zamknięcie dyskussyi, i pod- 
danie proiektu pod wota Izby. 


Marzęśiek Izby Poselskićy oświad- 
czył: iż przy wniesieniu ninievszego 
Proiektu, który kładzie BOO. 
wolności władzy Administracyinćy, 
zdawało się, że takowy tylu dyskus- 
syom ulegać nie potrzebował, tém 
bardzićy , gdy przez Kommissye z de- 
łegacyą B ady Stanu, za dobry uzna- 
ny i przyięty został. . 

Głosów słyszanych uważał trzy 
powody, które wstrzymuią lzbę od 
oświadczeńia, się zupełnie za proie- 
ktem: 

Naprzód co do żadanego wynad- 
grodzenia za usunięcie młynów pły- 
waków na Wiśle z pod Warszawy, są- 
dził: iż kto nie miał prawa do rzeczy ; 
za utracenie przeto takowey żądać 
wynagrodzenia , równie nie ma prawa, 
Gdy zaś właściciele onych nielegalnić 
tyle lat używali korzyści; raczeyby 
więc zapłacić wińni za te użytki, á 
bardzićy za szkody, które przez pod- 
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rywanie brzegów młynami-zrządzili, 
Jeśli za$ władza Administracyina od 
Lrzegów ie oddaliła bez woszczenia 
pretensyj, zrobiła im dobrodzieystwo. 
Co do prawa trzeciego , o którem 
Deputowany: Warszawski Krysiński 
wspomniał,przedmiot ten uważał Mar- 
szałek także iuż dostatecznie wyiaśnio- 
nym, gdyż rzecz niebrawna, choćby 
była i w dziesiątćy ręce, nie pociaga 
za sobą tego skutku, aby przez zmia- 
nę "osoby ulegalizowaną była, a mia- 
nowicie, gdy przy spisie nieruchomo- 
Sci, takowe młyny w księdze hypote- 
cznóy miasta W arszawy zamieszczone- 
mi-nie zostały. 

Powtóre co do wyłuszczoney tro- 
skliwości wzgłędem utraty ziemi na 
trakty zabieranćy , rozróżnić należy 
nadużycia, ad prawdziwóy potrze- 


b 


ś Póki Narody wędrownemi były; 
zaprowadzenie dróg stałych, mogło 
bydź może beżpotrzebnóm. Późnićy 
skoro cywilizacya łączyć ludy zaczę* 
ła; Kommunikacye jednych Narodów 
i osad Z sragem otworzyć konie- 


czność wskazała; w początkach obież- 
dzano góry, lasy, wody, a tak po- 
wstały nieregularne drogi ogółowi słu- 
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Żące, które teź odtąd własnością pu= 
bliczną stały się. — Teraz za upowsze= 
chnienieńm umieiętności, z pomocą 
sztuki, przeszkody przezwyciężać, 4 
drogi w prostych kierunkach regulo- 
wać można ; które ponieważ są nay* 
krótsze , przeto naymnićy grunth za- 
bieraią, z kąd wypływa: żę wszelka 
w tóy mierze troskliwość staje sie 
zbyteczną. z 
W reszcie wynadgrodzenie % cze- 
ści zabranego gruntu z caąkowitćy 
własności kwalifikuiącćy się do wyna- 
odzenia , uważał bydź excepcyą, do- 
aiąc: iż wtóy mierze raczóy więcćy 
na moralność Rządu, niż ma przepi- 
sy prawa spuścić się należy, 
Potrzecie względem -wniosków 
zabezpieczenia wynagrodzeń zą szko- 
dy przeszłe zrobił uwagę: .czyliby 
przez żądany dodatek nie osłabił się 
w czóm. ‘Proiekt? który z innych 
względów. dogodnym uważaiąc, uzu- 
pełnienie życzeń w téy mierze drogą 
petycyt, za mogące bydź osiągniętóm 
araydował ? 


PCA Marszałek zamknąwszy 


dalsze dyskussye, wezwał Assessorów, 
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aby: swoie zaięli mieysca, Izbę zaś 
Poselską aby, przystąpiła do wotowa- 
nia: — 

W otowanie zwyczaynym według 
przepisów prawa sposobem odbyte 
zostało, oraz oddzielny w téy mie- 
rze protokuł spórządzony. | 

W skutku wotowania okazało się; 
że z pomiędzy 107 wotuiących (gdyż 
2 129. Członków Izby Posełskićy 18 
było nieobecnych ) 806 było affirmati- 
ye czyli za proiekitem, a 21 negative 
czyli przeciw projektowi. 


Marszałek Izby Poselskićy ogło- 
siwszy iż Proiekt większością głosów 
85 przeciwko 21. przylęty został: Po- 
słedzacih izby na dzień. następujący 
ra godzinę 10 z rana solwował. 


Sessya dnia g Października. 


Marszałek Izby Poselskićy przez 
Prezesa Senatu zawiadomiony, że 
proiekt obeymuiący zmiany Statutu 
Organicznhego -0 Senacie, w Izbie Se- 
natorskićy większością głosów iest 


rzyiętym; oznaymił zgromadzonym 
eprezentantom: (których lista obe- 
cności przez. Sekretarza Seymowego 
lae została ), iż ponieniony 
roiekt pod decyzyą Izby przychodzi. 


W głosie przez Marszałka do wpro- 
wadzenia Proiektu Rądcy 5tanu Ko- 
źmianowi udzielonym, tenże na wstę- 

je mowy: swoićy przełożył powody : 
dla których w. skutku zańiesionćy 
petycyi przez Izbę Senatorską ,ieszcze 
w końcu zeszłego Seymu ,: ułóżonę 
zmiany w Stafńcie órganicznym o 
Senacie , <dzisiay dwóch łetniem spo- 
strzężeniem i ciągłą 'pracą wyznaczo- 
nych do tego Członków udokładnio- 
ne, pod rozwagę Izby przychodzą. 
A poddaiąc pod wyrok lzby zrobię- 
nie wyboru między Statutem istnielą- 
cym, a Statutem opatrzonym w żąda- 
ne poprawy „porównaniem obydwóch 
wyiaśniał przewagę korzyści, przy- 
wodząc naprzód , 14 gdy Rena 3 
w-Art. 109. przepisała: aby. liczba 
Senatorów nie przenosiła połowy Po- 
słów : Deputowany ch—Art. stym ni- 
nieyszego Statutu starano się Zapo 
biedz niedostatkowi Członków do Są- 
du Naywyższego. stosownie do nc- 
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wóy Organizacyi z dwóch wydziałów 
składać się maiącego , potrzebnych. 
Przez wzgłąd bowiem na rozmaite 
powody iako to: wiek, chorobę inie 
przewidziane zatrudnienia, nie obe- 
CnoŚć w krain i inne przy tak małćy 
liczbie -Senatorów , sprawiedliwość 
w biegu zatrzymuiące zastrzegł rze- 
czony artykuł Proiektu: iż. liczba 
tychże 3 częściom Członków Izby Po- 
śelskióy wyrównywać może. 


Dodatek w artykule 6: zapewnia, 
że -Prezes Senatu będzie wybrany 
z pomi dzy Senatorów , żadnego urzę- 
du Administracyinego nie piastuią- 
cych. 
Artykut 7. że Senator takowy 
Urząd piastuiący, Oprócz obowiąz- 
ków; lakie mu Artykuł 101. Konsty- 
tucyi nadaie ; nie będzie mógł spra- 
«wować innych obowiązków Senatora, 
jest spełnieniem życzeń połączonych 
Kommissyi Senatorskićy 1.Poselskićy, 
i może bydź uważany; iako rękoy- 
mia swobody narad Senatu, uwolnio- 
nych od wszelkiego wpływu VAT , 
bucyach iego Sądowych politycznye 
i porządkowych. 
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W. artykule g jest zmiana: iż Kan- 
eellarya Senatu będzie się: ograniczać 
w wydatkach summą budgetem 'o©zna- 
czoną. T 
W Rodziale 2. 0 ogólnych obo- 
wiązkach Senatu wart, t2. pod litt. b. 
dodano opuszczoną attrybucyą Senatu. 
rożtrzygania ac względem uży- 
wańia praw oO ywatelskich, i prawą 
głosowania na Obradach politycznych. 


-7 Art.15. uległ także znacznóy zmia- 
nie : gdyż był iednym ztych, którego 
przepisy utrudniały czynności Senatu 
wyznaczeniem kompletu 19 Senato- 
rów, iako minimum, bez którego Se- 
nat prawnćy: postaci przybrać nie 
mógł. — Według proponowanćy. zaś 
poprawy przeznaczono 25. Osób, iako 
minimum do. nayważnięyszych czyn- 
ności, iakiemł są Regencya, oddawa- 
nie pod Sąd i sam Sąd Seymowy. 
19. Członków dla wyboru Kandyda- 
tow do Senatu i układania kolei w 
Trybunale Naywyższym. — Do Attry- 
bucyi zaś politycznych; iako częstych 
1 ciągłych , oznaczono komplet 11. 
Członków , za dostateczny. Dodano 
nawet do wszelkich innyc porządko- 
wych Czynności wolność wyznaczenia 

Depu- ` 


Deputacya , która stale i nieprzerwaa 
nie utrzymuiąć ciąg biegących zatru- 
dnień, ułatwiać będzie działania Se- 
natu. 

Rozdział 5. doznał tylko odmiany 
w redakcyi to. iest + listy obieralne 
zamieniono na listy- ‘kandydatów; 
przez co duchowi i myśli Statutu pos 
wrocono właściwość wyrażenia. 

Rozdział 6 dotychczasowego prawa 
ledwie nie we wszystkich punktach 
zmieniony: w sposób , który jedna do 
godzenie rzeczy publiczńćy, z konie- 
cznym względem na wszelkie inne 
stosunki i dla tego: se 

W artykule 58 dzień 1 Grudnia 
przeznaczony na zgromadzenie się Se* 
natu; przemieniono, stosownie dô zaż 
szłych w téy mierze prośb .Senato- 
rów, na dzień 1 Października odby= 
ciu podróży, i szczególnym stosunkom 
dogodny. 

- Art: 39. 40. 41: 42, 45 obeymuiące 
losowanie kolei zasiadania: Senatorów 
w. Sądzie Naywyższym , ztnienione z0< 
stały tak pod względem odmiennie za- 
prowadzońego losowania, ten za sobą 
ociągaiącego skutek: iż mimo nieo- 
Fenosa którego z Senatorów w cią- 


gnieniu losu; przez innego zastąpiony , 
2i 


i 


ed przeznaczonóćy mu pracy uwolnio- 
nym nie będzie, takoteż stosownie do 
uproiektowanego podziału tegoż Sądu 
na dwa wydziały ,zulepszóonćm zasto: 
sowaniem szczegółowych przepisów. 
W art. 49. ateraz .45 wyrażnićy 
iak dotąd, zamieszczony został waru- 
nek: iż kandydaci na Senatorów, 
wraz z wybranemi od Senatu przez 
Namiestnika podawani, te same po- 
winni przymioty udowodnić, iakich 
„Konstytucya do tego Urzędu wymaga. 
Przybył nowy art. 46. stanowio- 
cy:aby wszyscy Seńatorowie do wy- 
boru kandydatów wzywanemi byli. 
Rozdział 7. dotychczasowego prawa 
ebeymował dwa artykuły: '50./0 Są- 
dzie Seymowym, a 51 zastrzegalący > 
że sposób |pastępowania Sądowego 
w osobnóm urządzeniu wskazahym 
zostanie- 

„ Pierwszy to iest 50. mieścił w $0- 
bie niewłaściwie organizacyą Sądu 
Seymowego, która do. przepisów 54- 
wnictwa należy, a pominął właściwą 
i ważną attrybucyą Senatu, którą nie 
iak Sąd, lecz jak Senat dopełnia, a ta 
iest oddawanie pod sąd swoy o zbro- 
dnie stanu, i przestępstwa oskarżo- 


nych wyższych Urzędników, artykuł 
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przeto 47. uważał Mówca: iż niczym 
innym nie jest; tylko w właściwym 
sposobie powtórzeniem art, 50: — 

a zaś art. 51. przybyło 20. 
artykułów cbyyatajscyih sposób po- 
stępowania oparty na téy zasadzie: iż 
łepróy ,aby winny uszedł kary: niżeli 
aby niewinny cierpiał. W końcu tło- 
macząc się Mówca ż redakcyi art: 47: 
nad którego przyięciem naymocnićy 
Kommissye Seymowe' zastanawiały 
się, dowodził: iż tenże artykuł iest 
zupełnie zgodny z art. 116 Konstytu- 
cyl; bo wanilia +'14 Król lub Na- 
miestnik Jego odsyła do Senatu za- 
skarżenia przeciw urzędnikowi; staż 
nowi ; że odesłanie takowe ma miey- 
sce w przypadkach ; 1 na mocy artyku 
łu 116. Konstytucyi, a przypadkiem 
takim; według tegoż artykułu 116. 
Konstytucyi iest zaskarżenie Izby Po- 
selskiey. Ke; 

Co do uwagi Kómmissyów dla 
czego łącznie wymienionym został 
art. 197 Statutu o Reprezentacyi Na- 
rodowćy z artykułem Konstytucji; 
odpowiedział Mówca, naprzód: iż 
skoro był w obowiązuiącym dotych- 
Czas Statucie umieszczony; Opuszczać 
go zatym nie wypadało „Powtóre: że 
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jako Statut o Repyezentacyi.Naroda-= 
wéy iest w ogóle zasadą porządku i 
prtrogatyw iżby w czasie Obrad Sey- 
mowych; tak art, 157. tegoż Statutu 
iest szczegól nóm "prawidłem użycia 
attrybucyi -W Art. 116 Konstytucyi, 
dozwolonćy> bez Riego wiec użycie 

rawa zaskarżenia byłoby nieiako: za- 
wieszorre , bo nie mając oznaczonego, 
ani czasu ,. ni" drogi postębowania, 
nigdyby do Celu zbliżyć się miemożna. 


Takowóm wyłożeniem rzeczy, Mów 
ca sądżąc „wszelkie wątpliwości usu- 
miętemi, oddał -proiekt pod zawyro- 
kowanie lźliy. 

f'o ogłoszeniu Izbie Proiektu; za 
odczytaniem go przez Sekretarza Sęy- 
mowego , zalrał głos. Poseł Powiatu 
K dziniuerskiego tako Członek Kommis- 
syi do praw Administracyińych Dem- 
bowski, dla zdania sprawy z czynno- 
ści teyże. Kommissyi, na wezwanie 
Rady Stanu wspolnie z Kommissyami 
senatu w rożtrząsaniu Projekto w 0 
Senacie 1 0 Repreteńtacyi Narodowéýs 
odbytych, oświadczając : iż, Kommis- 
sya wiedzioną górliwą żądzą przygo- 
towania 4zbie deymowóy roiektów 
odpowiedaiących ścisłemu, brzmaieńiu 


Ustawy Konstytucyinćy, a razem za- 
pobiegaiących nie pównemu dotąd pô- 
stępowaniu; proponowała Radzie Sta- 
nu liczne odmiany, które koleyriie 
odrzucane, sprawiły: iż proiekt Sta- 
tutù o Reprezentacyi Narodowćy z pod 
dyskussyi usuniętym, proiekt zaś Sta 
tutu 6 Senacie, Senatowi do tożtrzą- 
śnienia podanym, został. 
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Kiedy przyięcie przez Senat wnie- 
sionego obóciić vod 'dyskussyą Izby 
Poselskięy. Proiektu, odeymuie -nas 
dzieie uzyskania wnim pozostaiących: 
do życzenia odmian, kiedy z drugićy 
strony” cofnięcie z pod dyskussyi Sta- 
tutu © Reprezentacyi Narodowey;, nie: 
daie sposobności na tym Seymie 
zmienienia w nim art: 157. większość 
za tym Kommissyj iest zdania: iż pro- 
jekt wprowadzony zasługuie ra przy” 
ięcie, 102 z'powodu dogodnieyszey 
organizacył w. Czynnościach Senatu, 
iuż to 2 powodu obięcia przepisów 
wprzedwstępńćm uzninińi winy oskar- 
żonych do Sadu Seymowego, iuż to 
z powodu stanowienia o usunięciu od 
zasiadania w Senacie Senatorów pia- 
stuiących Urzędy Administracyine, 
sądowi Seymiowemu uległe , przeź ca 
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tękoymia niepodległości Senatu iest 
zapewniona, x 

Zakończył Mówca uwagą: że gdy 
xedakcya art. 47. wniesionego Proie- 
ktu nie może nastąpić dla tego, że 
Statut o Reprezęntacyi Narodowóy 
w.art; 157. Ścisły z nim związek maią- 
cy, wswoićy mocy zachowanym z0- 
stał; zatym nię wypada wniesionego 
proiektu odrzucać, a przez to pozba- 
wiać. się widocznych korzyści; lecz 
raczćy należałoby po przyięciu proie- 
ktu, zanieść do Tronu Nayiaśnieysze- 
go Pana prośbę, SAY ZA przyszły Seym 
poprawy Stątutu o Reprezentacyi Na- 
rodowćy podanemi do roztrząśnienia 
zostały 


Poseł Powiatu Krakowskiego, 
przez Marszałka Izby Poselskićy na za- 
stępstwo, nieobecnego Członka Kom- 
missyi Administracyinćy Rożnieckie- 


go, wezwany, wzabranym głosie przez 


saczeSCtówę wyiaśnienie dowodził: że 
proiekt wniesiony, iest do obięcia ła* 
twy, iest prosty, iest korzystny d!a 
interessu cobra publicznego ,i zupeł- 
nie na konstytucyi opieraiący się; a 
nawet znaydował wnim trafnie umie» 


$zczoną na strońe Narodu dążność do: 
pojednania opinii z powodu dwoy 


znacznego brzmienia art 116. Kona 


stucy zrożnicy między textem/ iran= 
cuzkim i polskim pochodzącego. —A 
wynurzaiąc swoie zdanie : iż Proiekt 
o Statucie organicznym Senatu znay- 
duże zupełnie na zasadzie Konstytu- 
cyi ułożonym., przedstawiał Repre- 
żeńtantom, aby przez przyięcie od- 
danego obećnie pod dyskusszą., Izby 
Proiektu, korzystali zdobrodzieystw, 
jakie tenże niewątpliwie iuż dla Mafo- 
du zapewnia; zostawiąiąc rozkosz 
pomnożenia*swobód kraiowych, Oy: 
cowkiemu sercu Miłościwego Monar- 
chy, który wylawszy na Narod ten 
tyle obecnych dobrodzieystw , zasłuū+ 
vie zapewne: aby podniesienie towa= 
rzyskiey pomyślności w Jego nayszla* 
chetnieyszćy Duszy otrzymywało swo 
ię początkowanie. 


Doradzał na tym poprzestać , gdy 
Minister lub inng Urzędnik 0 prze- 
stępstwo obwiniony, będzie przez. 
Izbę Poselską oskarżony a za posrze- 
dnictwem` Rady- Stanu, przez Króla 

od $5ąd Senatu oddany, nie można 
owiem przypuścić; aby samo oskar- 


pa 
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Żenie publiczne, osobie gadu urząd 
w kraia piastuiącćy, nie miało spra- 


wić już dostatecznego ukarania, lub 
aby Rada Stanu mogła niespzawie- 
dliwie bronić oskarżonego , beź oba- 
wy dzielenia z nim opinii publicznćy. 


3 

Członek Kommissy Skarbowóv 
Poseł Powiatu _Brzeskiega. Słubicki 
znaydował:iż Proiekt przedstawiony: 
ołeymnie: w. sobie wiele trafnych, 
Wiele dobrych zmian Statytuorgan1oz= 
niego Senatu, zwracał atoli uwagę na 
rozdaiał 7. art. 47. który wskazuie od- 
danie urzędników. wyższych pod Sąd, 
tudzież! osób «oskarżonych -0 zbrodnią 
stanu ,utrzymuiąc: że zacytowane w 
nina dwa artykuły, mianowicie ieden 
art. x16. Konstytucyi drugi. art. 157. 
Statutu organicznego stoią- z sobą w 
widocznóy sprzęczności, który to Q- 
statni “przy zmianie teraz Statutu Or- 
ganicznego , koniecznie sprostowanym 
bydź był powinien. 


, Art. „446. Konstylucyi wyraźnie 
MOWA, na odesłanie. Królewskie, lub 
„„, Namiestnika, bądź na zaskarżenie 


s Izby Poselskiey ” — inaczćy tego 
artykułu tlomaczyć niemożna iak tyl- 
kos iż N. Pan lub. Jego Namiestnik 
uznaiąc urzędnika winnym oddaie go 
pod 5ąd Senatu. Równie Izba Posel- 
ska przekonawszy się o wykroczeniu 
urzędnika wyższego, oskarża go przed 
Senatem , iako Sądem właściwym. 


W Statutu zaś organicznego Art: 
157, iest powiedziano ,„, Izba naradzać 
„, się bedzie, czyli zażaleuia na Urzę- 
s daika maią-bydź przez nią Królo- 
„ Wi przesłane za posrednictwem Ha- 
- dy Stanu. ”=< 
+ Ten Awtykuł 157. zdaniem Mówcy 
w cale niadnne znaczenie” bo prze- 

isnie: zaskarżenie: do N, Pana i to ie» 
szcze za posrednictwem Rady. Stanu. 
Gdy z tćy przyczyny te dwa artyku- 
ły ui64Konstytucyi i 157. Statutu or- 
ganiczneśo $a z sobą w wielkićy sprze- 
czhości, Ńonstytucya iest, starsza ni- 
żeli Statut. organiczny , pomyłkaprze- 
to w ptatucie przez zupełne żastoso- 
wanie się do śrtykułu Konstytucyż 
sprostowaną bydź powinna. a 

Chociażby bowiem złożenie upo 
dnożka Tronu Nay. Pana, skargi na 
urzędnika, niebyło duchowi Kónsty* 
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tucyi przeciwne, pośrednictwo w tym 
jednak względzie Rady Stanu między 
Królem a Narodem, uważał bydź 
sprzecitviaiącem się powadze [zby i 
dobremu porzą lkowi, ponieważ nie< 
można powierzać skargi, téy samćy Ma- 
gistraturze ; która cała lub Jóy Czło- 
nek staie się oskarżonym. 

Twierdził dalóy: iż z tąd wynika 
naturalne wnioskowanie: że nigdy 
zaskarżenie pożądanego nie odbierze 
skutku, bo w samym  zarodzie luh 
przytłumione, lub też cale w innćm 
świetle przedstawionem N, Panu być 
może, 

Mniemał: że pośrednictwo takie 
sprzeciwia się powadze Izby; wysta 
wuiąc sobie bowiem Władzę Konsty- 
tucyiną nieiako z dwóch ciał złożoną , 
to iest z Króla i Narodu, Radę Stanu 
która jest radą króla, nałeży koniecznie 
nizszą.od Narodu uważać; przez wzgląd 
pa: na godność Króla- i Narodu, 

adę Stanu do pośrednictwa między 
Tronem a Izbą poselską przypuszczać 
nie wypada. | 
nosit nakoniec: iż gdy téynie- 
dogodnośc: i sprzeczności w artyku- 
łach wyż rzeczonych zmienić nie mo- 
Łna; tylko projekt albo przyiąć al- 


bo odrzucić; przeto gdyby projekt 
ten większością hył przylęty; po- 
zostało by tylko drogą petycyi udać 
się.do N. Pana «o sprostowanie wy- 
mienionćy. sprzeczności, aby stoso- 
wnie do ducha Konstytucyj i Jéy Art: 
110 dozwolonćm było Izbie wprost 
oskarżać urzędników przed Sąd wła- 
Ściwy Senatu, | 


Członek Kommissyi do praw Cy- 
wilńychi kryminalnych, Deputowany 
z miasta Płocka Kozłowski, oświac - 
czywszy na wstępie mowy swoićy: iż 
zasadą każdego Statutu Organicznego 
Władz Konstytucyinych nie może 
bydź co inńego, iak sama Konstytucya, 
przystąpił do rozbioru. 116. art, Usta- 
wy Konstytucyinćy, uważaiąc: iż ar- 
tykuł ten zawiera w sobie trzy oddziel: 
ne postanowienia: 


Pierwszćm iest wyznaczenie Sądu 
Seymowego, iż tym Sądem będzie 
Senat. | 

Drugićm postanowieniem iest: kto 
przed ten Sąd pociągany bydź ma? 
Tó rozwa Ststut wy liczeniem 562 

i 


patorów Ministrów i t.d. 


Trzeciem postanowieniem iest 0- 
znaczanie drogi iaka zaskarżenia do 
Senatu dochodzić maią. 

Takowe drogi są trzy i 

. bądź na odesłanie Królewskie; 
łub Namiestnika 

. bądź na, zaskarżenie Izby Posel 
skićy. 5 


Artykuł 47. obećńneżo. Statutu 


dwie pierwsze drogi dostatecznie toz- 
winąż mówiąc „Król lub Namiestnik 
„tego odsyła przez weżwanie do Se- 
natr na ręce tegoż Senatu oskarżo- 
nych o zbrodnie stańtu, tudzież 0 
przestępstwo , w urzędzie Senato- 


45 
27 


rów, Ministrów i t.d. 


Co zaś ma "robić Izba Poselska 


zswćm zaskarżenien?* Mówca wtym 
względzie żadnego: nie znaydował 
przepisu. 

Uważął: iŁna zbicie takowóy nie- 
dogodności nie dosyć jestutrzymy wać: 
iż Statut ninieyszy przez odwołanie 
sie do art. 110: Konstytncyi zapewnił 
Tzbie prawo oskarżania urzędników, 
nie dosyć jest powiedzieć: iż takowe 
przepisy) obeymuie Statut Organiczny 
iżby: Poselskiéy., gdyż nietylko- ten 
powinień wiedzieć o drędze który ią 
ma przedsiębrać , ale nawet iten do 
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kógo ona ma doprowadzić, tym bar- 
dziey takowe tiómaczenie sądził bydź 
niędostatecznćm, kiedy art. 197. Sta- 
tutu o Reprezentacyi Narodowćy, 
znaydował „zupełnie nieodpowiadaią- 
cym  zamiaróowi Konstytucyinemu. 
Zgadzaiąc się «bowiem , aby zaskarże- 
nia Królowi; wyższeniu nad wszelkie 
względy, przedstawiańe były : niezga- 
dzał się bynaymnićy, aby posrzedni- 
ctwo Rady Stanu w przesyłaniu. za- 
skarżeń było użytecznóm. Do wytłó- 
maczenia powodów, akie wpływać 
mogły nafastano wienie takowego prze- 
pisu, niedoprowadziła. dyskutniącego 
nawet ta uwaga: czyli wart. 110. Kong 
stytucyi Król Namiestnik i lzba Sey- 
mowa ZA coliective działaiące, uważa- 
ne były” dopuścić bowiem takowego 
związku-nie można; kiedy Król: do 6: 
brad Izby mięszać się nie chce,a spoy- 
niki bądź, lub, i, nie innego nie zna- 
czą „iak tylko wyliczenie władz maią- 
cych prawo oskarżenia poiedynczo oto 
go też W ładze, czyli raczćy Naród któ 
rego reprezentują, dolega. 

Z tych: zatćm powodów bez zmia- 
ny, wytkniętéy niedokładności , +0- 
świadczył: Się: iż proiektu 'pfżyiąć 
nie może. 
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Członek Kommissyi do praw or- 
ganicznych i admini:tracyinych , Po- 
seł Powiatu „Chełmskiego. Łubieński 
odpieraiąc powyższe przytoczone uwa- 
gi przez Posła powiatu Brzeskiego Słu- 
Kidóeja i Deputowanego Płockiego 
Kozłowskiego, Oświadczył: iż dys- 
kussye ich nie znayduie przyzwoicie 
zastosównemi do wniesiongo Proie- 
ktu o Statucie organicznym Senatu, 
czyli o iego prerogatywach. 

Rozwodzenie się nad rozbioremArt: 
157. Statutu orgaicznego o Rieprezen- 
łacyi . Narodowćy, niedogadzaiącego 
zupełnie Życzęniom  dyskutniących 
w ten czas tylko za przyzwoite można- 
by uważać; gdyby Statut organiczny 
o Reprezentacyi Narodowćy mógł 
bydź przyśpieszony; i do dyskussyi 
Izbom przedstawiony, w czóm przy- 
ięcie proiektu teraźnieyszego * obey- 
muiącego tylko zmiany Statutu orga- 
nicznego dla Senatu, w niczém rze- 
czy, i żądania Izby, co się ićy pre- 
zogatyw dotyczeć może, nie zmieni. 
Gruntuiąc  zatém wnioski swoje na 
tych powodach, zupełnie za proie- 
ktem bydź się oświadczył. 
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Członek Kommissyi do praw or- 
anicznych i administracyinych Po- 
seł powiatu Wieluńskięgo Bonawen- 
tura Niemoiowski, uważając Rząd re- 
prezentacyiny we wszystkich kraiach 
za Rząd walki między Ministrami u- 
siłuiącemi rozprzestrzeniać granice 
swćy władzy: a Narodem Ministrów 
w karbach Konstytucyinych utrzymy- 
wać pragnącym, zuaydował: iż gdy Na- 
rodowi w przypadku wykroczeń Mi- 
nistrów o takowe ich skarżącemu , nie 
rnoże służyć prawo sądzenia, ani też 
oskarżonym Ministrom prawo sądu sa- 
mego siebie, przeglądny przeto Lwór- 
ca Konstytucyi naszóy, nie zostawił 
o dpowiedzialności Ministrów, ani 
przy samym Narodzie, ani przy sa- 
mych Ministrach, lecz stosownie do 
Art: 110. ustawy Korstytncyinćy Sąd 
na wykraczaiących urzędników po- 
wierzył temu szanownemu Gronu Mę- 
żów , ktorzy w usługach publicznych; 
Króla i Współ-Obywateli, zyskawszy 
zaufanie; są niejako między Tronem 
i Narodem pośrednikami. 
Utrzymywał: iż gdy odpowie- 
działność Manistrów naypewnieyszą 
swobód Narodowych iest xękoymią, 
z usunięciem przeto wszelkićy wzglę* 


— 316 p 


dności należy przestrzegać całości tey 
prerogatywy; aby rzez to samo i Re 
prezeńntacya Narodowa ograniczoną i 
Konstytticya naruszoną nie Została. 

Ziwracaląc Następnie uwagę obras 

duiących ma Świętość i na osnowę 
, wykonanćy.przez mech w obliczu Bo- 

a przysięgi, na wierność: K onstytu- 
cyii Królowi we wsżystkićm., co się 
ani literze ani też ićy duchowi nie 
sprzeciwia, 

W nosił: iż lubo głosowanie wia- 
snemu przekonaniu Seymyiąctych iest 
zostawione, tam iednak gdzie chodzi 
o wierność ustawie, którą prawnu= 
kom naszym iako naypiękuieyszą. pu- 
ściząę w całóy swoley czystości do- 
chówać winniśmy, tam ani Król, ani 
Naród; a tym mnićy my iego Repre- 
zentajci stanowić możemy. 

Co do'rozżbioru szczegółowego, 
ieden Art: 47. wniesionego preiektu 
znaydował Mówca iako przeciwny 
karcie, Konstytucyinóy, za odmianą 
którego sumiennie ża proiektem mógł- 
by głosować. 

Artykuł: 110: Kpnstytucyinćy U- 
stawy przepisuje: że Senat stanowić 
hędzie względem -oddania pod Sąd 
Senatorów, Ministrów ; Naezelnikó W 

Wy- 


Wydziałów rządowych, Radzców Sta» 
nu i Referendarzy wykraczających 
w urzędzie, bądź na odesłanie Kró- 
lewskie, lub Namiestnika, bądź na za- 
skarżenie Izby poselskićy; twierdził 
przeto: iż ktokolwiek bez uprzedze- 
nia 0 znaczeniu tego artykułu chce są+ 
dzić, przyznać koniecznie musi: Że 
Król i Namiestnik odsyłać mogą swe 
wnioski, ażeby wyżćy wymienieni n- 
rzędnicy sądzeni byli i że Izba Posel- 
ska ma równie prawo zaskarżenia ich 
w Senacie, który iak artykuł 152. 
Konstytaącyi opiewa, iako Sad Sey- 
mowy sądzić będzie sprawy o zbro- 
dnie Stanu i przestępstwa. 

Gdy Konstytucya tak niewatpli- 
we w tćy mierze zawiera przepisy, 
art: 257. Statutu organicznego o Re- 
prezentacyi Narodowćy , będąc tylko 
dalszćóm 116. artyk: Konstytucyi rozé 
winięciem ,.nie mógł zdaniem Mówcy 

rerogatywy Izby Poselskićy ście- 
śniać , iak się to w jego wysłowieniu 
stało i właśnie też dla tego, że Statut 
o Rieprezentacyi niedogodnym uznany 
został; wniosła już Rada Stanu pro- 
iektowane w nim odmiany, które dla 
krótkosci czasu pod rozwagę tera- 
źnieyszego Seymu nie przyidą. 
22 
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Mniemał dalóy Mówca, iż Statu- 
ty organiczne W niczem. się innem od 
praw zwyczaynych nie Toia, tylko 
że dobrotliwy Monarcha uznat w mą- 
drości swoićy potrzebę: ażeby dla po- 
czątkowego rozwinięcia nieoszaćowa- 
nego dzieła swego, bez uczestnictwa 
Seymu ustanowione zostały; niektó- 
Tzy iednakże Statutorg wkrótce po-o- 
głoszeniu Kohstytucyi wydanym, moc 
równie obowiązującą lak samóyże 
Konstytgcyi przyznaią. 

W uosił następnie + 14 gdy naza- 
sadzie artyk: 116, prawo o zwei 
bezpośrednio do Senatu 'wykraczaąią= 
cych Ministrów, niezaprzeczeńie Tz- 
bie Poselskićy służy; proiektówany 

rzeto artykuł 47. odwołując się do 
rzmienia art: 157. Statutu- organicz- 
nego 0 Reprezentacyi Narodowćy, za- 
radza tylko zawiłość, i iak z jednóy 
strony zostawia pole do- rozmaitego 
tlómaczenia prawa, oraz uprawnienia 
, bezkarności oskarżonych; tak z deu- 
giey strony sprzeciwia się zupełnie 
artyk: 116. Ustawy Konstytucyinćy , 
w którym żadaćy o pośrednictwie Ra- 
dy Stanu nie masz wzmianki. 

Pośrednictwo takie nie tylko iest 
Konstytucyi , godności . lzby Posel- 


skiéy, ale i ogólnym zasadom Repre- 
zeniacylnego Rządu przeciwnem, 
w którem wspolne Króla i Narodu 
bydź powinno. dążenie, ażeby wszel- 
kie prawa-w duchii Konstytucyinym 
stanowionemi i w tymże wykonywa- 
némi były. -Co do twierdzenia Rad- 
cy Stańu projekt wprowadzającego ia- 
koby: artykuł 47 odwałuiąc się do 116 
Konstytncyi iuż przeż to samo attry= 
bucyi Izby Poselskićy nie nadwerę- 
żał, przypomniał-onemu: że ptzede 
stawiaiąc to, bynaymhnićy sata w gło= 
sie swoim 0 artykule 157 dytychcza- 
sowego Statutu tiie wspomniał, do któś 
rego własnie odwołanie się łączne 
Ww proiekcie; moc pierwszego zupełnie 
osłabia: 


Zakończył uwagą: iż ieżeli żgró» 
madzeni Reprezentanci nië mieli spo: 
sobności stać się dla Narodu tyle uży» 
tecznemi, ile tego pragnęli, hiechay- 
że przynaymnićy za powrotem do 
domów swoich nie ściągną na siebie 
tego wyrzutu: że nie potrafili, odpo- 
wiedzieć położonemu w nich zaufaniu, 
dozwalaiąc ścieśnienia Konstytucyi. 
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+Czaonek Kommissyi Administra- 
cyinóy Poseł Powiatu Kazimierskie= 
go Rembowski, odpowiadaiąc na gło- 
sy Posła Wieluńskiego i Deputowa- 
nego Płockiego oznaymił : iż nie wcho- 
dząc w rozbiór att: 157. o Reprezen- 
tacyi Narodowćy iako niemmogącego 
bydź przedmiotem teraźnieyszych 
dyskussyi, czyli odpowiada *życze- 
niom Narodu? dzieli uczucia Posła 
W ieluńskiego w. zamiłowania Kon- 
stytucyi , nie dziełąc iednakże iego 
zdania, aby art: 47 proiektu do Statu- 
tu organicznego ' o Senacie miał bydź 
w sprżeczriości z art: 116. Sądził ow- 
szem: że w nim oddano przynaleźny 
bołd téy świętóy Ustawie rękoymi 
swobód Narodowych. 

Zgadzał się*z zdaniem tegoż, Po- 
sła: że gdyby nie było odpowiedzial- 
ności Ministrów, systemat naszego 
Rządn, nie byłby Konstytucyiny; lecz 
wnosił: że projekt ten właśnie prze- 
pisuie śrzodki, do osiągnienia tey od 
powiedzialności , która przez pięć lat 
na proźno byłą oczekiwaną dla braku 
wskazanego prawem sposobu postę- 
powania. y 

Utrzymywał: iż wspomnione twier- 
dzenie, iakoby Statuta organiczne ró- 
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wną moc, iak Konstytucya zawiera” 
ły, nie może bydź wspolne wszy- 
stkim obraduiącym,; ponieważ między 
Statutem a Konstytucyą w naturze 
rzeczy zachodzi różnica, — nie może 
iednak tymże Statutom. bydź odmó- 
wiona moc prawa, a gdy przepislią 
drogę .postępowania , od nićy zbaczać 
nie można, ale raczćy nią postępować 
należy. 

f wierdził przeto :: i, w róztrzy- 
gnięciu przedmiotu , o który idzie, 
zgłębić, 1edynie należy : czyli posrze- 
dnictwo N. Panay lub Rady Stanu 
mogłoby bydź szkodiwem. zaskarże- 
niom Izby? a nie upatruiąc sposobu, 
sakimby zaskarżenie Izby. wprost Se- 
natowi odesłaaćm bydź mogio , uwa- 
Żał według zdania naysławnieyszych 
publicystów: iż opuszczenie pośrze- 
dnictwa Królewskiego obałałoby nieo- 
mylność Panuiącego , którego: Osoba 
jest wyższą nad: wszystkże burze Lnie- 
mogącą bydź przywiązaną do Mini- 
strów gdyby byli wykraczaiącemi. 

Co.do pośrzednictwa Rady Sta- 
nu, przedstawiał: iż gdy zaskarżenia 
Izby Takom. Ministrom lub wyższym 
Urzędnikom nie są pokątnemi, lecz 
w oczach publiczności i w oczach ca- 


łego Narodu czynionemi; przeto ta- 
kowe przez Radę Stanu przytłumio- 
nemi bydź nie. moga. 3 

W nosił: iż. pośrednictwo Rady 
Stanu w/przesyłaniu oskarżeń. Królo: 
wi, nie iest w tym celu, aby względem 
nich zdanie 5we dawała lub takowe 
według upodobania obiaśniała , a cho- 
ciażby i tak- było, nio ztąd szkodli- 
wego wyniknąćby nie mogło, skoro 
Senat zaskąrzehie roztrząsa 1 roz- 
trzyga. 

Dodał nakoniec: iż gdy rzecz nie 
idzie względem rozirząśnienia prawa 
o Reptęzentaoyi Narodowóy, przylę- 
cie przeto proiektu ninieyszego 0 Se- 
nacie w niczem Konstytucyą nie u- 
szkódzi. 


Członek: Kommissyi do Praw ad- 
ministracyinyeh i organicznych Depu: 
towany Warszawski Krysiński, przed- 
stawiał: 12 artykuł 47. proiektu ścią- 
ga szczególnieyszą Izby uwagę i rodzi 
w jednych przekonanie, w drugich o- 
bawę: że za przyięciem projektu nad- 
werężoną zostanie Karta Konstytu- 
cyina:— Kardynalną zaś pobudką te- 
go iest ciągłe téy myśli powtarzanie : 


Że artykuł 157 dotychczaowego Sta- 
tutu organicznego o Reprezentacyi Na- 
rodowćy, do którego się art: 47 Pro- 
jektu odwołuie, iest «w sprzecZaosCi 
zart: 116 Ustawy Konstytucytncy. 

Utrzymywał Mówca, iż gdyby ten 
artyknł tak był napisanymi że Senat 
stanowi na odesłanie Fróla albo Na- 
miestnika , lub. zaskarżenie albo ode- 
słanie Izby Poselskićy , w. tenezas nie 
byłoby żadnóy wątpliwości wzglę- 
dem oczywistóy sprzeczności z nim 
artykułu 157. Statutu organicznego, 
gdyż w takim razie i skarga i sposób 
ićy przesłania do Senatu, byłyby do- 
kładnie w Konstytucyi oznaczone. — 
Lecz gdy art: 116 Konstytucyt tylko 
wyraża Że: s Senat. stanowić ma na 
odestanie Firóla lub zaskarżenie łzby 
Poselskiey,, zatém artykuł ten bynay- 
mnićy Meoznacza sposobu, iakim ta 
skarga ma przyiśdź s Senatu; a droga 
ta wartyk: 157. Statutu o Reprezenta- 
cyi Narodowćy, Konstytneyą rozwi- 
gaiącym* przez pośrednictwo Rady 
Stanu iest wskazaną. 

Nie wchodząc: w rozbiór czyli 
droga ta iest naywłaściwszą, naydo- 
godnieyszą 1 naywiększą Narodowi da- 
iąca rękoymią, twierdził: iż artykuł 
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pomieniony. takową wskazuiący/i ar- 
tykuł 116 Konstytucyi na mocy art: 
161. tozwiialiący, tak długo w swóy 
pozostać must mocy; póki Panuiący 
z prawa początkowania sobie służące« 


go pod roztrząśnienie onego Izbie nie ' 


podda. 

Zwracał z tego powodu uwagę 
obradaiącychfna tę niezbedna pra- 
wdę: że chcąć celu, potrzeba chcieć 
środków, — chcąc widzieć przestęp- 
nych karanemi; trzeba żeby Senat 
miał prawem przepisaną ,drogę, która 
do wymiaru sprawiedliwości w tak 
głównych: przestępstwach prowadźi. 

niesiony proiekt uznawał bydź 
oheymuiącym w tóćy mierze stosowną 
procedurę ,'a w artykułach onego od 
45 do 7a spostrzegać się daie naygłó- 
wnieysza zasada Rieprezentacyinego 
Rządu, iaką iest zaprowadzony w skła- 
dzie samego Senatu ródzay sądu przy- 
stęgłych; przez odrzucenie przeto pro- 
iektu, pozbawiłaby Izba Naród wa- 
Żnóy. Instytucyj, która wzniośleysze- 
go nie może otrzymać początku, jak 
wśród groną Mężów, Sąd Seymowy 
składaiacych. 

Dalćy przedstawiał: że ostrość ka- 
ry-arl: jr. Kodexu karnego Oanaczo- 
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na, tę za sobą pociągać musi kołćy: 
że Senat wykraczaiącego, i pod Sąd 
odesłanego Ministra, dotąd uniewin- 
niać będzie; póki tenże takićy nie 
dopuści się zbwódni) aby wskazana 
art: 51 kara przyzwoicie podług na- 
tury zbrodni, zastosowaną bydź mo- 
gła, : 

Intetwencyą więc Króla według 
47 artykułu uważał bydź zgodną z m- 
teresem kraina, zinteresem całości św0- 
bód Narodu, gdyż przypuszczaiąc: że 
popełniaiący czyn aczkolwiek nadwe- 
rężaiący kartę , ale niękwalifikuiący 
się do surawćy kary Kodexem obię- 
tćy, nie zostanie pod Sąd Senatu przez 
Monarchę odesłanym; — gdy iednak 
tém samém uniewinniony nie będzie, 
zaskarżenie przeto Izby niezniesione, 
już będzie dostateczną karą za powyż 
sze wykroczenie urzednika. 

PR zaś popełnił zbrodnią, o- 
strą karę Kodexem wskazaną słusznie 
za sobą pociągaiącą; z ufnością pole- 
gać można, że Król odepchnie od sie- 
bie zbrodniarza i podług surowości 
prawa sądzić 56 każe. 

Dodał nadto: iż naywiększą wrea 
dług naysławnieyszych publicystów 
na przekraczających Ministrów karą 


iest onych na żądanie Narodu oddale- 
nie. „ 
Oświadczył nakoniec: że z każdćy 
strony rozważalac proiekt, spostrze- 
ga wnim. Niezliczone korzyści, a 
w:0drzuceniu znaczne i nieprędkie do 
naprawienia straty, 


Członek Kommissyi do Praw Cy- 
„wilnych i Kryminalnych Poseł Powià- 
tu Szadkowskiego Okołowicz oświad- 
czył; iź przekonanie iego prowadziło- 
by go za proiektem, gdyby w nim ar- 
tykułom 69, i 116 Konstytucyi nie- 
widział ubliżenia. —— Lecz że w pro- 
iekcie w rozdziale 7. art: 47 po sło- 
wach Frol, Namiestnik Jego, nie na> 
stępuie, bądź Izba Poselska, iak jest 
w artykule 146 Konstytucyi, oraz że 
w nim porządek wymienienia Trybu- 
nału Naywyższego po Radzcach Sta» 
` hu, artykułowi 69 Konstytucyi znay- 
dował przeciwnym ;-- zachowuiąc się 
przeto w wiernego poddanego otwar- 
tos01, z powodów powyższych oświad- 
czył się przeciw proiektowi. 


Członek Kommissyi do praw Cy- 
wilnych i Kryminalnych Poseł Po- 


wiatu. Łęczyckiego Szołowski: mnie- 
mał: iż będąc przeciwny proiektowi; 
staie w obronie liberalnéy Konstytu- 
cyi i wynikaiących z nićy korzyści. 

Twierdził, iż artykuł 47 proie- 
ktu niewłasciwie. w sobie mieści od- 
wołanie się do artykułu 157 Btatutu 
organicznego, iako zupełnie przeci- 
wnego. duchowi artykułu 116 Kon- 
stytucyi. pi, 

Nie zgadzał się także z wnioskiem 
Posła Chełmskiego Łubieńskiego ; aby 
przez pośrednictwo Rady Stanu- tra- 
fiać do 'Tronn z użaleniem się: na prze- 
śtępnych , gdyż mniemał : „Aż raczćy 
należy udawać się dò Nayiaśnieysze- 
go PANA z płoźbami -o uzyskanie no- 
wych łask , iak z przedstawieniami 0 
karę na gwałcących Konstytue 7a, > 
Konstytucya bowiem iest Filarem Tro- 
nu i Narodu, a broniąc ićy broni się 
oboy5%: 

Przedstawiał dalóy : że proiekt ni- 
nicyszy nie iest nawet w zgodności 
z proiektem, który był wniesięny po- 
przedniczo `o postępowaniu karnem; 
gdyż w dyskussyi będący każe oskar- 
żać 'przekraczaiących Mimistrów 1 
wyższych Urzędników przez pośredni- 
ctwo Rady Stanu, postępowanie za% 


karne, w art: 458 mówiąc © zaskar- 
żenin przez. Izbę Poselską którego 
z wyższych urzędników ; żadney 
wzmianki ani dodatku podobnego nie 
czyniło. 7 
Radzit nakoniec t aby raczóy z0- 
stać in statu quo, iak'narażać się na 
wyrzuty. współbraci: iż przyięciem 
t6go proięktu pozbawieni zostali tych 
rarogatyw , które wspieraiąc się na 
Dotzwie Konstytucyinóćy są: naygłó- 
wnieyszą zasądą Reprezeniącyinego 
Rządu. 


Radca Stanu Płater w zabranym 
„głosie w ogólności zrobił naprzód u- 
wagę :iż narada przez zgłębianie ogól- 
nych teotyi oddala się. od 'właściwego 
celu, że u nas nie idzie o nadanie 
kraiowi pierwszych kardynalnych za- 
sad, że wszystko w tćymierze iuż iest 
ustanowionćm, i że tylko rozwiiać 
mam ie należy, 

szczególności przystępuiąc do 
roztrząsania uczynionych wniosków, 
zbiiał zdanie Posła Wieluńskiego Nie- 
moiowskiego : jakoby oskarżenie Izby 
Poselskićy bezpośrzednio do Senatu 
iśdź powinno, a tọ: iuż przez wzgląd, 


Że Statut organiczny 0 Reprezentacyi 
w artytykule 157 rzecz stanowczo roz 
trzygnął, iuż że sama przystoyność 
wymaga, ażeby o zaskarżeniu: Urzę- 
dnika £ról iako Naczelnik był uwiado- 
mionym, że to uwiadomienie tym iest 
przyzwojtsze;, iż art 89 Ustawy Kon- 
stytucyiney żadnego Członka Izb A 
mowyeh, bez ich zezwolenia do Sądu 
pociągać nie dozwała ; Czemużby wię 
Król głowa Narodu podobnćyże opie- 
ki mad urzędnikiem rozciągać nie 
miał prawa? 


Że pośrzednictwo Rady Stanu art; 


157. Stasutu Organicznego zawarowa- 
ne, szkodliwem bydź nie może, bo 
mimo wszelkich obiaśnień, iakieb 

taż Rada mogła Królowi przedstawić, 
musi dołączyć akt“ oskarżenia przez 
Izbę Poselską zaniesiońy , że wreszcie 
i bez Rady Stanu Król z publićzney 
dyskussyi o zaniesjionóm oskarżeńiu 
uwiadomionym będzie, że nakoniec 
urzędownie 6 tóm, na mocy art. 164 
Statutu „organicznego, donieść może 
i powinien N. Panu Marszałek laby 
Poselskićy, gdy, mu przed zamknię* 
ciem Seymu w połączonych izbach 
zda sprawę o czynnościach odbytych. 


Co do uwagi Deputowanego Pło: 
ckiego Kozłowskiega iakoby. nie było 
żadnego przepisu ; co się stać ma z 0* 
skarżeniem Izby Foselskićy, oświad= 
czył: iż iedyną odpowiedzią na tem 
zarzut iest $tatht Organiczny o Re- 
prezentacyi » który 'wyrażnie wskaż 
zuje iaką drogą to zaskarżenie doyść 
ma Senatu, i, Że Statut w niesio+ 
ny O Senacie nie wspominaląc o 
sposobie przesłania skargi, przepisu* 
ie tylko sposób, iakim stanowieńie © 
Sądzie ma bydź w Senacie uskute* 
cznione. 


Nakońiec co do wniosku Posła 
Powiatu Łęczyckiego Szołowskiego 
uważał: iż to co miało bydź zarzu- 
tem, staie się przeciwnie dowodem, 
że nigdy Rada Stanu ani myśli tey 
Anty Sor rip oyuy przypuścić nie 
mogła, ażeby prerogatywę Izby Po- 
selskióy co do oskarżenia osłabiać, 
łab znosić, i że dla tego w proiekcie 
procedury karnćy artyk. 458 wyraźnie 
o podwóynym wspomina przypadku, 
to iest: o odesłaniu posądzonego przez 
Króla z Jego własnego uznania, albo 
też na oskarżenie Izby Poselskićy: 


Członek Kommissyi Skarbowóy. 
Poseł Powiatu Warszawskiego Poto= 
cki, zokazyi dostrzeżonego w po 
dnich głosach użałenia, iakoby art. 
47 proiektu miał bydź przeciwny arts 
116 Konstytucyi, przytoczył : aż text 
polski: tego artykułu madaie w, pra- 
wdzie Izbie Poselskićy prawo „odda- 
wahia, wprost pod sąd urzędników, 
lecz text francuzki wątpliwem czyni 
to zdanie i może wprawić w mniema* 
nie: że gdy Senat” stanowi tylko na 
propozycye Króla lub Namiestnika; 
Izba Poselska przeto tćyże kolei trzy» 
mać się powinna, ź 


Uważał dalóy drogę artykułem 
157 Statutu organicznego © Reprezen- 
tacyi Narodowćy w podawaniu skarg 
wskazaną; za niewłaściwą , gdy skargi 
przeciw Członkom Rady Stanu, po- 
dawane przez tęż Radę przechodzić 
muszą ;-potrzebą więc sądził: - ażeby 
przedwsiępnie zadecydowanem było, 
naprzód, który text ma bydź obowią- 
zuiącym: powtore ażeby znaczenie tex- 
tu Francuzkiego objiaśnionemz zostało, 
ieżeli ten iest obowiązuiący, po trze- 
cie aby zanieść. proskę do Naylaśniey- 
sze Pana © zmianę artykułu 157 Sta- 
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tutu organicznego o Reprezentacyi 
Narodowóy. 

Mniemał atoli : iż proiekt niniey- 
szy «czyli przyięty lub odrzucony bę- 
dzie: zawsze pozostanie Izbie Posel- 
skiéy droga petycyi o zmiang arty 
kułu 157 Statutu o Reprezentacyi Na- 
rodowey. , 

Zresztą proiekt przedstawion 
znaydował dobrym i odpowiadają: 
cym życzeniom i potrzebię kraju: 
gdyż powierzaiąc Izbie Senatorskić 
stanowienie o oddaniu pod Sąd, za- 
prowadza ustawę przysięgłych do 
wszystkich zbrodni stanu, — Moc wy» 
łączenia Czwartey części Senatorów 
od sądu , podaie obwinionemu sposo- 
bność oddalenia tych osób, któreby 
sobie nieprzyiaznemi bydź sądził. — 
a usunięcie od tego sądu lihani ch; 
zapewnia od niezasłużoney litości. — 
Z tych zatćm powodów oświadczył 
się za proiektem. 


S Członek Kommissyi do praw Ad- 
a A reh Poseł Powiatu Ka- 


liskiego. incenty Niemoiowski, za~ 
strzegaląc sobie 'obszernieyszy < roz- 
biór 


biór szczegołów Proiektu , z powodu 
głosów: Posła Powiatu Kazimietskie: 
go i Chełmskiego, oraz: Deputowane- 
o W arszawskiego Krysińskiego ô- 
świadczył przedwstępnie : iż zdanię 
sprawy przez Posła Kazimievskiego , 
jako Członka Kommissyi , z czynności 
tćyże Kommissyi iemu acz równie 
Członkowi Kommissyi: wprzód kom- 
munikowane nie było. Zgodżić. się 
ze zdaniem innych Kommissarzy nie 
mógł, aby słowa za pośrzedniciwem 
Rady Stanu, miały znaczyć: że Rá- 
da odbierze tylko skargę 4 bez po- 
przedniczego roztrząsania łrólowi ią 
yrzesłać iest obowiązana, gdyż to 
byłoby upośledzeniem Rady Stanu do 
samćy przesyłki użytćy. 

Na obalenie przywiedzionego przez 
Deputowanego Warszawskiego tłó- 
maczenia. artykułu 116 Konstytucyi ; 
które dyskutuiący subtelnóm lecz rie- 
właściwóm znaydował, przytoczył 
tenże Dylemma przez iednego_z Kom- 
missarzy Izby, na posiedzeniu Kom- 
missyi do rozwiązania przedstawione: 
iż słowa zwyż cytowanego artykułu 
bądź na odesłanie Królewskie , bądź 
na zaskarżenie Izby. Poselskićy , zmaż 
czą albo: że. i Kró! może odesłać pod 
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sąd Ministra, i Izba zaskarżyć nieza- 
wisle iednćy od drugićy władzy, cze- 
go większóść izby adaie się pragnąć, 
albo: że żaskarzenie [zby 1 odesłanie 
Królewskie są dwa warunki nierozłą- 
cznę, a przeto: że Król nie może ode- 
słuć pod sąd swego Ministra beź za- 
skarżenia Izby , coby nazbyt ścieśnia- 


ło władzę Królewską. 


Na twierdzenie Posła Powiatu 
Chełmskiego Łmbieńskiego : że od- 
rzucenie Proiektu, żadnóy nie przy- 
niesie korzyści, gdyż Statut w swey 
mocy zośtanie, caponiense iż cho- 


ciaż powody i dobre principia mo- 
mentalnie staią się. bezkorzystnemi, 
ogłoszenie ich iednak nie będzie bez 
poźnieyszego skutku. 


Członek Kommissyi do Praw Ad- 
minnistracyinych Deputowąny War- 
„szawski Krysiński, odpowiadaiąc na 
głos poprzedni Posła Kaliskiego 0- 
znaymił: iż wnioski tegoż nie osłabiły 
bynaymnićy twierdzenia iego; że ai» 
tykuł 157 zostać musi w niewzruszo- 
ney swćy' mocy, gdyż Statuta orga- 


niczne według 1653 artykułu wtenczas 
tyłko mogą bydź zmieniane lub mody- 
fikowane, skoro do Izby są wniesio- 
nemi. Jeżeli więc Statut organiczny 0 
Reprezentacyi Narodowóy nie iest do 
Izby wniesiony; tedy bez obrażenia 
103 art. Konstytucyi dyskutowanym 
nawet bydź nie może. 
Nie osłabiło oraz twierdzenia iego 
owtórzone przez Posła: Kaliskiego 
Date: gdyż według wniosku dy- 
skutuiącego, służy Izbie prawo za- 
skarżenia na mocy artykułu 116 Kon+ 
stytucyt: Ze zaś artyku „ten nie prze- 
pisuie drogi; iaką do Senatu skarga 
ma bydź przesłaną, przesłanie zatćóm 
takowe według 157. art. aczkolwiek 
nie byłoby dogodnóm, i zas »okaiaią- 
cóm; iednakże 116 astykiki Kon» 
stykucył nie nadweręża. 


Następnie zbiiaiąc obiawiony przez 
Posła Kaliskiego zamiar: iż tu zara- 
zem idzie. o ogłoszenie pryncypiów, 
oświadczył swe zdanie : że raczćy lzba 
prawodawcza starać się powinna o 
otrzymanie zliawiennych dla Narodu 
rezultatów , niżeli o ogłoszenie pryn- 
cypiów. — Opuszczenie z uwagi pier- 
wszych przez nie przyjęcie wprowa- 
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dzónego proiektu, pozbawi kray i 
Ńśrod,'a przynaymniey oddali wi- 
doczne i znaczne korzyści. 

Przedstawił następnie : iż gdy w 
Senacie proiekt ten był dyskutowany, 
podniosły się wprawdzie głosy prze- 
eiw arty: 47 Proiektu, ałe te tylko 
żądały, aby skarga Izby nie przez Ra- 
dę Starú ;, lecz przez Deputacyą Izby 
Poselskićy Krółowi była podana; wno- 
sił"więc: że ieżeli art. 110 Konstytu- 
cyt, iak twierdzi Poseł Kaliski, na- 
daie Prawo lzbie ;Peselskićy, wprost 
skargę do Senatu: bez: Interwencył 
Króla przesyłać; zatóm podług zdá- 
nia tegoż Posła, ci Senatorowie, któ- 
rzy przeciw projektowi mowili, i 
ktorzy domagali się, aby tyłko wyżćy 
wymiieniona nastapiła modyfikacya, 
nadwerężali Ronstytucyą , bo zaprze- 
czali Izbie Poselskióćy prawa odęsania 
skargi w prost do Sendtu, a iednak 
gdyby ta zmiana była w proiekcie na- 
stąpHa; jednomyślnością . byłby o4 
przeszedł w-Senacie. 

Nie mieli przekonania domagaiący 
się zńmiarty: Senatorewie 0 nadweręże- 
niu/art. 117 Konstytucyi przez arty: 
157 dotychczasowego Statutu organi- 
cznego , Spostrzegali tylko w nim nie- 
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dogodności i mnieyszą rękoymią, de 
którego poprawy 1 sprostowania, te- 
raźnieyszy moment Mówca. Die UZNa- 
wał bydź stosównym, 


Ręferendarz Stanu Grabowski awa- 
Žalac: iż szezególnie art. 47. wniesio- 
nego Proiektu ,iest przedmiotem dys- 
skussyi, obiaśniał: że artykuł tylę ra» 
zy wspominany, 47 Proiektu o Orga- 
nizacyi Senatu, który wsamćy na- 
wet redakcyi odwołuie się .do arty; 
116. Ustawy. konstytucyinćy, oraz do 
art. 157; Statątu o Reprezentacyi Na+ 
rodowćy, żadnym sposobem nie mo- 
że bydź uważany za obałaiący w czem- 
kolwiek prerogatywy Izbie Poselskićy 
służące. Adaie się za tem: że czynio- 
ne zarzuty, właściwie stosuią, się da 


-art. 197 Statutu o Reprezentacyi Na- 


rodowćy, który stosownie do woli 
JNayiaśnieyszego Pana , nie maiąc bydź 
na ohbechy Seym wniesionym, 1est. dłą 
nas prawem obowiązuiącem , i przed- 
wcześnie dyskussyam. podpadać nie 
może. t 

Dla wyiaśnienia powodów, które 
do wymienienia rzeczonego artykułu 


wpływały, Mówca przypuścił stan 
rzeczy: iak gdyby Statut organiczny 
o. Reprezentacyi Narodowóy zupeł- 
nie. nie istniał: W takiem położeniu 
uchwalonę na mocy 116 artykułu Kòn- 
stytucyi oskarżenia: wykraczających 
Urzędników , w końcu „obradowania 
Izby, źostałyby bezskutecznemi, bo 
w nim nie masz przepisanóy dla prze- 
słania ich Senatowi drogi, który bez 
zwołania Królewskiego zebrać się nie 
może. — Z natury więc rzeczy wyni- 
kło: że ten a nie/inny porządek po- 
stępowania musiał bydź obmyślony'n, 
jaki artykuł 157. Statutu organiczne- 
go o Reprezentacyi Narodowey wska- 
zuie. | 

Zbyteczńóm wreszcie uważał Mó- 
wra dowodzenie: iż Rada Stanu ni- 
gdyby utaić zaskarżenia nie mogła, 
że Król wyższy nad wszelkie namię- 
tności i względy, usunąćby go bez 
przyczyny niezechciał, i że nakoniec 
samo 6skarżenie dla obwinionego było- 
by iu% dostateczną pobudką do uspra- 
wiedłiwienia się. — Naostatek mówią- 
cy oświadczył: żę w skutku zaniesio- 
nóy do Tronu przez Senat prośby; 
odmiany w Statucie organicznym © 
Senacie przez Rząd Seymowi zapro- 


ponówanemi zostały, żeo zmianę Sta- 
tutu organicznego 0 Repnezentacyi 
Narodowóy, żadna Izba Petycyi dó- 
tychczas nie podała, a zatóm:, że wy 
mienienie obowiązuiącego arty kufu 
157 bynaymnićy szkodliwości wpro- 
wadzonego proiektu za sobą nie po. 
ciąga -i niezągradza «drogi, prawem 
wskazanóy do proszenia 0 zmiany W 
tym drugim zupełnie odłączonym Sta- 
tucie. 


Członek Kommissyi Administra- 
cyinćy Poseł Powiatu Kazimierskie- 
o Dembowski, odpieraiąc czyniony 
mu przez Posła Kaliskiego co do o- 
świadczenia zdania. Kommissyi Sey- 
mowćy; zarzut, oznaymił: iż w tey 
mierze nie uchybił, skoro ogłosił bydź 
zdaniem Kommissyi opiniią czterech 

rzeciw iednemu. 

Odwołuiąc się co do niemylności 
Osoby Panniącego, do twierdzeń ty- 
lekroć słyszanych, utrzymywał : iż 

rzez odwołanie się art. 47. Proiektu 
do art. 116 Konstytucyi treść onego 
iest sankcyonowaną. ę 

Oznaymił nakoniec: 1ź nie widza 

potrzeby zbiiania wniosku względem 
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opuszczonego wyrazu bądź, bo mu- 
siałby powtarzać to, co dokładnie iuż 

rzymawialjący się Radcą Stanu wy- 
;aaśnił. 


Członek Kommissyi Skarbowóy 
Poseł Powiatu Wiełuńskiego Bona- 
wentura Niemolowski z powodu po- 
wtarzanćy uwagi: iź art: 157. Ahe 
prezentacyi Narodówéy, nie powinien 
bydź rozbieranym, oświadczył :iż gdy 
tenże artykuł iest na początku arty- 
kułu 47/Statutu/ Organicznego o Sena- 
cie prawie dosłownie wypisany , prze 
to nie art. 157, ale'art. 47. iest ro- 
strząsany. - Ze zaś Konstytncya nie 
wzmiankuie o pośrednictwie Króla lub 
Namiestnika,” a artykuł 47. zaczyna 
się od słów „Król lub Namiestnik Jego 
„odsyła wezwanie do Senatu na ręce 
» PTezesa tegoz Senatu * rozumie prze- 
to: iż tenże artykuł, iakó 116 arty- 
kułowi Konstytucyi przeciwny , .do- 


statecznym dó odrzucenia Proiektu 
iest powodem. 


„ Beputowany Okręgu Sandomier- 
skiego Chodkiewicz wystawiał szcze- 
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gólne korzyści 4akie proiekt Statutu 
orgańicznego, rozprzestrzeniaiąC swó- 
body Narodowe zawiera. —l tak art. 
6 stanowi: iż Prezes Senatu nie możę 
piastować żadnego urzędu admini- 
stracyinego Sądowi Seymowemu ulë- 
głego. 

Art. 7, przepisuie: że Senator do 
urzędowania administracyinego od- 
powiedźialności w Sądzie Seymowy! 
uległego Powolny., nie może „przez 

owąnia tego sprawować O- 
bowiązków Członka Senabt. 

Art. 13 lubo na pierwszy rzut oka 
zdaiący Się a że w sprzeczności zart: 
15% Ustawy Konstytmtynićy, stano- 
wiącym: iż narądzanie się Senatu iak 
sądu 5Seymowego w całym koraplecie, 
odbywać się powinno, ograniczając 
komplet Senatu do liczby 25 Całon- 
ków zapobiega przez to samo trudna» 
ści częstokroć wydarzyć się mogącóy, 
zebrania sę wszystkich w kraiu'Sena- 
torów. 

Art. 67, mieści w sobie zaród są- 
dów przysięgłych. 

Te wszystkie wyżóy wzmiankowa- 
ne artykuły; nie tylko zapewniaią Se- 
natowi przyzwoity i dogodny porzą- 
dek sądownictwa, ałe nadto iako w 


duchu karty Konstytucyinóy ułożone, 
silnie za: proieklem przemawiają. 

Co do art.47. którego wielu Człon- 
ków znaydowało bydź przeciwnym 
artykułowi 110. Konstytucyi z powo- 
du odwołania Się doart, 157. Statutu 
o Reprezentacyi Narodowóy, Mówca 
zrobiłuwagę: iż niemoże [zba Po- 
selska żądać takowych odmian, kiedy 
wspomniany art. 157. Statutu o Re- 
prezentacyi, należy do innego i zupęł- 
nie obowiązuiącego prawa 

Zakończył głos swóy Mówca 0- 
świadczeniem: iż rzecz w'sporze bę- 
dącą zinnego wcale stanowiska uwa- 
ża; chwila obecna mówił: iest chwi- 
łą dobiiania się Ludów 0 swobody 
swole, o to, co zawiemy Monstytu- 
eyą. Nie ieden Naród skropił ią krwią 
„bratnią, nasza dzięki Opatrzności o- 


zmaczona iedynie łzami wdzięczności: 


dla ićy Dawćy, dla naylep:zego z Mo- 
narchów. — My dzieci téy Oyczyzny, 
która pomimo. sprzysiężenią się świa” 
ta całego, naićy zagłade, krzepiona za- 
dziwiaiącym cnót dawnych Rzymian 
i Greków przykładem, świetnie z.po- 
piołów swoich powstałą, powinniśmy 
dać z siebie wzór umiarkowania, a 
wspierając ufnóścią usiłowania do- 


brego Mónarchy;: zawstydźmy. mié- 
chętaych sprawie powszechney, przy- 
kładem ; że Naród Konstytucyjny zna- 
lazłszy w Królu swym Oyca, zgadzać 
się zawsze będzie z Jego życzenia- 
mi, ponieważ żadna przewaąźnieysza 
powinność téy uległości nie wzbra- 
nia. 

Dla tych więb pobudek oświadczył 
się za proiektem. 


Członek Kommissyi Administra- 
cyinéy Póseł powiatu Kaliskiego W in- 
centy Niemoijowski oznaymił: iż zay- 
muie go jedynie rozbiór artykuł 47, 
który zdaniem Mówcy -obheymuie 
dwie rzeczy zupełnie sobie przeciw- 
ne, moc niewzruszoną artykułu 116. 
Konstytucyi, obok artykułu 157: Sta- 
tutu organicznego 0 kieprezentacyi, 
w.brzmieniu swem. z pierwszym nie- 
zgodnego ; według którego , Senat mą 
sadzić zaskarżenia przeciw Ministrom 
i Urzędnikom wyższym na odesłanie 
tylko Królewskie lub Jego Namiestui- 
ka; pozbawiałąc Izbę Poselską takiey- 
że prerogatywy. przez 116. artykuł 
Konstytucył nadanćy.  Irubo wspo- 
mniany artykuł 157. przepisuie wpra- 


wdzie, aby zaskarżenia od Izby Posel- 
skiey za pośrednictwem Rady Stanu 
Królowi przesytane były, dla oddania 
od Sąd oskarżonych; gdy iednakże to 
zest tylko przepisem Statuta orga nicz- 
nego; zmianie ulegaiącego , Izba Posel- 
ska niewzruszoney zasady Konstytu- 
cyinóy trzymać się powinna, bo Nay- 
iaśnieyszy Pan nadąiąc Polakóm; kar- 
tę Konstytucyiną. powierzył strzeże- 
nie ićy całości Reprezentantom Narg- 
du, a ta wystarcza wolności ieśli bę- 
dzie ściśle zachowaną. 


Zmayduiąc z powyższych przys 
czyn artyk: 47. proiektu osłabiaiącym 
zastrzeżońą w Konstytucyi odpowie 
dzjalność Ministrów, twierdził: iż 
odpowiedzialność ta, nie tylko broni 
praw Ludu, lecz iest oraz naymoc- 
hieyszą tarczą Panuiącego, zabezpie- 
cza Jego spokoyność, 1 zapewnia Tapo 
sławę. 

_ ,Przytoczył także Mówca, publicz- 
nie. wyrzeknione zdanie Rektora Aka- 
demii Petersbnrskiey Uwarówa, 
względem skutków śprzecznego z du- 
chemi Czasu działania, i doradzał, aby 
naśladoviąc przykład dawny. Aamoy- 
skich i, Chodkiewiczów miało prze- 


strzegać Całości Konstytucyi, któtćy 
wartość znaiomą bydź iuż powinna. 

Utrzymywał naosątek bydź zgu- 
bną rzeczą, dla osiągnieniś szczegól- 
nych tlepszeń , -ogólne dobro poświę- 
cać. Że ludzie co tą ponetą uwieść 
i w błędny systemat wprowadzić się 
daią, mimo ńaylepszćy iniencyi źle., 
służą kraiówi, bo jedna koncessya ro- 
dzi din: item więcóy szkodzą; ie- 
żeli dziełu przez nich przyiętemu, ich 
imiona wagi dodaia.—= Ponieważ Mó- 
wea Częstokroć oddalaiąć się od ma- 
teryi , zarazem asserciańai swemi ubli- 
Żał Izbie Senatorskićy i tey względno- 
$ci iaka się należy dla proiektu z roz- 
kaza N? PANS wprowadzonego, prze: 
to Marszałek Izby Poselskićy z obo- 
wiązku przez art; 155 i 154./ Statutu 
organicznego o keprezentacyi na sre- 
bie włożonego , po trzykrotn ćm upo- 
mnieniu został zniewolonym ©diąć 
głos Niemotowskiemu Posłowi Powia- 
tu Kaliskiego dany. 


Minister prezyduiący W Kommis- 
syi Spraw, wewnętrznych i Policyi 
Mostowski w podniesionym do Izby 
Poselskiey głosie oznaymił: iż gdyby 
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z powodu art: 47. wniesionego proie- 
ktu zachodziła + AASS między 
yowinnościami Obywatela a obowiąz- 
ba urzędnika Korony , mósłby za- 
chować tym wygodnieysze milczenie, 
iż uniknałby nawęt pozorów mówie- 
nia w sprawie, poniekąd osobistćy, 
rzeczywiście iednak z żadną niepola- 
czonćy osobistością, gdyż za niéy 
byłóby dla urzędtuków, aby proiekt 
urządzaiący Sądy Seymowe nie do- 
szedł. 

Przedstawił: iż wprowadzony pro- 
iekt nieuwłacza także attrybucyi Izby 
Poselskićy bo art: 157. Statūtu orga- 
nicznego od lat 5cin tywaiący i na dal 
za zasadę postępowania słażyć będzie. 

dy.przeto przyięcie lub odrzu- 
cenie proiekta nic stanu rzćczy nie 
odmieni, doradzał zamiast rozbioru 
teoryi prawa, roztrząsnąć sumiennie 
czyli obięte w projekcie przepisy za- 
pewniaią Narodowi ważny udział 
strzeżenia swobód ogólnych? i ieżeli 
tak iest, (Czemu nikt nie przeczyły, aby 
zamiast pozbawieni: się znacznych 
ostąpien odrzucenióm prójektu z 0- 
Kusy artykułu minë tego w swéy 
mocy zostałącego; użyć wolności szu- 
kania onego zmiany. 


Tym sposobem zwolna lecz ciągłe 
i bezpieczine pożytki ogólne co raz si 
rozszerzać mogą, które pewnie nada 
przez Izbę bronionemi Poda 

W nosił :iż powód z wykonanćy 
rzysięgi na Konstytucyą, a nie na 
Statuta przywiedziony,pozornie nawet 
utrzymać się nie da, kto bowiem 
»rzysiągł na nią; luż przez to samo zó- 
bowiązał się bydź posłusznym temu 
wszystkiemu, co ona zastrzegła, a za- 
tem i Statutom organicznym których 
rozwiianie Królowi zawarowała. 

Między pierwszą i drugiemi tę 
tylko znaydował różnicę : iż Naród za 

omocą tamtych będzie mógł z wie- 

kiem i oświatą prostować niedogo- 
dności, ieżeli się iakie w nićy okażą i 
że do zmiany w Statutach odtąd zażą- 
dane bydź musi dołożenie się i zezwo- 
lenie Zastępcców. Jego, których do-u- 
kładu Konstytucyi w innych stosuń- 
kach zrodzonćy nie powołano. 


Celem Człowieka i Ludów. wspo- 
łeczeństwie zebranych iest wprawdzie 
szczęście , lecz*w takim stopniu , w ja- 
kim się da osięgnąć z względu pąłoże- 
nia i okoliczności obecnych. = Źądać 
zaś więcóy iak te dożzwalaią, choć- 
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by.przy niemylnych prawidłach, ale 
w mylućy porze, może nie tylko zwą- 
tlić otrzymane, ale nawet spodziewa- 
ne korzyści: „lakowe wymaganie cho- 
ciażby wzbudzało dla surowćy cnoty 
uszanowanie ; nie zawsze ieduak ścią- 
gnąć może uwielbienie i wdzięczność 
Narodu, czego w samym Katonie Hi- 
storya wiełki przykład odkrywa. Dzi- 
wił on wprawdzie wieki niezłomno- 
ścią duszy swoiey, lecz gdyby. był 
mógł przewidzieć okropny szereg Mo- 
córzy, niebawnie po zgonie Jego, świa- 
tu ciążyć maiacych, bez wątpienia 
wolałby go uytzeć Cezarowi powol- 
nym i władzę z wolnością poiedna- 
ną , iż te woynyd pożogi,łzy i krew 
luudów toczące, które tyle tyłko do- 
kazały, że więzy tyranii srożćy kre- 
pować poczęły Narody. 

W- następnym rozwinięciu mowy 
swoićy dodał tenże Minister: iż pra- 
widła trwaią nie zachwiane chociażby 
ludzie nie doyrzeli dla ich przyięcia; 
ale wysoka roztropność może tylko 
właściwą do ich zastosowania ozna- 
czać porę, któróy oczekiwać należy ; 
odwołuiąc się dalćy do dóświadczenia 
i losu na własnym Narodzie Polskim 
spełnionego , przypominał : że tylko 

wy- 
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wytrwałość Polaków w dożnanych 
nieszczęściach i zachowanie czystości 
ducha obywatelskiego od pół wieki 
pod różnemi Rządami zostaiących, 
uięły Władze i skłoniły ią do, zwróce- 
nia lubéy im Narodówości. Że cudo» 
wnie: zyskane swobody raczey prze+ 
zórnie pielęgnować zwolńa utrwa* 
lenia szczęścia Qyczyżny poszukiwać 
wypada, niżeli drażnić losy od wie» 
ków nieprzyiazne, a może niezliczo* 
nemi ofiarami nieżupełnie dotąd uko- 
jone. 

Przytacżał naostatek Minister: że 
gdzieindziey, dla tego że wymagano za 
wiele, postradano posiadane swobo+ 
dy: że ten przykład dla Izby powi- 
nienby bydź dostateczną pobudką do 
przyięcia wniesionego Sód Jóy rozwa- 
gẹ proiektu ,. zawieralącego” w sobie 
znaczne dla Narodu pożytki. 


Poseł Powiatu Kieleckiego Komo- 
morowski, przedstawił uwagi swoje 
że kiedy podług art. 103. Ustawy Kon- 
stytucyinćy proiekt przez iedną Izbę 
przylęty ; nie moża bydź przez dru+ 

a zmierianymm, zatóm Izba Poselska 
ecydówać. tylko “w ogóle „powinna 
24 


ezyli přóiekt pod dyskussyą- będący 
iako. korzystny ma bydź przyiętym? 
lab też iako szkodliwy odrzuconym ? 

Przystąpił do porównywania pro- 
jektu -w mowie będącego z dawniey- 
szym Statutem organicznym o Sena- 
cie, a wykazułące szczegółowo przez 
artykuły iakich korzyści spodziewać 
się ma Naród ż prawa nowego w sto- 
sunku z dawnćm ; twierdził: ił wol- 
nosé osobista zyskuje naymocnieyszą 
rękoymią, gdyż podług brzmienia ar= 
Łykułów 05, 071 70. wniesionego pro- 


tektu uieisko Sąd przysięgłych w-Se- 
nacie utwarza się: X 
Zwrócił uwagę na artykuł 47. no- 
wego projektu, a wchodząc w rozbiór 
tegoż artykułu, dowodził: iż w ni- 
czym nie sprzeciwia się świętym i 
niewzruszonym pman Ustawy 


Konstytùcyinéy, bo artykuł 116 Kon: 
stytucyi w tymże artykule. 47.: iako 
istotna onegoż zasada umieszczony z0- 
stał. 

„Co za$ o artykule 157 Statutu or- 
ganicznego 0 Reprezentacyi Narodo» 
wćy, iako z ducha Karty Konstytucyi- 
néy wypływalącymi, że ten opuszczo- 
nym bydź nie mógł, wyjaśniał nastę: 


nie. — Artykuł 157 Statutu mówi: == 
Skargi i Zażalenia przez Repreżen= 
tanta Narodu u Laski złożone; przeć 
Marszałka Izbie przedstawione, a 
przez Sekretarza przeczytane zosta- 
ną. Tuba naradzać się będzie czyli 
Zażalenia te maią bydź przez nią 
Królowi przesłane; ża pośredni 
ctwem Rady Stanu dla oddania pod 
s Sąd oskarżonego > -= 
*., Artykuł zas- 90. Ustawy Koń: 
stytucyinćy opiewa — * Seym na- 
radza się-.nad wsźelkieini proiekta- 
„ mi do praw, kióre mu przesłane 
s będą od Króla przez Radę Stanu. 
Jest więc iedna tylko droga wska- 
zana; którą polecenia Królewskie do 
izby i nawzaiem czynności i przed- 
stawienia Izby; de Monarchy prze- 
chodzić powmny: 

Art: 92. Ustawy. Koństytucyiney 
wyrażą+—  Nakoniec Seym po Toz- 
trzygnieniu tycli wszystkich przed- 
miotów, któremi się trudnił, przyi- 
muie- żądania, jyrzełożenia 1 odwo= 
łania się Posłów i Deputowanych 
maiące za cel dolbro i korzyści swo- 
ich W spół - Obywateli , — przesyła 
je Radzie Stann, która ię podaie 
Panuiącemu. *—- W texcie zaś Fran- 
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«iuzkim słowo ,„, redamations ;, Ozna- 
Cza skargi dub zaskarżenia, a zatóm 
nie zaprzeczoną fest- rzeczą, że takowe 
w raze wydarzonego wypadku przez 
Izbę żaniesione, nie inną drogąia tyl- 
ko tymże artykułem gz Ustawy Kon- 
stytucyinćy przepisaną, do Panuiącę- 
go- przychodzić mogą. —(Aptykuł prze- 
to 157. Statutu 6 eprezentacyi Na- 
rodówćy, będąc w Ścisłym stósunku 
gart: go i Q2. Konstytucyi, nie mógł 
innych zawierać prawideł; gdyż ina- 
czóy wstrząsałby: tałą budowę tego 
świętego godła, które 'byti szczęście 
Narodowi żapewnia. 

Twierdził: że zaskarżenie prze- 
chedząc przez -pośrzednictwo Rady 
Stanu, ani zataiońóm ani zwłóczo- 
nóćm bydź nie może; gdyż takowe o 
skarżenie staie się iawnem przez od: 
czytanie -g0 póbliczne w Izbie pose!- 
skićy. + Artykuł -zaś 57,) Konstytucyi 
mówiąc -= Ze te postanowienia, kto- 
„ Lesie lyczą oddania pod Sąd urzę- 
„ dmków  nieżywjycznie wykonywa* 
n hemi będą ” « iest nader dóstatecz- 
ną i zaspokaiaiącę rękoymia, że nay- 
muieyszą zwłoka mieysca mieć mie 
może. 


Nakoniec przedstawiał: 1ż odrzu- 
caiac wniesiony proiekt; Statut da~ 
wanieyszy w catéy obowiązniąCćy moa 
cy pozostanie, a Naród utraci wszel-. 
kie korzyści, iakieby to nowe prawo 
nadał zapewnić mogło, przeciwnie 
przyinuige oné, proc wykazanych, 

orzyści możnaby drogą pergo: uży- 
j yte por 


skać dogodne zmiany, gdy 
trzebnemi bydź zdawały się. 


Członek Kommissyi do.praw Cy- 
wilnych i Kryminalnych Poseł Po- 
wiatu łęczyckiego Szotowski, poró- 
wnat proiekt wprowadzony do gorż- 
kiego „drzewa, piękity kwiat wydaią- 
cęgo, lecz gdy nie kwiatu ale owoca 
zaleta stanowi przewagę; uznawąk;- iż 
Izba Poselska lKonstytucyą wyżty niż 
proiekt cenić powinna. 

Oświadczył: że lubo dzrwnóm mu 
się nie zdaie: że Rada Stani żąda pos 
śrzednictwa: w przesyłaniu bskarżeńć 
do Panuiącego, bo Jéy wnioski wy- 
rzeczone są usty więcey. administra» 
cyinemi, niż obywatelskiemi, dziwią 
go jednak Reprezentanci żądanie Ra- 
dy Stanu popierający. 


* 
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Twierdził: iż odrzucenie proie“ 
Ktu znacznych strat za sobá nie pocia- 
gnie , gdyż ieżeli -uchyhia Konstytu- 
cyi, iest ‘szkodliwym, ieżeli 1éy fie 
objaśnia, iest nepotrzebnym ,. ponie- 
waż przez odrzucenie so iwadzojić. 
go projektu art: 157, Statutu orgamicz- 
niego 0 Reprezeniacyi Narodowćy po- 
zostanie , w którym taż są: wskazane- 
mi niektóre prawitlła postępowania 
rzy zakarżeniu o zbrodnie stanu, a 
Kor ego z urzędu swego stróżem się 

bydź uznąwał. 


pp OtóRanY okręgu, Kieleckiego 


X. Łącki uważał: iż pogodzenie art: 
47. ninieyszego projektu z art: 116: 
Ustawy Konstytucyłnóy, a zarazem 
z art: 157. Statutu organicznego 0 Re- 
prezentacyi Narodowćy ; iest bardzo 
trudne, a samo przeyście Skargi do 
Sądu właściwego , z powodu. pośrze- 
dnietwa Rady Stanu, zdaie się: iż iest 
niebezpieczeństwem otoczone. - % te- 
go powodu labo byłby zawsze za od- 
mianą pomienionego artykułu, z tem 
wszystkiem: gdy przez ustanowić się 
w przyszłości mogące Statuta, iest 
sposób zaradzenia takowóy niedogo- 


— 35505 — 


dności ; przeto proiekt ninieyszy., ia- 
ko zimnych wzgłędów korzystny są* 
dził: iż zasługuie ; -aby był przyię- 
tym. | 


Członek Kommissyi Adininistra- 
cyinćy Poseł Powiatu Chełmskiego 
Łubieński oświadczył: że nie zabie- 
rałby głosu; "gdyby nie widział że 
dyskussye nad proięktem wniesionym, 
Statut organiczny o Senacie obeymu- 
żącCym rozpoczęte, inszy biorą kieru- 
nek, bo dotykaią Statutu organiczne- 
go 0 Repręzentacyi Narodowey. 

Z, powodu wniosku Posła Łęczy= 

ckiego oznsymił: że nie iest w mocy 
zby żmnieyszyć lab zwiększyć siłę 
Konstytucyt, ani też iest w ićy mocy 
nadwerężać prawa istnieiące i 6b0- 
więzuiące teraźnieyszego Statlitu or- 
anicznego o Reprezentacyi Narodo- 
wóy ekoi by te były;dobre 
lub złe, są jednak zawsze obowiązu- 
iącem1. 

Dodał wreszcie: żę przypuści- 
wszy ;, aby w projekcie podanym art. 
47. wcale nie był ńmieszczony wta- 
kim razie łzba chcac zaskarżać Urzę- 


duika; zawsze pastąpióhy sobie mu- 
siąła podług. art. +57, rzeczonego Sta- 
tutu. 


Poseł Powiatu Kalwaryiskiego 
Wiszniewski mie dzielił ztemi zdania, 
którzy, Proiekt roztrząsany dobrym 
bydź wystawiaj! , znayduiąc: iż tako- 
wy. pozbawiać może Izbę naydroższćy 
prefogaty, bo zapewnionsy art; 116. 
Konstytucyi odpewiedzialności  „Mi- 
nistrów. 

Mnuiemąał;" Że przyleeie tego pro- 
iektu uwolniłoby Ministrów od odpo- 


owiedzialności, utrzymuiąc: iż w 
ya . +? 3 k r że 7 M1; ._ z ” M ż 
raiach, w ktorych Vanistrowie MO 


narchorma tylko są odpowiedzialnemi, 
tam ich nadużycia i zła Rada pospo- 
licie karanemi nie bywaią. Dowodził: 
Że ten skutek zsamóy natury takićy 
Jnstytucyi wypływa, gdyż wybór 
Ministrów przęz Króla, żbliżenie się 
ich do Tronu ,: bliskie stnsunki z Mo; 
narchą, przyzwyczajenie iego do ich 
rady , zamieniają się nakoniec w zby- 
tnie zaufanie i osobistą przychylność; 
przez co nawet w znacznych przekro=* 
czeniąach Ministrów. serce. Króla do 
przebaczęnia -staię się skłonionóm. 


Dla tego zapewne. mądry Prawodawoa 
sądzenie: tych Urzędników na bezpo- 
średnie Izby Poselskićy oskarżenie Sen 
natowi; powierzył: -gdyż brzmienie 
art. 110, Konstyłucyi jnaczóy rozu- 
mianóm bydź nie może: — Artykuł 
ten nayważnieyszą narodu preroga- 
tywę obeymuie: bo. zasłania go od 
wszelkićy samowolnósgi Władzy Ad- 
ministracyinóy„ w, któróy za utrace- 
niem tóy prerogatywy , wszystkie trzy 
W ładze-Wykonawcza; Sadownicza 1 
Prawodawćza połączyóby się mogły. 
Twierdził nakoniec: że istdienie 157. 
artyk/ Statutu organicznego „o Repre- 
zentacyi mimo „odrzucenia Proiektu, 
nię iest dostateczną do peyia One 
gó pobudką, gdyż lepi y 1est upra 
szać Monarchę 0 -Ama tylko zmianę 
oneg0, mżeli Proiekt przyląwszy na 
rzyszłym.-żarąz-Seymie, zmiany: 47. 
artykułu zamienionego w prawo Pros 
jęktu z teyże saméy przyczyny poa 
szukiwać: : y 


- 


_„- Deputowany Okręgu Konieckiego 
Żochowski Tozbierał artyknł 47: Pro- 
jektu ; a porównywając tenże z art. 
116. Konstytucyi, znaydował go iaka 
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ńie mieszczący wyraźnie attrybucyi 
Izby Poselskićy skarżenia wprost u- 
fzędników przed Senatem. — Uważał 
ten Artykuł. Proiektu zmnieyszaią- 
cym korzyści, iakich artykuł 116. 
Koństytucył dózwala. Twierdził na- 
koniec: że samo przemilczenie o Iz- 
bie Poselskićy -w artykule 47 Proie- 
ktu mogłoby zasiać obąwę w Niro» 
dzie, ieszcze może 'zbytnię troskli- 
wym o śwóię Konstytucyine swobos 
dy; mogłoby w Rządzie Reprezenta- 
cyinym osłabić tęn drogi związek u- 
fności, który łączy Krola z Narodem 
i Naród z Królem. Odwołuiąc się 
przeto do wierności przysięgi przez 
siebie wykonanćy, oświadczył się prze= 
eiw Proiektowi. 


Poseł Powiątu Zgierskiego Ostro‘ 
wski, używaiąc prawa iaka Repre- 
zentant dła obiawienia zdania nad 
Froiektem do Izby wniesionym ò- 
PO iż projekt ten nietylka za- 
sadom Konstytucyi sprzecznym , lecz 
i. powadze Izby uwłaczaiącym , znay- 
duie, dla tego o zmianę wspomnior 
nego w mim arty. 157. Statutu organi- 


cznego , Nayiaśnieyszego Pana: upra 
szać doradzał, 


Poseł Powiatu Prasnyskiego Kra: 
siński uczyniwszy przedwstepne spo- 
strzeżenia, iż nie fadsz żadnóy rze- 
czy, któraby w- względzie moralnym 
i filozoficznym sprzecznych zdań nie 
zndlazła, zrobił uwagę: że różność 
zdań Obraduiących nić w miłości wła- 
snićy , ani iakieykolwiek namiętnósei, 
alè raezćy w wewnętrznóm każdego 
przekonaniu“ iest ugruntowaną, > 

Przedstawił dalćy: że Polacy przez 
swą wytrwałość, meztwo i cnotę, ma- 
iąc sobie od Anioła Pokoiu nadaną Kon- 
stylucyą 1 Statuta arganiczne, winni 
uważać pierwszą za prawo, drugie'za 
procedurę do niego, roztrząsanie prze: 
to 107 artykułu Statutu organicznego 
nie powinno Dydi przedmiotem nara- 
dy Izby Poselskióy, skoro /do nićy 
sam Statut organiczny o. Reprczen= 
tacyi Narodowćy nie 'iest wniesiony. 


Rozbierając korzyści przedsta- 


wionego Proiektu wskazał-za przy” 
kład Anglią i Francya nie maiącą po- 
dobnych swobód, -w których Panu- 
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iagy nie są ograniczonemi co dó liczby 
mianowania Parów , to zaś ogranicze- 
nie w artykule 4 Proiektu znayduie 
S1lę. — 
Artykuł 6 1-7 zapewniaią; że Se- 
natorowie inych Urzędów admini- 
stracyjnych, mie będą mogli piastg- 
CE artykuł 50. da sadu Senatu Za- 
prawadza nielakó Instytucyą Sądu 
przysięgłych. F 
Z powodu art. 47. zwrócił Mówca 
uwagę Obradułących na stan rzeczy 
w ;przypadkach woiennych, gdy o- 
skarżenia o zdradę kraiu tym samem 
nawet z pod woiehnego prawa wyię* 
tę, poddane zostają temu szanawne- 
mu groay wysłużonych Obywateli, 
wsrod którego każdy nawet w burźli- 
wych momentach pewność. i zabez- 
pieczenie swćy osoby znaleść może. 


Go do zatzutu uczynionego Pro- 
iektowi, iakoby dla tego Rada Stanu 
art. 157 Statutu organicznego wamian- 
kowała, aby odpowiedzialności przed 
Narodem, uniknąć; twierdził: iż gdy- 
Cya" mieć ten powód w swo* 
ich zamiarach, raczóyby żadnego w 
téy mierze Projektu nie przedstawiał, 
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bo gdzie nie masz nrządzońego Sądu 
nie ma odpowietiziałnośći: 


Odwołhiąc się wreszcie do opinii 
ublicznóy: obełga w obliczu Narodu 
Przedniķowi skarżonemu wyrządzone, 
przykrzeyszą iest niż sama kara;j za: 
sewniał: że w takiwóm zdarzeniu ani 
ról nie ckciałby osłaniać Urzędnyka 
ku dobru ogólnemu nie dążącego , ant 
Rada Stanu nie śmiataby go w gronie 
swoióm mieśció. 


Zakończył głos swóy uwagą: że 
śd , prawo istnielące niet oważnia 


jzbę oddawać Urzżędnika po i sąd bez 
zezwolenia Monarchy; żądania przeto 
przeciwne tako niezgodne z trwaiące- 
mi przepisami , czynione bydź nie po- 
winny. 


Poseł Powiatu Pułtuskiego Skar- 
żyński oświadczył: że gdy Posłowie 
M ieluński i Brzeski uprzedzili go iuż 
w uwagach , które z; w toczącćy się 
dyskussyi z mieyscą swego do przed- 
stawienia , przeto nie zabierając czasu 
łączy się zupełnie do ich zdania, , 
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Deputowany Okręgu Wieluńskie- 
go Biernacki, uważał : że proiekt ten 
„stawia świętą, Osobę króla w drażli= 
wć m położenia; ieżeli bowiem same- 
mu tylko Królowi ma służyć prawo 
óddania pod sąd urzędnika, przez to 
samo wszczegomieyszych zdarzeniach 
mógłby bydź narażonym-na trudność 
pogodzenia opimiu Publićząćy. "ZY 
służoną względnośelą; dla tóy wiec 
przyczyny przeciw Proiektowi' «a 
świadczył się. 


Poseł Powiatu Lielowskiego Szyma 
czykiewicz uznawał: że lubo Proiekt 
znaczne w sobie 'obeymuie korzyści, 
teiednak w porównania z ogółem szko” 
dliwości są bardzo tnałe. 

Twierdził: że na brakii przepisów 
postępo wania Sądu Seyimowego Naród 
czasowo szkodawać nie będzie, opie- 
raiąc swe twierdzenie na doświad- 
czeniu: że rzadko trafią się w Polscze 
przypadki popełnionćy zbrodni sťa- 
nu. — 

Artykuł 47 Proiektu znaydował 
sprzecznym z Komsaąytucyą przez po- 
łączenie zarty. 1:57. Statutu organi- 
canego o Reprezentacyi Narodowćy , 
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oświadczył przytóm: że nie tyle mu 
idzie 0 ścieśmienie Władzy Poselskićy , 
ile 6 utrzymanie nienaruszalności U 
stawy Konstytucyinćy, dla. częgo kā- 
¿demu przeciwnemu ićy Proięktowi 
opierać się bedzie, chociażby nawet 
prerogatywy Izby Poselskiey rbozprze: 
strzeniał. 


- 


Członek Kommisśyi do Praw Ad- 
ministracyinych i organicznych De- 
putowany W arszawski Krysiński zbi- 
1aiąc wnioski przeciw proiektowi o- 
Świadczone, z pówodu  uczynionego 
zarzutu przez Deputowanego Okręgu 
Konieckiego , iakoby w Proiekcie Sta- 
tutu organicznego © Senacie żadnóy 
wzmianki nie było o Izbie Poselskićy, 
zwrócił uwage na art. 43. Proiektu, 
który przez odwołanie się do art. 157. 
Statutu organicznego iuż tóm samć m 
wzmiankę o Izbie Poselskićy obey- 
muie, 


W odpowiedzi Posłówi Powiatu 
Zgierskiego Ostrowskiemu radzącemu 
ndać.się.do Nayiaś: Pana z prośbą o 
zmienienie art. 157. Statutu organi- 
cznego , odwołał się do poczynionych 


uwag wskazułących , czas i drogę iaką 
doyść do zamierzonego Żądania mó* 
żna. | 
Na głos Posła Telowskiego Szym 
czykiewicza twierdzącego, że oboię: 
tną dla nas powinno bydź rzeczą, Cży* 
Ji Sądy Seymowe exystować będą? 
lub mie? gdyż zbrodnie stanit u nas 
są rzadkie, M dias i% rzęczo+ 
ne Sądy nietylko ó zbrodniach stanu, 
ale także © wyktoczeniach wyższych 
urzędników, i wrazach zgwałconóy 
Konstytucyi , wyrokować maia, 


' Przedstawił nakóniec t Że gdy żą: 
dania niemał całóy Izby do tego się 
ściągają, aby urzędnik gwałcący Usta* 
wę Konstytucyiną nie uszedł kary, 
w czóm. nieodbicie potrzebny iest 
przepis form, gdy przez odrzucenie 
wprowadzonego Proiektu, zagrodzo* 
ną będzie droga postępowania: w tóy 
mierze , chociaż prawo karzące i sąd 
exystował, tym skwapliwićy więć przy» 
iąć Proiekt należy, który odpowia- 
daiąc zamierzonemu celowi mieści 0- 
raz w sobie żaród sądów przysięgłych 
ztylu miar pożądany, 


Poseł 


Poseł Powiatu W egrowskiego Gras 
bowski oświadczył: iż wątpliwość ia. 
ka zachodzi z powodu nieiednakowego 
brzmienia Konstytucyi więzyku Frans 
cuzżkim i Polskim, nie powinna mieć 
tyle trudności w rozwiązaniu; kiedy 
rźeczą iest iasną, iź tłomaczenie Pol» 
skie iest tylko kopia, a text francuzki 
za oryginał obowiązułący powinien 
bydź uważany, według którego arty- 
kał 47, zgodnie z artykułem: Konsiys 
tucyi iest ułóżony. 

Co do troskliwości iaka zachodzi 
w przesyłaniu zaskarżeń zą pośredni- 
ctwem Rady Stanú, uważał: iż obawa 
wtóy mierze mieysca mieć niepowinia, 
zwłaszcza gdy przy iawnem postępo= 
waniu Izby, scisły sekret w tak licznem 
gronie, w żaden sposób dochowanym 
bydźby nie mógł. 4 tych więc przy” 
czyn osświądczył Się za przyięciem 
Proiektu. 


Deputowany Okręgu Mławskiego 
Wysocki wnosił : iż Statut organiczny 
6 Senacie, podany pod rozwagę Izby 
Poselskićy; rozdwaia iedynie zdanie 
iéy zpowodu artykułu 47. mieszczą0 
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w sobie cytacyą artykniu 157. Statutu 
organicznego 0; Reprezentacyi Naro- 
dowéy. i 

U ważając. Proiekt wprowadzony 
bydź procedurą „, Bonstytucyą zaś 
prawem; mnIienat: iż gdyby rzeczo- 
ny artykuł 47 mie wshominał art. 110. 
Konstytucyt, mógłby mw bydź czy- 
niony zarzut naruszania Ńonstytucyi; 
lecz gdy tak nie iest, przeto w żadnym 
względzie za gwałcący . Ńonstytucyą 
uważanym bydź nie może. 

Przedstawił nakoniec Izbie: iź 
skoro pomieniony Projekt przeszedł 
inż przez Senát, w którym -Mężowie 
wiekiem 1 doświadczeniem obdarzeni, 
dobroć 1ego i korzyści poznałi; nie 
pozostaie zatym y. lak postąpić ich sla- 
dem, a' tym sposobem skrócić niepo- 
trzebne dyskussye, nadaremnie tra- 
wiące krótkie a razem drogie chwiłe do 
je rozda działań Seymowych pozo- 
state. 


Członek Kommissyi do Praw Cy- 
wiłnych 4 kryminalnych, Poseł Po- 
wiatu Łęczy ckiego Szołowski, uznawał 
potrzebę zwracania uwag do rzeczy, 
a nie do osób, iw tem umiarkowa- 


niu znaczne skrócenie dyskussyi upa: 
truiąc, obstawał przy wnioskach ,któ- 
re wzgłędem Proiektu w poprzednich 
swoich dwóch głosach oznaymił. 


Poseł Powiatn Ostrzeszówskiego 
Karsznicki rozbieraiąc art, 47. wnies 
sionego Proiektu, odwołuiący .się do 
art. 157. Statutu organicznego o Re+ 
prezentacyi Narodowóy; żnaydował 
go bydź "nadwęrężaiącym liberalmą 
Ustawę Konsiy a a. którą iako 
drogi dar nigdy dosyć nieoceniony 
wspaniałości Dobroczyńcy - Naszego, 
wszelkiemi siłami od narusżenia bro- 
nić i pielęgnować , ścisłym Reprezen* 
tanta mienił bydź obowiązkiem. 


Uważał: iż iedno iiprawnione na: 
ruszenie Konstytucyi mogłoby bydź 
penan do EA podobnych kro- 

OW, a szą! Ga stać się przyczyną 
utracenia swobód . Narodowych. 


Z tych przeto powodów oświad« 
czył się przeciw Proiektowi. 
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Marszałek Izby Poselskiey < spo- 
strzegłszy: że ©znaymienie zdań ża 
przyięciem lubodrzuceniem Proiektu, 
nie przestaie wyprzedzać zakończenia 
dyskussyi , zwrocił uwagę dyskutuią- 
cych,-iż takowe postępowanie wpra- 
wić może Reprezentanta: w draźliwe 
»ołożenie, ieżełi dalszy rozbiór pro- 
jektu do zmienienia początkowo pu- 
bliczńie ogłoszonego votum zniewolić 
by go mogło, co właśnie każdćy dy- 
skusśyi est celem i * zamierzonym 
przez prawo pożytkiem. Dla uniknie- 
nia więc potrzeby robienia wsteczne 
g0 krokv; czego częstokroć miłość 
własna uczynić nie dozwala, dora- 
dzat Obraduiącyma, aby miezapuszcza= 
iąc się do. ebiawienia- ostatecznego 
zdania, zechcieli iedynie spostrzeże- 
nia swe co do roztrząsanego protektu, 
Izbie w głosach swych udzielać. — 


„Poseł Powiatu Konińskiego Bro- 
nikowski, nie łączył się do zdania, 
aby tłómaczenie Polskie Konstytucyi, 
oddałało się od textu francuzkiego , 
znaydował tylko: iż w artykule 47. 
Proiektu artykuł 116, Konstytucyj 
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nie trafnie iest Zastosowany, a nawet 
z uytbą prerogatyw,,lzbie Foselskiéy 
służących. I dła tego też iak zie- 
dnóy strony nie da się nikomu ubiedz 
pskładaniu dzieków Nays: Panu, za 
tak wielkie i nie ocenione dobro, tak 
z drugićy strony chciałby wsżystkich 
Reprezentantów powołać do bronie- 
nia Konstytucyi od: naymnieyszega 
uszczerbku. 


Poseł Powiatu Szydło wskiego Wal- 
chnowski, znaydował art. 47. Proje- 
ktu przeciwnym Konstytucyi dla za- 
mieszczónego w nim wyrazu poSrze- 
dnictwo. 

Twierdził: że Izba przyimuiąc ta- 
kowy, utrudzi sobie sposobność po- 
prawienia artykułu 157. Statūtu Or- 
ganicznego o Reprezentacyi Narodo- 
wćy, gdyż na żądanie-w tóy mie- 
rzę zmiany, mogłaby z czasem odebrać 
odpowiedź: że wapliwóść wspomnio* 
ńego artykułu, przez. art. 47. niniey- 
szego proiektu zamienionega w prawo, 
jest luż załatwiona. _ 

Uważał nakoniec: że utwierdzone 
artykułem 47, projektu pośrzednictwo 
Rady Stanu, nie tylko czyni boleśny 


dla wszystkich przedział między Izbą, 
a Nayiaśnieyszym Panem: ale nadto 
podaie Radzie Stanu sposobność przy 
przesłaniu Naylaś. Panu skargi, załą- 
czenia o niey opinii takową skargę 
osłabiaiącey: 


Deputowany Okręgu Sieradzkiego 
Kaczkowski oświadczył: iż wysłucha- 
wszy tyle poprzednich głosów, oddaie 
hołd Mówom nad iednym artykułem 
przeciwnym Konstytucyi tak długo 
dyskutuiącym ;-- radził : aby nie daiąc 
się uwodzić Głossatorom textu Polskie- 
go i frahcuzkiegą  Konstytucyi, Re- 
prezentanci. nie przypuszczali pośre- 
dnictwa tam, gdzie go ićy brzmienie 
nie dopuszcza, 

Oznaymił , iż nie chce bydż zli- 
czby tych, którzy przepomnienie art, 
110. Konst$tucyi doradzają, bo za do- 
puszczeniem 1ednóy w niey uymy, 
reszta nie będzie bezpieczną. 


Deputowany miasta Kalisza Faltz 
uważał: iż iednomyślnemu przyięciu 
proiektu przedstawionego, iedynie stoi 


na przeszkodzie art. 47. tegoż proie- 
ktu. — i 

Nie znaiydował ieduak w proiekcie 
ninieyszym rzeczywistey takowóy 
przeszkody +gdyż artykułem 110 Kon- 
stytucyi nadane test Narodowi prawo 
zaskarżania wyższych urzędników, 
przez Izbę Poselską. Foprawo nie test 
odięte, ani przez art. 1957.5tatutu órga“ 
nicznego o Rieprzezentacyi Narodowćy, 
ani przez art 47. terażmieyszego pro- 
iekta, (tego nawet żaden z dyskutu- 
iących nie twierdzi), idzie tylko y0 
drogę , ktorą "ma się dostać takowe 
zaskarżenie Izby Poselskićy do Izby 
Senatorskićy: 

Pomiiaiąc: że tłómaczenie polskie 
art. 110. Konstytucyi nie iest zgodne 
z textem francuzkim; że słowa bądź 
i bądź mylnie w tłumaczeniu są u- 
mieszczone, -+ że text frencuzki brzmi: 
5, Ma odesłanie Króla lub iego Namiest- 
„nika i na zaskarżenie lzby Posel- 
„skićy,” idzie iedynie o rozwiązanie 
tego pytania: Czyli art. 116 Kóństy- 
tucyi nawet podług. tłómaczenia pol- 
skiego przepisuie sposób , iakim ma 
wyiść zaskarżenie z Iżby Poselskićy, 
i jakim ma dóyść do Izby Senator- 
skićy? Ponieważ za artykuł Konsty- 
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tucyi nie przepisuje żadnego wtćy mie- 
rze sposobn, przepisany zatem przez 
Statut organiczny a Repręzentacyi Na- 
rodowóy, nie może bydź Konstytucyi 
przeciwny, Nikt wreszcie nie mógłby 
poważyć się chcieć Nayś: Pana ograni- 
czać woh Ww Wskazaniu sposobu, ia- 
kim zaskarżenie Izby Poselskićy ma 
dóyść do Senatu, chociażby tego pra- 
wa nie był sobie w Konęstytueyi za- 
chował, iakże wiec bez nbliżenia przy- 
stoyności, można te uczynić, skore 
Dawca Konstytucyi rozwinięcie onćy 
przez Stątała organiczne. sobie wyra- 
Żnie zastrzegł? 

Czyli: sposob prawnie” postano- 
wiony: iest dogodnym? Czyli adpo- 
wiada celowi swemi? iest zupełnie 
innym pytaniem, i nie może bydź 
przedmiotem dzisieyszćy dyskussyi, 
gdyż tylko drogą petycyi móżnaby 
upraszAć © paczątkowanie odmiany 
trwałącego Statutu, które początkó= 
wanie do Seymuiących nie należy. 


Radził nakoniec obraduiącym : aby 
pomniieli ną to co duż wiednym z po- 
rzednich głosów. powiedzianćm by- 
b: że im o szczupłość Ż terażniey- 
szego Seymu odniesionych korzyści 


W spółobywzatele wyrzuty czynić bęe 
dą mogli. Zdaniem Mówcy ,takowę 
wyrzuty byłyby tym sprawiedliwsze- 
mi; ile który z feprezentantów od- 
rzucać zechce dobrowolnie Narodówi 
ofiarowane korzyści , sam nawet tako- 
wę w proiekcie w ogóle uznając. 


Członek Kommissyi Administras 
cyinćy Poseł: Powiatu Siennickiega 
Rożniecki, roztrząsał dwa główniey- 
sze przedmioty; to iest: czy text zna- 
czenia artykułu 116 karty Konstytu- 
cyinćy, i rozwiiaiące takowy artykuł 
Statuta zostały naruszone? i czyli 
nie przyjęciem. wniesiðnego Projektu, 
rzecz- w poprzedniczym stanie zosta* 
wiona dogodnieyszą byłaby? 


Co do pierwszego utrzymywał 
Mówca: iż art: 47. praiektu qdwołu- 
iący się do 116. art: Konstytncyi za- 
bezpieczaiącego Izbie moc kacie: 
nia: wykraczających urzędników ,,nie- 
narusza w niczóm rzeczonego artykułu 
Ustawy Konstytucyińóy , niezawiera- 
iac w sobie żadnego tłómaczenia, ant 
modyfikacyi. 
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Równie tenże 47 artykuł proiektu 
prosto tylko odwołnie się do 157: are 
tykułu Statutu organicznego o Repre- 
zentacyi, który wspotmniony 110. ar- 
tykuł Konstytucyi na mocy prawnie 
Monarsze służącćy rozwinął. 


i Có: do drugiego sądził: iż poda- 
ny proiekt obeymuie dostatecznieysze 
przepisy postępowania względem u- 
rzednika przez Izbę zaskarżonego, a 
odsuwaiąc od Sądu Seymowego Sena- 
torów powołanych do urzędów ad- 
ministracyinych, bezstronność Sądu 
zapewnia. 


Wnosił daléy: iż Izby Seymowe 
nie maiąc prawa początkowania, po- 
winny użytkować z podanćy sposo- 
bności poprawienia tóy Ustawy, któ- 
rą protekt roztrząsany uzupełnia; a 
będąc troskliwe 0 prawo zaskarżenia 
nadużycielów nie stawiać zapory tym, 
co nadużycia karać maja. 


, Zakończył głos swóy uwagą; że 
Izba przyimuiąc proiekt dyskutowa* 
ny; nie swobodom ićy nadanym nie- 
uwłaczaiący , wskaże Senatowi drogę 
postępowania względem oskarżoneg 


Deputowany' okręgu Płockiega 
X. Wierzbowski, znaydował: iż po tak. 
rozważnych dyskussyach ile zysknię 
rzecz przez rozwinięcie, tyle z dru. 
gićy strony 'nie należy przestępywać 
wskazanéy przez rozum delikatney li- 
nii. > 

Ziastanawialąc się. następnie nad 
art: 47 proiektu, utrzymywał: że gdy 
Nayiaśnieyszy PAN iako Autor Kon- 
stytucyi, artykuł ićy 110 tak cheiał 
mieć tłómaczonym, iak: Rada Stanu 
przedstawia; przeta każde inne tHóma- 
czenie. onego iest opącznć 1- do prze- 
konania nie tLrafiaiące. 

Twierdził: że proźną iest obawa 
utracenia odpowiedzialności Mini- 
strów , bo. Monarcha czuły i troskli- 
wy nie spuści ż baczności, aby wykro= 
czenia wyższych urzędników bezkar« 
nie uchodziły. 

W końcu zważaiąc: że iuż żadne 
odmiany w proiekcie  uczynionemi 
bydź nie moga , a większe z onego ko- 
rzyści niźli szkody na Naród spływaa 
ią, radził przyjęcie onego. 


Deputowany Miasta Warszawy 
Linde niezńaydował : ażeby prolekt 


miał zawierać 06 sprzecznego Koń- 
stytucyi albo Statutowi organiczne- 
mu. Mniemał'atoli: iż obok cytowa- 
nego tyle razy artykułu 157: odwołu- 
jącego się do artyk. 116. Konstytucyi, 
zapomniano 0 artykule 82. Konstytu- 
cyl. W- tym artykule do liczby urzę- 
dników podłegaiących za wykrocze- 
nja urzędowe Sądowi Senatu , należą 
„także i Członki Kommissyi Rządo- 
wych nie zasiadaijące w Radzie Stanu, 
o tych niewspomina dalszy artykuł 
116. Konstytucyi. Zatym tak w Sta- 
tucie organicznym; iako też następnie 
w dzisieyszym projekcie, nie wszy- 
stkie urzędy znayduią się wyliczone, 


W nosił przeto : iż lubo ominięcie 
takówe nie iest sprzecznością z Kon* 
stytucyą , iest iednak ważnym opusz- 
czeniem, któremu łatwo zaradzić mo- 
źna domieszczaiąc do żacytowanych 
w próiekcie artykułów, 82. Artykuł 
Ustawy Konstytućyinćy. Dodałprzy- 
tym : 1ź nieoświadcza się teraz ani af- 
firmalive ani negative, bo zachowuie 
sobie to, dó chwili właściwóy, pra- 
wem w tćy mierze przepisanćy. 


Radzca Stanu Plater na kilka 
poprzednich głosów odpowiadaiąc o- 
świadczył: że nie tylko w zamiarach 
Rządu przyzpać nie można ducha dą- 
Żącego do osłabienia ograniczenia od- 
>0wiedzialności wyższych, Urzędni- 
7 lecz że przeciwnię ciągła w téy 
mierże widzieć się daie progressya. 
£ tak okazał w artykule 82. Ustawy 
Konstytucyiney: że tylko Ministro- 
wie'i Członki Kommissyi Rządowych 
to iest Radzcy, Stanu, ulegaia Sądom 
Seymowym.-- e art: 126, 1152. téy- 
że Ustawy, poddaie Sądom Seymo- 
wym oprócz tego, Senatorów i Re- 
ferendarzy. -- Artykuł zaś 157. Statu- 
tu organicznego o Repreżentacyi Na- 
rodowćy , dodał ieszcze do tych nrzę- 
dników , Sędziów Naywyższego Try- 
bnnału. Ze nakoniec 'proiekt - wnie- 
siony dopełnia< liczby tych urzędni- 
ków przez Osoby nadzwyczaynie do 
Rady Stanu powołane. 

w szczególności odpowiadaiąc na 
zarzut, Deputowanego Linde oświad- 
czył: iż artykuł 47. projektu cytuiąc 
artykuł 116. Ustawy, obeymuie itych 
urzędników , których artykuł 82 wy- 
mienia, że zatym cytowanie obu tych 
artykułów nie było potrzebne. 


Na zaspokotenie troskliwości De= 
utowanego Sandomierskiego Chod- 
kie wicza o pogódzeniu artykułu 48go 
roiektu, z artykułem 152gim Ustawy 
Korństytucyinćy wyłaśnił, że artykuł 
152. stanowi: 12 Sąd Seymowy skła- 
dać się będzie: ze wszystkich Senato- 
rów, co znaczy: iż wszyscy Sena- 
torowie maią prawo zasiadać w tym 
Sądzie, artykuł zaś 48 proiektu sta: 
nowi, nie prawo zasiadania. ale pras 
wńy komplet ,.niżey którego Sąd Seys 
mowy Sądem bydź nie może i że do= 
dane słowo przynaymnićy lubo mnićy 


„potrzebne, wszelką w tey mierze wát- 
pliwość znosi. 


Nakonieć na iwagę uczynioną: 
że broniąca proiektu Rada Stanu, iest 
tylko oppozycyą administracyiną, 0- 
świadczył: iż wolność zarzucania pfo- 
iektowirówną bydź powinna swobo- 
dzie iego obrony. Że broniący; Kon- 
stytucyjnego dopełniaią obowiązku. — 
Że. dla, zachowania tak potrzebnćy 
między władzami Reprezentacyinego 
Rządu równowagi, jedna drugą sza- 
nować dla dobra ogółu powinna, i że 
każde za proiektem, lub przeciwko 
proiektowi otworzone zdanie có do 
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istotney treści swoićy; nie zaś co do 
inteficyi rozważać i oceniać należy. 


Poseł Powiatu Wartskiego. Sta- 
wowski, oświadczył: że lubo,rozdwo- 
ione są zdania obraduiących, te atoli 
z jednego zrzódła; to jest 47. artyku= 
łu wniesionego proiektu pochodzą. 

Nie zgadzał się z wnioskiem Po- 
sła Chełmskiego Łubieńskiego, iakoby 
dyskussya ninieysza nie toczyła, się 
w właściwym przedmiocie, mianowi- 
cie: że proiekt ten nie stanowi -o0 Re- 
prezeńtacy! Narodowćy, ale o Sena- 
cie; lecz owszem twierdził : iż właśnie 
powyższy przedmiot właściwie pod 
dyskussyą lest podciągnięty , Skoro 
artykuł 47. rozwliaiący art: 116. Kon- 
stytucyi wymienił artykuł 157. Statu- 
tu organicznego o Reprez: Narodowćy: 

Sądził nawet; że przyięciem pro- 
iektu iuż droga do poźnieyszych re- 
klamacyż, zamkniętąby była, gdyż po- 
stanówieniem teraźnieyszego prawa, 
gdzie punkt cytowany przepisuie norz 
mę póstępowania, potwierdzonyby 
był tenże punkt wolą lzby i za'obo- 
wiaązuiący na przyszłość tem samem 
uznany. Takim więc sposobem utra- 


ciłaby Izba nayważnieyszą attrybu- 
cyą swych prerogatyw. 

Zwrocił nekoniac głos do Depu- 
towanego Kryśrińskiego , ©świadcza- 
iac: że przyznale, aż proiekt w dys- 
kussyi będący wskazuie drogę i postę- 
powanie” dla Sądu Scymowego ; lecz 
artykułem cylowanym 157. Statutu 
organicznego droga ta tak jest zam- 
knięta, że nikomu do nićy skutecznie 
traire- nie można. 


! Poseł Powiatu Parnogrodzkiego 
Nowakowski oświadczył: iż, niespo- 
dziewał się, aby materya 0 zaskarże- 
niu uchybiaiących Konstytyucyi urzę- 
dników mogła obraduiących, w tak od- 
trebna  dysknssyą wprowadzić. 
Rozbiór artykułu 157, Statutu or- 
ganicznego 6 Reprezentacyi Narodo- 
wćy , iako iuż będącego prawem obo- 
wiązuiącem, nie należy: wcale do ma- 
teryi. 
Przedstawiał: iż iakkolwiek pię- 
knemi są zasady Reprezentacyi, przez 
niektóre poprzednie głosy Obszernie 
rozbierane, rozbiór ich iednak do nas 
„nie należy, ho mamy Wielkiego Autora 
któ- 


Przy wyńurzeniu wdzięczńości N, 
Panu za ustanowienie Instytutu Uni- 
wersytetu w PY arszawie, wyposaże- 
nie onego ogrodem botanicznym, 1 
obdarzenie źżbiorem minerałów Sibir- 
skich, przyznaiąc Koramissye Izby 
Poselskiky gorliwą łtroskliwość Kom- 
missyi Rządowéy Wyznań Relisiy- 
nych i Oświečtenia publicznego oká- 
zaną przez dokompłetowanie narzędzi 
fizycznych „gabinetu historyi natural- 
nćy,i Biblioteki, bez przewyższenia . 
etatowćey sammy, uczyniły, z téy oka- 
zyi uwagę: czyli dla oszczędzenia wy- 
datku ma Towarzystwo Elementarne; 
dla nadania systematowi uaukowemu 
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* iednostayności , dla zupełnego poswię, 


cenia się Rommissyi Rządowóćy same- 
mu przedmiotowi Administracyine- 
mu , nie byłoby pożyteczną rzeczą do- 
zor nad naukodawaniem, za pomocą 
W izytatorów i Dozorów szkolnych, 
Uniwersytetowi powierzyć? Mnie- 
matą także Kommissye bydź potrzebą 
Riektorom szkolnym- w ogólności na- 
dać więcćy władzy dla powiękśzenia 
ich powagi zwięrzchniczćy, a przezto 
samo silnieyszego utrzymania 'szkol- 
néy karności. 


Za fnstytutem . Głuchoniemych 
wnoszą Kommissye proźbę: o lepsze 
onego wyposażenie: aby ten przy- 
tułek nieszczęśliwych. ba szukania 
wsparcia u prywatnych mógł się na- 
dal obeyść. | 


Szkoły 'Podwydziałowe czyli wyż- 
sze Elementarne. Zdaniem Kommis- 
syów nie.są .w dostateczny liczbie, i 
przyzwoicie po kraiu rozłożone „przez 
co ubożsi Rodzice utrudniona maią 
sposobność posyłania do nich swych 
dzieci, co dotychczasowem doświad- 
czeniem iest udowodnione, gdy mimo 
tego 4 część tylko do Szkół wyższych, 
nad podwydziałowe uczęszcza. 


Co do Szkoł Flementarnych po- 
strzegłszy Mommissye. zmnieyszenie 
ich liczby po miastach, a powiększe- 
nie po wsiach, przedstawuią potrzebę 
gruntownego ich urządzenia, powie- 
rzenia ich zupełne pieczy dozorów 
mieyscowych, z oszczędzeniem nudzą- 
cych, `a przez wyższą Zwierzchność 
w yinagańych raj portów i rachunków. 
Nauczyciefi "zaś zamiast pieniędzmi, 
raczćy naturalnemi praestandami opa- 
„trzenia, z zastosowaniem się w tćy 


mierze do ubogości kraiu, nakoniec 
dostarczenia tego rodzaiu szkołom do- 
statecznćy liczby książek , elementar: 
nych za iak naytańszą cenę. ; 

Co do rachunków IF ydziału Edu 
kacyinego , postrzegły Kommissyi nie- 
zgodności Summ na to użytych, i w 
rapporcie Rady Stanu wyrażonych , 
2 szczególnemi 'Tabellami Kommissyi 
Rządowćy Obrządków ('Religiynych i 
Oświecenia publicznego, którą zacho- 
dzącą różnicę wytknąwszy i wymie- 
niwszy: że Summa 30,000 zł poł. na 
reparacyę Szkoły w Kaliszu przez 
Rząd przeznaczona, na inny przed- 
miot użytą została , doradzaią zmniey- 
szenie Ftatu szkolnego na rok 1821. 
a wskazuiąc po szczególe rozmaitych 
pozycyów oOszczędzenie, mniemają : że 
zamiast 1,070,402 zł.p, które Skarb 
publiczny W ydziałowi Edukacyine* 
mu w roku 1819 dostarczył, na przy- 
szdoŚć tylko 1,289,404. złp. dodawać, 
mógłby bydź zobowiązanym. 


Dowieść starają się Komtmissye 
przyzwoitość tego twierdzenia przy- 
toczeniem przykładu z lat upłynio- 
nych: gdy przy oszczędności Kom- 
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missyi Rządówóćy , mimo wystawienia 
wielkich budowłów ; żakupówania ko- 
sztownych naukowych zbiorów, Je- 
dnmakże w-kassie. szkolnćy znaczny 
pieniężny pozostał zapas. 


Nie należałoby zdaniem Kommis- 
syów w zbyt wielkie tego rodzaju za- 
pędzać się naprzyszłość przynaymnjć 
wydatki, a w budowlach- przedsię- 
pranych unikać przepychu, z ubo- 
gun stadem kraiu bynaymniey mie- 
zgodnego. 


Między innemi koszta ha fFnstytut 
„Agronómiczeęcy w Matymoncie530.000. 
złp. wyłożone, nie zdawaią się Kotu- 
missyom zamierzouemu celowi odpo- 
wiedaiącemi. — A znayduiąc wiekszą 
przyzwoltoscią przeyście takowego In: 
stytutu pod zarządzenie Kommissyt 
Rządowóy Spraw Wewnętrznych i 
Pohcyi, doradzaią: aby systemat za- 
prowadzonego w nimy wzorowego gó- 
spodarstwa, (1 praktycznóy w tym 
wzg!ędzie nauki, do kultury i stanu 
kraiu był zastosowanym” gdyż przy 
rezuląatach przeciwhych oszczędności; 
żadnego publicznego pożytku przy- 
nieść mie może. 
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Zrobiwszy wywod wyobrażeń o 
FV'olności druku. Avtykułem 16 Kor- 
stysucyi. zaręczongy, 1 16y użyte- 
cznych , skutków, oświadczaią Kom- 
missyeę swe zdanie: że ustawy Rządu 
w roku: 1819 zapśdłe, podciągaljące 
wszystkie pisma bez.wyiątka pod cen- 
zurę są tak rzeczońemu artykułowi, 
iako i pełnomoenictwu N. Panawzglę- 
dem wydawania, Administracyinych 
ustaw przeciwnemi. Ze status quo, 
za .bywszego. Królestwa Polskiego, i 
Xięstwa arszawskiego; do.któregó 
się rzeczone: ustawy odwołutą, nie 
obeymował tak znacznego. śćieśnienia 
druku, gdy za czasów: dawnieyszego 
Królestwa żadne w téy mierze. nie 
istniało prawo, a za Rządn Xięstwa 
W arszżwskiego tylko na wniosek -ża- 
stępcy Ministra W oyny, wydał: był 
Minister Policyi do. trzech. Woie- 
wodztw Cyrkularz zaprówadzaiący 
Cenzurę na wychodzące w nich gaze- 
ty. — Ze wreszcie nie zdarzyło się ża- 
dne od ogłoszenia Konstytucyłt nie- 
bezpisczeństwo., któreDy ścieśnienie 
wolnośgi druku usprawiedliwić mo- 
gło. — Ze takowe ścieśnienia: w Anglii, 
nawet przy zawieszeniu osobistćy. wol- 
ności, nię wprowadzano. ==4ć nako- 
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niec ustanowienie takowego prawa, 
tylko colłective Panuiącego ż Izbami 
Seymowemi Jest attrybucyą, które 
rozróżnić należy od sposobów ukró: 
cenia nadużycióow artykułem 66 Kon- 
stytucyi zastrzeżonego, 

Z tych, powodów radzą  Iiommis- 
sye upraszać N. Pana o zniesienie tych 
administracyinych ustaw, 


SĄDOWNICTWO. 


Wynurzyły Kommissye życzenie: 
tod. Aby -celem wykazania użyte» 
czności istnięiącćy procedury, 


lub potrzeby iey poprawy nay=' 


więcóy z wyroków przedstanow- 
czych 'wyiaśnić się mogącćy ,wy- 
roki przedstanowcze i przygoto- 
wawoże od stanowczych rożró- 
zmione ; i każdych z osobna liczba 
wykrytą została, oraz, by dla 
Pozesię wzięcia zaradczych śrzod- 
ców; ilość processów, zrozró- 
źnieniem ich przedmiotów , do- 
niesiona; niemniey: wykaz, któ- 
rego sądu wyroki naywięcćy 
zmianie w dalszych Instancyach 
podiegaią , był przedstąwiony. 


are. Nie można mieć, zdaniem Kom- 


missyów. przekonania: że tylko 
setna sprawa pod decyzyą sądu 
naywyższego przychodzi:. kiedy 
w rapporcie Rady Stanu nie było 
)omieszczonego wykazu, iak 'wie- 
> ich w niższych Instancyiach 1 
reteratach, zalega? 


Słio,. Podobnie. wykaz nie. uko'iczo- 


nych ieszcze spraw konkursowych 
i likwidacyinych, mógłby tylko 
zrobić przekonanie: 0. usilności 
w tćy mierze sądów. Mniemaią 
przytym Kommissye: ze wzglę- 
dem ukończenia spraw tego ro- 
dzaiu szczególnóćy mie potrzeba 
ustawy. 


Co.do sądownictwa. kryminalego, 
Policyinego, poprawczego , zda- 
toby: się także. wyliczenie spraw, 
co do.przemagaiących liczbązbro- 
dni i występków , dla obiaśnienia 
Rządu, w iakichto przypadkach, 
w miarę szerzącego się złego, te- 
muż zapobiegać należy. 


Zyczeniem było. Kommissyów: 
by postrzeżenią wad: w istnielą- 
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cych prawach tak w materyi, ia- 
ko i formie, przez sądy Cywil- 
he i kryminalne, podłng oświad- 
czenia Rady Stanu zbierańemi, i 
Izbom Poselskim kommunikowa- 
nemi były: | 


Co do. depozytów sądowych, 
znaydowały Mommissye w rapor- 
cie Rady Stanu, ten przedmiot nie 
zupełnie wyłuszczonym , wspomi= 
naiąc tylko o summach z depozy- 
tów zagranicznych, i od. Skar- 
bu, ale bynaymnićy o kapitałach 
z procentami od Prywatnych w 
kraiu ściagniętych. "Tudzież: że 
nie obeymuie rachunku: z poboru 
i użycia funduszu premier fond 
zwanego. Uważały oraz Kommis- 
syet iż nie potrzebnie trudnią się 
Sądy ściągnieniem z- krain depo- 
zytowych funduszów , i ich ad- 
ministracyą, bo przekazy Wie- 
rzycielom massy , mogłyby Oszczę- 
dzić koszt. na bezpotrzebną ad- 
'mamistracyą. 


gyme.: Nie wymieniono przy rachun- 

kach załegłych, iakie defekta ZEZA- 
dzone, i czyli wynagrodzone z0- 
stały? 


Sme. Przyznając Kommissye: że dzia- 


łania hypoteczne „dotychczas : z 
pośpiechem są dopełniane, rózu- 
micia bydz rzeczą potrzebną: aby 
Kommissye hypoteczne. donósiły 
o wadach. i tnudnościach , które 
przy zaprowadzenia prawa hypo- 
teeznego wykazuią - się; z, obia- 
śnieniem ; Czyli z samego wyni 
kaią Prawa? 


Postępu agministracyi Sądowóy, 
zdaniem Kommissyów, nie mo- 
żna udowadniać ilością spraw od- 
sądzonych , lecz przedsięwzięciem 
śrzodków «do działania użytych, 
na zapobieżenie pieniactwu, i u- 
króoenie. bezprawiów , wyiaśnie- 
nia których właśnie brakuie. 


1oże. 11że. 12te. 15te. Znaydowały 


Kommissye bydź potrzebnym u- 
stanowienie Sądówych Detaxato- 


„rów , zaprowadzenie Sądów przy- 


sięgłych, i Sądownictwa Konsty” 
tucyinego, oraz oddały sprawie- 
dliwość znalezionćy w W ydziale 
sądowym OSszcz?dności.» 


Wydział Spraw Wewnętrznych. 


o „ddministracyi w szczególności. 


Hyrarchia Urzędników Admini- 
stracyinych według zdania Kommis- 
syów Izby Poselskićy postanowieniem 
15 Maia 1818 r. w zastosowaniu się do 
84 artykułu Ńonstytucyi nie jest do- 
statecznie rozwiniętą zaczynając od 
Urzędników Gminnych, iako nayniż- 
szego szczebla, mniemaią Kommissye : 
że nie masz w rzęczonym postanowie- 
niu względności rozróżniaiącćy dwo= 
iakie obowiązki rzeczenych Urzędni- 
ków, co do prostego wykonywania 
poleceń Zwierzchności , i zawiadywa- 
nia gminną własnością: że do tćy o- 
statnićy przypuścićby należało Człon- 
ków Gmin, iako o całości wspólnego 
maiątku naybliżćy: interessowanych. 


Co, do ustanowionych w tym celu 
dozorców miast, doradzają Kommis- 
sye zupełne ich pod Zwierzchnictwo 
Władzy Woiewódzkićy oddanie, gdy 
Kommissya Rządowa Spraw Wewnę- 
trznych 1 Policyi nie iest w możno- 
ści, czuwania 4 sądzenia ich działań: 
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Rady IV oiewódzkie, zdaniem Kom- 
missyów nie były tyle pożytecznemi, 
ile mieć chciała ich przeznaczenie dla 
małoważenia przez Rząd ich przed- 
stawień , chociaż ta iedyna iest, droga 
dowiedzenia się o działaniach na Pro- 
wincyi niższych urzędników. 


Co do ohrachowania zwiniętych 
Magazynów Żywności i Furażów wy- 
mieniwszy, iakie z dotychczasowego 
roztrząśnienia rachunków wynikły 
sożytki i wydatki, Zwracaią uwagę 
kominissye ną walor obliczeń nale- 
żŻności Obywatelom, za dostarczone 
naturałia Woyskom Rossyiskim, któ- 
re z pićrwszy Epoki to iest: od ła 
skawego postanowienia Jego C. Króle- 
wskićy Mości /w Troyes wydanego, 
obiecuiącego wynagrodzenie, podług 
przyznania przez Kommissyą Pro- 
wiantską Summe 42,595,065 Zł: Pol: 
a z drugićy, ża dostarczenia powraca: 
jącym z Francyi Woyskom uiszczo- 
ne, Summe zmocy ugody Hrabiego 
Sante wynikaiącą -2,713,276 Zł: Pol: 
wynosi. i 


Mniemaią Kommissye: że po po- 
trąceniu wzaiemnych prętensyów Pań- 
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stwa Rossyiskiego do Rządu Xięstwa 
Warszawskiego, wydaniem na resztę 
Obligacyów „procent przynoszących: 
i w Księgę długów Państwa zapisa- 
nych, możnaby cyrkulacyą pieńiężną 
reprezentacylnią ożywić, 


Zaprowadzenie i urtzulowanić, 
„Xięgi Gminnóy Ludności dobrem may- 
duiąc, 1 uznalaąac-dostateczność w tć 
mierze Rządowóy.kontroli , mniema- 
ią zarazem Kommissye: że Dekret 
Króla Jmci Saskiego z dnia 13 Stycz- 
nia 1810 r., w swych-przepisach utru- 
dza wolność przesiedlenia się. włą- 
ścian, przez połączenie.interessu wła- 
ściciela Dóbr z urzędem. Woytow- 
skim, 


Co do Rolnictwa przy wynurze- 
nin dziękczynńień  Nayiaśńieyszemu 
PANU, za dozwolenie wprowadzania 
Koni i bydła z Rossyiaę— Za udaro- 
wanie kraju naszego pięknym stadem 
koni i bydła, żwracałą Jego uwagę na 
smutny stan rolnictwa; z braku han- 
dlu zbożowego wynikaiący i zupeł- 
ne otrętwienie pródukcyi Kraiowóy 
czyniący. Przy tak przewążney prze- 
ciwnęgo skutku przyczynie nie mogą 


Kommissye przyznać pożyteczności 
wzmiankowanym w Rapporcie ŚTzod- 
kom , zachęcania rolnictwa. <= Mnie- 
mais Kommissye: że n .dgrody ža 
wprowadzenie przemiennego gospa- 
darstwą przy braku rąk rolniczych: 
że kosztowny Instytut" A gronomicz- 
ny; który zamiast utrzymywania się 
z dochodów powierzonych sobie Fol- 
warków, znaczne Skarbowe pochła- 
nia Summy ; ńie są zaradzaiącemi w 0- 
siągnieniu zamierzonego celu, zwła- 
szcza: gdy bydło w nim umićszczo- 
ne, prócz dochodu z paktu ną wła- 
sne utrzymane strawiło znaczny pie- 
niężny z Skarbu dodatek, 1 gdy Kom- 
missye Rządowe bezpośrzednio zarzą- 
dzeniem tego Instytutu zawiaduiąc, 
nie są w stanie wglądania w ważne 
szczegóły onego. — Doradzaią przeto 
Kommissye: aby powierzywszy osią- 
guienie korzyściów rolniczych wła- 
snym Interessentów usiłowaniom , za- 
miast sztucznych zakładów, ochraniać 
rolników 0d osłabienia sił, którego 
w ustanowionych szarwarkach drogo- 
wych. i tym podobnych wymaganiach 
doświadczyli. — Zatrudnić się czysz- 
czeniem rzek spławnych, ułatwieniem 
nabycia dobrego bydła, owiec, i ko- 


ni gatunku, i wyiedńać korzystniey» 
sze , niż dotąd, dla zbożowego handlu 
stosunki. 


/ Co do Rządowego stada kani od- 
daią Kommissye sprawiedliwość do- 
krćy 1 pozytecznćy, onego admini- 
stracyi, ale uważałą: że 49 tysięcy Zł. 
Pol: z opłaty od stanowienia Klacz ze- 
brane nie były w rachunkach Kommis- 
syi Rządowóy Spraw W ewnętrznych 
i Policyi położone, i że połączenie 
wydatków 'na stado komi z Instytutem 
Agronomicznym utrudza przekonanie 
o ich przyzwoitości. | 


Miasta. 


Powtorzywszy uwagę o niedósta- 
teczności rękoymi,. w używaniu ma- 
iątka, i dochodów Miast, dla braku 
Rad Mumicypalnych,* zastanawiaiąc 
się nad wymienionem w Rapporcie 
powiększeniem rzeczonych dochodów 
(exclusive Warszawy) . o Summę 
©250,777 Zł. Pol. mniemaią - Kommis- 
sye; że tą przewyżką, nie tyle z ule- 
pszenia administracyi, i odkrycia Za- 
niedhanych zrzodeł; ile z zaprowa- 
dzenia ustawami administracyinemai 


nowych opłat, bez konkurrencyi na- 
wet Rad Obywatelskich (iak to po- 
stanowienie z znia 15 Maia 1820 roku 
w art: 7mym zastrzegło ) wyniknęła, 
na co Miasta Płock, Kalisz, Lablim 1 
Radom użalaią się. , Między takowe- 
mi opłatami szczególnieysze trzyma 
mieysce opłata Konsensów admini- 
stracyinych od Szynków.— Roztrzą- 
saią z tóy okazyi” Kommissye Uuspra- 
wiedliwienie w Rapporcie Rady Sta- 
nu ustanowienia atoms opłaty, mia- 
mowicie: że niena rzecz Skarbu, lecz na 
korzyść każdego w szczególności Mia- 
sta wprowadzoną została. Nie zmay- 
duiąc Kommissye dostateczności ty- 
tułu do rzeczy, lecz użyteczność celu 
przypuściwszy , rozumieią: że przy* 
naymniey do uznania takowego celu, 
i zastosowania opłaty do: możności 
Zarobków i przeznaczenia wynika- 
iącego z nićy, funduszu na pożytek 
Miasta, Interessenci tó iest: Gmina 
każda przywołaną bydźby powinna. 


W płynione z wymienionego zrz0- 
dła do Kassy Miasta Warszawy prze- 
szło półtrzecia miliona Zł. Pol. na wy- 
stawę Gmachów zdobiących Warsza- 
wę nżytemi, zostały, a kosztowne po- 
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między  innemi -urzadzenie zabudo- 
wań jarmarcziych, zamiast przzyno- 
szeria <korzy591, ciężarem miasta sta- 
ło się. 


Równie nieprzyznają Kommissye 
słuszności drugićy pobudce obłożenia 
Szynków opłatą, dła zmnieyszenia ich 
liczby, a przeto zapobieżenia demo- 
ralizacyi ludu, gdy tym sposobem 
Konsumpo ya. trunków nie zmnieyszy= 
ła się w Warszawie, a większe sku- 
pienie ladzi do mnieyszćy liczby do- 
mów szynkowych, zupełnie przeci- 
wny sprawić możę skutek. 


à Składaią Kommissye dzięki Nay- 
jaśnieyszemu Panu, za spodziewane u- 
sunięcie opłaty kopytkowego, która 
według doświadczenia, więcćy szyka- 
ny i subjekcyi, niżeli korzyści przy- 
nosi. 


Co dọ ścieśnionych Zarobków pro- 
inacyinych w ręku ZydowskicŁ, pod- 
wyższeniem ich oddzielñéy opłaty, 
mniefnaią Kommissye: że ten sposób 
nie czym leszcze pęwnćy nadzieł usu= 
nięcia zupełnego: Żydów od szkodii- 
wego stąd, na stan ubogićy kge” lų- 
l u 


du wpływu, która iako tultimmus Cote 
sumens takowy ciężary Ww rzeczy Sa. 
méy przeymuie na siebie; 

Niemożność (iak wyrażono w Rap= 
panne, odkrycia prawdziwćy liczby 

opisowych między Starozakohnemi, 
nie przyznają Kommissyć za dostate+ 
czną przyczynę uwolnienia ich od pos 
winności służenia w Woysku; gdyź 
Rząd: obowiążany iest wiedzieć; 1 
znałeść sposoby wiedzenia , kto w kra: 
W Ż niego administrowany mies 
sżka: 


Udzielońa ż Skarbu Pra 


w ciagu lat dwóch pożycz a, W Sums 
mie A: Pol. 425,719. w pomoc wystae 
wienia budowlów po miastach , nie 
była zdaniem FMommissyów iednako- 
wem dla. wszystkich potrzebuiących 
ićy dobrodzieystwem, ponieważ VW ár- 
szawa i Kalisz szczególnieysze uzyska: 
ły względy; acałe W oiewództwo Pod+ 
laskie i Augustowskie so podawać go 
niedoświadczyły , chociaż całego kra= 
ju Obywatele, w jednakowym sposo+ 
bie do wpływów” Skarbowych przy* 
kładaią się. 
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PY arsżawa. 


Podniesienie Stolicy w okazałości 
i świetności, zaprzeczanym. bydź nie 
może, lecz‘ zdaniem Kommissyów 
wyłożenia szesciu miłionów Złotych 
na upięknienie ónćy „i okązałość , nie 
odpowieda bynaymnićy krytyczne- 
mu stanowi Skarbu i mieszkań- 
ców, przy: smutnem położeniu han- 
dlu, a od niego zawisłych dochodów, 
bo,nie tylko ozdoba, ale nawet sama 
wygoda stopniowo tylko może bydź 
powiększona. 


Zakupywanie kosztownych gma- 
chów, a kosztownieyszćy” jeszcze re- 
paracyi wymagających, na pomiesz- 
czenie w nich Mintsterstw twierdzą 
Mommissye: że siły kraiu przechodzi, 
iże w tey mierze należałoby coś do 
zrobienia przyszłemu zostawić poko- 
leniu. 

Etat Kassy Miasta Warszawy do 
roku 1817 wynosił , 500000, Złotych. 
w r. 1817 — — 823218, 

IMO — 2,089,225. 

w 1819 © —1)743,093. 
do których prócz bonifikacyi corocz- 
nóy w Summie — 500,000. Złotych 
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za odięty miastu dochód z koszerriego, 

Skarb publiczny nadzwyczaynie do 

Kassy mieyskieęy dostarczył w roku 
18i7tym — 435,000. 
1818tym — 984.000. 
1819tym, — 458000. 

w ©góle 1,905,000. Złotych 

Wszystkie te pieniądze z uszczu- 

pleniem sił Skarbu wyexpensowane 

zostały. 


Wyyliczaiąc Kommissye z kolei, 
ile ratusz nowy , rogatki, gmachy Jar- 
marcźzne, droga Marszałkowska i zrzuź 
'cone domy kosztowały; zwracaią tu- 
wagę: że okok tych wielkich wyda- 
tków przepomniano o zrobieniu kā- 
nałów, i zapewnieniu ścieków, cho- 
ciaż upięknienia miasta naypierwszą 
lest zaletą czystość, i ochędostwo, a 
zwalaiąc ciężar ten i obówiązek na 
Fabrykantów pewnych i gorzałcza= 
nych, 'z payayay nie wydółania 
onemu, Policya trzy fabrykacya zam- 
knęła. | 

Gdy postanowienie z dnia 3 Lu- 
tego 1516 r. zabraniające reparowania 
drewnianych domów, z całą surowo- 


ścią nie iest exekwowane: przestaią 
* 
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Kommissye na takowem doświadczo- 
nóy krzywdy .w prawach własności 
ulżeniu bez przyznania jednakże pra- 
wności ustawie. 


Zastanawiaią się nakóniec Kom- 
(missye nad skutkiem podanćy przez 
Nayiaśnieyszego Wgo Xięcia, -K 0 N- 
$TANTEGO ma przeszłym Seymie 

etycyi, względem. wynadgrodzenia 
łaścicielom miasta Pragi, za utra- 
cone domy i place, którym po upła- 
ceniu iuż Summy 520,436 Złotych 
w kapitale, i zalegających prowizyach, 
1eszcze 1,027,521. Złotych należy się, 
doradzaiąc zapłacenie. wartości pla- 
ców zamiast zwracania ich w naturze, 
aby Rząd, całą przestrzenią według 
upodobania i nowego planu, mógł za- 
rządzić, poważaią się Kommissye zro- 
bić przełożenie : że ten dług dla Pola- 
ków święty przed innemi zaspokojo- 
nym bydź winien. | 


Rwaterunek. 


Ponieważ w Rapporcie Rady Sta- 
nu wyrażoną została ta prawda: że 
K waterunek- naywięcóy wzrostowi 
Miest. przeszkadza; z tym. większym 


yrzeto zadziwieniem przekonały. się 
kommissye, o bezzasadności w-tćy 
mierze administracyi: gdy do uregu- 
lowania takowego ciężaru; Żadne nā- 
wet dotychczas Zasady obmyślonemi 
nie są. Uwolnienie domów przez Mi- 
nistrow zamieszkałych od kwaterun= 
ku w naturze, bez uiszczenia obieca- 
nego w pieniądzach wynadgradzenia, 
wylęcie zupełne spod tego ciężaru 0- 
koło Bo Gmachów Rządowych, od któ- 
rego równie możńieysi Właściciele 
wysunąć się znayduią spósaby, po- 
bór. opłat pieniężnych rocznie do 
150006 Złotych w Warszawie z tego. 
zrzódła wynoszący na pewnych prá- 
widłach nie oparty, i bez żadnćy ken- 
troli zostalący, uważaią Kommissye 
dostatecznym bydź dowodem: wspo- 
mnionego wyżćy zaniedbania, i wyni- 
kaiących stąd skutków ucisku.. Mnie- 
Maia naostatek: że gdyby zamiast u- 
pięknienia ogrodów, i wystawy mniey 
użytecznych gmachów , spotrzebowa- 
ne pieniądze, na wybudówanic Ko- 
szar, uzytemi zostały, €iężar. kwate- 
runkowy ulżonym, a miasto przyo- 
zdobione byłoby. 


Towa- 


— 4160 g. 
Towarzystwo Ogniowe: 


Uznaiąc Kommissye pożyteczność 
tóy Instytucył, obiaśniaią przyczy 
nę dostrzeżonego przez siebie deficit 
2,802,438. „Złotych wynikaiącą z nie- 
dorzeczności dawnićy przyjętćy zasa- 
dy, ustanowicnia Maximum opłaty 
assekuracynćy; bez względu na wyda- 
rzyć się mogące pogorzole, niemnićy 
z użycia tych. funduszów przez by- 
wszych Podprefektów i Burmistrzów 
na niewłaściwe przedmioty, w czym 
Kommissya Spraw Wewnętrznych i 
Policyi podobnież sobie postąpiła, 
wyznaczaląc z nich w roki bieżącym 
12000 Złotych Massie Municypalnćy 
Miasta Płocka. — Ostrzegaią Kommis- 
sye: że podobne postępowanie i za- 
wód wypłatności, zmnieyszaiąc zau- 
anie, ódstręcza od dobroczynnćy In- 
stytucyj, Wykazuią nakoniec prze- 
ważną korzyść dla Towarzystwa 0- 
gmowego przez należenie do. niego 
Miasta koeawy Torovi ilo- 
$C1 Wszczonćy składki z otrzymanym 


za zdarzone pogorzele wynadgrodze- 
niem. 


Funszta i Przemysł. 


Oświadczywszy łiommissyc* że się 
zuaywiększą troskliwością wyśledze- 
niem. przyiętych KA ommissyą 
B ządową: Spraw ewnętrznych za- 
sad, w nadaniu kierunku przemysło- 
wi kraiowemu zatrudniły,: nie po- 
chwalaią bynaymniey zaprowadzenia 
zbytkowych zakładów ,: w których 
Rząd więcćy iest prawie niżeli wspól- 
nikiem.— W ymieniaiąc z tćy, okazy 
założoną fabrykę przedniego, sukna w 
W arszawić na wzor Sedańskićy , fa- 
brykę kobierców i farb Chemicznych, 
po. wykazaniu kosztów na nie wyło- 
żonych, po porówtiamu ich z produ- 
keya i sprzedażą fabrykatów , osmie- 
łaią | przepowiedzieć albo bliski ich 
upadek, albo coraz znacznieysze na 
ten cel Skarbu publicznego wies 
bez zapewnienia prawdziwćy d kra- 


iu korzyści. 


Zdaniem Kommissyów niewątpli- 
wą iest ta prawda; że naymniey ©- 
szczędnym, naymnićy pracuiącym , 
naydroższym, a przytóm naywięcćy 
na bankructwo wystawionym kupcem, 
rolnikiem , lub fabrykantem iest za- 


wsze Administracya Rządowa: ‘że 


przeto zamiast robienia na własny, 


rachunek zbytkowych zakładów, przez 
niepewność odbytu fabrykatów pry- 
waątnych nawet przedsiębiorców od- 
stręczaiących ; lepiéyby można było 
użyć tychże samych funduszów , na 
wsparcie, zachęcenie, lub uprzątnie- 
nie przeszkód ; pomnieyszego stopnia 
produksyom fabrycznym , powsze- 
chny pokup w kraiu miec mogącym. 


W ylicząłą ztéy okazyi: że na abry- 

„kę sukna cienkiego w Warszawie ; juź 
mie 130,000 zł, p. iak w raporcie pgo- 
ko- 


Żono, lecz 407,000, złp. Rząd w 

Żył, procz dostarczenia onćy, zha- 
komitey i kosztowney budowli. — Że 
waj e kobierców w r. 1819 123,425 
złp. kosztowała , a sprzedaż z téy ręko- 
dzielni, w dwóch latach tylko 25,000 
zł. wyniosła. Ze fabryka kolorów Che- 
micznych już 194000 złp. z Skarbu 
publicznego wyciągnęła. Że przez 
bankructwo sprowadzonega z Paryża 
Ebanisty Rząd 60,000 złp. poniosł 
szkody, a podobną. z ptzycżzyny in- 
nego przedsiebiercy iest zagrożonym, 
gdy obok tego na prywatnych war- 
sztatach bez naymnieyszćy pomocy 


m 


Rządu ż,274148 łokci ordynaryinegą 
i srzedniego, a 200,000 fokci cien» 
kiego wyrobiono sukna. 


Handel 


Gdy naygłownieysza kraiu Pol. 
skiego prodnkcyą iest zboże, a te o 
ceną od czasu (przyiętego w Angli 
Bilu, zakazuiącego tamże TE 
dzania nadzwyczaynie zniżyła się; 
przeto zdaniem Kommissyów ; tylka 
w korzystnieyszych niż dotąd han- 
dlowych z Anglią układach , możnaby 
się -spodziewąć' zaradzenia, coraz 
smutnieyszemu położeniu  ziemiań-- 
skich właścicieli. — Nie dzielą bynay- 
mniey Kommissye opinii z temż, któ- 
rzy wzaiemnęgo wzbroniehia przystę: 
pu towarom angielskim doradzaią, 
ponieważ sprzedaż onych w kraiu na< 
szym , w miarę ogólnćy „nie wiele iest 
znaczącą. 


Co się tycże wprowadzonych da 
W arszawy Jarmarków , iako wrzeczy 
dłuższego doświadczenia potrzebuią* 
cóy, nie poważają się Kommissye ża* 
dnego da€ zdania: Mniemaią iednak: 
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Że: Że ostatnie postanowienie Rządo- 
we, zamienialące zasadę odesłania to- 
warów na. Jarmark przywożonych, 
mogło mieć szkodliwy wpływ ña dobrą 
wiarę i zaufanie w niedawnćy Jarmar- 
ków iust ej b szczególnićy dotknę- 
ło kupców drobnych kraiu naszego 
miasteczek,którepoczątkówa do iedna- 
kowego z Warszawą ptzypuszczone 
były dobrodzieystwa. — Że nakoniec 
wielki napływ na iarmark roku 1818 
wiu Węgierskich, Francuzkich , por- 
teru, piwa Angielskiego, i Kolonial- 
nych towarów (o czym rapport Rady 
Stanu wspomina ) może sprawiedli- 
wie robić obawę , utracenia za zby- 
tkowe obiekta gotowizny; które iak 
dawnićy; za zboże do kraiu naszego 
z zagranicy: nie wraca. Odmiana miar 
i wag zdaniem. Kommissyńw. szkodli- 
we dla handlu; mianowicie zbożovzego 
przyniosła skutki, a szkodliwsze ie- 
szcze nieukententowanie. Trudno za” 
R AA gruntowności ;zasady w C- 

raniu. pier wiastku na matematycznóy 


pewności opartćy, a do uregulowania 
miar l wag, na wzór franćuzkich, 
przylętćy, Równie uznać należy ko- 
nieczną potrzebę uiednostaynienia 0- 
‘nych w kraiu, dla ułatwienia we- 
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wnętrzney produktów i pieniędźy 
zamiany, lecz gdy przywiązanie wy- 
obrażeń do obiętości, lub _ ciężaru, 
jedyna jest wszelkiey zamiany Ta- 
chubą! wyobrażeń przeto takowych 
porywczo, bez Zażkoddaki: miano 
wicie handlowi wewnętrznemu naru- 
szać nie można. 


Ucierpiała na tóy zmianie zdaniem 
tommissyów , uboższa klassa rolni- 
ków, którzy w cząstkowych swoich 
sprzedażach, nie łatwo rachubę re- 
dakcyiną uskutecznić mogą; układy 
Czynszowych Osepów, rozmiary pol, 
ich wysiewy , oszacowania gruntów ; 
podatkowe opłaty, i naturalne pre- 
standa, wyznaczenia nakoniec ordy- 
naryów dla służących, dla teyże sa- 
méy przyczyny zamieszaniu uległy, 
a handel zewnętrzny nic na tym nie 
korzystał, skoro %i, co go z Polską 
prowadzą : iednakich z Polskiemi miar 
1 wag nie używaią.—O0wszem cieszońo 
się w portach Baltyckiego morza z za- 
prowadzenia w Polszcze miar no- 
wych, a wewnątrz kraiu, w chwili 
tey, cena zboża bynaymniey się nie 
podniosła. 


w hz zę 


Naydolegliwszą naostatek dla kra- 
iu, zdaniem Kommissyów , było rze- 
ożą: że ta Zmiana bez zgłębienia 
wprzód, i zastanawiania się nad sta- 
nem Ekonomicznym į hańdlowym 
kraiu, przedsięwziętą, a wielkię ko- 
szta na zaprowadzenie nowych miar 
i wag poniesionemi bydż” musiały 
w czasie bezpłatności produktów. Dlą 
tego pochlebiaią sobie Kommissye: że 
Sprawisdliwy Monarcha nowe miary 
uchylić zechce, 


Szaryarki, 


Wchodzą naprzód Kómmissye w 
rozbior praw tak dawnych Polskich, 
jako 1 zwyczaiów po podziale kraiu 
"za rządów Pruskiego i Austryackiego 
naprawiania drog publicznych: szar- 
warkiem, zaprowadzonych ,. usiłuiąc 
dowieść: Że te nie były dostate- 
czhym upoważńieńiem- do wydania 
ustaw Administracyinych, z dnia 10 
Kwietnia 1816. i z dnia 3 Kwietnia 
1819 r. Zbyt wielki, a powszechny 
ciężarna kray cały, zaprowadzaiących, 
który zdaniem Kommissyów., stos0- 
wnie do 91. Artykułu Konstytucyi 
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rzëz Seym tylko ,za wniesieniem od 
Rządu stosownego Proiektu do pra: 
wa, mógłby. bydź ustanowionym. 


Składaią następnie dzięki N. Panu: 
Że ten ciężar, ostatnim iego postano= 
wieniem do połowy zmńieyszony, ad 
dla ulżenia rolnictwu, na opłatę piè- 
niężńą zmieniony został, do kićrćy; 
zdaniem Kommissyów , kupcy 1 wszys 
scy handłuiący przyłożyćhy się także 


powinni, 


Biorąc dałóy za zasadę ilość dy- 


mów rolnych 1 nierolnych, "Fabellą 
statystyczną obiętych , 1 cenę roboci- 
zny przez ząd na oszącowaniu ićy 
przyiętą, wyrachowały Kommissye: 
że rzeczońy ciężar z lat 1816. 1817. 
1818. 1819. wyrównywa 22,401,190 
złp. wartości. pieniężnćy , który czę- 
ścią złożeniem opłaty, częścią w ro- 
bociznie kray uciścił. 


zynią przytym uwagę: że mimo 
ważności téy posługi, i wielkości do; 
chodu, dotychczas Kommissye Woie- 
wodzkie użycia obydwóch wyżćy: wy» 
mieniońhych funduszów nieusprawie- 
dliwiły. == a Kommissya Rządowa 
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Spraw Wewnętrznych i Policył za- 
niedbaniem obmyślenia ` dokladnych 
w tey mierze przepisów, przed usta- 
nowieniem i zaprowadzeniem ciężaru 
szarwarkowego, zmarnowania onego, 
i wielu nadażyciów stałą się przyczy- 
ne, mianowicie : że częstokroć zmie- 
nianó drog kierunki,bęz potrzeby prze- 
cinano lasy, raz uskuteczniore mi- 
szezono roboty, przewożormo materya- 
ły, powoływano w niewłaściwym 
czasię do odbywania robocizny szar» 
warkowych ,kontrybuentów i t,p. 


Stąd zdaniem Kommissyów wy- 
nikł mały skutek zrobionych przez 
kray ofat, pryypuściwszy bowiem: 
że iedna mila kamienna, iak w Saxonii, 
150,000. złp. Kosztuje z funduszu wy- 
żóy wskazanego, do którego ieszcze 


Skarb any 2,193,704 złp. dodał, 
) 


ef rak było-bydżź w ogóle 176 mil 
róg zrobionych, a tym czasem we- 
dług kommunikowanych Kommissyom 
wiadomości, / roboty  uskutecznione 
tylko 503*milom ukończonym wyró- 
wnywaią; do czego wprawdzie budo- 
wa mostów, i robota drog innych po- 
liczoną nię została. 


Có do rzek, oddaiąc Kommissye 
Sprawiedliwość troskłiwości Rządu 0 
ich wyczyszczenie, 1 usposobienie da 
spławu , dla zapewnienia stąd ważnych 
dla kraju korzyści mniemaią: że uży- 
wany do tego szarwark, na żadnym 
prawie: a nawet Dekrecie Krolewskim 
nie oparty, prostym iest W ładzy Ad- 
ministracyinóy zarządzaniem. — Ze 
wreszcie rozkład ten ciężaru nie ma 
sprawicdliwćy zasady; chociaż bo; 
wiem z tytułu bliższego rzek użytko- 
wania, miasta i wsie o milę do nich 
odłegłe po trzy dni zdymu, o dwie 
mile położone po dwa dni, a:0 trzy 
mile znaydniące się , po iednym dniu 
odrobić są obowiązane; gdy iednak. 
powtarzanie tćy kolei nie iest zakre- 
kreślone: stąd przeto nierówność o- 
bowiązku wytaki, 


Nie obrano także, zdaniem Kom- 
missyów , przyzwoitego systematu w 
uskutecznieniu tych ważnych robot; 
przez co zamierzonego nie mogą Osią- 
gnąć celu. — Mianowicie co do Wisły 
nieustannie / koryto ' odmieniaiącćy > 
któréy Rząd Austryacki, w znaczaćy 
długości bedac pahem brzegu prawe- 
go, szkodliwe przeciwnemu przed- 


a 40 | wwa 


siębierże zabezpieczenia po swey stro- 
nie śrzodki. 


Gorniciwog. 


Oświadozają Kommissye nayprżód: 
że opis wztosiu gornictwa w raporcie 
Rady Stanu pomieszczony, staranno< 
ści Dyrekcyi przemysłu 1 kunsztów, 
w sprowadzeniu wznacznćy liczbie 
ludzi, w tym przedmiocie, świado* 


mych i światłych. Założenie Akademii, 
J ` 


gorniczéy. w Kielcach, które rozsze- 
rzenie tego rodzaju nauki między Kras 
jowcami rokuie. Zaprowadzenie wal- 
cowni w Białogonie, wielkiego pieca 
żelaznego w Samsonowie Huty wMie= 
chwalowie , "wielu pieców wąpien- 
nych, wystawienie wielu okazałych 
budynków W dobrach Narodowych; 
gornictwn oddanych, dostaątecznym 
pówimno. bydź dowodem usprawie= 
dliwienia dobrych -chęci Dyrekcyi 
w rozkrzewieniu tak ważnóy części 
przemysłu kraiowego. 


Ae te ‘wszystkie uderzaiące na 
pierwszy rzut oka postępy, otrzyma- 
nemi ź nich skutkami , mianowicie dla 

braku 
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braku rachunkowości, zdaniem Kom» 
miissyów , popartemi bydź nie mogą. 


Szukając w tey mierze Kommis- 
syè przekonania w biorze Kommissył 
Spraw Wewnętrznych i Policyi, prze= 
świadczyły się: że Etat pieniężny 
z roku 1818 nie dosyć iasny, z budzę= 
tem tegoż roku nie zgodny, wskaznie ` 
samowolność w robieniu wydatków 
poni Dyrekcyą gorniczą czynionych 
dtat zas na rok następuiący, prżeż 
tęż Dyrektyą aż w Bisitopadzie 1819, 
roku podany, dopiero w Lipcu 1820 
roku zatwierdzonym żostał 


W ystawiemie Walcownic bez dos 
statecznćy wody, pieca zbyt wielkie» 
go w miarę mieyscowćy potrzeby, 
wystawienie innych budowli Okaza- 
aychi nie przy ch korzyści w 

obra eko 


ch przez Dyr ą administro* 
wanych , małość rodiy mosiądzu, 
szczupłość zapasu rud żelaznych, wę* 
gli i siągów, dowodzi nieprzeżorność 
w robieniu wydatków ; tym bardzićy 
rażącą , gdy nawet w przyszłości spo* 
dżiewane korzyści wskażanemi nie 
są. 


ż9 


Przypisuią to wszystko Kommis- 
sye brakowi rachunkowości, a wy- 
mieniaiąc: Że górnictwo, nie tylko 
w dwóch latach żadney Skarbowi pu- 
blicznemuw nie przyniosło korzyści; 
ale nawet przeszło dziewięćkroć sta 
tysięcy złotych kosztowało; ż których 
Officyalisci, procz -Ekonomicznych 
120;000 złp. rocznie pobierali , wnio- 
skuią : że przynaymniey na przyszłość 
pówinnoby. gornictwo ciagnioną im- 
trate z dóbć Narodowych, a 400,000 
złp. czyniącą , ido Skarbu publicznego 
wnosić, a swe zakłady, do uzyskania 
przez swą usilność właściwego z ko- 
palniów dochódt , zastośowy wać , ina- 
czóy żadna dla kraiu stąd korzyść u- 
dowodnioną bydź niemoże. 


Jeżeliby za$ waźność iakiego przed- 
sięwzięcia nadzwyczaynych wymagała 
ofiar , należałoby naprzód ilość na ten 
cel potrzebnego funduszu obrachować, 
a razem przekonać, iakie mogą przy- 
nieść zyski, i kiedy Skarb publiczny 
POZORY zwrotu. wyłożonyćh 

apitałów (z prowizyą spodziewać Się 
może. "R 


W yłączają Kómmissye Z pod. tej 
reguły wyszukiwanie kopalnćy soli; 
tak niezbędnie rodowi ludzkiemu po- 
trzebnćy , w czym próżne nawet Usi= 
łowańiia Kepri edie się daią. 


Policya Kraiowa 
zpitale FV ięzienia. 


Znaydowały Kommissye : iż Rząd 
po drugi raz oddał Sprawiedliwość Na: 
rodowi: że pod względem czityności 
policyiney nie ma prawie nic dą czy- 
nienia; iednakże w miektórych zaszś 
łych Urządzeńiach sprzeczność z tymi 
przekonaniei upatry wały. 


Pod względóm poźrzeb życia spoż 
strzegały Kommissye: iż gdy niedósta- 
tku w tey mierze nigdzie w kraiu nie- 
doświadczono ; zewsząd iednak podno- 
szą się skargi na wysokie taxy ŻyWwna- 
Ści, a mianowicie chleba i mięsa szcze- 
gólnićy 'w Watszawie, gdzie cena 
osobliwie mięsa nieodpowieda cenie 
Wołów Podolskich ;, życzyćby przeto 
należało i aby wykaży Cen targowych; 
które są podstawą cen źy wnośŚci ; 
z większą skrupulatnością utrzymy- 
wane, i kontrolowane byty: 

: 29% 
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Co do ` Szpitalów. publicznych 
znaydowały Mommissye: iż posiada- 
nie dóbr nieruchomych, przy niepò- 
dobieństwie wyśledzenia 'i kontrolo- 
wania ich dochodów, «z niedogodno- 
ścią iest połączone. “Co do funduszu 
Szpitali, Warszawskich : *'te niemal 
wszystkie oddane są do rąk -wiernych 
Osób Duchownych, o których rzetel- 
ności lubo Kommissye bynaymnie 
nie powątpiewaią; przyląwszy jednak 
'za prawidło żądać w rządzie zaręczeń 
publicznych, gdyż .przemiiąią ludzie, 
a Instytucye zostają , zapełnego w tey 
mierze nie widzą bezpieczeństwa, 


Spostrzegały Kommissye na 050- 
bliwszą uwage bydź  zasługuiącym 
Szpital. Miłosierny w Warszawie 
Dzieciątka Jezus, a. wspomniawszy 
dla widą rż iż w domach Pod- 


rzutków w Wiedniu; z podrzuconych 
i wychowanych w samym Instytucie 
Dżieci , z roo. — 17. =w Paryżu przed 
zaprowadzeniem domów  macierzy- 
stych, 11. przy życiu zostawało, wy- 
kazuią; iż w Szpitalu Warszawskim» 
według urzędowego śledztwa, żadne 
dotąd dziecko w:tymże Instytucie cho- 
wane przy życiu nie. zostało, Te zas 


dzieci, które. teraz w nie małéy licz- 
bie w Szpitalu: Dzieciątka Jezus znay- 
duią się, są wykarmione w okolicz- 
nych włościach: przez. mamki naięte 
i są resztkami 'w proporcyiiak 15 do 
100 z oddawanych na Wsie okoli- 
czne, przez, też mamki: wykodowa- 
nemi.. 


Tak: dotkliwėy- klęsce, ludność 
kraiu pożeraiącey,, i ludzkość obraża=, 
iącóy, znaydowały Kommissye iedy-' 
nym  spcsobem zaradzenia urządze* 
nie Domu. macierzyńskiego. na wzór 
istnieiącego. w Paryżu ,. gdzieby. nie-. 
wiasty ciężarne; na. koszt publiczny; 

ołogi odbywać mogły z warunkiem 
| 200. SEC obok: dziecięcia swoiego , 
iednego.ieszoze Podrzutka, lubdwóch, 
w przypadku śmierci ich dziecka, - na 
ten czas przy Szpitalu: Dzieciątka Je- 
zus zostałby tylko, Kautor Podrzut-. 
ków, gdzie oddawane niemowlęta od- 
syłane byłyby. natychmiast do domu 
macierzyńskiego, i, wnim znalazłyby 
zawsze świeży , zdrowy ,i dostateczny 
pokarm, póki przy: obmyślonćy. spo- 
sobności mieszczenia ich u mamek 
płatnych, ńieustapiłyby mieysca in- 
nym. 

i 


" Nie sądząc Kommissye dogodnym 
umieszczony w Rapporcie Rady Sta- 
nu Plan zniesienia Szpitala S. Ducha, 
przedstąwiały Proiekt: aby w nim, 
jako nie mogącym dlaokolnego Zabu- 
dowania przyimować chorych, znay- 
duiących się po wszystkich Szpitalach 
Warszawskich ludzi starych, ji kale- 
ków, żadnéy mepotrzebniących. kura- 
cyi amieścić , opinuiąc przytym: aby 


Szpital Łazarzą w tém, iak lest, pos“ 


został przeznaczenia... Chorzy. umy- 
słowy płci: męzkićy w Bonifratrów u- 
mieszczeni. —= Chorzy  Aewnętrzni, 
ranni, w Szpitalu S, Rącha ulokowa- 
ni byli; wówczas Szpitalowi Dziecią- 
tką Jezus dostaliby się chorzy wewnę- 
trzni -czyłi gorączkowe słabości cięr- 
piący, oraz chorzy umysłowi płci żeń- 
skiey; pozostałby prócz tego przy tem- 
że Szpitalu Kantor Podrżutków. 


Znaydowały Kommissye: iżfuńdu= 
sze na takowe wydatki Szpitala Dzie- 
ciątką Jezus zmałym od Rządu: doda- 
tkiem wystarczyć powinny; skoro 
Rząd Pruski obrachowawszyy wszy- 
stkie tegoż Szpitała stałe fundusze; 
znalazł : iż niepotrzebuie*więcóy nad 
34000. Zł. pol. dodatku do iego rocz- 


negó dochodu, dziś zaś dosnód ten 
znacznie jest powiększoiem nowemi 
funduszami. z pięciogroszowek od wi- 
dówisk publicznych (z kar sądowych, 
i exekwówańóćy zaległości, 0147 „Ctą- 
głóy, pomnożoney opłaty od: Kawale- 
rów Orderu Sgo Stanisława. 


TV ięzienia. Z powodu wzmianki 
w Rapporcie: iż żądaniu Izby Posel- 
skióy z r. 1818 lepszego nad złodziey- 
stwóm dozoru; iako ogólnemu, tru- 
dno iest stanowczą dać odpowiedź, 
oznaymiły Kommissye: iż popros 
żądania tego znayduię się w liczbie .0- 
gromney ratujących się corgcziie u 
cieczką Winowayców; których ilość 
w Kapporcie na 134 w całym kralu 
podana, nie zgadza się z listami gon- 
czemi w przeciągu roku>1819 Śledze- 
nie 49%zbiegłych przez Dziennik W o- 
iewództwa Mazowieckiego polęcaią- 
cemi. Ža powód tak wielkićy ucieczki 
uważały. Kommissye używanie ; Więc 
Żni do robót żewnątrz Múrow wię- 
zjenia, i transporta, Oraz straż wino» 
wayców, nie przęz woysko, lecz przez 
lud od rolnictwa odry wany: 


ue (84 
Poczta 


"7 swego przeznaczenia, nie mogąca 
bydź uważana przedmiotem ani admi- 
nistrącyi publiczney , ani podatkowa- 
nia, ani policyi, iąko antrepryza przy 
wyłożeniu mosztów korzyści ciągną- 
ca, w. ręce partykularnych pod opie- 
kę Rządn oddana bydźby mogła, Gdy 
jednak Rząd takową dla lebie chce 
zatrzymać: znaydowały Kommissye: 
iż dla gwarancyi publiczney , nie ie- 
dnemu Dyrektorowi Generalnemu, 
ale administrącyi Kollegialney odda- 
ną bydźby winna: Dla tych zaręczeń 
ogólnych, przy ustanowieniu admini- 
stracyi Kollegialnćy, upragnionem iest 
odłączenie od nićy wydziału policyi- 
nego, przez iednego i tegoż samego 
Dyrektora dotąd zarządzanego. A lu- 
bo Mommissye uznają się bydź dale- 
kiemi od pomysłu: aby dopuszczano 
się inkwizyeyi listów, aby taienanica 
familiów, spółką nieobecnych, powie- 
rzania przyjaźni, | zaufania między 
ludźmi naruszonemi były: aby - pie- 
ozątką lista wspólnie włastością te- 

o, CO posyła, i co go odbiera będące= 
Bo, miała bydź nadwerężaną , mnie- 
maią jednak kommissye : iż oddzielę- 
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nie Wydziału Policyinego od Wy- 
działa Poczt, dla zapewnienia pubii- 
czney pod tym wazłądetńi wiary, ną 
iakićy prywatnie korresponduiący po- 
legać maią prawo, nieodzównie 1est 
potrzebnym. 


Uznaiąc przytym Kommissye za- + 
sługującym na pochwałę zaprowa- 
dzenie Dełeżansów na Fraktach głó- 
wnych, uważały : że podział taxy od 
listów między posyłaiącego i odbiera- 
jącego, dla drugiego, osobliwie przy 
listach zagranicznych iest uciążliwym. 


Co da opłaty 0d koni, extra po- 
cztowych, wysokość którey opiera 
Rapport na dzisieyszćy drożyznie fu- 
rażów , uwążsią Kommissye bydź w 
sprzęcznośct z innym tytułem Rap- 
portu o Rolnictwie, w którym tenże 
wspomina 0 niskićy cenie Produktów 
i o. niemożności ich spieniężenia. 


Przedstawiają oraz. Kommissye u- 
wagę: aby konie Obywatelskie nie 
były do pomocy koniom pocztowym 
rekwirowane, jak tylko dla N. Pana, 


i Nayiaś. Jego Rodziny , do czego chę- 
tnie każdy ię mieszkaniec ofi aruię 


EA” | > 


dniczey zapłaty; i. bez własnćy. woli 
nie był rozciągany do Obywateli , z po- 
wodu. iak raport wyrąża, przejazdu 
znakomitych dworó w. 


łecz'aby obowiązek ten bez poprze» 


Czynią nakoniec Kommissye po- 
strzeżenie + że w dwuletnim "czasie 
samych pism rządowych od opłaty 
wolnych przesłano: przeszło zą dwa 
miliony złotych. 


TY ydziął FY oyny. 


Przez osobiste udanie się Członków 
K ommissyi Skarbowóy do Bióra Kom- 
missyi Rządowóy Woyny, przekona- 
ły się Kommissye Seymowe : iż okaza- 
„ne ktaty wszystkich gałęzi tak obszer- 
nego wydziału, iako też szczegółowe 
ich obrachowania dowodzą porządek, 
1 rzadką: dokładność w skrupula* 
*nym zarządzania powierzanych fun- 
daszów „i utrzymywaniu rachunków, 
które wyięte z pod rewizyi lzby obra- 
chunkowey, przez Jego Cesarzewi- 
czowską .Mość w. Xięcia przezierane, 
co dọ sposobu ich prowadzenia, oraz 
ażycia Ich funduszów , zupełne Jego 


€esarzewiczowskićy - Mości, zyskały 
zadowodnienie. 

; Oświadczaia Kommissye:., iż po- 
większona zapłata za dostawione woy- 
sku , podwody, przyniosła dostate? 
cznieysze dla dostawuiących wynad- 
grodzenie. 


Używanie „sukna kraiowego « dlą 
Woyska, winno; bydź zdaniem Kom- 
missyów dla wszystkich przykładem; 
Zapobiega bowiem  wychodowi pie- 
niędzy za.granice; który obok zawo- 
pu handlu zbożowego, stałby się nie- 
zmiernię szkodliwyśn. 


Urządzenie Remonty w Państwach 
Rossyiskich dla- Jazdy Polskićy, którą 
załaniem znawców” do łerwszych w 
Europie należy, drati opiekuńczą 
Naczelnego Wodza o Jazdę Polską 
troskliwość. o 


Do porządku, czystośći i wygody 
w Lazarecie Uiazdowskim , połączoną 
iest. skrupulątną oszcżędność , a mos 
gac bydź wzorem dla wszystkich W ya 
działów administracyinych, zapewnia. 
Lazaretowi wzorową trwałość , A TZĘx 
telny pożytek dla ludzkości. 
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"Zaprowadzenie namiotów’, 


któremi spoczywaiąc w cząsie letnim 
żołnierz, cwiczącjsię w obrotach wo- 
iermych, uczy stę właściwóy karno- 
ści, i w kwaterunku ulgę mieszkań- 
com przynosi; iest nowym darem i 
hoynością dobroczynnego Monarchy. 


Akuratność i czystość Planów i 
rysunków, przez młodych Uczniów 
szkoły Litograficznóy exekwowanych, 
dowodzi staranne rozkrzewianie nauk 
w kraiu naszym, i iest rękoymią nay- 
pewnieyszą, że Polak umieiący w 
woynie zbierać wieńce chwały , w cza- 
sie pokoiu we wszystkich kunsztach 
ngm Narodom wyprzedzać się nię 

a. m. i 

Skrupulatna akuratność, z iaką 
Kommissya Woyny: pilnuie cen pro- 
duktów po Wajewódziwach: w mia- 
rę których opłata furażów dla Pułków 
iest stanowiona, przyniosła w roku 
1819 oszczędności 545,548 złp. 

Z różnych w wydziale Woysko- 
wym oszczędzeń, powstały gmachy 
woyskowe „które, w miarę swego wzro- 
stu zaradzić w czasie”mogą ciężarom 
kwaterunku, a po- ukończeniu budo- 
wli, przyniosą ulgę dlą Skarbu. 
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Z powodu zaciągu 'do woyska , üs 
ważalą Kommissye : iż dotychczasowe 
Poząk cY> nie mogą zapewnić ; aby 

ażda Gmina lub osada obowiązkiem 


dostawienia do Woyska popisowych ,: 


była dotknięta , skąd samowolny wy- 
bor . popisowych ` przez Kommissye 
W oiewodzkie łatwo popełnianym by- 
wa. Oświadczaią przeto: Kommissye : 
iż dla zaradzenia takowy samowol- 
ności nieuchronna okazuie się potrze= 
ba zaprowadzenia prawideł losowania. 


Utrzymanie PY eżeranów czyńnych 
500 ludzi, opieraiąc się na funduszu 
exekninym, w miarę polepszenia by- 
tu Narodowego, za zmnieyszeniem się 
exekutnego , może się stać zawodnym. 
Obawa ta wskazuie potrzebę obmy- 
ślenia stałego funduszu dla przypro- 
wadzenia do dostateczney liczby kor- 
pusu Weteranów, któryby się tru- 
dnił odbywaniem ;;straży wewnętrz- 
néy w miastach obwodowych , i trans- 
portowaniem przytrzymanych osob. 


W końcu. uwag nad Wydziałem 
W oienaym czynionych, Kommissye 
z wdzięcznością przyięły .obiawioną 
przez Radę Stanu dobroczynnego Mo- 
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narchy wolą względem ułożenia Ko»: 
dexu karnego woyskowego „zaspokoić 
mogącego troskliwość Oy cò wa 'któ- 
rych dzieci końskrypcyą bez wyiątku 
klass będąc obięte; „2upragnieniem o+ 
czekuią pewnych i niewzsuszonych 
prawideł postępowania wzgłędemi 
tych, co ich powinność" bronienia 
kraiu pod chorągwie Narodowe po: 
wołuie. 


Wydział Skarbówy. 


Zaczynają Kommissye uwagi swoje 
nad tym wydziałem od wynurzenia 
naymocnieyszego Ministrowi podzię* 
kowania, za obiawienie szczególnych 
z lat dwóch rachunków ; chociaż zaś 
zawierzaią ich rzetelności, uważają 
iednakże bydź potrzebą : aby w przy- 
szłości przynaymnićy Izba Obrachun= 
kowa komnunikowała Jzbom Seymo- 
wym rezultata swćy pracy ; czego, Ma 
nateraz odmówiła ; kiedy niepodobień- 
stwem est; aby w przeciągu trzy- 
dziestu dni Komniissye Seymowe by- 
ły wstanie róztrząsnąć i sprawdzić 
wszyskie dochodów i wydatków ze 
Skarbu publicznego pazycye. Fonie- 


waż dochody kraiu': z części” dócho* 
dów prywatnych składają się; które 
Obywatele i mieszkańcy dla ocalenia 
i spokoyńego używania resżty , ofia: 
ruią , w ustanowieniu przeto ilosci 
dochodu publicznego, zdaniem Kom- 
missyów, należy mieć: obnstronną 
względność na potzeby Skarbu ,.1 po- 
trzeby Kontrybuentów, i tych osta- 
tnich nie wyniszczać dla niekonie- 
cznych potrzeb kraiu. Tnaczćy wy- 
magaiąc od mieszkańców. więcćy niż 
im od potrzeby umiarkowany zbywa, 
odbiera im się kapitał żrzódło docho- 
dów zmniyszaiąGy , a kray się przeto 
samo do upadku zbliża. 


Co dò dochodów stałych ha teraz 
istniejących, a. składaiących naype- 
wnie$szą część Skarbowego; udowo- 
dniaią KRommissye pótrzebę lepszego 
ofiary, podymnego, i Kontyngensu 
liwerunkowego, niż dotąd; uregulo- 
wania, przywodząc: że pierwszaa przed 
Solaty wprowadzona nie zgodna iest 
z odnośńym stanem dóbr dotychczas 
zmionionyni, że ostatni w czasie wo” 
ientym wprowadzony, na- pewnóy 
zasadzie nie oparty, naywięcćy klassę 
włościan ucisnął. ~ Gdy sporządzenie 
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vożmiarowego kadastru, przechodzą: 


cych siłę Skarbu wymagałoby wyda» 

tków , doradzalą Kommisye : aby przy- 

naymićy przy Zaprowadzeniu pier- 

wszega Konstytucyińego budżetu ptzy= 

bliżaiące w tey mierze do równowagi, 

obmyślono prawidła 2) se okazy 
e 


wyznaią Kommissye przynależna N: 
Panu wdzięczność za zniżenie Opłaty 
liwerunkowóy ; czyli tak zwanego 
podatku Kontyngensowego. 


Co A: tycze niedóborów w podas 
tkach stałych w r. 1818 1,555,609 złp. 

w r. 1819 1,592,809 złp. 
wynoszących o przyczynie tego tak. 


znacznego ubytu ; Kommissye obiaśnić 


śię nie zdołały. 


Co do exrekucyi Podażków utrzy= 
muiąc Kommissye: że nieniszczenie 
onych nayczęścićóy z niemożności Kon- 
trybuentów wypływa; doradzaią uży- 
cia naykrótszych 1 nayprościeyszych 
dla zapewnienia wpływu Skarbowego 
śrzodków, zamiast obciążania dłużni= 
ków karami częstokroć podatek prze- 
wyżźszalącemi, w. czym SWORD się 
do dowodu w Woiewodztwie Mali- 
skim wydarżonego, gdy w skutku wy- 

roku 


roku sądowego Dziedzic dzierżawcy 

swemu 526. złp. kar exekucyinych 

zwrócić był obowiązany, a podatek 
3]. i ACER z zu 

tylko 171 złp. 18 groszy wynosił. 


Zwracają także uwagę Kommissye: 
że Administracya z tego dochodu nie 
wyrachowała się. Zie z tego funduszu 
wyznaczane były gratyfikacye dla exe= 
kwuiących, Urzędników; kiedy obok 
tego znacząe w W ojewodżtwie Sando= 
mirskim i Augustowskim w Kassach 
,ublicznych ; przez Poborców poros 
biówe były defekta. 


Co się tycze umiarkowaney W ta» 
porcie ulgi Kontrybuentóm podatko- 
wym; przez allewiacye; nieprzyznają 
iey Kommissyc, gdy w przypadkach. 
zdarzonego nieszczęścia przed ich za* 
wyrokowaniem zawieszenie propor= 
cyonalne podatków /nie ma inieysca. 


Wyłuszczaią Kommissye sposobem 
obrachunkowym: że od r. 1817. aż 
do inclusive 181g: wpłynęło nad Etat 
w ogóle 5,772,008 złp. 11..groszy. A 
na początku 1820 roku, zaległo ieszcze 
w podatkach 106,653,998 złp. 15 gro» 
szy z których  Administracya. Skarbu 
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przyszłemu Seymowi wyrachować się 
winna. ' 


Opłate Fonsensowego żydowskiego 


nie uznaią Komrmissye dostatecznym 
środkiem do ustinięcia powszechnie 
Życzonego żydów od zarobków pra- 
pinacyýinyçh, 1 mniemaią, žeita opła- 
ta w ostatmm stopniu dziedzicówylub 
Włościańn. za pośrzednictwem tylko 
Zydów dotyka. Lecz obok tego zwraz 
cają uwagę "na potrzebe obmyślenia 
śrzodków, aby Starozakonni cięża- 
rem kraiu nie -stali się, i doradzają 
przypuścić ich do użytkowania zroli, 
za zniesieniein iednakże podatku ko- 
śzerneśo, i opłaty rekrutowego, ia- 
kich, obok ciężarów gruntowych, nie 
mogliby uiszczać. 


Dobra Narodowe. 


„Wymieniaiąc Kommissye: że do- 
chód zpich w Budżecie Summe dzie- 
sięciu milionów, wynosić winien, wda- 
ią „się -w "oztrząśnienie * wydatków 
na Administracyą dozorczą, na Kom- 
missyą urządżającą, ma budowle, 1 


dowodzą :'że po tych odtrącehiu czy- 
sty dóchod. 

w roku 1818 wynosił tyło 4,804,240 zł. 
17.51, w r. 189 ii 14,600,967 zł. 
8 gr. prócz ubytku z Remissyów i ko- 
sztu na Prokuratoryą 'i Delegacyą Ad 
ministracyjńą użytych, ziktórych ie- 
dna.bobrona dóbr w sprawach , a dru- 
ga rozsądzaniem Wzajemnych między 
Skarbem a Dzierżawcami preiensyów" 
zatrudnia się. zr 


Takowy niekorzystny- Rezultat, 
przypisnią Kommissye częstćy: zmia- 
nie Administracyów, która w. da» 
wnieyszych czasach żadnego nawet 
Skarbowi publicznemu nie wnosiła 
dochodu. 


Gdy zaś obok tego, stan Dóbr Na- 
rodowych znacznie. pogorszonym zò 
stał, a budowle w nich upadły; do- 
radzaią Kommlssye + aby ma wzór.in- 
nych łtządów , albo za ustanowieniem 
z mch doehodu Skarbówego sprzeda- 
nemi, ałbo w Wieczną dzierżawę wy- 
puszczonemi były, a zebiany z tego 
żrzódłą kapitał: aby na zaprowadze* 
nie Jnstytutu kredytowego użytym 
został. i - 
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Co. do działań fiommissyi Urza: 
dzaiącćy 'przytaczaią Kommissye za 
przykład: że dotychczas sześć Eko- 
nomiów w W oiewodztwie Płockini, a 
jedna w Woiewodziwie Mazowieckim, 
ostatecznie uregulowane; i anszlagi 

rzez Kommissyą Rządową Przycho- 

dów i Skarbu, są zatwierdzonemi , 
Że w dziesięciu innych Ekonomiach 
ta czynność znacznie posuniętą: zo- 
stała. 

Z siedmiu pierwszych dotychcza- 
sowa. dzierżawa wynosiła. rocznie 
424,075 zł. 12 gr. Ma zaś podług no- 
wego uregulowania z czasem 451,898 
złp.2 gr. na początku iednakże tylko 
588,518. złp. 17 gg. czyli 36,156 złp. 
25 gr. mniey, miż dotychczas wyno- 
sić. Osiągnienie zaś takowego reznl- 
tatu przeszło 800,900 złp. kosztowało, 
a wkupno na wieczną dzierżawę do 
czteroletniego dochodu czyli kanonu 
zastosowane 71,286 złp. 28 gr. wyno- 
sić będzie. Podług tćy proporcyi po- 
trzebaby było lat trzydzieści do osta- 
tecznego wszystkich Ekonomiów u- 

orządkowania, a koszt na to 
14,114,700 złp. wynosiłby. 
s , 


Mniemaią przeto Kommissye : że 
tak długi przeciąg czasu, wydatek 
regulacyjny, spodziewanóćy z wkupna 
summie prawie wyrownywaiący , nie- 
pewność dochodu z niestosownych 
może do naszego kraiu zasad Praskich 
w auszlagowaniu użytych, wyniknąć 
mogąće wymagają koniecznie wybra- 
nia innego w tćy mierze Śrzodka. 
Zwłaszcza : że cząstkowy wpływ-Wku- 
pnego nie żaręcza bynaymniey korzy- 
śtnego iego uzycia. 


W ymieniaią przy tey okazyi Kom- 
missye poniesioną w dobrach Naro- 
dowych stratę przez wywłaszczenie 
onych za Zamość, w którym według 
powszechnćy opinii, mury zbyt wy- 
soko, a wartość dóbr: przyznanych 
zbyt nisko cenioną była, i życzą: aby 
podobne zamiany i wynadgrodzenia 
nie miały więcćóy mieysca. 


Przynaią daléy znaczny postęp 
Delegacyi Administracyiney ; w obra- 
obhowaniu i zawyrokowaniu ' spraw 
Rządu z Dzierżawcami dóbr Narodo- 
wych, podług którego Skarbowi 
14,122,957 złp. 7 gr. a Dzierżawcom 
15,418,862 złp. gr. 22. przyznanych 


zostało ; zwracalą jędnak uwagę: że 
Dzierżawcam tylko na 1,294,590 złp. 
wydano skarbowych assekuracyów, i 
że 30,848 złp. 1 gr. zwpłynionóy do 
skarbu prowizyi w przychodzie za- 
mieszczonenu nie' zostały, 


Przystępńia nakoniec Kommissye 
do odpowiedzi na 4 punkta w rapor- 
cie Rady Stanu wymienione, maiace 
usprawiedliwić ustanowienie Delegi- 
cyi Administracyińóy; i snniemaią : 

Co dé pierwszego że Artykuł 47 
Koustytucyi rozciągalący równo dla 
wszystkich mićszkańców. opiekę pra- 
wa, a Tyulł V., o Sądownictwie wska- 
zuiący Sądy , pod których rozpoznanie 
wszystkie sprawy podchodzić maią, i 
zaręczaiący onym niepodległość, 
nie przypuszcza Żadiego «w tey mie- 
rze wyiątku. Gdy zaś Sąd Admini- 
stracyjny iest Sędzią właściwóy spra- 
wy, gdy iest przysięgą obowiązany 
do wyrokowania podlug udzielowych 
mu. przepisów: — Gdy. podług; posta- 
Nnowienia z dnia 29 Lutego 13816 r. nie 
iest przypuszczoną żadna od niego 4p- 
pellacya; przeto nie iest Sądem nie- 
podległym , ale jednostronnym i obok 
zastrzeżen K onstytucyinych istnieć 
nie mogącym. 


Co do drugiego i trzeciego „ przy- 
kład: postępowania: w t$y: mierze za 
Rządu byłego Xięstwa Warszawskie- 
go snie wymienia bynaymniey Insty- 
tucyj Delegacyi Administracyınéy ; bo 
Artykułem 155 Konstytucyi, wszy stkie 
poptzednicze prawa, ustawy 1 wyro- 
ki teyże Konstytucył przeciwne; znie- 
sionemi zostały. 


Co do czwartego, -Twierdzenie 
Rady Stanu: iakoby Dzierżawcy w 
równóy kolei zinnemi Oby watełami 
klęski woienne ponosić powiani, nie 
znayduią Kommissye zgodnym ŻSpra+ 
wiedłiwością ; — Dzierżawea bowiem 
tracąc. dochody, z dóbr, Narodowych 
Rządowi zaliczone, traci na swym 
kapitale; gdy tym. czasem Dziedzic 
w. podobnym zdarzenia traci. tylko 
intratę, — 


Z tych przyczyn spodziewają się 
Mommissye: że N. Pan twierdzenie 
Rady Stanu -z konstytucyinym. sądo- 
wnictwem sprzecznym bydź ósądzi, 
a ieżeli dla pośpiechu. pierwsze rozpo- 
znanie sporów. między Dzierżawca* 
mi, a Rządem, drogą Administracyt 
załatwionym bDydź musi; odwołanie 


— 


m nE 


powiększenia 


A >, - p « Sal m ” 
a, ATZ 77 OPTY ZPA O OE OZZL ĄORZ R i Z DA 
S se Re ce" REF w s 


— 450 — 


się od takowych wyroków do właści- 
wych przynaymnićy sądów, dozwo- 
lonym bydź powinno. 


Lasy Rządowe. 


Przechodząc Kommissye dochody 
i wydatki, z tego źrzódła wymikażące 
za lata 1818 1 1819. czynią z tóy oka- 


zyl następuiące uwagi: | 


Nayprzód, Że dochód łącznie z 
walorem assynoWanego bezpłatnie 


drzewa, i zzakładem magazynów Rzą- 
dowych , położony nie wystawia czy- 
stego w pieniądzach do Skarbu publi- 
cznego wpływu. 


Powtóre: Że Administracya leśna 
w miare dochodu zbyt iest: koszto= 
wną. : 


Potrzeeie: Że ieżeli ostateczne u- 
rządzenie lasów ma bydź według tych- 
że samych zasad „iak. w ogóle Dobra 
Rządowe uskutecznione , prędkiego 
ż s dochodu . Skarbowego 
spodziewać się nie można. 


Poczwarte: Ze urządzenie: pore- 
bów ; prazmagrówiey w tym czasie , 
do wewnętrznych okoliczności kraio- 
wych dla tego iest nie stosowne: żę 
przy wycinaniu w pień iednych, w 
drugich przestarzałe pozostaie drzewo. 


Co do stanu IV tościan w dohrach 
Rządowych, gdy Rada Śtanu w rapof- 
cie zapewnia; że urządzenia Kommis- 
syi Rządowćy Przychodów i Skarbu 
z dawnemi zwyczaiami zupełnie są 
zgodne, przeto zdaniem Kommissyów, 
wszelka w tćy mierze troskliwość zą- 
spokoioną bydź powinna, 


Dochody niestałe. 


Znaczne powiększenie onych przy» 
znaią Komńmissye ulepszonćy Admini- 
stracyi i skutkom pokoiu. 

„ Czynią uwagę: że nowe urządze- 
nie Cłą, będąc znaczną częścią skar- 
bowego. Budżetu, bez konkurrencyi 


' jednakże Seymu nastąpiło- 


Zgadzaią się na zasadę obłożenia 
znaczną opłatą zagranicznych fabry- 
katów, które w kraiu produkowane: 
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mi bydź mogą, lecz mniemaią: że 
niektóre przedmioty, na których ie- 
szcze barda; zbywa jak np. płótno i 
t. p. Zbyt wiełkićy ulegaią -opłacie; 
będąc zaś koniecznie potrzebnemi , 
zachęcaią do defraudacyów z uszczerb- 
kiem Skarbu publicznego. 


Uwolnienie miasta Warszawy od 
opłaty pro Consumo od towarów na 
iarmark sprowadzonych,  dogadza, 
zdaniem Kommissyów , naybogatszć y 
klassie kupców- z krzywdą dła uboż- 
"szych nie. będących w stanie od razu 
w znaczne opatrzyć się zapasy. 


Ustanowienie Cła przy rogatkach 
utrudza wywoóż towarów- w stolicy 
fabrykowanych, zarobki kupców ry- 
czałtowych , za obrębem miasta han- 
del utrzymujących, a nie mogących 
odeclonych  iuż towarów, do War: 
szawy sprowadzać , gdyż niesprzeda- 
wszy tychże w czasie iarmarku w War< 
szawie , powtornie cłó opłacać muszą, 
ułatwiaiąc nakoniec przemycanie to- 
wayo w: przez okopy; ruinuie kupców 
Crzechciańskich na: Prowincyi,, któ- 
rzy na granicy znaczne cło opłaci- 


wszy ; swe towary po-droższóy cenie 
spredawać są prźymuszenł. 


Dla tych przyczyn wnioskuią Koma 
missyę potrzebę zniżenia Paryify cek 
nćy, i zwnieyszenia cłą pro Consumo 
przy rogatkach w Warszawie. 


Składaiąc dziękczynienie N. Panu 
(iak iuż wyżćy:) za bezpłatne prze 
»uszczanie koni 1 bydła rogategó 4 
Ka Rossyiskiego do: Polski, rozu- 
mieią iednak 4 że gdy: wszystka opłata 
od bydła, skór 1 tomm za granicę Kró- 
lestwa Poskiego wychodzącego na do- 
chod Państwa feossyiskiego ,. według 
nowego postano w ienia ma bydź odda= 
ną: zmaczny stąd dlaSkarbu Polskiego 
wyniknie uszczerbek, ponieważ wý- 
rażone „Artykuły; nad potrzebę we- 
wnętrzną zbywaiące, zawsze 4 Pol- 
ski“ za granicę wychodziły. 


Twierdzą nakoniec KKommissye :- że 
utrzymywanie wewnętrznóy Towa- 
rów kontrolli, która ruinuiąc kupców 
j naruszaiąc ich domową spokayność, 
żadnóy do tychczas ważnćy dla Skar- 
bu nie przyniosłą korzyści, przy- 
zwoicie zastąpiona bydźby mogła oho- 
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strzeniem zaradczych śrzodków prze- 
ciw défraudacyr na granicy kraiu. Dla 
osiągnienia zas pewnego w tćy mierze 
skutku, doradzaią: polepszenie płacy 
Officyalistom nagranicznym , i naysu- 
rowsze onych za przestępstwa karanie. 


Co do Jarmarków W arsząwskich, 
, o których iuż wyżćy była mowa, pod 
względem skarbowym uważaią Kom- 
missye: że dochod z nich zmieysza się, 
a ostatnia zmieniająca opłatę ustawa, 
publicznóy wierze zaszkodziła. 


Konsumpcya. 


W;ydzierżawienie tego dochodu, 
znayduią Kommissye bydź dla Skarbu 
poma, ponieważ prócz powię- 

szenia onego ,. zmnieyszone są przez 
to koszta administracyine, i życzyć- 
by należało: ażeby w 238 miastach, 
w których jeszcze administracya Skarż 
bu; rzeczonego dochodu > pozostała, 
tenże mógł bydź także. wydzierża- 
wiony. 


fioszerne. 


Chociaż Podatek tego rodzaiu za 
sppozania obowiążku religiynėgo 
pobierany, nie zgadza się z zasadami 
wolności wyznań; gdy iednakże dła 
zasilenia Skarbu iest potrzebnym: 
mniemaią KMommissye: że przynay* 
mniey w exekucyi złagodzonym bydź 
winien, i dla tego doradzają: ażeby 
wydzierżawienie onego zamiast całe- 
mi Woiewództwami było raczćy cząst- 
kowe, -- ponieważ w pićrwszym przy= 
adku przypuśzczonemi będąc Aa 
Gońkdtreńóji tylko bogatsi, szukają 
tym sposobem swe Familie od opłat 
uwolnić, a uboższych przez swych 
poddzierżawców z zarobków wyńisz- 


czają, 
SÓL 


Ponieważ każde Mon op olium, 

rzemysł , handel, i wolnoś osobistą 
ścieśnia; a tym iest dolegliwszym; gdy 
się do rzeczy pżórwszćy potrzeby roz= 
ciaga; ieżeli przeto bez istnienia one- 

o Skarb publiczny obeyść się nie mo- 
że; należałoby , “zdaniem Kommis- 
syów raczey administracyą Skarbową 
sprzedaży Sok urządzić, niżeli Mono- 
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poliście uciążiwych 'dla publiczności 
dozwalać Zysków, niż Rząd obcy, 
drogim Soli zakupywaniem ; zkoga- 
cać: | 
Jeżeli więc Dwor Wiedeński tru- 
driości w sprzedaży Soli czyni: dora- 
dzają: Kommissye sprowadzenie oney 
zAnglii,a w obrachunkowym sposo- 
bie wykazuią: że cetnar po zaspoko= 
jenti -wszystkich wydatków , Cłai ko- 
sztów transportu, aż do Polski: wys 
nosiłby. tylko na Z4 4 gr. 20. Doli- 
czywszy 'do tego 6 Złot: wydatku na 
kószt rozprowadzenia po kraiu, i'ad- 
ministracyą, a drugie tyle iako zysk 
dla Skarbu, możnaby cetnar ieden 90- 
l w całym: Kraiu po ZA 16. gr. 20. 
sprzedawać, kiedy ten na teraz w Wo- 
iewództwie Augustowskim po Zł. Jo: 
gr. 10. opłaca się; 60, wyrównywa 
sprzedaży trzech cetnarów Soli w Pań: 
stwie Mossyjśkim, a“ w krain» Pru- 
skhit w ogólności o, 5cią“ cześć przy- 
naymméyy niż w Polszcze, Sol mono- 

ołtozna jest tańsza. Daiąc nadto An- 
glir: za 56l wzamian Zboże, możnaby 
tym sposobeń w gotowych pienia= 
dzach Zł, 4,54b,000, oszczędzić ,. któ- 
re corocznie Austrya: pobiera: 


* 
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Dla tych przyczyn doradzaią Kom- 
missye ; ażeby, gdy kontrakt z Dzier- 
żawcą monopolicznym wiroku, 1824. 
expiruie; na przyszłość zaprzestać 
wydzierżawienia, a ieżeli jnaczćy bydź 
nie może, ażeby te przynaymnićy za 
publiczną Licytacyą nastąpiło, nie 
zaś, iak: dotąd, z wolnćy ręki. 


Co się /dotycze przywrócenia 
administracyi Skarbowćy, rozumieją 
Kommissye :-że 500,000 cetnarów. Soli 
przez Rząd Pruski, 'z mócy zawartćy | 
w roku zeszłym Konwencyi, przyrze- 
czonćy , i fabryka Soli warzońćy zna- 
cznie iuż kosztuiąca , pierwszy zakład 
zapasu dostatecznie zaręczalą. 


Chociaż naostatek urządzenie mo- 
nopolium , zdaniem Kommissyów , do 
materyi Budżetu należy, odgłos -iez 
dnakże publiczny daie się słyszeć: że 
nowy dzierżawny Kontrakt z jednym 
z dawnych monńopolistów na przy- 
szłość iuż zawarty został. Spodzie- 
wane zniżenie ceny 0-4. Zł. na cetna- 
rze wynadgrodzi sobie Dzierżawca ró- 
żnicą między wagą Berlińską a W ie- 
deńska , nieranićy połową procentów 
dotychczas na korzyść Skarbu racho- 


wanych. = Co wszystko iednakże pō- 
„wątpiewaniu ieszcze podlega; kiedy 
Minister Skarbu; chociaż na żądanie 
Kommissyi chcących o statnie rzeczy 
zupełne mieć przekonanie; odpowie« 
dział: że ta materya do rozpoznania 
przyszłego Seymu należy, z razem 
zapewnił: że w przedsięwziętych ukła- 
dach: nic iesżcze stałego nie zaszło. 

Postrzegaią nakoniec Kommissye 
rożnicę między Samńnią Kontraktową, 
'aSummą w rachunkach przez Wy 
dział Skarbowy podanych co do ilości 
sprzedać się maiącóy po Magazynach; 
a przedanćy istotnie Soli, z czego 
prócz korzyści, z wagi wynikaiącćy;, 
1,117,910 Zł. Pol: na korzyść Skarbu 
wykrywa się, które dotychczas w ra- 
chunku pomieszczonemi nie zostały. 

Dostrzegły także Kommissye ró= 
Źnicę w proporcyi przez Dzierża- 
wców ; co do gatunków sprzedawanćy 
przez nich Soli; a to na szkodę Kon- 
sumentów. 


Tabaka i Tytun. 


Co do wydzierżawienia tego do- 
chodu odwołuiąc się w ogólności do 
wyłuszczonych względem aopo- 

jum 


liam Soli uwag, dodaią leszcze tę 
szczególną : że przez Ńommissyą Rzą- 
dówą Przychodów i Skarbu, zbyt o- 
stre Śrzodki rewidowania domów , O£- 
ficyalistom Dzierżawcy sa dozwolo- 
ne, kiedy im takowe nawet w nocy 
przedsiębrać iest wolno. 


Stęp'el. 


Przyznaiąc Sprawiedliwość i ko* 
rzyści znacznego stąd dla Skarbu do- 
chodu zwracaią tylko uwagę Kom- 
missye: że/ściaganie przez kontrole 
Skarbowe zalegających po' dawnych 
Rządach opłat, staią się częstokroć 
narzekania Kentrybuentów przyczy- 
ną, gdy ci przez długi przeciąg czasu 
dowody uiszczenia zagubić mogli. 


Lotery a. 


Porównywaią ią Kommissye do 
innych grów hazardownych, przepi- 
sami Policyi zabronionych, i mnie- 
maią: że w ogólności szkodliwy ma 
wpływ na moralność. — Z, tćy przy- 
czyny doradzaią zachowanie tylko 
Loteryi Klassycznćy iedynie dla za- 
pobieżenia wychodu pieniędzy za gra- 
nąc€ę. h 
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Mniemaią: że Kontrakt z Dzier: 
żawą zawarty zbyt jest dla niego ko- 
rzystnym oddaiąc mn ż części zysku: 
gdy bowiem '110,000, Żł. do Skarbu 
rocznie opłaca; dziesiąty grosz Sum- 
my wygrańćy .przyniosł mu; 384,600. 
Zł. korzyści. 

$ Dozwolenie dodania 1560 Losów 
w siedmnastey. boteryi, nad plan kon- 
traktem zatwierdzonćy., i przyłącze- 
nie Dóbr dla zapewnienia tylko wła- 
Ścicielom i "dzierżawcy wielkićy ko- 
rzyści z stratą 'graiących , uważaią 
Kommissye bydź szkodliwemi dla wia: 
ry publicznóy. | 


Mennica 


Gdy koszta. na ićy urządzenie 
. < "r 
1818 1 1819 roku wyłożone Z4. 416,700 
wynoszą, spódziewaią się“ Kommis- 
sye: że odtąd proporcyonalną korzyść 
Skarbowi przynosić będzie. 


W y datki. 


„Odwołuiąc się Kommissye do głó- 
wnćy finansowćy zasady: że równie 
Rząd lub Państwo całe, iak każdy 
prywatny człowiek, wydatki swe do 
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dobrze wyftachowanych dochodów; i 
możności ich osiągnienia zastosować 
winien.— Inaczćy, w kłopotliwym żoə 
staiąc położeniu, nieuchronną dla sie- 
bie zgubę gótuie, przedstawialą smu= 
tny obraż w téy mierze Kraiu i Skar- 
bu, który zacząwszy od zawiązania 
exystencyi Xięstwa Warszawskiego, 
aż do roku bieżącego , có'raż większe, 
i siły produkocyine przenoszące, CZy- 
nić musi wydatki, bez względu na 
wet na to: że teraźnieysże Królestwo 
Polskie o piątą część od Xięstwa War- 
szawskiego iest mnieysze. 


Twierdzenie powyższe stara» 
ią Kommissye udowodnić wyciągiem 
z budżetów, a tó iak następuje: 

T s 


w Roku 18085 potrzebował ? 
Rząd Xięstwa  Warszaw= 
skiego na opędżzenie wyda: 
tków | 5% 03957.24 46 42,020,989 

A przychód spodzieważy wy- 
nosić miał (+: /+:  .. 30,D10,411 

w Roku 18i$ pótrzebował 
Rząd 555 8: 45,942,250 

Przychód spodziewany ú- 
czynić miał . . 68,199,706 

a wpłynęło istotnie : 41,871,209 
1% 


w Roku 1817 potrzebował 
Rząd inclusive 20,850,421 | 
ZA. na Woysko.. . 50,348,099 
Przychód spodziewany wian 
czaiąc weń 3,000,000 ZA, 
z dawnieyszych zaległości 
weyść mający wynosić miał 4 
> i ; i 45,348.,517 
a lubo „istotnie wpły* 
neto, . +. „ , „ E 
Gdy się atoli stąd potracą wẹ- 
szłe :z dawnieyszych, zale- 
głości 6,887,073 które do 
dochodów bieżących. nie 
należą, i wpływ za liwe- 
runek produktów; na pie- 
niądze zamieniony. Złot. 
-7,291,450. wynoszący ( któ- 
ry w dochodach nawet Mì- 
częgiy mie był) istotny 
wpiyw z biegących docho- y 
dów wyniesie . . - „9%,980,056 
w:Jkoku 1818 potrzebował 
Rząd na wydatki hudżeto- 
we 1 nadbudżetowe, a to 
licząc 25,000,000 na Woy- 
sko. | m s . 72,160,619 
Przychód spodziewany bud- 
żŻetowy 1 nad budżetowy 
licząc. w to wpłynąć maią- 
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ce z zaległości 20,509,399 
uczynić miał - /70,209,552 
wpłynęło zaś wogóle 50,192,201 
( Licząc w to. weszłe. z zale- 
głości ZA. 8,959,519.) 
W r. 1819 potrzebował Rząd 
na wydatki budżetowe. i 
nadbudżetowe ` inclusive 7 
30,724;950, na Woysko . 74,022,289 
Dochód spodziewany budże- 
towy i nadbudżetowy. li- 
cząc w to dochód z zale- 
głości ZA. 18,992,582, wy- 
noszący utzynić miał . 69,505,810 
a wpłynęło istotnie ( li- 
cząc w to weszłe zza- | 
ległości Zł. 6,968,519.) 54,755,147 


Pragną przeto Kommissye ZŁWTÓ- 
cić baczność Nayiaśnieyszego PANA, 
na ten smniny obraz Skarbu publicz- 
nego: aby przynaymnićy na przy- 
szłość ustanowioną została równowa- 
ga między wydatkami. a przychodem, 
gdyż inaczóy nie można uniknąć smu- 
tnéy konieczności ZANA dłu- 
gów Kmraiowych , lub proszenia Nay- 
iaśnieyśzego PANA 0 udział nadzwy- 
czaynego dla Skarbu w pieniądzach 
zasiłku. 


Zdaniem Kommissyńw., umiarko- 
wanie wydatków z zastosowaniem do 
przychodów łatwieyszym bydź mo- 
gło przy zaprowądzeniu nowćy for- 
my Rządu mnićy kosztownóy, zmie- 
nianie onćy na teraz luż wielkim pod- 
lega trudnościom, dlą tego całćy swćy 
usilnośćci użyły, do przedstawienia 
uwag względem obecnego. stosunku 
rzeczy. 

Naprzód pod względem stosunku 
budżetem zatwierdzonych wydatków 
z dochodem i możnością . mieszkań- 
ców. 
Powtore, Pad względem czyli i 
w których przedmiotach wydatków 
stałych budżetami obiętych  oszczę- 
dzania zaprowadzonemi, i 

Potrzęcie. Czyli iakiega rodzaiu 
wydątki bez wstrzymania biegu admi- 
nistrącyi Kraiowćy , i polepszenia sta- 
nu Kraiu zmnieyszonemi bydźby mo- 
gły. 

Poczwarte. Co da zbytecznego 
wydatków czynienia: 

Popiąte. Co do wydatków nad- 
budżet zrobionych, które przy uho- 
stwie Skarbą naszego mieysca mieć 
nie powinny. 


Co do pierwszego : że wydatki te- 
raźnieysze przewyższają dochody 1 
możność mieszkańców wyciąg z bud- 
żetów powyżćy zrobiony spotrzebo- 
wanie wszelkich zapasów Skarbowych, 
a nawet deficit na końcu roku 1819. 
5,871,772 Zł. wynoszący, prawdę tę 
dostatecznie udowodnia. $ 

Co do drugiego i trzeciego 1 czwar- 
tego zapuszczając się Kommissye 
w rzetelny rozbior rzeczy, czuiąc dra- 
żliwe stąd swe położenie przystępuią 
do wyłuszczenia prawdy według rze- 
telnego swoiego przekonania i mnie- 
maią, 


A. Że gdy Rada Stanu w roku 1018tym 
482,775. Zł a w roku 1819, mimo 
tego że.6 Radzców Stanu z Etatów 
Kommissyów Rządowych S5pra- 
wiedliwości i Woyny, a ieden 
z dochodów poczty są płatnemi, 
517,261 Złot. kośztuie, kiedy ten 
wydatek w. roku 1837 łącznie z o- 
płacaniem Sądu kassacyinego , Są- 
du administracyinego i Kommis- 
syi Kxaminacyinćy tylko. 466,466 
Zł. wynosił; przeto i teraz tym 
bardzićy zmnieyszonym bydź w1- 
nien. 


Przy tóy okazyt, umieszćzałą Komis- 


sye uwagę: Że z przyczyny nale- 
żenia do składu Rady Radzców 
w Ministeryiach pracujących Ich 
dyskussye 1 zdania nie mogą bydź 
zupełnię niepodległemi, a przez 
wzaąiemną Wydziałów iednego dla 
drugiego uległość , mogą sje wci- 
snąć szkodliwe projektów do praw 
i administracyinych ustaw skutki. 
Wydatek przeznaczony na wy- 
dział Spraw Religiynych i Oświe- 
cenia publicznego wynoszący — 


w roku 1818tym 3,415,694 Złotych. 
w roku 18igtym 5,413,889 ZŁ a któ- 


ry za Xięstwa Warszawskiego wy- 
nosił tylko 1,944,986 Zł. może 
bydź zdaniem Kommissyów o 
1,461,570. ZŁ. zmnieyszony co też 
znaydiiący się zapas 'w Kassię 
Szkolno-Religiynty 1,775,408 Z4. 
z oszczędności wynikalący udo- 
wodnia. 


©. Wydatek przeznaczony; na. W y- 


dział Sprawiedliwości zdaniem 

Kommissyów nie iest zbyteczny; 

1 chyba przy zaprowadzeniu Kou- 

stytucyjnegn Sądownictwa może- 

y iaka stąd wyniknęła oszczę- 
ŁOŚĆ. 


D. Wydatęk na wydział wewńętrzny 


przeznaczony w roku 1818: zły. ' 
4,768,942. «4a + w roku 1819 Pp: 
5,591,442 wynoszący mogłbyibydź 
zmnieyszanym , kiedy ża rządu 
Xięstwa Warszawskiego całą ad: 
ministrącya « kraiowa exclusive 
Kompentencyi Duchowych tylko, 
4,570,488 złp. kosztowała oszczę- 
dzona w tymże wydziale, w roků 
1818 summa - 427,658- zł. na'nie- 
właściwe wydatki użyta powin- 
na była bydź przez. Kommissyą 
Rządową Spraw Wewnętrznych 
do  kassy generainćy  powró- . 
coną. i 

Roztrząsaiąc Kommissye z koleż 
szczególne pozycye wydatków wyż 
działu popraw Wewnẹetrznych do- 
tyczących się w obu wyżćy 'wy- 
mienionych latach robią uwagi: 


. 


a Ze w budowie drog i mostów , Oraz 


czyszczeniu rzek należałoby po- 
przestać na funduszu Szarwarko- 
wym bez dodawania znacznych 
summ zskarbu publicznego- 


b Ze wydatek na sprowadzenie Arty- 
stów. 
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© Celnieyszych rękodzielni. 

d Zachęcenie do murowania po wsiach 
w okolicach Warszawy przy złym 
stanie Skarbu zaniechanym na te- 

RECZ bydźby Powinny. 

e Ze utrzymywanie bydła Kałmogu- 
ryiskiego pułtora złotego na sztu- 
kę dziennie liczone, zbyt wiele 

„ kosztuie. ' 
f Ze z funduszu budżetowego na nad- 
zwyczayne potrzeby, niewłaści- 
„ we uczyniono. wydatki. 
g Le górnictwo właściwemi dochoda- 
, mi utrzymywać się powinno. 

h Ze wydatek z funduszów przecho- 
dnich do budżetu nienależących. 

w r. 1818 Summę zł. 925,112. 

w r. 1819 Summę zł. 851,3523. wyno- 
szący może ściągać dla Kommis- 
syi » Wn Wewnętrznych zarzut 

„ © nadużycie władzy. 

i Zie podobnież taż, Kommissyasummę 
w roku 1818 zł. 163,445 
w roku 1819 zł. 1,369,242. na nie 
potrzebne wydała awanse, co w 

> rachunkach czyni zamięszanie. 

k Ze nądmurowanie piętra ńa officy- 
riie Pałacu Krasińskich, i zaku- 

lenie za 600,000 zł. pałacu dla 
ommissyj Spraw W ewnętrz- 


nych, drugie tyle na reparacyą 
wydatków „wymagaiącego -. konie- 
cznością nie może bydź usprawie- 
diiwionę. 


W skutku pówyższych uwag 
twierdzą Kommissye : że w latach 
1918 i 1319 łącznie z funduszów 
budżetem. przeznaczonych można 
było oszczędzić. 2,404,984 zł. a 
mnićy potrzebnie  ieszcze nad 
budżet wydane] 3,850,389,389 zł. 
w ogóle. 0,255,573. zł. który zda- 
niem Kommissyów. ochroniońym 

„ bydź mogący wydatek następnie 

co do tytułów wymieniają: 
Na robieniu drog. o zł. 1,41! 
Na czyszczeniu rzek z / 
Na sprowadzeniu Artystów 

i nagrodzie rękodzielni 
Nazachęceniu do.marowania 
Na utrzymywaniu stąda koni 

i bydła rządowego 605,079 
Nanadzwyczaynych wydatkach 523032 
Na kupnie pałacu dla Kommis- 

syl Spraw. Wewnętrz- 

nych 3 - - 320,000 
Na pensye 1 koszta podroż 

z czasów Xięstwa Wars: 235,045. 
Na kraty do ogrodów: Rzą- 
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dowych , - oe  . 147,074 
Na Uczniów gospodarstwa i j 

budowli <,: - ` 54,055 
Na sprowadzenie Kolonistów 250,000 
Na Teatr Francuzki 144,060 


BH. Gdy wydatek na wydział woyny 
w roku 1818 zł. 25,000,000 2 
a w r. 1819 zł. 30,725:353 wyno- 
sł; przeto mimo skrypułatnego 
zarządzenia funduszów na ten cel 
przeznaczonych, zdaniem Kom- 
missyów iest: aby z tego tytułu 
ułgi iakiey skarb publiczny. do- 

- znał. 

F. W wydatkach wydziału Skarbo- 
wego w roku 1818 zł. 5,380,107. 

a w roku 1819 zł. 5,660,056. 
wynoszących, w następuiących 
zdaniem Kommissyów szczególach 
mogłoby bydź * zrobione o0szczę- 
dzenie. z 

a W płacy Bióra Kommissyi Rządo- 
wèy y e z Kommissyą rachun- 

ową 507,000. zł: wynoszący. 

b W wydatku na śdłnirdstECyą dóbr 
i lasów Rządowych rocznie zł. 
2,059,625 kosztującćy , który prze- 
wyższa dawnieyszy za Xięstwą 
Warszawskiego; chociaż 16" na- 


tengas: ; Departamentów , miadno- 


„wicie „gdy. administracya Dóbr 


Rządowych wynosi bhsko iednćy 
trzecićy ezęści dochodów „a ad- 
ministracya lasów całćy prawie 
intraçie z nich wyrownywa, mo- 
żnaby przynaymanićy trzecią część 
oszczędzić. 


c W wydatku na administracyą soli 


zł..166,740. oraz.Officyalistów Ea- 
baczaych 41,000 zł. wynoszącym, 


ponieważ przy  ządzierżewieniu 


tych dwu Monopoliów należałoby 
wszęlkie koszta, na.Dzierżawców 
znaczne zyski ciągnących nałożyć. 


d, W. wydatku;na wydziały skarbowe 
przy.. Kommissyach , W.oiewodz- 
kich, i. na Oflicyalistów Konsum= 
pcyinych, zwłaszcza przez za- 
dzierżawienie tego.dochodu mnićy 
potrzebnych. 


G. Ponieważ Izba Obrachunkowa wW- 


roku 1809 zł. 109,000, A teraz iuż 
zĄ., -210,900 kosztuje, należałoby ` 
się spodziewać: że po zrewidowa- 
niu żaległych rachunków , wyda- 


* tek- ten. zmnieyszonym bydź mo-- 


że. 


45% dci 


ł 


Hi Wydatek na prokurator$ą4' vene- 


ramy: 


s 


1 


który ww. 1818 zł: 248,000 
„A: wwekfi 1819 zł. 255,400 
y: wynosił; możnaby oszczędzić za- 
łatwieniem biegu interesów przeż 
przywiążanie ichi dodanie Kom- 
jmissyom Woiewodzkiih prawni- 


ralną, 


. 


ków i obrońców. 


PFensya Konsula* Polskiego w Kra- 
kowie na 18,000. zł. naznaczona, 
mogłaby bydź do 7000 zniżona; 
iak ią wtćóy ilości Konsul w Gdań: 
sku pobiera! 


„ Wydatek. na Delegacyą _ admini- 


Ï. 


stracyiną 6,700 ` zł: wynoszácy 
mogłby bydź' zupełnie ðszezedzo- 
nym, gdyby się tym przedmio- 
tem według przeznaczenia swole- 
go Rada Stu zatrudniła. 


Podobnie wydatek ns Kommissyą_ 


Likwidacyiną > obliczeniem 'pre- 
teńsyi do obcych Dworów tru- 
dniącą się zł. 229,302, wynoszący ; 
który czynności wielkiego nie o- 
każuią pośstępńj i nadto długo 
trwalą ustaćby powinień. 


M. Na szczególnieyszą 


N. 


O. 


zasługliie uwa- 
gg- wydatek na. Kommissyą urzą- 
-dzaiącą dobra Narodowe w roku 
1819. 470,490 zł. wynoszący a wr. 
bięż;:600,000 zł. podwyższony. — 
Pensye osób do składu tey Kom- 
missyi należących, są:w propor- 
cyą innych Urzędników nadto 
wielkie; a sam Prezes teyże Kom- 
missyi 24000 zł, rocznie pobiera. 


Jndemnizacya i dodatek z skarbu 
publicznego dla miasta Warszawy 
ża odięty i6y dochod od żydów z 
kosżernego (któryniebył bynay- 
mniey właściwym ami prawnym) 
453,415 złp. wytwoszący ustaćy 
powinien , kiedy: dochody z miasta 
W arszawy 600,000 zł. wynoszące, 
teraz do 1,982,596 podwyższone- 
mi zostały. 


Wydatek ma pensye Emerytalne 
woyskowe 802,625 zł« a na pensye 
cywilne 500,000 zł. wynosżące, 
przew yższaiązdaniemKommiśsyów 
siły: skarbu. ” Jakkolwiek przyna- 
leżną “iest: uczynność i wsparcie 
dla zasłużonych; trzeba ie ie- 
dnakżę ścisłemi przepisami i © 
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krćśleniem ograniczyć, gdy Hczba 

zyskuiących pensye'ćóraz się po- 

większa; a m4 przedmiot ten za 

Riządów Xięstwa Warszawskiego 
. tylko 176,055 4. wydawano. 


P. Fundusz na niedobory i allewiacye 
w roku 1818 2,800,000 zł. ozna- 
czony mogłby byfź znacznie o- 
króślonym, gdy w tymże roku 
1,000;000 zł. zniego pozostało. 


Q. Wydatek ña wsparcie buduiących 
się w Warszawie i Kaliszu w roku 
1818 '500;000 zł. 44 w roku -a819. 

390;000'' zł: iwynoszący *wi1- 
niew bydź całkiem , opuszczony , 
kiedy; Skarboona, 'ważnieysze 
potrzeby. nie ma wystarczaiących 
funduszów. — Większa dla dwóch 
miast niż dla innych względność 
nie zdaie się dostateczną bydź w 
tóy mierze pobudka zwłaszcza , 
gdy gmionne dochody u nich są 
dość znaczne. 000 


R. Wydatek na potrzeby przemiiaią- 
ce 4,208,251 zł. wynoszący mę- 
dzy któremi: 


a Kom- 


a Kommissyś Demarkaćyina - 

w roku 1818 zł. p 30,660 

w roku 1819 zł. 100,006 
b Wydatki na koszta podro- 

ży idyety zł, * 2003000 
c Wydatki na budowle ko- 

rony zł. z - 2,000,000 
d Wydatki na budówleskar- 

bowe zł. i 650,000 
2 Wydatek ‘nà założenie Fa- 
— /bey sólnćy i-sukiennć 

Wydatek na Bióro JW No- 

wośiełcowa zł. - { 64,000 
g Wydatek na wynagrodze- 

nie JW. Zamóyskieść ża 

sobidowanie Akademii 74 
i Szyitała zł. “ - 178251 
Hobby zdaniem Fommiśsyów 
na pierwszy rżut oka w znaczńćy 
części bydź oszczędzonemi , gdy- 
by na stan skarbu wzgląd był 
miany. 


500,000 


Co do piątego wymieniaią Kom- 
missye po szczególe: że w roku 1818. 
Summa 7,806,195 złp. 4 w roku 1819. 
Summa 1,389,040 złó. Pol. w ogóle 

9,195,236 zł” na Skarb publi- 
czny przez nadzwyczayne upoważnie+ 
nia aśsygńóowżne RZE — fe pomię- 

2 


dzy temi, łącząc do tego Sammy bnd- 
żetowe i nadzwyczayne. przez Kom- 
missyą Rzadową Spraw W ewnętrz- 
nych i Policy, użyte „, uderzaiącym 
szczególniey iest wydatek : 


amo. Na kupione;'domy i l 


płacey o iur" NeR 1,539.940 zł. 
2do. Na nówe budowle i 


place maas  4,992,996 zł. 


tio. Na „dyety i koszta: = 
« +; a,348,934 zł. 


podroży 

Że te mnićy;'a, przynaymnićy nić 
tyle potrzebne zdańiem Kommizsyów, 
i tym podobne wydatki „zaspokojenie 
ważnych i wielkich innych potrzeb, 
a małóy co do,szezegułów „05zczędno- 
ści „ nie.tylko: zaięły zapas gotowizną 
w roka 1817 12,039,379 zł wynoszący, 
niemnićy wpływ 15,952,033, zł. 2 za- 
ległych podatków z. łat dawnieyszych, 
ale nadto sprawiły wyżćy wspomanio- 
ny deficyt skarbu na 5,871,772 zł. 


Kończą przeto Kommissye powyż- 
sze uwagi swoie na przedstawieniu 
potrzeby. zaniesienia-do „N.;Pana pro- 
by 0 Ostateczne urządzenie Konsty- 


tucyinego budżetu, któryby równo- 
wagę między wydatkami a dochodami. 
przywrócił,, staropolską oszczędność 
wadmińistracyi, zaprowadził, i od 
samowolności: wużywaniu : przez r0- 
zmaite administracyine władze grosza 
publicznego, Skarb. kraiowy zabez- 
pieczył. 


Kapitały W iedeńskie. 


Uważaią. Kommissye bydź iedney 
natury długiem z obligąacyami hypote- 
cznemi Xięstwa Warszawskiego, Bony 
Rządu tegoż Xięstwa: na: 4,000,000 
Frauków Rządowi F rancuzkiezo wy: 
stawione;, któremi tenże Rząd liwe- 
runki w roku 18:32 dostarczone żaspo+ 
koit. Opłata przeto procentów od ta: 
kowych podniosłaby papiery publi- 
czne i ożywiałoby kredyt w zadłużo* 
nym kraiu, potylu klęskach ratunku 
potrzebuiącym. BE: 

 Zaprowadzenie Banku, który w 
chwili zamożnieysżęgo skarbu nie był 
utworzonym, może na zachowaniu 
oszczędności ściągnieniu zaległych do- 
chodów, 1 odzys aniu summ przez 0-4 
ścienne mocarstwa winnych początek 

wzrost otrzymać. 
32* 


uzg "trz 
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Równym ratunkiem dla kraiu by- 
łoby zaprewadzęnie systematu kredy- 
towego na wzor ustanowionegó w pro- 
wincyach Priskich od wielu lat z po- 
myślriym skutkiem trwajątego. 


"Główna Izba Obrachuńkówa. 


Postrzegaią. Kommissye: iż'ta ma- 
gistratura przez ciąg iuż dwa razy od- 
bytego Seymu co do wykazania Re- 
zultatów czynności swoich same tyl- 
ko wystawia nadzieie: 


Uważaią: iż Izba obrachunkowa spra= 
wdzone i zakwitowane rachunki czy 
iedynie na sztuki, nie obiaśniaiąc by- 
naymnićy iakie rachunki piześzły 
przez rewizyą, a iakie do sprawdze- 
nia. pozostają ? 

E 


 Zmayduią Kommissye. iż między 
rachunkami celnemi , konsumpcyine- 
mi, mieyskiemi i innemi cząstkowe- 
mi, które przez rewizyą przełoże- 
nych Władz przechodzą, a innemi wa- 
żnieyszemi, iako to: Kass głownych 
dawniey Dępartamentowych, a teraz 
W oiewodzkich , Kassy generałnćy, 
Kass Ministeryalnych solnych; pocz 


towych; i t. d. wielka zachodzi rożnica, 
gdyż pierwsze przechodzą przez po- 
śrzedńią rewizyą Władz przełożo- 
nych, i iedynie dopomagaią Izbie Ob- 
rachunkowćy , przy łatwości ich nad- 
rewizyi do sprawdzenia głownych ra- 
chunków , lecz żadnych przez się nie 
przynoszą rezultatów, drugie win: 
ny bydź nayważnieyszym ićy pracy 
przedmiotem, gdyż w nich znayduie 
się szafunek milionów, które często- 
kroć od wyższych Urzędników za- 
wisły. — Ta więc uwaga dała powód u- 
ważania Kommissyom Poselskim: że Iz- 
ba Obrachunkowa sprawdziwszy tyl- 
ko cząstkowe rachunki przynieść rę- 
zultatu swćy pracy nie iest w sta- 
nie. 


Nad uwagami Izby Poselskićy ze- 
szłego Seymu, wskazniącemi w skła- 
dzie Izby „Obrachunkowóy. Członki, 
które'nie usprawiedli wszy się Z wpły: 
wów, i rozchodów grosza. publiczne- 
go, sami rachunki tyczące się swćy 
odpowiedzialności rewiduią; i z ad- 
ministracyi Kass Im podwładnych 
wzaiemnie się kwituią, przez Nayid- 
śnieyszego PANA do rozpoznania Ra- 
dzie Stanu poruczonemi, oznaymiła 


CZATA i RZY 


taż Rada swe zdanie: że Urząd Ich 
nie pociągał za sobą osobistego za- 
wiado wania groszem publicznym, ma- 
iąc tylko naddozór nad Kassami, skąd 
też Członki, iako Świadome szafun- 
ku grosza publicznego za naywłaści- 
wszych Sędziów tego przedmi:tu u- 
waża. Kommissye Seymowe stosuiąc 
się do wiekopomnych wyrazów, przy 
otwarciu Seymu przez Naylaśnieysze- 
go Pana wyrzeczonych, nie dzieliły 
w.tóy mierze zdania Rady. Stanu, i 
utrzymuią: że naczelnicy Władz. ad- 
ministracyinych, dawnićy Departa- 
mentowych, teraz Woiewódzkickh, 
mogąc znaydować się w przypadku 
Ppa przez siebie assygnacyi, 
tak za takowe, iako też zpowodnu nad- 


żoru.nad Kassami., w obrębie ich ad- 


ministracyi będącemi, są odpowie- 
dzialni, nawet z mocy. wyrażnego 
brzmienia Dekretu Króla Jmci Saskie- 
80 z dnia 25. Marca 1809 r. stanowią- 
cego. w Artykule 3cim: Że Dyrekto- 
» rowie Skarbu maią Zwierzchni do- 
„ 20r mad €złonkami. Passy, i za 
„ wszystkich. są odpawiedzialnemi. ,, 
Toż samo. potwierdza regulamin Kas- 
sowy przy początku Organiza“ yt sto- 
so wnie do Dekzetu Jego Cesst=ko Kire 


> 


BER E 


lewskiéy Mości-z dnia 7%; Październi- 
ka 1810 r. zaprowadzony- 
Przywodząc Kommissye po szcze- 
, 
góle: że.od roku 1818 do składu Izby 
Qbrachuukowćy, dozoruiący dawnićy 
za Xięstwa Warszawskiego Kassy pu- 
bliczne, Urzędnicy należą, mniema- 
ią: że niedawna nominacya na Preze- 
sa tóy Magistratury bywszego Dyre- 
ktora Skarbu Departamentu W arsza- 
wskiego nie może zaspokaiać troskli- 
wóści w téy mierze rodu, i odpo- 
wiedzieć zamierzonemu celowi. 


Prokuratorya. Generalna. 


Zmayduią Kommissye za zbyteczne 
przytoczenie powodów przekonywaią- 
cych: iż sprawy Skarbu i Instytutów 
publicznych dotyczące potrzebuią sił- 
ney stroży; z tym wszystkim Kon- 
stytucyą nie nadaie wyłącznych przy= 
wileiów i Sądownictwa do spraw wy- 
mienionych, iakiemi Komtnissye bydź 
uważalą. 


uno. Ustanowienie ogólnego Fo- 
rum dla spraw tego rodzaiu. 

2do0. Dozwołenie Dylacyów kil- 
konastomiesięcznych. 


"a 


m" Kaczka z 
"e _ o ea 2 oe. 


Stio. Ziwracanie Spraw do zawy- 
rokowania admministracyinego w skut 
ku 1ogo Artykułu Ustawy z dnia '24. 
Liutego 1816. 

Nadmieniły oraz Kommissye Po- 
selskie'0 doszłych zażaleniach: iż Pro- 
kuratorya Generalna przeszkadza w u- 
regulowaniu hypotek': Dóbr niesdyś 
Poieżuickich na dzisieyszych W łaście 
cieli; i niepozwala Wierzycielom mie- 
ścić się w uznanćy hypotece. 

Ukończywszy, Kommissye roztrzą- 
sanie działań Administracyi Kraio- 
wóy przystępnią nakonieć do rozbio- 
ru odpowiedzi Rady Stanu na poda- 
ne na przeszłym Seymie petycye u- 
dzielonych, a przed innemi zaprze- 
czata: iakoby trudną było rżeczą wu- 
rządzeniu “Krain między prawami 

rzez Władzę” prawodawóżą w skut- 

u artykułu gó Konstytucył postano- 
wić stę maiącemi, a bezpośczedniemi 
Rządu Ustawami , pewny w tey mie- 
rze oznaczyć przedział 

Zdaniem Kommissyów Uwagi 
w tey mierze przez Izbę Senatorską 
uczynione za dostateczną służyć mo- 
gą skazowkę, a brak takowego prze- 
działu naraża Konstytucyą i wynika- 
iące z niey swobody Narodowe na u- 
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szezerbek, niemnićy z jednéy strony 
agressyą, ż drugićy ciągłą obawę, a 
między obydwiema trudną dó uko- 
ienia nieufność i spory, . zarodzić 
może. i 

Nie zaprzeczaią iednak Kommis- 
sye: że w braku dostatecznego wyrze- 
czenia prawa, Władza exekucyina mo- 
chą iest takowe w działaniach bez u- 
szczerbku Narodowego interesu lub 
swobody rożwiiać byleby obrane tym 
końcem sposoby z duchem samegoż 
prawa zupełnie , były zgodnemi; a 
wtenczas wszelka upatrywana przez 
Radę Stanu trudność „ustanie. 

Ofiary tego rodzaiu nie mogą się 
bynaymnićy zdaniem Kommisya 
do ulepszenia bytu i losu przyszłych 


okoleń przyłożyć, a ieżeli Ustawy ia- 
kto »otrzebuią popraw , mogą takowe 
w skutku go artykułu Konstytucył, 
przez Władzę Prawodawczą bydź u 
skutecznionemi, w czym sumienność 
i a Ea KA Urzędników nie 


iest dostateczną rękoymią. 

Co do uregulowania przez pra- 
wo sposobu wywłaszczenia pry watnóy 
własności ną użytek publiczny , tako- 
we na teraźnieyszym Seymie iuż przy- 
ięte wkłada na Izbę obowiązek złoże- 


nia Nayiaśnieyszemu Panu dziękczy” 
nień za Jego Wniesienie: — ttównie 
przyznać Kommi=sye są zobowiązane: 
Że wszystkie doty:hczasowe zaięcią 
hoynie. przez Rząd wynadgrodzone- 
mi zostały. 
Co do ochronienią Kardynalnego. 
rawa: Neminem captivabimus nisi 
jure victum od wszelukiego uszczerb- 
ku, zostają Kommissye w mniemaniu: 
że to tylko przez dogodne przepisy 
postępowania Karnego zabezpieczo- 
nym bydź może, mianowicie: aby 
nikt przed prawnym 0 winie, wystę- 
ku lub zbrodni przekonaniem, nie- 
doświadczał kary, lub  śŚceieśnienia 
praw swoich, zostaiąc przeto Kommis- 
sye przy ważności swych na prze- 
szłym Seymie w téy mierze uczyni0- 
nych uwag znayduią potrzebę pęwto- 
rzenia do Nayiaśnieyszego PANA pro- 
źby: aby proiekt do wypadku tera- 
źideyszego Seymu dysknssyów Zasto- 
sowany ma przyszły wniesionym  z0» 
stał. 

Podobnie znayduią przyczynę po- 
nowienia uwag iuż na przeszłym SA. 
mie zrobiony: h:aby Rodacy, co dla 
exystencyi 1 dobra Kraiu życie.i ma- 
iątęk w ofierze nieśli; w służbie ope- 
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go przed obcemi znaydowalń pierw- 
szeństwo i dla tego. dotkliwym dla 
Narodu uważają; używanie obcych 
do urządzenia Dóbr i Liasów Narodo- 
wych. i 
Oświadczaiją dalćy Kommissye he 
odpowiedź. Rady Stanu na uwagi ze- 
szłego Seymu względem  ścieśnienja 
ut:wami administracytnemi attrybu- 
cyi Rad Woiewódzkich : oo do podą- 
wania Ksudydatów na Urzędy Sądó- 
wnicze i administracyine artykułem 
137 Konstytucyi, zawarowanćy nie 
jest przekonywaiącą. Gdy bowiem 
z jedney strony wszyscy dotychczaso- 
wi Urzędnicy , którzy na zaufanie pu- 
bliczne sobie zasłużyli, na Listach 
Kandydatów -zamieszczoemi zostali, 
a z drugićy strony zastrzeżenie Exa- 
minu zabezpiecza zdolność Kandyda- 
tów do Urzędów ;. przeto tak w teory 
iak w praktyce żadne. niebezpieczerm- 
stwo istnieć nie może, chcąc tey pra- 
wdzie zaprzeczać, trzeba zdaniem 
Kommissyów Zasady Samćyże Kon- 
stytueyi w powątpiewanie poddawać. 
Ponieważ zaś w. skutku uwag na 
przeszłym Seymie: przez. lzbę. Sena- 
torską wniesionych Statut Organicz- 
ny o © eprezentacyi Narodowćy na te~ 
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raźnieyszy Seym jak w Rapporcie 
przyrzeczono , Wfiesionym nie został ; 
przeto doradzaią Kommissye powto- 
rzenie .o to próźby do Nayiaśnieysze- 
go Pana mianowicie z potrzeby dò- 
kładnieyszeg0, wyiaśnienia stosunków 
Marszałka z Izbą, wktórey utrzymy- 
wany. przez Sekretarza Se mowego , 
a teyże nieodczytywany Protokół, 
żadney pewności w rzetelnym opisie 
Obrad, ani ich iawności nie zapewnia. 

Kończą swe Uwagi Kommissye 
tym oświadczeniem: że nad Rappor- 
tem Rady. Stanu zastanawiaiąc się, 
zamilczeć hie mogą Ważnego postrze- 
żenia: iż Rada Stann, układając swóy 
Rapport dwa, szczególnieysze przy- 
brała sobie prawidła: 

Pierwsze. Używać (iak o tym 
obszernićy . na wstępie do Uwag po- 
wiedziano ) przy materyach w sporze 
będących, TDrogiego sercom Naszym 
Imienia Nayiaśnieyszego PANA. 
Drugie. Uciekać się do przyszło- 
5C1 po naukę i doświadczenie w wszy- 
stkich przedmiotach proźb i życzeń 
na przeszłym Seymie wynurzonych, 
które dopełnionemi nie zostały. 
$ „Sposób ten traktowania rzeczy 
Kraiowych w nayświetnieyszym 1 
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mayfiożytecznieyszym dla Narodu za“ 
wódzie jest zdaniem Kommissyów rő- 
wnie; dła samćy Rady niebezpiecznym, 
iśk dla Repreżentacyi Narodowćy bo- 
leśttymh. Przez pierwsze bowiem w sa- 
mym życiu Imiehia Nayiaśnieyśsze- 
go Pana do spornych przedmiotów 
wzniłeca podeyrzenie, i wywołuie 
szakanie przyczyny takowego Użycia 
przez drugie zaś albo ubliża sobie ša- 
mey, ałbo wtrącaiac Mieszkańców 
w jakaś hiedoyTfzałość , uważa Ich ža 
niezdolnych używać tych praw iswo- 
bód, iakie Im Konstytncya nadaie. 
Nie mogą Kommissye niecznć 
sprzeczności, iaka zachodzi w ták- 
wym Rady Stanu bagaż oby zJóy 
własnym przy końcu Rapportu wy- 
stawieniem kolei wypadków, przez 
które Naród nasz przechodził, i w któ- 
rych potrzebną. znajomość prawdzi- 
wćy wolności i istotnego dobra" na- 
był — Zaiste Lud asz więcćy nad in- 
ne nabył doświadczenia przechodząc 
przez wszystkie zmiany polityczne i 
rozmaite Rządów formy ; w używaniu 
swobód i wołności może nadto roz- 
sżerzonćy, nie był nikomu szkodli- 
wym, zachować umiał uległość pra- 
wom, wierność Pafiuiącym.== W simu- 
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tnych zaś wypadkach dowiodł: pra- 
wdziwóy miłości Qyczyzny., i całko- 
witego dla nióy poświęcenia się. 

Umie nasz Naród ocenić nadane 
z rąk Wspaniałomyślnego Monarchy 
exystencyś 1 Konstytucyą, — Zna iak 
wielką Mu winien . wdzięczność. no- 
wọ odbranemi Łaskami wzniesioną ; -u 
na oraz powinności, które nań wier- 
ność przysięgą zaręczona wkłada. = 
Aękoymią tey wierności iest długa kos 
ley klęsk i nieszczęść — 4 nich oraz 
odniesiona nauka. 

Postępuiąc z dachem czasu, umiał 
sobie przywłaszczyć , co iest prawdzi- 
wie dobrym. a „nie lgnał do czczych 
nowości, któreby byt pewny ua nie 
RAA wystawiać, a tym samym 0 
ekkość obwiniać go mogły. Łudzony 
tak wielń i rozmaitemi nadzieiami, od 
których porwany nie raz szkodą przy= 
placi, nie iest więcey skwapliwym 
ną ióy powaby, a wysileniami zmor- 
Add E wzdycha ‘do spokoyności. 
W stałym rzeczy porządku pragnie 
goić blizny, które w rozmaitych za- 
wodach. utrzymania, lub odzyskania 
bytu narodowego poniosł, w porzą- 
dnym używaniu umiarkowaney wol- 
ności. Ząkłada swoy dobry byt i 


szczęście , wolny od wszelkich passyl, 
ograniczył swe życzenia temi swobo+ 
dami. iakie Konstytucya mu nadała, 
ograniczył ie oraz .możnością SWą Wer 
wnetrzną i składem zewnętrznych '0- 
koliczności, ale dla tego samego tro- 
skliwym iest o zachowanie: w całości 
swobodKoastytucyinych, przez W spas 
niałom yślnego Monarchę żaręczonych. 


Dalekie są Koramissye od wszelkich 
posądzeń. i zaprzeczania zdatności u- 
żytym do.administracyi kraiowéy Me- 
żom. — Doświadczenie samo mówićhy. 
za. niemi powinno. >= luecz niestety - 
Skutki są przeciw nim, które ze wszy- 
stkich części kraiu zebrane, rzetelnie 
w uwagach swoich Kommissye wysta- 
wić starały się, które „w reszcie'.są 

rawdziwym stanu naszego obrazem. 
w nim znaydzie. Administracya ka- 
mień probierski swych, czynów»: Ww 
nim odkryie się stan krąiu.tym $mu- 
tnieyszy; że wycięczona mieszkań- 
ców możność, nię zdoła tyle skarbu 
opatrzyć ,. aby ogromne wydatki za- 
spokoionemi bydź mogły. 


Tą prawdą przeięte Kommissye., 
wywięzuiąc sią z swych obowiązków, 


w duchu prawdy, w duckń od wszel: 
kićy niechęci 1 interesu czystym, skła- 
daią pod wyrok Izby Poselskićy swe 
race. — Szczęśliwemi się nazwą, ie- 
żeli te, ićy myślom i życzeniom öd- 
powiedzą. | 
Przyiemnie było Kommissyom wy- 
czytać przy końcu raportu Rady Stanu 
rzetelnie oddane wyńurzenie uczuć Na- 
rodu co do wierności. Zaden zapewne 
wpływ , żadne. ałudzenie, żadna na- 
miętność wsttząsńąć ićy nie zdóła— 
Stawa Narod wrękóymi tego zaręcze- 
mia; luiecz godzi mu się mawzaiem 
rosić: aby Rada Stanu starięła wre- 
oymi tych uwag i życzeń, iakie Na- 
fód przez Reprezentantów przedsta- 
| wia Monarsze, aby wiarą i przystę- 
pem swym wsparta ich czystość, a 
dobro nasże i przyszłych Pokoleń , na 
celu maiąc spuściła się do naszego 
położenia , i przemówić o naszych u- 
czuciach , o naszych potrzebach, 0'na- 
szych raczyła życzeniach w ów «€żaś 
w iedności, chęci i dążeniu zdołamy 
bydź tyle szczęśliwemi , ile przy wspa- 
niałych zamiarach Nayłaskawszego 
Monarchy bydź możemy, i ile od'nas 
samych zależy, 


Po 


. Po ukończonym odczytaniu uwag 
fommissyów, nad Raportem Rady 
Stanu Marszałek Izby Poselskićy o- 
świadczył: iż ,z porządku. prawem 
wskazanego , należy przystąpić do'u- 
chwalenia -adressu do Ndyiaś: Pana, 
z. powodu udzielonych pism Seymowi; 
obeymuiącego zarazem zdanie i uczu- 
cia tabs: zawezwał przeto Sekretarzą 
do odczytania ułożonego przez siebię 
w tóy mierze proiektu, który odczy- 
tanyni został: 


-- Poseł Powiatu W ieluńskiego: Nie- 
moiowski wniosł: iż ułożenie adressu. 
winno bydź zostawione. Izbie, aby 

rzez Członków z tóyże wybranych, 
a zaufaniem w tóy mierzę Izby upo- 
ważnionych, stosownie do ićy uczu- 
ciów , i przynałeżnego dla Monarchy 
usząhowania, czynność ta uskutecznią- 


, ną bydź mogła. 


Z powodu tego wniosku Poseł Po- 
wiatu .Kazjmierskiego Dembowski od- 
wołał się dę brzmienia 154 Artykułu. 
Statuti organicznego 0 Reprezenta- 
cyi; z odczytania którego publicznie 

rzekonawszy się Izba, iż pomienione 
prawo stanowiąc iedynie i „że Izba u- 
+ 


chwała. adress na wniosek Marszałka ; 
nie wskazuie Kto takowy ma ułżyć, 
żądała powtórnego odczytania Pro- 
iektu do adressu: 


Marszałek wyłuszezył zasady i po- 
wody, iakie ułożeniu przez niego rze* 
czoego proiektu- przewodniczyły. 


Za powiórnym , według 'żądanią 
Izby odczytaniem takowy adress w na: 
stępuiącey osnowie:  aednomyślnie 
przyjętym i uchwalonym został. 


NAYIAŚNIEYSZY PANIE! 


„ Zgromadzeni w skutku Konsty: 
„tucyli i woli Waszey Królewskićy 
po raz drugi ną Seym Polski Re- 
„prezentanci, Izbę Poselską składa” 
„iac , z przyñależnyni uszanowaniem 
„Gla Tronu, i uwielbieniem Qyco* 
„wskiey Waszćy Królęwskićy Mości 
»0 szczęście Narodu Polskiego tro» 
„skliwości , słuchaliśmy głosu Twego 
„Miłościwy Panie przy otworzeniu 
p oeymu dobrotliwie nam  objawio- 
„ nego. 


„ Zasady wnim ogłószone stały się 
,„„zasadami postępowania zby Posel- 
„„skićy pragnący zasłużyć na zadowol- 
„ nienie Króła swego przez zamiło- 
„wanie dobra publicznego, i czystą 
s © osiągnienie onego gorliwość. 


„, Adany przez Radę Stanu 'Frono- 
„wi Raport o stanie administracyi 
„ krąiu z czasu między pierwszym , a 
„drugim Seymem ubiegłego , któ- 
„„ry Wasza Królewska Mość łaska- 
„wie Izbie Posel-kićy przełożyć. po- 
„„leciłeś , roztrząsały Rommissye z gro- 


;, Na naszego Ki aleć z pilną uwagą, 


» jaki dziełu tak wsżnemu, i obowiąz- 
„kowi Reprezentantów do dania opi- 
„nii powołanych przystoi 


„Składa więc Izba Poselska u po- 
„ dnożka Tronu W. K. Mości, tychże 
„Fommissyów odpowiedź rozmaite 
„ postrzeżenia cbeymuiącą , których 
» wartości ocenienia 'wysokićy Two- 
„dćy mądrości Królu prawo zostawi- 
» ło.— W ywięzując się tym sposobem 
35 Izba zna ydelikatnieyszć y przez swoy 
,„rodzay powinności, korzysta zara- 
„zem z sposobnosci wynurzenia W. 
35 Á. Mości uczuciów nieograniczone- 
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„go przywiązania j wierności, iakie 
„,całemu Narodowi Polskiemu są 
,„„wspólnemi, gruntuią się one na 
;, wdzięczności sete zobowiązanych , 
pi na szcżerćy chęci zasłużenia sobie 
„na ciągłą przychylność i zaufanie 
„ukochanego Monarchy. 


„ Niechay Opatrzność przedłuża 
„w iak naypóźnieysze. chwile , drogie 
„, dni życia W aszćy Królewskićy Mości 
,, dla szczęścia tylu Ludów Berłu Jego 
» podległych potrzebnego. — Niechay. 
„Polaków na zawsze ustrzeże od 
„ściągnienia naymnieyszega Waszćy 
5> Królewskićy * Mości  nieukontentoe 
j} wania , inaczćy. bowiem szczęście 
„ich nie byłoby zupełnem. 


Następnie Marszałek Izby Posel- 
skićy stosownie do Artykuła 154 Sia 
tutu Organicznego zawezwał 10 Człon- 
ków iako to: 


W ielogłoskiego * Posła Powiatu Jen 
rzeiowskiego. 
Skorkowskiego — -— Opoczyńskiega 

Bronikowskiego —  Konińskiego 
Łubieńskiega — . Chełmskiego: 
Potockiego -em Warszawskiego 


Augustowskiego — Dąbrowskiego 


\ Cieszkowskiego Siedleckiego. © 
i Falcza Deputowanego Miasta Kaliszą. 


W ysockiego z Okręku Młashiego 
Hangel z Miasta Warszawy. 

aby złożyli u Tronu N Pana uchwa- 
lony adress wraz z uwagami Izby Fo- 
selskićy, po czóm Sessyą na dzień 
następujący solwował. 
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Sessya dnią 11. Października. 


Po sprawdzeniu Listy obecnych 
Członków ;58tosownie do 165 1 100 ar- 
tykułów Statutu organicznego o Re- 
prezentacyi Narodowćy, posiedzenie 
ninieysze dó podawania, roztrząsania, 
i uchwalenia przeż fzbę petycyó w do 
Tronu; za pośrzednictwem Rady Sta- 
nu odesłać się tnaiących zagaił Mar- 
szałek Tzby , Póselskicy,  oświódcze- 
niem: że petycye takowć podpisem 
Posłów lub Deputówanych  epatrzą- 
nę; u Laski składane bydź powinny. 
W. skutkii tego wezwania ziożone, a 
niżćy żtreści wytfaźone petycye, po- 
rządkiem; w jakim do Laski oddane 
zostały; prżeż Sekretarzą Seytmu od- 
czytane, Izba roztrząsała. 


_  Następuiące ż nich iednomyślno- 
cią przyięte, obeymowały proźby. 


„ Pierwsza, O umieszczenie Sądu 
Zaemskiego w Piotrkowie dla dogo- 
dności Obywateli. 


Druga, O przeznaczenie iakićy 
magistratury administracyinćy lub Są- 
dowćy. do miasta: Starćy' Częstocho- 
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me ho 


wy, dà zapobieżenia upadkowi tegoż 
miasta. 


Trzecia. O zwrócenie: łaskawey 
N. Pasa uwagi Ma niedostateczność 
śrzodków przepisanych do reperacyi 
Kosciołów, którey skutków doznał Pte- 
ban Kościoła Stobnickiego podaiący 
pet yeys: ; 


Z pówodu tóy petycyi, oświad» 
czył Depron okręgu biomży ńskąe- 
go Kapica: że Pleban Stobnióki njèn 
dowodnia 1% przeszedł z próżbą swolą 
wszystkie Władze Rządowe i że fundu- 
sze Na reperacyą Kościołów które się 
czasem 46 samych ozdób ściągatą, mu- 
siałyby bydź brade ż pódatków kray 
i tak przeciążałących; oświadczył się 
przeto za odrzuceniem petycy1. 


Deputowany Stopnicki Xiądż Be- 
tówski; odpo wiadaiąc na głos puwyże 
szy twierdził: że nie chęć odebrania 
łożonych na restauraóyą Kościoła Stor 
pnickiego kosztów , ałe zwrócenia u= 
wagi Naylaśnieyszego PANA na niedo- 
stateczność śrzođków przepisanych do 


5 


reparacyłi Kościołów skłoniła go. da 
podanią ninieyszćy petycyi: 


Deputowany Miasta , Warszawy 
Krysiński, zwrócił uwagę przymawia- 
iącego się Deputowanego Kapicy: iż 
niemasz w Statucie organicznym prze- 
pen aby petycye po przeyściu wszel- 
uch Władz Rządowych, dopiero do 
Laski pódanemi bydź mogły. Dowo- 
dził: że podobna zasada grozaiłaby swo» 
bodóm Narodowym, i oświadczył się 
za. przylięciem .petycyi. 


Gdy. Deputowany Kapica od wnio» 
sku wego, odstąpił, Petycya za po 
wszechną zgodą przyiętą została. 


zwarta Petycya 0 zaspokolenie 
Bonów przez Rząd Francużki za Xię- 
stwa Wrarsżawskiego na rozmaite wy- 
nadgrodzenia 'dostarczeń ,.w Summie 
4,006,000. franków wydanych, lub 
przynaymnićy o przyjmowanie- ich 
w kaucyach, i zapłacenie od nich za* 
ległych i bieżących procentów 
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Poseł Powiatu Tarnogrodzkiego 
Nowakowski zwrócił uwagę Izby: iż 
podobne pretensye już w likwida- 
cyach Hommissyi trzech Dworów są 
obięte; Ze krzywdą byłoby dla ogółu 
Obywateli Ziemiańskich, gdyby po- 
siadacze takowych obligacyów przed 
innemi wyńadgtodzonemi zostałą. 


Poseł Powiatu W ęgtowskiego Gra- 
bowski,' sprzeciwiając się powyższe- 
mau wnióskowi twierdził:-że interes 
tego rodzaińm petycyi iest- Ziemiań- 
skim: bo rzeczońe obligacye wynikaią 
zzabońów 1 rekwizycyów, i z tego 
porody priżyiecie petycyi doradzał. =- 

skutku: tóy uwagi opieraiący się 


poza rzęczonćy. petycyi Posćł 
owiatu "Tarnogtodzkiego od zdania 
swego odstąpił. A 


Piąta Petycya przyięta, ażeby N. 

PAN rozkazał Radzie Stanu na Seym 

przyszty wnieść proiekt poprawy Ko- 
dexu karnego. A 


Deputowany .Miasta Warszawy 
Łinde, oświadćzył: że proźba ta nie 


iest petycyą, ale raczóy projektem 
do naradzenia się w skutku artykułów 
154. 155, i 150. Statutu organicznego 
o Reprezentacyi Narodowey wniesło- 
nym bydź mogącym. 


Deputowany Okręgu Wieluńskie- 
go Biernacki, żądał wymienienia w pe- 
tycyi wszystkich niedogodności w Kos 
dexie karhym znayduiących się. 


Poseł Powiatu Łęczyckiego Szo- 
łowski, zwrócił uwagę Deputowanega 
Lindego : że artykuł 154, ściąga się do 
narad nad wznowięniem proiektów 
w Seymie obecnym. roztrząsanych, ą 
Kodex karny nie na tym Seymie ( iak 
chce mieć prawo), ale ha zeszłym 
był wniesiony. 

Twierdził : iż uzupełnienie żąda- 
ne przez Deputowanego Biernackiego, 
za powołaniem opinii wszystkich Ma- 
gistratur Sądowych -uskutecznionóm 
bydź może, poczćm iednomyślnosć 
nastąpiła. 


Czytano następnie'dwie petycye: 
aby Izraelici do rekrutowania należe- 


ap W 0 


j 


za Dea 


li, i aby nowe Miary i Wasi do da- 
wnęgo stanu zwrócone zostały , te dla 
niedokładnóy redakcyj do następnego 
x $ = dł > ~ c o 
posiedzenia odłożono. - a 


Szosta Petycys przyjęta 0 _prze- 
syłanie Reprezentantom proiekto w do 
praw na przyszłych Seymach wnieść 
się „maiących, na kwartał / przynayt 
mnićy .przed rozpoczęciem każdego 
Seymu , oraz aby tymże Reprezentan- 
tom było wolno uwagi swoje wprost 
do Rady Stańiu podawać. 


Deputowany Linde, domagał się 
w tym mieyscn: by-na ważnieyszych 
petycyach wszyścy Posłowie się pod- 
pısywail, i aby posteępowane droga 
artykułu. 159. Statutu organicznego 
w.tćy mierze przępisaną. 


Z 


Poseł Powiatu Chełmskiego Łu- 


bieński z powodu powyższego wnio* 
sku twierdził: że artykuł cytowany 
Statutu stosuie się; do naradzeń nad 
zmianą całego prawa, nieupatrywał 
zaś potrzeby: aby. śię wszyscy Posto- 
wie podpisywalj, bo petycya każda 


d 


w Izbie przeczytana w Imieniu teyże 
Izby do Króla przychodzi. 


Odczytano z kolet. prożbę ażeby 
odpowiedzi na petycye przez Izbę do 
Tronu podane, wcześniey niż przez 
Rapport Seymowi następnemu udzie- 


lony, do wiadomości powszechnćy do- 
chodzić mogły. 


Po'przymówieniu się w ciągu dys- 
kussyi w tćy mierze Posłów, Powa- 
tu Chełmskiego, Krakowskiego , Le- 
lowskiego Deputowanych. Kaliskiego, 
Miasta Warszawy Cyrkułn 5go, Ko- 
nieckiego, Sieradzkiego okręgów , na 
wniosek Marszałka czyniącego uwagę: 
że podług natury tzeczy odpowiedź 
"Tronu taż. samą drogą ço i proźba 
przechodzić powinna, petycya wy- 
mieniona cofniętą zostąłą, 

Siodma Petycya przytęta 0 wpTo- 
wadzenie ‘stalego systematu wzglę- 
dem dróg, oraz wynadgródzenie szkód 
z téy przyczyny przez prywatnyh 
doświądczortych. . 


Osma Petycya o wymierzenie 
Sprawiedliwości Janowi Bernard pod 


E waż 


ścisłym .dózorem policyi w. Miescie 
Kaliszu trzymanemu, 


Z téy okazyi Deputowany San- 
domierski Chodkiewicz, oświadczył: iż 
Konstytucyą nad wszystko ceniąc;'u- 
patruie w zatrzymaniu nieprzekorna- 
nego prawem ; naruszenie (swobód 
Konstytucyą zapewnionych, 


Dziewiąta Petycya 0 uwolnienie 
Włościan od K ontyngensu Liiwerun- 
kowego, oraz o zastosowanie poboru 
tego od Dziedziców ,, do Cen targo- 
wych, 


Dziesiąta obeymowała proźbę o 
łaskawą Interwencyą. Nayiaśnieyszego 
Pana do Dworu Wiedeńskiego, by 
obligacye i rekennessanse tegoż Dwo- 
ru mieszkańcom Woiewództw po Ga- 
licyiskich należne. przez Rząd tame- 
cany w dobréy monęcie wypłacone- 
mi ydy. | 


Jedenasta © niewydzierżawienie 
nadal Dochodów z Tytuniu. 


Dwunastą O niedozwalanie bez- 
płatnego mieszkania Urzędnikom w 


SAB oc 


Stolicy i na prowincyi w Pałacach į 
Domach Rządowych. 


Przeczytano następnie petycyą: 
aby wszyscy Poborcy Podatków, Ta- 
ryłfy w Kancellaryi Obwodu swego 
składali , i aby te każdemu wolno by- 
ło przeglądać. 


Poseł Powiatu Tarnogrodzkiega 
Nowakowski był przeciwnym: żŻąda- 
niu podaiącego petycyą przez wzgłąd 
na to: iż zaprowadzone W, Ħassach 
Xięgi sznurowę są żądaną pewności 
rekoymią. ; 

Tegoż samego był zdania Poseł 
Powiatu  lelowskiego Szymczykiep 
wicz. 


s 


Marszałęk Izby Poselskićy oświad- 
czył : że ksiązki kassowe nżywane by- 
waią do sprawdzenia Rachunków Iz- 
bie  Obrachunkowóy 5 składanych, 1 
tam są rewidowanemi. — Ze ustano- 
wienie żądane, tamowałoby bićg spie- 
szny interesów, na którym wiele w 
przedmiotach Skarbowych zależy 
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„Poseł Powiatu Tykocińskiego Sze- 
pietowski dowodził ` użyteczność tey 
petycyl przytoczeniem wypadku , 


przez który pottieniony Powiat dla 


hierzetelności Kassyera blisko 50. tys 
sięcy po drugi raz opłacić musiał. 


Poseł Powiatu W ęgrowskiego Gra- 

„bowski oświadczył: że petycya iest 

nie potrzebną: bo księgi sznurowe za- 
spokalają w:téy mierze (troskliwość. 


Deputowany. Okręgn Wieluńskie- 
go Biernacki z przywiedzionego przy- 
tadu użyteczność petycyi wywodził. 


: Potym roztrząsaniu i przymowie- 
niu się niektórych Członków Izby; 
petycya powyższa do następnego po- 
siedzenia odłożoną została. 


Trzynasta Petycya o umieszczenie 
Sądów Żiemiańskich w Mieście Ostro- 
łęce. 

Gdy wielu Posłów 1 Deputowa- 
nych, a mianowicie: Powiatu Ostro- 
łęckiegc, Okręgu Pułtuskiego, Po- 
wiatu Kazimirskiego : W ęgrowskiego, 
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Okresu Ostrółęckiego, Sandomirskie= 
go, Kalwaryiskiego, Powiatu Tarno* 
gródzkiego; luełowskiego i Pułtuskie- 
go, przy sprzecznych między sobą 
obstawali zdaniach , Marszałek Izby 
Poselskićy stosuiąc się. w tey mierze 
do przepisów orawa , podtłał wnłesi0- 
ną petycyą pod wotowanie Izby. 
Rezultatem odbytego w porządku 
prawem przepisanym kreskowania, 
omieniona Petycya' większością 18 
Ertok utrzymaną” została: 


Czternasta  Petycya Ry Qa 


umieszczenie Sądu ziemiś 


iego w mie- 
ście Pułtusku. | 


Poseł Powiatu Olkuskiego zrobił 
ztóy okazyi uwage: że gdy w Kon- 
stytucyi wyrażono: iż w każdóm W 0- 
iewodztwie po kilka będzie Sądów 
Zńnetnskich, przeto nie należy do Izby 
głosować ; czy.to Miasto, lub inne, 
ma bydź mieyscem Sądu Ziemskiego, 
ale raczóy żądać: aby ich w każdym 
W'oiewodztwie po kilka dla powsze* 
chnego udogodnienia zaprowadzono. 

Na tym. zakończyło się. pósiedze- 


nie, które Marszałek Izby Poselskióy 


EAZA 
ee 


e wn ae CE AO a ZE. Í 4 
"R rę 2 EJ Oz 0. ma E 


zen A O x 


na dzień! następui i 
astępulący fa sodzine i 
ranną solwował. 3 58 


Ses 7 dziernik 
syą dnią 12 Października. 


Marszałek Izby . Po : 
sza! selsk 
sprawdżonćy. przez CHR AAĄ © S 
mowego liście obęcności zebran A 
EP aaatów, wezwał tegoż Se. 
ora do dalszego ogłaszania Izbie 
e Tj: u Laski złożonych. 
* akowe Petycye pod uchwałę Izby 
Podane, i przez tęż Przyjęte ohbeymo- 
wały. w sobie prożby: © 


Pięinasta a ie i 

ż „SQ Q oszacowanie i zaplace- 
pe a Rów pływaków na Wiśle eia 
*ząd od brzegów téy rzeki oddalonych. 


Deputowan onik i 
przedstawiał Bike: 3 ik c 
EE ch było mieprawne, bo KOJE 
budow e dawne Polskie zabraniały ich 

łacić "ma, a Rząd:oddai4c niłyn 
płacić ich nie ma obowiązku. r 


Deputowany Miast 
rysiński a Wa W 
Śrysiński W odpowiedzi na Glos Bd 
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wyższy Prawo W łaścicićli młynów na 
długo letnim używaniu i opłacaniu 
od nich podatku zasadzał, oś$wiadcza- 
lac nakoniec: że iuż nie żąda, aby te 
młyny miały "wolność nadal exysto- 
wania, "prosi iedynie, iż gdy przez 
odsunięcie ich od brzegów tracą na 
swćy wartości; aby wartość takowa 
ZGPłACONA im była. 


Deputowany: Kapica na odparcie 
mniemania Deputowanego "Watsza- 
wskiego , c0 do'długoj- letniego używa- 
Mia wniosł: iż wiadomą: iest zasada 
Prawa—: Że nie prawne używanie 
z bezprawnego na bycia pochodzące, 
nie doża przedawnieniu. R 


Poseł Powiatu ' Szadkowskiego 
kołowicz twierdził: że petyceya ta 
ma odpowiedź w Prawie o wywła- 
szczeniu, gdzie W łaścicielom droga 
dochodzenia Sądowego iest dozwoloną. 


Poset Powiatu Łęczyckiego Szo= 
łowski *oddaiąc_ zaletę _ troskliwości 
Deputowanego Krysińskiego 0 dobro 


IT: sz 


prywatne, a „Deputowanego Kapicy 
o dobro publicźne, oświadczył się za 
przyięciem petycyj., przez wzgląd: że 
W ynadgrodzehie młynów, szkody wiel- 
kiey- Skarbowi P ublicznemu Rie zrzą- 
dźi. í ye 
Zapodniestonemi wielu głosami, o 
przyjęcie. peitycyl p wiadczający si 
przeciwnie > od zdania swego ód 
stąpili. j | 


zestasta Petęcyą przyłęta 0 wygos 
towanie przez Radę Stann stoso wniey. 
szego rozkładu Szatwarków drogo- 
wych, 0 koleyne budowanie traktów 
aż do zupełnego onych wykończenia j 
o raz 0 zniesienie Systematu Szarwar- 
kowego do czyszczęńia Rzek z obmy- 
słeniem przez Bądy W'oiewodzkie in- 
nego na ten przedmiot Furńduszu: 


Siedemnasta o Kontrasygnowanie 
postanowień Rządu przem samych Mi- 
nistrów zwyłączeniem Radzców Sta- 
DU; takowe w Zastępstwie Ministrów 
podpisuiących, 


©smnasta Proiektuie zasady -do 
nowych Układów o Dziesięciny z po- 
wodu ktoréy Posel Powiátu Wę- 


m j = 


| 3 1: rg <IĄ * iż 
zm > Grabowski 6swiadczył: 12 
4 1 


uho dla: zbytniey ky „a 
cyi, dokładnie zrozumięć WRZE 
mógł , ma iednak za obowiązek p Daj 
stawić Izbie potrzebę ką Rpg ją 
chowieństwa, utrzymażąć : „ię? e Sy 
Nayiaś: Pana stanowiący Zasad ya ; 
dów o Dziesięciny ; porne Xięžy 
x części ich dochodów, `a Xięc z R ige 
stującemu dwa urzędy Pichana 3h 
rzędnika stanu cywilnego ,. truc ne psi 
přzyzwoite mieć at rzymanie, w s 8 
Czego nastąpi późmiey, Ape 
Kościołów „w kra-iu bez Xięży Į 
stanie. 


Poseł Powiatu Szejakiego i fabas 
rowski podający petycyą PRE 
wszy: 12 nie iego iest winą, oai 
czytanćy Petycyi Poseł KARK e" 
nie poymuie,upraszał o ićy przyię 
có, też nastąpiło. 


eż „AŻ 
+Dziewiętnasta i dwudziesta EE 
muie proźby podciągnienia $ tat ża AEC 
nych do konskrypcyi, i niewyłąc 
nia ich od służby woyskowćy. 


Dwudziesta pierwsza, o . cofnienie 
oi w przedmiocie zmiany 
iar; 1 Wag owo żaprowadzonych, 
wytlaliego: n 
Ziądaiąc przyaęcia téy petydyi wy- 
Stawił Poseł Powiatu W ęgrowskiego 
Grabowski ucisk Gbywateli obawią- 
zanego przy teraźnieyszey jeszcze bez- 
ceńności zboża do każdego korca da- 
wnóy miary hierńal dwa garce dosy: 
pywac. 


„ Dwudziesta! druga, -of założenie 
żzkoły W'ydziałowóy w Rawie 


Poseł Powaatit Garwolińskiego Je- 
zierski *żądał: aby waźnieysze tylko 
etycye, i tyczące się ogólnego dobrą 
raiu dla krótkości czasu czytanemi 
były, twierdził: że wiełka liczba pe- 
tycyi skutek wszystkich: mniey pe- 
wnym czyni. 


Poseł Powiatu W ieluńskiego Nie- 
molowski w odpowiedzi na głos po- 
przedni oświadczył: iż Statutem orga- 
nicznym nikomu /z Reprezentantów 
wolność, podawania petycyi wzbro- 

NIOE 


niona nie iest, iż dla serea Naylepsze: 
go z Królów , żadna liczba prożb wiet 
nych iegó poddanych nigdy nie iest 
wielką, że nakoniec uznanie, która 
>etycya iest ważnieyszą, nie może 
by przedmiotem naradzań się Iżby; 
nie należy przeto tamować drogi za* 
noszenia prosb do Tronu , bo ta z mo: 
ey prawa przeć Qycowską troskliwość 
N. Pana. każdemu Reprezentantowi 
iest dozwoloną. 


Dwudziesta trzecia Pętycya przys 
ięta o dozwolenie appełlacyi dowła- 
ściwego w W oiewGdzt wie Trybunału 
od Wyroków Delegacyi Administras 
tylńćy. 


Dwudziesta czwarta 6. zaprowae: 
dzenie Systematu ziemiańsko - kredy= 
toweg0 na wzój Slązko+praskiego, 
óraz wyznaczenie ŃKonmissyi do mio» 
żenia w téy mierze projektu. 


Poseł Powiatu Chełmskiegółubień- 
ski oświadczył się za petycyą, byłe= 
by w niey wymazaną z0.1uła wzmiane 
ka o systemącje kredytowym Slązko- 
pruskim: ; 
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Poparli to zdanie Marszałek Izby 
Poselskićy i Deputewany Okręgu San- 
domirskięgo. 


"Poseł Powiatu Częstochówskiego 
feziorkowski częrpaląc wnioski z do- 
Zwiadczenia , twierdził ; że zaprowa- 
dzemie,systematu Sląsko-pruskiego by- 
toby naykorzystnieyszóm dla krain. 


Poseł Powiatu Kaliskiego Niemo- 
jowski odpowiadając na poprzedni 
głos, w systemacie Sląsko= pruskim tę 
upatrywał niedogodność, iż nić obey- 
muie w sobie amortyzacyi, 1 4 tego 

owodu -doradzał wykreślenie tych 
wyrazów z.petycyi. 


Połączyła się Izba z zdaniem przy- 
mawiaiącego się Posła Kaliskiego, w 
skutku czego wypuszczono w petycył 
wyrazy na wzór Sląsko - pruskiego, 


Dwudziesta piąta przyięta Pety- 
cya o zniesienie Kahałów żydowskich, 
uorganizowanie ich duchowieństwa, 
ustanowienie przy UniwersytecieSzko- 
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ły Rabinów, i uchylenie Drukarni 
ksiąg żydowskich z zakazem wpuszcza- 
nia ich z zagranicy. 


Dwudziesta szosta 0 zakaz wprowa- 
dzania doPolski wszelkich towarów an- 
gielskich, tak długo trwać maiący, poki 
Parlament angielski bilu, zabramiają- 
cego wprowadzenia do swych portów 
zboża , szeżegółnićy Polscze szkodliwe- 
go, nie cofnie. 


Dwudziesta siodma o zaprowadze- 
nie po kilka w każdym W oiewodztwie 
Sądów" ziemiańskich, i 0 zniesienie 
się w téy{mierzë z Radami Woiedz- 
kiemi. 


Poseł Powiatu Olkuskiego Woh- 
cki wnosił: iżby przez wzgląd na to, 
że odpowiedź na-ninieyszą perycyą 
za lat dwa dopiero w raporcie Rady 


Stanu udzielona będzie; a organizą- 
cya u peaótwa w krótce 1uż nastą- 


pi, Marszałek Izby Poselskićy obmy- 
slit sposób EAN złożenia tóy 
petycyi u podnożka Tronu i odebra- 
nia nań odpowiedzi. 
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Poseł powiatu W ieluńskiego Nie: 
"moiowski przedstawił Izbiej: , ażeby 
Deputacya wraz zadresem i powyższą 
Petycyą do Naytaśnieyszego Pana od- 
niosła. 

* 7 powodu tego wniosku oświad: 
czył Marszałek: Że artykuł 186. Sta- 
tútu organicznego nie wskazuje in- 
nóy drogi dla petycyi iak tylko przez 
Radę Stanu, że przeto nie iest mo- 
cen ićy przesłać wraz z adressem . do 
N. Pana. 


Dwudziesta 'osma ,* Petycya przy: 
ięta o założenie Lyceum w mieście 
Seynach. 


Dwudziesta dziewiąta. W imienin 


Mieszkańców przedmieścia Pragi, Nay-. 


iaśnieyszy Wielki Xiąże Konstanty; 
iako Deputowany Okręgu Pragskiego;, 
złożył u Baski petycyą, w'którey 
wystawuiąc nieszczęśliwe położenie 
Prażan, nie maiących w swóm mie 
ście do służby Bożćy Kościoła, Szko- 
ły, Sądów,-i pozbawionych do nich 
w czasie przerwania kommunikacyi 
w W arszawie przystępu, S; 
aby Nayisnieyszy Pan raczył ż wzglę- 
du na stan' nieszczęśliwy sierot 1 


á 


wdów funduszu pozbawionych, nay“ 
taska wiey: polecić. 

Naprzod, wypłacenie im należy. 
tości pieniężnych za zburzone na for- 
tyfikacyą domy. 

Powtóre powrócenie z nakazu Rzą- 
du wyłożonych kosztów na tamę przy 
kepie. Saskiey, żadnóy dla Pragi nie 
stanowiącóy ochrony; celem wysta? 
wienia innéy, któraby toż przedmie- 


"ście od pach corocznie przez 


wylew Wisły szkód ochroniła. 
Potrzecie. Przyznanie 'im=pier. 
wszeństwa do. possessył  Enmiteutys 
cznóy Folwarków Ząbki, Kawenczyu, 
Gosławie , Gosławek; Kamionka, Wy- 
goda i Żerań ze wzgłędu : że Adminis 
stracyia Prażanów w tych Folwarkach 
istotne gminie przynieść może korzy- 
šci; przywodząc %4 dowód rządno- 
ŚCI: Że reperacya odstąpionóy Miastu 
aegielńi w tawenczyrie na 7,000 zp: 
przez Artchitekta Rz dowego wyra- 
chowana 1,000. zp. tylko kosztowała, 
Że wydatek na zrobienie w nićy ty- 
slą0a cegły na:37 zł. obliczony, ‘tylko. 
21 zł. wyniósł, oraz że droga, którćy. 
reparacyą na kilka tysięcy była usta- 


` nowiona; przez Prażanów za 400: żłp. 


uskutecznioną została. 


Poczwarte. Wynagrodzenie W ła- 
ścicielóm gruntu ząbranego na Poli- 
goń Artylleryi. > 

Popiąte. Umiesczenie na Pradze 
Magazynu dla wygody nietylko Mie- 
szkańców Pragi, ale i Obywateli w 
bliskości mieszkających. Petycya ta 
wszystkie obeymuiąca proźby , jedno- 
myślnie przyiętą zostoła. $ 


, Podobnie Trzydziesta. O ustąpie= 
nie żydów z miasta Warszawy, lub 
Posey z pryncypalnych ićy. 

lic. | 


Trzydziesta pierwsza0 ustanowienie 
przedziału między w yrokowaniem Sa- 


dów i*Włądz Administracyinych. 


Trzydziesta druga. O. wynagro- 
dzenie Mieszkańców miasta Zamościa 
za poniesione szkody pódczas woyny 
w roku 1309. 


_ Następnie odczytaną została Pety- 
cya, aby Nayia. Pan rozkazał nałożyć 


cio na wprowadzony papier z zagra- 
nicy. 


Poseł „ Powiatu Kazimierskiego 
Dembowski utrzymywał : iż skutkiem 
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téy petycyi kray cierpieć może nie- 
dostatek papieru , gdy nasżć papiermie 
nie są wystarczaiącemi. 


e 


Poseł Powiatu ‘Chełmskiego £u- 
bieński popieraiąc zdanie Posła. Ka- 
zimierskiego twierdził: iż póty cło na 
papier zagraniczny nakładanem bydź 
nie powinno; póki nasze papiernie 
zagranicznymi nie Zro wnalą. 


Podobnież wynurzył: zdanie*Posef. 
Powiatu Prasnyskiego Kasia i 
Deputowany miasta adr A zy: 
siński, poczem petycya eash na, 
iednomyślnie odrżuconą została. 


Trzydziesta trzecia. przyięta pe- 
tycya o zniesienie opłaty od wyszyn* . 
ku trunków kraiowych, i o zakaz 


wprowadzania zagranicznych. 


Poseł Pówiatu Chełmskiego oświad- 
czył się przeciw Petycyi, twierdząc : 
iż każdy uięty dochód Skarbowi. przez 
iaki inny musi bydź zastąpionym. 


„Beputowany Warszawski Krysiń- 
ski uznawał: iż po wykazaniu w uwa- 
gach Kommissyi Seymowych nad rap- 


ri 


portem Rady Stann otrzeby znie- 


SieniR opłat nałożonyc na fabryka- 
cyą i szynki trunków krsiowych; u- 
chylenie ninieyszćy „petycyj wyraźną 
byłaby sprzecznością, doradzał prze- 
to przyięcie-petycyi 0 aniesienie opła. 
ty, zdaniem i :go bezzasadnie nałóżo» 
nóy, w celu podniesienia korzyści pue 
błicznćy. 


Poseł Powiatu Hazimierskiego Dem- 
bowski zwrócił uwagę Posła Chełm: 
skiego : iż w ninieyszóy Petycyi nie 
idzie o zniesienie opłat do Skari pu> 
błicznego wnoszonych, ale o zniesie« 
nie opłat do Kassy Municypalnćy po- 
bietanych. 2 


„ „Marszałek Izby Poselskićy ohia» 
śnił; że Ustawa nakazniąca opłatę 
vsPomumieją rożciąga się nie tylko do 
M arszawy , ale i dó; ianych miast z tą 
iedynie różnicą ; Że w: Warszawie 
szynki p0.4,099 zł. Konsensowego; a 
po mnieyszych miastach po 60 zł. do 
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150. w miarę ich ludności uiszczać sę 
obowiązane, opłata ta gruntuie sie 
istotnie na prawie propinacyi niedo 

: Paz 
szczeglnych Obywateli lqb Mieszkań 
ców miasta, lecz do ogółu Gminy na- 
leżącym , sprawiedliwa więc zdaie się 
bydź rzeczą , aby ci którzy z pornie= 
nioliego prawa do ogółu; należącega 
wyłączne dla siebie 0agaą koiwyści, 
na rzecz i potrzeby Gminy część 0s 
nych przyńayrańićy oddawali —Przeą 
zniesienie takowey. opłaty, zmniey» 
szałby się znacznie dochód Kass miey- 
skich, zktórych potrzeby Gminy są 
załatwiane, a Rząd w iunym spos0* 
bie zaradzić im nie iest w stąnie. 


Poseł Powiatu Prasnyskiego Kra» 
sinski był za usunięciem petycył 


„twierdząc +: że nie lest przyzwoitą: ba 


iakkolwiek wielkie są opłaty Konsen- 
$owego, zawsze ie nie Fabrykant, ani 
Szynkarz, lecz ultimus Conssumen$s 
opłaca; że nałożenie podatku na rze=* 
czy zbytkowe, | nię iest ciężarem: dla 
kraju, j że znaczny dochód Kassom 
mieyskim, przez to zapewniony ni- 
<zem się nie da zastąpić, 


Poseł Powiatu -Szkalmierskiego 
Dembiński uważając opłatę konsenso- 
wego za fundusz zaspakaiaiacy + po- 
trzeby niektórych miast, wnioskował 
uchylenie petycyi. 


Poseł Powiatu Chełmskiego Piu- 
bieński, odpowiadaiąc na /głos po- 

rzedzaiący twierdził ! iż aby potrze- 
by miast mogły bydź z tych fundu- 
sżów prawnie zaspokoionemi, fundu- 
sze te-winny bydź upoważnione for- 
malnemi prawami. Zakończył przeto 
żądaniem przyięcia petycyi. 


Deputowany Sieradzki Kaczko- 
wski zwrócił nwagę Izby: na potrze- 
bę skrócenia dyskussyi twierdząc: że 
iniaczóy posiedzenie Seymowe na kurs 
ekonomii politycznóy zamieni się. — 
F'o téy uwadze sprzeciwiaiący się pe- 
tycyi wniosków. swych popierać za* 
przestali. 


Trzydziesta czwarta Petycya przy- 
ięta, O wynagrodzenie strat Dzierża- 
wcom óbr Narodowych „,iakie w sku» 
tkv przepisów Uchwały:zdnia 20 Lu- 


tego 1816 roku w obrachowaniu ich 
ponieśli. 


Trzydziesta piąta -i` Trzydziesta 
szósta, 0 ziliesieńie sądów Admini- 
stracyinych z wcieleniem ich attrybu- 
cyi do sądownictwa Monstytacyimego, 
i o przedsięwzięcie Śrzodków do u- 
króceniu ńadużyciów, iakich Sądo- 
wnictwo Administracyine dotąd do- 
puściło się. 


Trzydziesta siodma: O zaprowa- 
dzenie we wszystkich Szkołach nauki 
Religii, iako- przed innemi naypier- 
wsżey, © uposażenie Seminaryów, 1 
utworzenie Religtynego funduszu z 
massy supprymowańych dóbr Duchó- 
wnych. 


Trzydziesta osma O wynadgrodze- 
nie miasta Serocka ża szkody przez 
założenie w czasie woienaym fortyfi- 

acyi poniesione. 


Trzydziesta dziewiąta; przyięta 
petycya oheymowała usilną proźbę 
do "Tronu: aby. N. Pan Radzie Stanu 
polecić raczył przygotowanie na przy- 
szły Seym. proiektu do poprawy pra= 


wa o Hypotekach > któryby: oprócz 
papisa co do formy i urządzenia 

ypótek, żadnych innych materyi 
Kodexem obiętych nie tykał, ani za- 
sad ogólnych z Konstytucyą zgodnych 
nie obalał, 


Czterdziesta. O przyśpieszenie roz- 
działu grantów między W łościan w 
dobrach rządowych. 


„Czterdziesta pierwsza. O umieszcze» 
nie 5ądu Ziemskiego w mieście Brze- 
ściu. Kuiawskim. 


Czerdziesta druga.Q zmianę posta- 
nowienia zdnia 10. Października -181$ 
r. wzgłędem sporów: a wolny odpływ 
4 wzaiemne przyjmowanie Ścieku wód 
między posiadaczami Gruntów; ro- 
strzygnienie w tey miefze Władzom 
Administracyinym poruczałącego. 


„ Czterdziesta trzecia. -O przeniesie- 
= stolicy obwodu z Olkusza do Pid 
cy. 


: Czterdziesta czwarta. O urządze- 
nie: iżby na zzo ani. załegłę 
Szportle bądź Pruskie, bądź Austrya- 
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ekie; ani załegłe koszta za kryminali: 
stów wymaganemi , ani. exek wo wanes 
mi nie były. 

Przeczytana była petycya: aby N. 
Pan raćzył polecić zakupowanie wszel- 
kich artykułów do ubioru W oyska 
służących z Fabryk kraiowych. — 
Z powodu żądania poprawy 1 żmiany 
niektórych wyrazów, cofnięta Zo- 
stała. 

Następnie odczytana pecza, 0- 
beymowała prośbę aby Rada Stanu 
»rzygotowała na Seym przyszły Pro: 
iekt do; stowarzyszenia się ziemiań- 
skiego W oiewództwami. 


Poseł Powiatu Kaliskiego Niemo* 
iewski utrzymując: że stowarzyszenie 
Ziemiańskie Woiewództwami doga- 
dza rozmaitym różnącym się każdego 
źnich majątkowym stostnikom dora- 
dzał przyięcie oney, i<źądał aby ią 
wraz z pierwszą o Bank Kredytowy 
Nayiaśnieyszemu Panu przesłać. 


Marszałek zwróci nwagę Izby: iż 
w przyiętćy iuż O zapróowadzeniu o- 
gólnego systematu kredytowego pe: 
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tycyi; była wyrażona pośba 0 wy» 
znaczenie. oddzielnóy -w tym 'celn 
Kommissyi, do tóy więc ebowiazku 
należeć będzie obrać naydogodnieyszą 
dla powszechnego dobra zasade. Sto. 
warżyszenie każde zdaniem iego tym 
iest w swych skutkach silnieyszóm i 
korzystnieyszóm , im iest rozciasley- 
szóm., inaczey twierdząc, doradzany. 
by nakoniec, zamiast W ojewodzkich 
Obwodowe stowarzyszenia, 


Poseł Powiatu Wieluńskiego Nie- 
moiowski oświadczył się za przyię- 
ciem tćy Petycyi, utrzymuiąc: iż 
stosunki między Woiewodztwami od 
Galicyi i od Pruss odpadłemi są zu: 
pełnie odmienne ; do solidarnóy więc 
poręki połączonemi bydź nie mogą. 


„, Marszałek Izby Poselskiey wno- 
sił: iż w takim przypadku należałoby 
wprzód przyiętą petycy o zaprowa= 
dzenie  Instytucyi kredytowey, po- 
Pr opira cofnać, aby między ni 
a iero przęc przeczność 
z chodai zeczytaną sprzeczność 
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Poseł Powiatu Wieluńskiego wod- 
powiedzi na głos Marszałka OoŚwiad- 
czył: iż fzbá 'w pierwszćy Petycyi 
przyięła chęć systematu kredytowego, 
w tóy zaś przyimuie sposób urządze- 
nia ońegoż. 


Deputowany W ieluński Biernacki 


'odwołuiąc się do systematu kredyto- 


wego w- różnych „częściach Państwa 
Pruskiego, utrzymywał: że podział na 
W oiewództwa przy , zaprowadzeniu 
systematu kredytowego , żest dla krain 
nayużytecznieyszym:. 


Poseł Powiatu Kieleckiego Komo- 
rowski, przeciwne powyższemy. o- 
świadczaiąc zdanie, twierdził: iż po- 
dział systematu kredytowego na Wo- 
iewództwa , byłby dla kraia szkodli- 
wym, że nie umie sobie wystawić , 
iak będzie mógł- exystować kredyt 
każdego zosobna Wojewodztwa, tem 
bardzićy; gdyzwyczayne termina zo- 
bowiązań 1 wypłat nie są w każdćm 
Woiewodztwie iednostayńie używa- 
ne. 


32 ~ 


Poseł Powiatu Łęczyckiego Szoło* 
wski przedstawił lzbie: że Petycya 
jest tylko prośbą, i że dyskussya 
mnićy jest potrzebną , bo skutek pier- 
wszóy od wyższćy Władzy zawisł. 


Poseł Powiatu Maryampolskiego 
Godlewski z powodu: „że proiekt w 
petycy! podany; uwalnia: W oiewódz= 
twa iedno od solidarnego zóbowiąza* 
nia się względem drugiego, był zaprzy« 
tęcjem petyoyi 


Poseł Powiatu Lubelskiego Ras 


czyński oświadczył: iż gdy idzie 0 
rożciągnićnie solidarnóy odpowiedzial 
ności należałoby każdemu W oiewodz= 
twu zostawić wolność połączenia się 
do niey lub nie, w miarę uznanćy 
tego potrzeby. 


Marszałek Izby Poselskiey dla po: 
godzenia zdań doradział w pierwszćy 
iaż przyiętćy petycyi o zaprowadze* 
nie Instytacyi kredytowóy domieścić 
prośbę, aby Kommissya do ułożenia 
projektu wyznaczyć się maiącą, z0* 

bowią- 
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bowiązaną została od Rad Woiewódz- 

ich, i właściwych znawców zasię“, 
gnąć zdania, przez co. postawiońę 
- byłaby w możności obmyślćnia Śrzod- 
ka powszechnieyszćy potrzebie i ży- 
czeniom dogadzaiącego:. 

„Na wniosek takowy iednomyślną 
Izby nastąpiła zgoda, i powyższy dó- 
datek w Petyci pod No 24 umieszczo- 
ny, i izbie odczytany, został przy- 
ięty, a powiorn: Petycya usunioną. 


+. (Czterdziesta piąta przyięta pe- 
tycya względem oczyszczenia rzęki 
Ner, i zniesienia nà mićy -grobel i 
młynów. 


„ . Depittowany Warszawski Krysiń- 
ski, petycyą tę za słuszną uważał, by- 
teby tylko młyny znieść się maiące 
PPSA W żaścicielom zapłaodnaśćć 

ŻY: 


Poseł Powiatu Szadkowskiego Oko- 
łowicz w odpowiedzi DA głos powyż- 
Szy oświadczył: że W łaściciełe tame- 
cznych młynów gorliwsi.o debro pu- 

iczzne , niż fabrykanci , lub szynka- 
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rze trunków , z chęcią dla użytku por 
wszechnego 4 własności swoićy Zro: 
bią ofiarę. 


Czterdziesta szosta. przyięta pe- 
tycya mieściła, w sobie proźbę o po- 
wrócenie głównego Petersburskiego 
traktu przez Augustów prowadzące- 

o, a teraz na pry watne mlasto Racz- 
i zwrocońnego. 


Czierdziesta siodma. O wypłace- 
nie zaległych pensyi retrętowych , 
dotacyi, 1 pensył do Krzyżów Legii 
honorowćy przywiązańych, woysko- 
wym Polskim zależnych. 


Czterdziesta osma. O zapomoże- 
nie miasta Wojewódzkiego Radomia 
funduszem na budowle. 


Czterdziesta. dziewiąta. ©: zobo- 
wiązanie Poborców extraetatowych 
Skarbowych opłat, aby. wszelkie Ta- 
ryfty dochodów takowych w kancel- 
laryi publicznćy śwego Obwodu skła- 
dali, r aby te Tarylfy przez Ciąg mie- 
siąca wólne każdemu do prżeyrzenia 
były. 


' Po przyięciu powyźszóćy Petycyi, 
Marszałek Izby. Poselskicy Sessyą tuż 
do godziny Czwartóćy przeciągnioną 
na godzinę szóstą wieczorną odłożył, 
a za powtornym zgromadzeniem stę 
Izby dnia tegoż possprawdzeniu obe- 
cności  Czwnków wezwał Sekre- 
kretarza . do tajszego odczytywania 
pozostałych u Liski petycyi. 


Pięćdziesiąta. Przyięta , © zabu 
dowanie okolicy Muranów zwany, 
w Cyrkule 5. Miasta Warszawy poło- 
héy: i 
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Pięćdziesiąta pierwsza. © wzbro- 

nienie tłomaczenia, i rozwiiania De- 
kretów Królewskich. 


_. Pięćdziesiąża druga. © wystawie- 
nie mostu pod Miastem Płokiem na 
rzece Wiśle i przeznaczenie na ten za- 


miar" części funduszu” z opłaty Szar- 


© 


warkowego. 

.  Bięćdziesiąta trzecia. O uwolnie= 
nie od examinu Kandydatów na Sey- 
mikach wybranych do Urzędów. 
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Piędziesiąta dziewiąta, © uwol- 
nienie Miast i Włości po, Duchownych 
od płacenia Subsidii charitativi. 


Z kolei odczytana petycya, aby 
konsystuiące w Powiecie Gostyńskim 
W 'oysko po Miastach tylko:rozk wate- 
rowane było, za powszechną -zgodą 
obrąduiących odrzucona. 


Sześćdziesiąta. Przyjęta petycyao 
zaprowadzenie Sądów Zaemskich dla 
powiatu $tanisławowskięgo i Sienni- 
ckiego. 


Sześćdziesiąta! pierwszą. O urzą» 
dzenie. i podział ciężaru K waterunko- 
wego na stałych zasadach opartego, —- 
ustanowienie iawnóy w tey: mierze 
Kontroli ,z uczestnictwem Radców 
Gmin i Woiewódzkich, którzyby mie- 
b prawo, wchodzić w rozpoznańig 
wszelkich w tym względzie zdarzyć 
Się mogących nadużyciów. 


Sześćdziesiąta  druga., O wymiar 
Sprawiedliwości, pomimo braku for- 
my Sądownictwa na/ wyższych urzę- 
dników, którzyby się winnemi iako- 
wych wykroczeń okazał. 


Sześćdziesiąta. trzecia, O zniesie- 
nie taxy pośmiertnóy w Woiewódz- 
twach Po Galicyiskich. 


Sześćdziesiątą czwarta. O założe: 
nie w każdóy Wiosce kosztem dzie- 
dzica szkołki dla, W łościan. 


Sześćdziesiątą piąta. O zezwole- 
nie : iżby obywatelom Powiatu Brze. 
zińskiego przez wyłew rzeki roya 
zniszezonyým, jeśli nie w Adllewiacy:c 
od ciężarów publicznych przynay- 
mnićy w uwolnieniu od szarwarków, 
żenie iakoweś przez Rząd udziylone 
było. 


Sześćdziesiąta szósta. Q wynad: 
grodzenie właścicielom zaiętych grun- 
tów w upłynionych latach na drogi, 
tub o dózwolenie dochodzenia Sąde- 
wnie szkód poniesionych. 


Sześćdziesiąta siodma i Sześćdzie- 
siąta osma. O ' wykonanie Dekretu 
Króla Jmci Saskiego z dnia 3ogò På- 
Ździernika 1812. ©. względem Zydów 
wydanego, oraz 0 przyśpieszenie To- 
iormy tychże. 
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Sześćdziesiąta dziewiąta, O zapro- 
wadzenie zmiany w prawie urządza- 
iącem Rady obywatełskie iżby co lat 
dwa koleią idla Posłów i.Deputowa- 
nych, wskazana: W:3 części tylko Radcy 
abo earelid zmieniali się. 

4 

Siedmdziesiata. O zaprowadzenie 
zmiany Obwodów w: Woiewództwie 
Augustowskiem , dla dogodności oby- 
wateli. 

Stedmdziesiąta. pierwsza. O zwró- 
cene Emfiteutycznych posiadłości ©- 
bywatelom W oiewództwa Augusto w- 
skiego. 


,_ Siedmdziesiata druga. O:zwróces 
nie. gruntów. dawnemi przywilejami 
miasta Kałwaryi nadanych. 


„ Czytana następnie petycya wimie< 
niu „obywateli Miasta Preny o zabra- 
nie im własności przez Xięcia Sapie- 
hę, — iako należaca do zawyrokowa- 
nia Sądowego, iednomyślnie przez Iz» 

ę Poselska odrzuconą zostala: -e 


$iedmdziesiąta trzecia. Przyięta 
petycya obeymowdła „proźbę ‘o. podź 
wyższęnie „funduszów Duchownym» 
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mianowicie Plebanom ubogim, i obmy- 
ślenie skutecznie: zaradczych sposo- 
bów reperowania upadających Kościo- 
łów. 


Poseł Powiatu Ostrołęckiego Stani- 
szewski mnięmał: iż w petyeyi przed- 
stawionćy umieszczone assercye: ia- 
koby €xystowały Probostwa, które 
po odtrąceniu*wszełkich ciężarów i 
wydatków pleliańskich , ledwo kilka- 
dziesiąt złotych czystego przynoszą 
zysku, mogą z istotą rzeczy nie bydź 
zupelnie zgodne. 


( 

Z teęy przyczyny. Deputowany 0- 
kręgu Płockiego X, Wierzbowski, 
twierdzenie w petycyi wyrażone po- 
pieraiąc, odwołał się do rzęczywistych 
w tćy mierze przypadków, po, czym 
petycya przyjętą została, cą OJ 

Odczytanćy z kolei petycył © Scie- 
Śnienie. wydawania pozwoleń woysko- 
wym i urzędnikom administracyi- 
nym sprawowania funkcyi Poselskićy 
sprzeciwił się Deputowany. Warszaw- 
ski. Krysiński, uważaląc petycyą, ta- 
kową Antykonstytucyiną, ograniczą- 
laca wolny- wybór Reprezentantów. 


Celem dokładnieyszego wyiaśnie: 


nia; na wniosek Posła Maryampolskie- 


go Godlewskiego, petycya ta powtór- 
nie odczytane zostałą, 


; Poseł Powiatu Siennickieso Ro- 
źnięcki, uważał: iż samo. nawie 
w petycyi, że Koństytucya dozwała 
Urzędnikóowi i woyskowernu Sprawo- 
wania funkcyi Posełskićy do:tatecz= 
nym 1est powodem dó ićy odrzuca: 
nia. j i 

Po odczytaniu artykułu 121 Kon: 
stytucya Poseł Powiatu Chełmskiego 
Łubieński, dowodził oczywistość: że 
Konstytucyą nie zabrania wybieranią 
urzędników i W oyskowych na Po- 
słów lub Deputowanych , 3 że Repre: 
zentacya Narodową składać się winna 
z wszystkich klass mieszkańców dla 
utrzymania węzła” międz towarzy- 
ze ogólnym, a samąż Reprezenta- 


„ Poseł Powiatu Olkuskiego Woli- 
cki oświadczył : iż będąc sam. Urzę- 
dnikiem i Posłem, może do siebie treść 


tey petycyi stosować wezwał Reda- 
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która petycyi: aby tych wymienił 
którzy na, obecnym Seymie nie umieli 
pogodzić obowiązku. urzędnika z po- 
winnością Reprezentanta. 


Poseł Powiatu Kaliskiego Niemo- 
jowski , niezróżumienie petycyi za 
przyczynę różności zdań uważał , i u- 
trzymywał: że petycya wspomnioha 
nikógo nieobrażaiąc, gruntuie się na 
ścisłem obrachowaniu słabości łudz= 
kich, że trudno byłoby urzędnikówi 
a razem Posłowi lub Deputowanemu 
w materyi o budżecie dać zdanie 
względem pensyi zmnieyszyć się dla 
niego maiącóy , sądził za rzęcz potrze- 
bna: nie stawiać Posłów w tak delika- 
tnem położeniu, a zwracając. uwagę 
Izby na to: że petycya nie żąda oba- 
lenia swobody Konstytucyinćy, ale 
tylko chce Ścieśnić wydawanie za- 
strzeżonych przez prawo pozwoleń 
do przylęcia fnnkcył Reprezentanta, 
oświadczył się za przyięciem pėétycył. 


Poseł Powiatu Kazimierskiego 
Dembowski sprzeciwił się ićy przyię- 
ciù, uważał bowiem; że Żądaiąc Ście- 
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śnienia. pozwoleń, nie wskazuie spo- 
sobu tego ścięśnienia, a Rząd stostuąc 
się do takowego Żądania może ;żadne- 
mu z urzędników niewydać pozwole- 
nia przyjęcia fańkcyi Reprezentanta. 
Sądził nadto: że $Cieśnienie tó może 
bydź, żłym pod wielu względami przy- 
kiadem. 


Poseł Powiatu Wielunskiego Nie- 
moiowski do głosów za przyięciem 
petycyi eświadczaiących .się dodał u= 


wages iż Izba Poselska winna póyść 


za przykładem Izby Senatorskićy), 
którą iuż starała się otęzymać zupeł- 
ną ićy niepodległość przęz usunięcie 
od ważnych prerogatyw Senatorów, 
urzęda adminisracyine sprawułących, 
iak to się widzieć „dało* w przyiętym 
przez ńi4 projekcie’ Statutu, organicz- 
nego o Senacie. 


Deputowany —Miasta "Warszawy 
Linge oświadczył : iż uważa petycyą 
tę za niepotrzebną 1 obrażaiącą wol- 
ność wybieraiących Obywateli, któ- 
rzy do funkeyi Reprezentanta, zwykli 
powoływać maywiększe ich zaufanie 
posiadającego. 
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Posei Powiatu Maryampolskiego 
Godlewski, sądząc petycyą co' do 
„rzedmiotwśswego przez Posłów Wie-. 
uńskiego i Kaliskiego inż bydź wy* 


iaśnioną ,: jdu słyszanego żąda- 
—iaśnioną , z powodu styszanego Zas 


nia „Posła Olkuskiego Oznaymił: iż 
zdarzył się w czasie. czynności Kom- 
missyów. wypadek -przy roztrząsaniu 
materyi,o Pelicyi w którym Poseł Po- 
wiatu Siennickiego tako Naczelnik Po- 
licyi Woyskowey sprzebiwić się mu- 
siał innych Bótńmissarzy zdaniu: 


Poset Powiatu Siennickiega Rò- 
Zniecki ożnaymiwszy: iż tylko iako 
generalny „Dowódzca Kawaleryi jest 
zarazem Kommendantem Zandarme< 
ryi, co do wyż wymienionego zdarze- 
mia w iakim sposobie to zaszło, do 
Świadectwa kolegów odwołał się. 


Deputowany. Sandomierskiego O- 
kręgu Chodkiewicz utrzymywał: ih 
Poseł- Powiatu Siennickiego potrafił 
pogodzić obowiązki Reprezentanta 
z.obowiązkami Urzędnika, kiedy u+ 
Wągi nad Rapportem Rady Stanu łą> 
cnie z innemi podpisał. 
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Poseł Powiatu Maryampolskiega 
Godlewski, odwołując sie do podanéy 
przez siebie petyCyŁ, usiłował zwró- 
cić uwagę Izby: że podanie tóyże nie 
obala swobód Fonstytucyinych, lecz 
wykaznie draźliwe położenie w Gro- 
nie Posłów zostalącego Urzędnika, 
który częstokroć sam własnćy śpra- 
wy; Sędzią bydź musi. "Twierdził: iż 
prócz wyżey wymienionego na posie- 
dzeniach Kommissyi wypadku, Poseł 
Powiatu, Olkuskiego mmieraał się bydź 
zniewolonym jako Członek Sądu Nay- 
wyższego w Izbie Ułomaczenie swole 
przedstawiać. Wnioskował stąd: że 
pomnożenie takowych stosunków. po- 
stawić może Izbę w stanie nieudołno- 
ści wywiązania się z: swych nayświęt= 
szych poWInNnosoł. 


Poseł Powiatu Siennickiego Ro» 
Żmiecki, przełożył Izbie: iż z przyię- 
cia i skutku petycyi, mogłby ten na» 
stąpić wypadek: że wielu -Obywateli 
nie mogąc bydź przypuszczonemi da 
Reprezentacyi Narodowćy , nie choia- 
łoby bydź Urzędnikami. Go do woy* 
skowych, że tych położeńie byłoby 
w téy mierze. ieszcze qdolegliwszem» 


gdy podług Ustawy o Konskrypcyi 
w ogóle każdy Obywatel w Woysku 
służyć iest obowiązanym, tak więc do 
Urzędów trzebaby używać Cudzo- 
ziemców, a do obrony kraiu Szway- 
carów, A Połacy przez. Cudzoziem- 
ców, ani rządzonemi, ani bronione- 
mi bydź nie lubią. 


Poseł Powiatu Olkuskiego W oli- 
cki, tłumacząc się z uczynionego mu 
rarzutu oznaymił: iż pod Czas dyskus-' 
syi ‘proiektu. do procedury karnóyr, 
gdy winieno Hadę Stanu: że proiekt 
przez nią nie był dostatecznie , roz- 
trząsańy; miał sobie za powinność ła- 
ko należący do Dzieła, Izbę w téy mie- 
rze obiaśnić, lecz gdy przyszło do 
wotowania, oświadczył się negati- 
ve.” Twierdził nakoniec: iż nie 
był nigdy Repregentantem, ani Rady 
Stanu, ani swego Urzędu, i że biada 
tym, co są własnych namiętności Re- 
prezęntantami. 


Poseł Powiatu Konińskiego Bro- 
nikowski, uważał: że obięte petycyą 
żądanie klassyfikuie Obywateli, dzie- 
tac ich na Woyskowych , Urzedników 
i Reprezentantów że jełeri. zaszczy- 
tu zawód W oyskówy, idących za tym 
chlubnym powołaniem; nie powinien 
pozbawiać praw Obywatelstwa , -dò 
którego przed wniyśsciem w służbę 
'Woyskową należeli;. a może nay wię- 
ety do teraźniejszego: istnienia kraru 
i Jego Reprezentacyi/przyłożył się. -- 
Równie nieprzestaią bydź Obywate- 
dami Urzędnicy, i nie mogą bydź po- 
z%awieńi gorliwości ich przodkującey 
sposobności, by w dwoistym zawo” 
dzie pracuiąc, do jednty 1 pożądanej; 
mety, szcześcia kraiowego podwoy: 
nyni postępowali krokiem. 


Poseł Powiatu Skalmirskiego Demi 
biński, oświadczył: iż uwielbiaiąć 
chęć Posła Maryampolskiego, nte mo- 
że iednak zgodzić Się z osnową pety: 
cyi, aprosił o przystąpienie do kre 
skowafia, 


*_ Marszałek Tzby Poselskiey zĄłY” 
daiat rozdwoione zdania Repee jo” 
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tantów oświadczył: że dostatecznie 
roztrząsaną petycyą pod decyzyą Iz- 
y przez wotowanie stosownie do 
przepisów prawa poddaie, 


W skutku odbytego kreskowania, 
którego protokół spisany zóstał, pe- 
tycya pomieniona większością 51 kre- 
sek odrzuconą została, 


Siedmdziesiąta czwarta. Przyjęta 
ętycya obeymowała prożbę o uchy- 
enie urządzeń Kommissyi Rządowóy 
Przychodów i Skarbu, aby: spławia- 
jący drzewo $wiadectwami opatrzeni 
byli, iż takowe ani z lasów Mzado- 
wych nie zdefraudowali, ani z oŚcien- 
nych niesprowadzili kraiów. 


Siedmdziesiąta piąta. O wypła- 
cenie zaległości Żołnierzom i niższóy 
rangi Officerom z czasów Xięstwa 
W arszawskiego-należącćy się. 


Siedmdziesiąta szósta. O wygoto- 
wanie na Seym przyszły -proiektu do 
Kodexu W oyskowego. 


Siedmdziesiąta siodma. O zapro- 
wadzenie Jarmarku na Woły do Mia- 
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sta Mławy , nad granica pruską, i bli- 
sko pruskiego Miasta Kiszyn leżącego, 
w tychże samych dniach w których 
w Kiszynie jest ustanowiony. 


Siedmdziesiąta osma. O uchyle- 
nie postanowienia z dnia 23go Marca 
1810. ząkazuiącego wywozu rudy że- 
laznć , a przynaymnićy (0) wyięcie 
z pod tego zakazu okolic w których 
ani fabryki, ani drzewo w dostateczney 
dla ich założenia ilości nie znaydue 
się. 


Siedmdziesiąta „dziewiąta. O; za- 
niechanie wydzierżawienia nadał Mo- 
nopolium Soli po ukończyć się teraz 
maiącym pierwszym kontrakcie , aby 
przez zniżenie ićy cen nieszczęśli- 
wy Rolnik- Królestwa Polskiego do. 
znał sprawiędliwćy ulgi. 


Ośmdziesiąta, O wniesienie ha Seymi 
przyszły Budżetu Skarbowego. 


Ośmdziesiąta pierwsza. O wynad- 
grodzenie czynszu utraconego Wła- 
ścicielom w przypadkach, gdzie za1ę- 
cie. karczmy zaiezdnóy iest potrze- 
bnóm dla ulokowania koni Kawaleryi. 
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Ośmdziesiąta druga przyięta Pe: 
tycya mieściła w sobie proźbę: iżby 
Rzad, postanowień) całego kraiu ty- 
czących się , a nagłego wykonania hnie- 
potrzebuiących ; bez żasiągnienia zda: 
nią Rad Obywatelskich niewydawat: 
Aby rady Woiewodzkie wprost do 
Monarchy przeż Ministra Sekretarza 
Stanu prożby swë podawać mogły, i 
aby rozkład sżarwarków.; oraz Admi- 
histracya dochodów pieniężnych zte- 
go źrzódła wynikających; byfy podda: 
ne Radom wojewodzkim: 


Ośimdziećiqia trzecia. O żałożenie 
Garbarniów ,- i osadzenie onych do- 
skonałemi fabrykantami. 


Ośmdzięsiąid czwarta. -© zakiipo: 
wanie wszystkich artykułów: do ubio- 
ru Woyska służących ż kraiowych 
fabryk: 

: Następnie odczytana Petycya ; aby 
Ndyiaśnieyszy Pan Plebanów nie ma- 
1ąeych 500 złotych toczńiego dóchodu, 
od opłaty furażu uwolnił ; za powsze* 
chną Izby zgodą odsuniona. l 


Ośmdziesiąta „piąta. Przyięta Pe- 
tycya o uwolnienie Piehanów od Opła* 
ty sząrwarkowćy. 


* 
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Deputowany. Okręgu Gostyńskie- 
go X.Pleiewski wystawiwszy ciężar 
iaki Plebani znosić muszą w dopeł- 
nianiu obowiązku urzędników stanu 
cywilnego, zWwrÓcH uwagę Izby: iź 
zdarza się, że ubogi Kapłan musi cza- 
sem do chorego iechać w tenczas, gdy 
konie na szarwark wysłać mu kazano; 
prosił przeto o przyięcie petycyi. 


Poseł Powiatu Węgrowskiego Gra- 
bowski popierał powyższy wniosek 
opisaniem nieszczęśliwego stanu tera- 
źnieyszych Plebanów. 


Poseł Powiatu. Kazimierskiego 
Dembowski oświadczył : iż można 
prosić ouwolnienie Plebanów odkon- 
trybuowania do opłaty śzarwarko= 
wćy, ale nie ich włościan. 


Poseł Powiatu Kaliskiego Niemo- 
iowski , uważał Petycyą za mnićy po- 
trzebną twierdząc: że szarwark opła- 
ca się zdymów , więc ieśli Pleban ich 
nie ma; szarwarknu opłacać nie będzie. 


. Deputowany -Okręgu Sandomir- 
skiego Chodkiewicz prosił Obraduią- 
cych; aby przez wzgląd na krótkość 
czasu od dyskussyi odstąpić raczyłi. 


Poseł Powiatu Prasnyskiego wod- 
powiedzi Deputowanemu - Sandomir- 
skiemu oświadczył: iż czas, na deli- 
beracyą wystarczy, i prosił o przy- 
ięcie petycyi, ce zapowszechną zgodą 
nastąpiło. 

Ośmdziesiąta szósta. Przyięta pe- 
tycya 0 wybudowanie Koszar woy- 
skowych w mieście -Płocku. 


Ośmdziesiąta siodma. O dozwole- 
nie, iżby kwity szńurowe z dostaw 
dla woyska PRossyiskiego, w poda- 
tkach potrąconemi były. 


Ośmdziesiąta osma, 0 zwrócenie 
miastu łomazom dochodów propina- 
cy1 1 targowego. 


Ośmdziesiąta dziewiąta. © Śpie- 
Szne rozstrzygnienię sprawy Miesz- 
czan Pułtuskich z Żydami w tymże 
mieście niemieszkaiącemi o nieprawne 
ich osiedlenie toczącey się” 
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Dziewięćdziesiąta przieta Petycya 
o polecenie Delegacyi Administracyi- 
néy przerobienia rachunków na zasa- 
dzie. Dekretu Króla Jegomości Saskie- 
o z dnia 21 Maia 1817 roku wzglę- 

em tych, którzy kupili dobra Naro- 
dowe, wydanego, oraz o dozwolenie 
Dzierżawcom sądzącym ' się bydź w 
W yrokach iey pokrzywdzónemi, ode 
wołania się dą Trybunałów kraio- 
wych, 

Z kolei odczytaną byłą petycya, 
aby bywszym Officerom Polskim Sierz: 
putowskiemu ,Odachowskiemu za gra- 
nicę Polski wywiezionym , dozwolony 
był powrót do krain. 


Poseł Powiatu Prasnyskiego Kra- 
siński oświadczył: że niechciwy, ani 
pochwał, ani oklasków, pragnie tylko 
dopełnić obowiązku Posła, 4 iako biiż- 
szy zdarzenia, rzecz całą Izbie wyła= 
śnić przedsiębierze. — Chociaż każdy 
znaydujący się na ziemi Polskićy ma 
prawo do:Narodowóy opieki ; iednak- 
Że zdaniem Mówcy, bie można ta- 
kiego Polakiem uznawać. kto przeciw 
Oyczyznie.broń podnosi. Sierzputo- 
wski i Odachowski służyli wprawdzie 


późnićy w W oysku Polskiem , -lecz 
gdy nie dopełniali powinności; — wy- 
pedzeni z Polki, puśćih Się na szpie- 
gostwo. Rząd B ossyiski iako o swych 
poddanych domagał się o nich, i żo- 
stali wydanemi. — Co się dziś z niemi 
dzieie to do badania Izby należeć nie 
może. Materyą tę przeto nieprzy- 
zwoicie bydź wniesoną. Mówca uzna- 
iąc, za odrzuceniem petycyi Wnio- 
skował, b 


Deputowany Okręgu Wieluńskiego 
Biernacki, dostrzegając sprzeczności 
między wysłowieniem. petycyi, a o- 
świadczeniem Posła Prasnyskiego ża- 
dał: ażeby: podaiący petycyą łącznie 
z rzeczonym Posłem redakcyą ićy 
ułożyli. 


Deputowany Okręgu . Sandomir- 
skiego Chodkiewicz oświadczył: iż 
nie znaiąc Qdachowskiego 0 Sierzpu- 
towskim ma tylko sobie za powinność 
Izbie oznayraić: że tenże w roku 1812 

rzyiął służbę w woysku Połskiem, i 
e za Xięstwa Warszawskiego był Of- 
ficerem, 


Twierdził dalóy: że iako Officer 
Polski i pięć lat zamieszkały w krain, 
którego obrónie poświęcał się, przez 
to samo do Obywatelstwa nabył pra- 


wa; bez ubliżenia więc Konstytucyi 


nie mógł bydź za granicę wywiezio- 
nym , a taka pobudka iest dostateczną 
do przyięcia petycyi. 


Poseł powiatu Prasnyskiego Fra- 
siński powtórnie głos zabrawszy , do- 
dał ieszcze: że urodzeni w kraju Ros- 
syiskim Sierzputowski. i Odachowski 
w czasie boiu pod inne przeszii znaki; 
gdy ich wydania Rząd Rossyiski zażą- 
dał, byli wóczas przez Sąd właściwy 
na więzienie wskazanemi, nie przy- 
stoi przeto ze wszech miar Izbie wda- 
wać się za niemi. 


Poseł powiaty Wieluńskiego Nie- 
moiowski zwrócił uwagę Izby: iż roż- 
trząsaiąc petycyą, nie należy wcho- 
dzić w'rozpoznanie, czyli Sierzputo* 
wski 1 Odachówski za winnychłub nie- 
winnych przez sąd uzhanemi zostali, 
ałe w żadnym przypadku za granicę 
wywiezionemi bydź nie mogli. 


Poseł powiatu Siennickiego Ro- 
Żnickiego , sądził bydź swym obowiąz- 
kiem obiaśnić Izbę: żę.Sierzputowski 
i Odachowski podawszy się do uwol- 
nienia od służby , prosili © udzielenie 
im paszportu do Rossyi, uzyskawszy 
takowy , dopuścili się wystębku, za 
który do F R sądowéy 
pociągnieni byli. : Ledwie. ich sprawa 
ukończoną zosteła; znowu przewini- 


„M, iako' więc niespokoynych musiano 


zniewolic do wyiazdu w dyrekcyi, 
iaką sobie żądaiąć paszportu, sami o- 
brali. 


Z tey przyczyny Posłowie powia- 
tu Sandomierskiego Karski i Szkal- 
mirskiego Dembiński, zadali kommu- 
nikowania Tzbie faktów i dowodu: że 
pomienieni Officerowie nie w skutek 
żądanego paszportu wyiechali, lecz 
z kraiu wywiezieni byli 


Poseł powiatu Kaliskiego Niemo= 
lowski oświadczył: że dowody w 
petycyi wyłożył, dekreta zaś sądów, 
Nayiaśnieyszy Pan przedstawić sobię 
Pewnie rozkaże. 
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Deputowany Okręgu Kaliskiego 
Komorowski przyganiał Posłowi po- 
wiatu Prasnyskiego: że ziomków uda- 
daiących się do zby o wstawienie 
sie do Tronu, mocniey jeszcze w 03 
bliczu publicznośći potępiał, 


Poseł powiatu Prasnyskiego Krasiń- 
ski oświadczył: że tego nie miał za- 
miarń, lecz sądził bydź powinnością 
_ Izbę o prawdziwym stanie rzeczy za- 
wiadotmić. 

Po takówóm wyjaśnieniu  wnie- 
siona petycya iednemyślnie odrzuco- 
ną została. 


Następnie odozytaną była petycya, 
aby Nayiaśnieyszy Pan rozkazać ra- 
czył wniesienie ną Seym przyszły po- 
praw w Statucie organicznym 0 fte- 
prezentacył, zprzyczyny nadużyciów 
władzy Marszałków przeszłego i te- 
raźnieyszego Seymu, które co do .dru- 
giego-w petycyt wymienionem: Z0- 
staty. 


Marszałek Izby Poselskićy Rem- 
bieliński , w zabranym glosie przed- 
stawił Izbie: że gdyby podaiący pe 


tycyą miał tylko sam zamiar ulepszenią 
przepisów prawa, poprzestałby był 
pewnie na ogólnóm onego wyrażeniu, 
lecz obok tego widocznym iest drugi 
cel, ztobienia Marszałkowi naybole- 
śnieyszych dla serca polskiego wyrzu- 
tów. Z tey przyczyny czuiąc się bydź 
przymuszónym  ódwołać nał? czter- 
nastoletni zawod swóy w służbie pui 
blicznćy; częstókroć w' nader przy- 
krych okolicznościach , sumiennie i 
wytrwale' z szkodą może nieiaką na 
msiątkui zdrowiu odbywanćy, (zczym 
iednakże nigdy mą popis nie' wycho- 
dził ) ; /oświadczył = że równie i teraż 
zgodnie z prawdziwego obywatelstwa 
zasadami bynaymnićy' © zaszczyt pia: 
stowanią Laski Marszałkowskiey nie 
starał się, gdyżby przez to samą n- 
rzędowanie tak ważne beż zaszczyt= 
ném- uważał. 'secz sądząc riaypier- 
wszą dobrego Obywatela bydź po- 
winnością słuchać różkazu Króla swe- 
go do,śłużenia kraiowi powołuiącego, 
przyjął z uszanowaniem ster obrad 
izby Poselskićy bez naymnieyszego 0 
udolności swóy zarozumienia, a spra- 
wuiąc takowe obowiązki ściśle tylko 
przepisom prawa, i swéy przysiędze 
zadosyć czyńić starał się. 
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Czy w tóm trudnieyszem nad 
wszelkie inne urzędowania potrafił, 
mógł wedle rozlicznych życzeń wszy- 
stkim dogodzić, 1 Czyli sumienne, u- 
trzymanie porządku i powagi samóyże 
izby powinien. był chęci poiedyn- 
czego dogadzania poświęcić? to Mar- 
szałek. da roztrząśnienia i przekona- 
nia Izby ąddawa .—Dla tego powie- 
rzaiąc zufnością swóy honor zdaniu i 
obronie Kollegów , którzy całego lego 
w czasie Seymu postępowania byli 
świądkamii , nie sądził bydź potrzebą 
na zarzuty w petycyi pomieszczone 


odpowiadać. 


Uznał Marszałek bydź iednakże 
kóniecznością ukoić żal Posła Powia- 
tu 'Tykocińskiego Szepietowskiego : że 
mu ną wczorayszćy Sessyi dania gło- 
su odmówił. Gdy bowiem roztrząsa- 
na petycya przez ićy autora Sokoło- 
wskiego Posła powiatu Orłowskiego 
cofnięta zostałą,” w braku więc mate- 
ryi (na co Poseł powiątu rtykociń- 
skiego może nie uważał ) iuż mu przez 
Marszałką głos powtornie nie mógł 
bydź danym, nie wyraził iednakże 
wtym odmówieńiu: że to z iego po- 
chodziło woli, iak to Posłowi Wie” 
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łańskiemu Niemoiowskiemu , chociaż 
w ówczas nieprzytomnemu, W pety- 
cyi pómieścić się podobało, lecz isto- 
tnie słowami ,, dać nie mogę, bo prze- 
„ pis prawa w materyi ukończonej 
;, nieldłozwala.., 


Poseł powiatu Tykoeińskiego wy- 
nurzywszy wdzięczność Autorowi pa 
tyyli, utrzymywał : że Marszałek 
przyczynę nie dania mu głosu wyra- 
zami,, bo dać niechce ,„, oznaczył. — 
twierdził : że obraza Posła, iest obra= 
zą całóy Izby, 'i prosił p przyięcie pe- 
tycył. 


Poseł Powiatu Hrubieszowskiego 
Ratomski utrzymywał: że podobnie 
żalenia się na Marszałka ma powód, 
gdy bowiem chciał wymienić przy- 
czynę nieufności w Radzie Stanu , głos 
mu przez Marszałka przerwanym zo- 
stał. Nadtó : że gdy naiednym zosta- 
tnich posiedzeń Izby arbitrowie za- 
służony dawali oklask ; Marszałek su- 
rowo zgromił ten odgłos. opinii publi- 
cznćy. 


Tu Mówca był przez Izbę do pó: 
rządku przywołany: 


Marszałek z tey okazyi zwrócił 
uwagę Izby, iak draźliwe iest położe- 
nie przewodniczącego obradom, iak 
trudno iest mu znaleść środek, aby 
szanownóy wolnosci obiawienia žda- 
nia, Reprezentantów nię ścieśniał, i 
szkodliwemu ze wszech miar naduży= 
cia mówiących zaradził ; aby zaś swóy 
cierpliwosci zupełny dał dowód, Po* 
słowi Hrubieszowskiemii na teraz gło» 
su nie przerwał, w czym Izba przys 
wołuiąc go do porzadku Marszałka wys 
ręczyła, 


Poseł powiatu Olkuskiego Wolicki 
uważał: że petycya ma dwa cele, pier- 
wszy proszenia .N, Paña o poprawę 
Statutu organicznego; drugi naganię- 
nia postępków Marszałków obu Sey- 
mów , że Marszałek Seymu pierwsze- 
go umiał sobie zyskać szacunek Izby, 


dowodzi dany mu przez Kollegów na, 


pamiątkę pierścień; że teraźnieyszy 
chłubnie dopełnia powinności swoićy;, 
świadectwo całćy Izby naylepszym ies« 
dowodem. Zmńaydował: iż Poseł Pa- 


wiatu Wielańskiego większąby zrobił 
dła kraiu usługę; gdyby nie miesza- 
iac, do petycyi zaskarżeń przeciwko 
Marszałkom; 0 zmianę tylko prawa 
względem władzy Marszałka Nayia- 
śnieyszego Pana był upraszał, 


Deputowańy Miasta Warszawy 
Krysiński ubolewał: że jedna z nay- 
ważnieyszych petycyi zmięszaniem 
z innemi okolicznościami ; związku 
z głownym celem niemaięcemi, osta- 
bioną została. 


Twierdził: że Izba winna byłaby 
wdzięczność Posłowi Wieluńskiemu, 
gdyby przedmiot petycyi bez obcych 
zaskarżeń, doszedł był de Tronu, gdy 
zaś zaprzeczeć nie można: że połuże- 
nie Marszałka w przewodniczeniu iz- 
bie iest bardzo draźliwe,. pozostare 
tylko prosić Posła Wieluńskiego , aże- 
by petycyą swoią cofnąć zechciał. 


W skutku wniosku takowego; ia- 
ko też powszechnego w téy mierze 
żądania Izby, petycya cofniętą  z0- 
stałą, 


Skoro Marszałek doniosł Izbie, że 
wszystkie podpisami posłów lub De- 
putowanych opatrzone, a u Laski zło- 
żone petycye odczytanemi zostały; a 
zarazem zapytał , ©zyli który z Repre- 
zentantów nie ma Ieszcze co na zasa- 
dzie przepisów prawa przed zasalwo- 
waniem Sessyi do wniesienia? 


" 


Poseł Powiatu Kaliskiego Niemo= 
jowski;, oświadczył: że składa zaskar- 
żenie u Laski przeciw Ministrowi Ob- 
rzędów Religiynych i Oświecenia pu- 
blicznego Potockiemu, i Radcy Sta- 
nu Staszicowi o zakonttassygnowanie 
postanowień administracyinych z dnia 
22. Maia i 16 Lipca 1819 roku, pod- 
ciągaiących pod cenzurę naprzód pi> 
sma peryodyczne, a następnie Wszy- 
stkie inne bez wyiatku. dzieła. 


Deputowany Miasta Warszawy 
Tinde żądał: aby nim przystąpi Izba 
do maradzania się w tak rade 
materyi korzystała z artykułu 95 U- 
stawy KŃonstytucyinćy, dozwałające- 
go ićy zamienienia się w tayny Wy- 
dział. 2 

De- 


R: 


„Depułowany Okręgu Sieradzkie. 
go Kaczkowski, zwrócił uwage Izby: 
iż zacytowany przez Deputowańeżo 
Miasta Warsz wy śstykał, ściaga i 
tylko co do narady o potrzebie takie. 
g0 prawa, jak to 155 artykuł Statutu 
Ai eaea à Reprezćntacyi obia- 


a at Pówiatu Prasnyskićgo Kra» 
SIasSi, przeż wzgląd, że nie ma dra. 
AE matieryi nad te, wsktórć 
idzie © honor; żądał tayności posie. 
dzenia. 


Poseł Powiatu Wartskiego Stawo. 
wski , ttomtaczył: iż duch cytowanego 
artykułu Konstytucyi sprzeciwia się 
wnioskowi Posła Prasnyskiego. 

Na wezwanie Marszałka odczytaż 
nym został Izbie przez Sekretarza Sey- 
mowego artykuł 95 Ustawy Konstytu- 
cyiney. 


¿- Poseł Powiatu Kaliskiegó Niemo: 
towski, przedstawił: iż według brzmie- 
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nia tzeczonego artykułu Konstytucy! 
odczytanie publiczne zaskarżenia nie 
może bydź wśtrżymanem, gdyż W nim 
zamienieiie w Wydział tayny; tylko 
dla narad fzby Jest zastrzeżónem. » 


; +. + U . 
Marszałek po nieiakiera zastanowić- 
niu się oświadczył: że w tak ważnym 
i piórwszy Taz zdarzenym wypadku, 


honoru wysokich i żasłużonych w krai” 


in Urzedników:dotyćzącymńt się, Wszy- 
stkie siły umysłowe starał się zebrać : 
aby wzgłędem postępowańia w tey 
mierze łzby; z prawa wynikalące, h 
na czystem sumieniu oparte wziąsć 
przekońanie. r 


Przedstawiał daley : że troskliwość 
samóyże Izby tym większą bydź po- 
winna, gdy idzie -0 tak znakomitego 
iak iest Stanisław Potocki Męża, z cnót 
obywatelskich i miłości Oyczyzny po- 
wszechńie źnańego i poważanego We- 
terana, który ieszcze w Seymiie na 
wieki+ pamiętnym , godne talentów 
swoich, a niezatarte poświęcenia Się 
dobru kraiu, położył dowody. 


Oznaymił następnie Marszałek swe 
zdanie: że podług 95 artykułu Usta 


wy Konstytucyinćy mocna iest 1214; 


ile tazy tego uzna potrzebę na żąda: 


nie 75 części Członków, przytomńych 
zamienić się w Wydział'tayny, że :0= 
gólny: wyraz harad, wszelkie czyńno- 
ści łzby; & przeto i skarg odczytanie 
w sobie obeymuie; które ponieważ 
Deputowanego Warszawskiego,luinde 
wniosek poprzedził , takowy naprzód 
rożtrzygnąć należy, « Wezwane tym- 
końcem przez Marszałka Gzłonki Izby 
Poselskićy do oświadczenia w tóy mie= 
rze zdania w liczbie 20 za przylęcień 
wniosku podpisali się: 


W skutku czego Marsżałek Oznaya 
miwszy , że posiedzenie fzby w tayhy 
W ydżiał ma bydź zamienione ; do u> 
siąpienia Arbitrów zaweżwał: 


-> Opis tey. taynćy narady: i ićy re= 
znitata obiete są w Aktach ; stosowanie 
do. artykułu 1606 Statutu organicznego 
o fieprezentacyi Narodowćy; w Ari 
chiwum Senatu złożonych. 


Sessya dnia 16. Paźdźiernika: 


Ostatnie kończącegó się Seymu po- 


siędzeriie , po sprawdzeniu Listy obe- 
31% 


cności zebranych w Izbie Poselskióy 
Członków żagaił Marszałek oświad- 
czeniem; iż celem przyjęcia Deputa; 
cyi Senatui Izbę Posels a do połącze- 
nia się z Seńatorską wezwać maląoćy, 
wyznacza z Posłów : -Rożnieckiego, 
Siennickiego i Wyszyńskiego Tóma- 
szewskiego Powiatów, oraz Xiędza 
W oiakowskiego: Okręgu Lubelskiego 
i Fergisa z Okręgu Maryampolskiego 
Deputowanych. 


Przybywałących wzwyż rzeczo- 
(FrE> R z PIE eer E R Woi 
néy Ðeputacyi Denatorów YY orewó* 
dy. Ordynata Zamoyskiego. 1, Kaszte- 
Jana Męcińskiego przyięli Delegowani 
Izby, 1 do'mięysc przez Marszałka 
wskazanych odprowadziłi, 


Senator Woiewoda Ordyńat Za- 
moyski/wynurzył Izbie cel przybycia, 
ogłaszaiąc chwilę tę za zbliżoną w Kto- 


róy prawo wskazuie, aby Obydwie . 


Tzby przy żamknięciu posiedzeń Sey= 
mu. stauęły. przed obliczem Nayia- 
śnieyszeg0 Pana; á ieżeli plón ich prac 
połączonych, nie iest tak obfitym, iak 
zbawienńe Nayraśnieyszego PANA za- 
niiary, iak- potrzeby. kraiú, i włąsa% 


radzących. życzenia; niechay to nigdy 
oziębłości-o dobro Oyczyzny; lecz ra- 
czćy ogromowi podanych pod roztrzą- 
Śnienie Seymu przedmiotów , ich wa- 
Żności, a wreszcie krotkości czasu, 
przypisanym będzie. 


W ezwął nakoniec. Marszałka i Re- 
prezentantów Narodu, aby pospiesza- 
li stawać przed Tronem Tego Króla, 
który nieporównaną wspaniałomy$l- 
nością podniosł. Naród z upadku, któ- 
ry przywrócił bnie Polaków, nadał 
im naydroższe swobody. . A- będąc 
Światu 'przez- same /dobrodzieystwa 
znanym; iedne tylko w sercach. na- 
szych wzbudza uczucia; to iesti ufno< 
Ści nieograniczonćy , opartćy 'na nie- 
ogranićżonćy. wdzięczności, nieza- 
chwianym przywiązaniu; i niezłom= 
nćy wierńosQi. 


Senator Kasztelan, Meciński w gło- 
sie swym wystawił Izbie Poselskióy: 
iż óbecne narady Seymuiących : o 
szczęściu Qyczystych: siedzih z. gorli- 
wością ; stałością , 1 czystemi chęciami 
dokonane; jakie prawdziwe znamio- 
nuią Obywatelstwo, są w zbliżającóy 
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ich-ukóńczćnia chwili obrazem szczę- 
śliwego kraiu. Pordwnał go do swo- 
bódnćy rodziny, W któróy ukochany 
Qycieę dozwoliwszy dzieciom swoim 
wolnego wyiaąwiańia zdań. w przed- 
miotach pod ich uznanie przedstawia: 
nych, do Qycowskiego swego serca 
łaskawie  przyimuie prożby, jakie 
z czułym wyrazem wierności 1 przy: 
wiązańią dla ulepszenia instytucy! we- 
wnętrznych są "mu przez „obradulą> 
cych podawanemii. 


W 'ystawiał oraz tę radość i wdzię- 
czność ziaką Reprezentanci za powro- 
tem ną rodzinne łono witanemi będą 
przez współrodaków uwiadomionych ; 
że Miłościwy. Rčól 1 Qyciec przyiął 
z dobrovią uwagi i zaradzcze. potrze- 
bom przedsięwziął śrzodki.  Oświad- 
czywszy. nakoniec: że' Senat zaniosł 
do Tronu o duchi narodowym i nie- 
złomnóy wierńości świadectwo za- 
prosił Izbę Poselską do połączenia się 
z Senatorską. 


Na wniosek Marszałka odczytaną 
została zbie Poselskićy przez Sekre- 
tarza Seymowego Odezwa Ministra 
Sekretarza Stanu, oznaymuiąca Nay- 
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wyższą Nayjaśnieyszego PANA wolą, 
mocą którdy Jego Cesarsko Króżew: 
ska Mość naydobrotliwićy zawezwaęć 
raczył pięciu Członków izby  Posel-, 
skićy iako to. 


"Kozłowskiego Deputowanego z Mia: 
sta Płocka, Faltza Wc? 
s y i . 414 o mA r D 
2 miasta: Kalisza; Bąlińskiego Posła 
Powiatu Kraśnickiego „ Hang Bo epi 
towanego: z miasta, Warszawy © yru 


ła igo 1 Krysińskiego Deputowanego 
z miasta Warszawy. Qyrkułu. Sgo kto- 
rzyby z Deputacyą wyznaczone % Ra- 


dy Stanu roztrząśnieniem i ułożeniem 
Proiestów do Kódexu postępowania 
Cywilnego i Kryminalnego przezna- 
stępne dwą ląta zaięli się. 


Marszałek Izby: Poselskićy osta- 
tni raz iako, Marszałek do swych e: 
legów przemawiaiąc wynurzył. cznie 
podziękowanie za wszęlką pomoc w- 


trzymaniu porządku i godności Izby. 


Oświadczył: iż wolny od wszel- 
kiego o udolności własnćy zaroznma?” 
nia, wszystkie wypadki 2 | De 
swpiéy ZrĘCZNoSCI,, lecz wio nóy 
wszystkich Izby Członków dążności, 
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przypisuie, względem zał przyszłości 
tę pochlebną wystawia sobie. nadzie- 
ję: że nie Laska Marszałkówska, lecz 
samo zamiłowanie Hónstytucyi i Kró- 
ła z oddałeniem wszelkiego zewnętrz- 
nego wpływu, Obradom Seymuiących 
Polaków przewódmiczyć będzie; bo 
wszyscy Konstytucyę w Wspaniało- 
myślnym KRÓLU ALEXANDRZE 
ALEXANDRA w Konstytucyr upa- 
trywać winni, jako punkt zeyścia Się 
wszystkich dla Qyczyzny uczuciów; 
które Rodzice dzieciom od kolebki 
wpaiać są obowiązani. 

Wynurzył nakoniec. Życzenia : 
aby Opatrzność nstrzedz raczyła tego 
przykładnego Oyća Ludów Słowiań- 
skich, od wszelkiego nieprzyiaciót.na- 
gabnięcia, gdyby iednak przyszłość 
tych nie spełniła nadziei; w tako- 
wym fazie Polacy na pierwsżey stra- 
ży rozległego Państwa Jego postawie- 
ni ; nie dozwólą wzruszyć spoczynku 
na zasłażonych laurach starszych Bra- 
ci swoich, a własnemi piersiami, i 

| skruszałych maiątków, ADE- 
4NDRA i Państwo Jego: od wszel- 
kióy napaści zasłonić potrafią. 


= Powyżśze przez usta swoie uczu- 
cia Członków Taby Poselskićy 1 całego 
Narodu dla swego Monarchy wynu- 
rzywszy ; domieścił przy kończącym 
się urzędowaniu uprzeyme Kollegów 
„ożegnańie, polecaiąc się życzliwćy 
[ch pamięci, któróy-na wczorayszem 
„osiedzeniu rożcułające. dać mu raczy* 
ii dowody. 


Wezwał nastepnie Marszałek Izbę 
Poselska do połączenia się z Senator- 
ską, co też za przewodnictwem Sends 
torów i Marszałka nastąpiło. 


Do Deputacyi która Nayiaś: PANU 
o połączeniu się Izb powinne złoży- 
ła doniesienie, wyznaczył Prezes Se- 
natu "Senatorów :. Woiewodę' Mata- 
chowskiego , oraz Kasztelanów W Oło- 
wicza-i Miączyńskiego , Marszałek. Iz- 
by -Poselskićy «Małachowskiego Po- 
wiatu Szydłowieckiego i Leona Dem- 
bowskiegó Powiatu  Kazimierskiego 


"Posłów. Zaprosił oraz Jego CeSarzo- 


wiczowską Mość Wielkiego Xięcia 
KosNsraNTreGo iako Deputowanega 
z przedmieśćia Pragi, czyli Sgo Cyr- 
kuła Miasta Warszawy. 


TE „sg 


Za zbliżeniem się Nayiaśnieysze- 
go Pana przez Prezesa i Sekretarza 
Senatń przy wniyściu do sali Sena- 
torskićy przyjętego, -Xiąże Namiest- 
nik Królewski, , Ministrowie, Rada 
Stanu, zaięli stopnie prawóy strony 
Tronu, otoczonego okazałym Orsza- 
kiem Dworu Naylaśnieyszego PANA. 
Po lewóy stronie stanęła liczna Jego 
Cesarsko- Królewskićy Mości świta, 


W Imieniu Nayiaśnieyszego Pa- 
NA priez Ministra Spraw- Wewnẹtrz- 


nych i Pólicyi udzieloną została wol- 
ność mówienia Prezesowi Senatu, któ- 
ry mówił iak następuie. 


Nayiaśnieyszy Panie: 


Jest to ostatnia chwila , w którey 
Seym Królestwa Twego Polskiego, cie- 
szy się wspaniałą Twoią przytomno- 
ścią , i wyrazić Ci może uczucie które 
'w nim wzbudza. Raczyłeś mu poświę- 
cić. , Miłościwy Panie! dość długi prze- 
ciąg Czasu zaiste naydroższego , gdyż 
maią do.niego prawo Qycowskie sta- 
rania któremi Cię zaymuie. piezmier= 
ne Państwo Twoie, a śmiem dodać 
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Twoia dobroczynna Opieka: nad po: 
koiem Narodów i świata: Te nowe 
dobrodzieystwo do tylu innych doła: 
czone „dopełnia miąry wdzięczności 
naszćy, i staie się nowym dowodem 
Żżyczhwych chęci twoich, ku temu 
kraiowi co iest dziełem 'Twoiem. 
Czemuż, nie mogę rozwiiaiąc ciąg 


- czynności Senatu podczas ninieyszegą 


Seymu, rozwinąć obraz coby odpo- 
wiedział, tak wielkim dobrodziey= 
stwom 'Lwoićm! ; 

Trzy Proiekta do Prawa zaprząs 
tnęły Senat w ciągu dzisieyszego Sey: 
MU; 

Co do pierwszego, to iest Proie- 
ktu własnóy iego organizacyi którego 
Waszą Królewska Mość przysądziłeś 
mu pczątkowanie; Senat przekona- 
wszy się o korzyściach iego nad orga 
nizacyą istniejącą, przyiął go znaczną 
kresek większością. 

Drugi Proiekt, to iest przedła- 
żenia Moratorium i umiarkowań któ- 
re w sobie ną przyszłość zamyka, iuż 
öd Izby Poselłskićy przyięty, uzna- 
nym został od Senatu za równie dla 
W ierzycieli ; iak dla dłażników -do- 
godny, iztego powodu, bardzo zna: 
czną pozyskał większość, 
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Nakóniec trzeci Proiekt, cóz Izb 
Posełskićy przeszedł do Senatu „0 ode 
stąpieńiu własności prywatnćy, z pô- 
wodu użyteczności publiczaćy; iedno- 
myślnością uchwalony został, tak wi- 
docznemi korzyści iego Senatawi zda- 
ły się. 

"Te trzy Proiekta, nad któremi Se- 
nat deliberował, były przez niego roz- 
trwząsane, ź tém rozważnym nieuprze- 
dzeniem, takie- Głos Qycowski Wa- 
szćy Królewskićy Mości? raczył wska- 
zać Seymiowi, za naypewnieyszą rę- 


koymię świątłey wolności. 


Nakoniec Naylaśnieyszy Panie 
wziął Senat pod rozwagę uwagi rzek 
missyów swoich nad Raportem Rady 
Stanu i też złożył u nóg Tronu Two- 


iego, pełny tego zaufania, ze ieżeli - 


w liczbie tych uwag znaydziesz, do- 
strzeżenią pożyteczne Królestwu Two- 
iemu Polskiemu nie zostaną one bez- 
ewocnemi. 

Q Bogdayby Ten;'w ręku którsga 
są/serca Mouazchów i i losy Narodów, 
zapewnił nam na zawsze: tkliwą Swą 
iego ku nam dobroć, i nie odmówił 
nam środków zdólnych zasłużenia na 
nią. Mniemam Miłościwy Panie , że 


= r-Jeh 

nie "mogę uczynić „Życzenia użyte- 
czniey Szego Qy czyznie moićy. Ne apet- 
ni one krótki iuż bieg dni moich, i do 
groliu towarzyszyć mu będżie. 


Po Głosie Prezesa Senatu za da- 
nym” od "Trohu podobnież przez Mi- 
nistra Spraw W ewnętznych i Poli- 
cyi pozwoleniem. mówienia. Marsża* 
fek Esby Poselskićy podniosł głos w 
słowach: 


Nayiaśnityszy Panie: 


W chwili do zamknięcia Śevmu 
prawem i wolą W aszćy Królewskióy 
Mości przeznaczonćy , obowiązańnym 
będąc dó żdania Sprawy z Obradowa- 
nia lzby Po: -elskićy , stalę prz zed Tro- 
nem Waszóy K ró lewskić y Mości 
ż spokoynym yć saa” iaki i ważno- 
$61 Czynu mego, i pra awdzie przystoi. 

By m tę AW rdę w całey wystawił 
iasności , tak co do przyczyn, iako i 
skutków , pozwól Nayjaśnieyszy. Pa; 
nie abym z oddalenie wszelkich po- 
chłebstw do „Tronu Twego nie przy- 
stępbnych z przepełnionego czystem už 
wielbieniem serca mego wytńurzył 
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naprzód przynaleźną cześć. rzadkim 
przymiotom Prawodawcy, 1 przewo- 
dnika Narodu. 


Nadawszy W asza Królewska Mość 
Królestwu Polskiemu Konstytucy4 na 
rownowadze władz przez nią działa- 
nych opartą; mieć zarazem chciałeś, 
abyśmy tego znakomitego dobrodziey- 
stwa z cłiwała dla iego I wórcy, z pożya 
tkiem dla nas samych w całćy rozciągło- 
ści używali. Silny rzetelnością swey 
własnóy chęci i zamiarów zrobienia 
nas istotnie szcźęśliwemi; Sam Miło= 
ciwy Panie ukształcenić "ducha pu= 
blicznego w Narodzie Polskim przed: 
sięwziąłeś. 


Któż tóy święłney prawdzie ' za: 
przeczyć zdoła: że ani. do wyboru 
Reprezentantów., ani do ich nadwóch 
iuż Seymach zdaria, hnaymnieyszego 
W asza Królewska Mość nie chciałeś 
mieć wpływu; i z rzadką "ufnością, 
w czasie zaburzeń południa; po. drugi 
raż ich zwołałeś, aby nad rozwinię- 
ciem Konstytucyjnych zasad, i upo- 
rządkowaniem Jnstytucyów z nich 
wypływaiących , pracowali. 


jo. 


Stała się wola "Twoia Nayiaśniey* 
szy Panie, czysta iniencya i 'gorli- 
wość: zaieła serce Członków Izby Po- 
selskićy z temi tylko uczuciami wy- 
szliśmy na płac wielkićy wprawy, 
która Reprezentanów Niodośtych 
w trudnym zawodzie, do wykonania; 
zczasem doprowadzic może. 


Naypierwszem Obrad Izby Posel- 
skiéy było zatrudnieniem wprowadzo- 
ny przez RadęStanu proiekt doprawa 
o postępowaatu karnym.-= Zaraz ' ża 
wprowadzenie onego przeięła wszy* 
tkie serca trwoga, aby wtym ważnóń 
dziele honoru i życia Obywateli doty- 
czącym się, sśkwapłiwością nie pobłą: 
dzić. Czas Obradom. Izby zakreślony 
nie był do zupełnego zgłębienia proie- 
Ktu dóstatecznym, użyli go Reprezen- 
tanci kórzystnie do zrobienia ogólnych 
i poiedynczych uwag, które do udo- 
skonałenia dzieła przydać się mogą.— 
Na tym iędynie wywiązaniu się z po- 
winności poprzestawszy , chciała Izba 
iednozgodnie złożyć upodnóżka Tronu 
Waszćy: Królewskićy Mości pokorną 
prośbę , abyś Nayiaśnieyszy Panie tę 
waźną materyą do namysłu przyszłe- 
go Seymu odłożyć raczył, lecz gdy 
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tego przepisy prawa uczynić ' nie do> 
zwoliły. racz przeto Wasza Królew- 
ska Mość w usunięciu proiektu praw- 
dziwy powód lzby Poselskiey uspra- 
wiedliwić. 

W. proiekcić do postępowania w 
sprawach Cywiluych w obszerniey- 
szym 185%02e od pierwszego dziele, 
uznali powszechnie A epreęzentanci Oy- 
cowską troskliwość W aszćy Krółew= 
skićy Mości o udoskonalenie dotychcza- 
sowego prawa.—Gdy równie dłakrót> 
kości czasu: całkowicie. rożtrząsaną 
bydź nie mógła, dozwoliłeś W asza 
Królewska Mość łaskawie, aby przez 
Rade Stanu był podany zachowawczy 
środek , który większością zdań przy* 
iętym został. 


Uznaiemy Nayiaśnieyszy. Panie, że 
stopniowanę Moratorium posłuży rzą- 
dnym właścicielom do ochronienia się 
od strat zbyt.dotkliwych, ivda czas 
Rządowi do «obmyśslenia przygoto: 
wawczych sposobów , aby dobroczyn< 
na obietnica Waszćy Królewskićy 
Mości. w- zaprowadzeniu Systematu 
kredytowego uiszezoną bydź mogła, 
Dała izba ztóy okażyi rzadki przy- 
kład o rzęcz i wiarę publiczną pra- 

wadzi- 
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wdziwėy troskliwości, równie” wie: 
rzyciele iak dłużnicy przekonać się 
mogli: że zdaniem Reprezentantów ; 
ani osobisty , ani piot tylko strony 


Interess, nie powodował. 


, „Wniesiony proiekt do prawa za: 
ięcia przez Rżąd prywatnóy własno- 
ści, za poprzedniem wynagrodzeniem 
okryslaiącego ; przyięła Iżba z uwiel> 
bieniem i wdzięcznością ; jako dowód 
moralności, wszystkie czyny W aszćy 
Królewskićy Mości zńamioruiącóy. 


_ Zastanawiała się ńakoniec Izba Po» 
selska nad. proiektem zmian Statutu 
organicznego o Senacie; który poprze- 
dnio w Izbie Senatorskićy Raa 
ścią głosów przyiętym został. — Nie 
cznie się Nayiasnieyszy Panie bydź 
dostatecznie zdolnym do wystawienia 
uczuciów iakiemi lzba w rozbiorze o= 
nego uniesioną była. Przekonanie po- 
wszechnę o dobroci Prawa, ważyło 
się może, między zbytnią troskliwo- 
śclą 0 utrzymanie związku dwóch 
ustaw za równo obowiązniących ,"a 
między naturalną obawą, aby * nie 
podpaść niebezpiecznćy . wątpliwości 
8 czystość zamiarów. 
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Usunięcie proiektu małą tylo wię- 
kszością policzyć. należy do tych re- 
prezentacyinego Zgromadzenia Wy- 
padków, które przewidzieć iest tru- 
dno; dłuższe doświadczenie usposobi 
zapewne na przyszłość zbliżenie zdań 
w tak ważnych czynach. 


Go do mnie starałem się w prze- 
wodniczeniu Obradom Izby Posel- 
skićy utrzymać Ducha umiarkowania 
i zaprzysiężone obowiązki skrupulatnie 
wykonywać. Składam u Tronu Wa- 
széy/ Królewskiey Mości . Marszałko- 
wską luaskę, którą wedle uczuciów 
moiego sumienia przez dni trzydzie- 
$ci bez plamy piastowałem, iakikol- 
wiek będzie wypadek Sądu W aszćy 
Krółewskićy Mości 0 moich czynach, 
nic to nie wymie 4ni przyda do, nieo- 
graniczonćy . wierności 1 przywiąza- 
mia, iakim dla Tronu 1 Osoby Jego 


dusza moia iest przeięta. 


Minister Sprawiedliwości ogłosił 
naywyższą Sankcyą Naylaśnieysze$0 
Pana, przyiętym przez obie Izby 
projektom do prawa 0 Moratorium 
ż sposobie wynagrodzenia własności 
prywatnóy na użytek publiczny zaif- 


tćy, moc prawa obowiąziiącego na- 
daiącą- 


,.. Oto są wyrazy któremi Nayla: 
` ); NnzamoawiĆ 
Śnieyszy Pan przemówić raczył. 


Reprezentanci Firólestwa Polskiego! 


„Otwieraiąc narady Wasze „,o$wiad- 
czyłem Wam myśl. Moją, ©0 do spo- 
sobów rozwinięcia i utwierdzenia Na- 
rodowych waszych ustaw.,, 

„śDoszedłszy dziś do kresu, u któ- 
rego zastanawialą się prace iakie W as 
stopniami prowadzić maią ku temu 
ważnemu celowi; łatwo. przekonać 
śię możecie , o ile. się. do niego przy- 


blżyliście. - Zapytaycie. si j 
yliście:- Zapytaycie. się sumienia 


waszego, a dowiecie się, czyli w, cią- 
gu obrad waszych, położyliście dla 


„Polski wszystkie usłagi , których oha 


po Waszćy oczekiwała mądrości, lub 
też czy przeciwnie, ulegając. ułudze- 
niom, nader podziś dzień „ospolityrn - 
i poświęcaiąc nadzieię, która prze- 
zorna ufność byłaby ziściła „.nie opó- 
Źniliście w iego postępach , dzieła przy 

wrócenia Qyczyzny- waszćy. A 
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„Ta ciężka odpowiedzialność na 
Was spadać będzie. „Jest ona konie- 
cznym skutkiem p. OR zdań 
Waszych, zdań wolnych, lecz któ- 
rym chęć czysta zawsze przewodni- 
czyć winna.,, o; 

„Moia chęć iest: Wam znaioma. 
Otrzymaliście dobre za złe, a Pol- 
ska znów się podniosia do rzędu Mó- 
carstw. Trwać będę w Moich. wzglę- 
dem Nnićy zamiarach, pomimo mnie- 
mania którecwy powziaść możńa 0 
sposobie jakim waszych swobód uży- 
iście. ;, 

„„Mogą się wszelako ieszcze osłabić 
wrażenia szkodliwe; Członkowie zgro- 
madzenia tego, których szczera mi- 
łość «dobra: publicznego pfzeymuie, 
dopełnią zaszczytnego swego powo- 
łania , zanosząc do siedlisk swoich sto- 
wa pokoių 2 zgody, rozkrzewiaiąc 
w nich tego ducha spokóyności i -za- 
wierzania, bez którego nayzbawien- 
nieysze prawa zawsze płonnemi po- 
żostaną. ,, 

„Uchwaliliście te , jakich kraiowe 
potrzeby nayniezbędnićy wymagały. 

„Nieuchronne zawieszenie, przy- 
sposobi stopniowe przywrócenie zwy” 


= UE 


qzaynych. stosunków między wierzy 
cielami a dłużnikami, 
„Formy, iąkie odtąd będą zacho- 
wywane przy poświęcaniu pósiadło- 
ści prywatnych użytkowi publiczne- 
mu , stwierdzaią to poszanowanie wła- 
sności, które naylepszćm iest wszel- 
kich pożytecznych przedsięwzięć za- 
ehęceniem. s ! 
nii Wstrzymuie się teraz od sądzenia 
owodów , dla których nie przyięli- 
scie projektów, iakie miały uzupełnić 
układ prawodawstwa waszego.,, 

„, Współobywatelom waszym , zosta- 
wiam wyrzeczenie, czyli takowega 
postanowienia waszego iedynym było 
celem. żiednanie ustawom, którym 
podlegać macie, tych udoskonaleń , 
iakie im nadadź może doyrzalszy i 
głębszy: rozbiór: ,, 

Reprezentanci Mrólestwa Polskiego ! 

Rozstaię'się z wami, lecz i z dale- 
ka czuwać nad dobrem waszem będę, 
ztąż samą stałością, z tąż samą tro- 
skliwością, 1 iedynym życzeń Moich 
przedmiotem będzie, widzieć nadany 
Wam przezemnie porządek, umiar- 
kowaniem waszóm ustalony „ a uspra- 
wiedliwiony przykładem - Waszego 
szczęścia. 


Minister Sekretarz Stanu z mocy 
Naywyższego upoważnienia ogłosił po- 
łączonym Ilzbom : iż Seym teraźniey- 
szy zamkniętym zostaje, 

Jego Cesarsk0 Królewska Mość 
tym samym , iak przybył obrządkiem, 
do swych pokojów został odprowa- 
dzony, a Seymuiace Członki udały 
się do Kościoła Metropolitalnego na 
Nabożeństwo dla zasłania do BOGA 
Nayszczerszych modłów 0 naydłuższe 
Panowańie ukochanego Monarchy, 
który Polakom Imie i Oyczyznę przy- 


wróciwszy, trwałość ich bytu, i 
szczęśliwą przyszłość zabezpiecza, 


Raymund Rembieliński 
Marszałek Izby Poselskićy, Franciszek Obniski 
Sekrętarz Seymowy. 


